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W STĘP 


(зыр Polfki, która teraz zowią Xię- 
ftwem Warfzawfkić:n, ieft niepofpolitą 
„ zagadką w polityce, trudną do rozwiąza- 
nia, nie tylko dla sąfiadów imieniowi 
Polfkiemu nie przychylnych, ale nawet 
dla każdego chcącego sądzić bez uprze- 
dzenia o wypadkach politycznych. Kray 
tak mały, tak ubogi, a razem nayniewy- 
godniey położony, wydawać fie może 
iednym, iak igrzyfko potęgi Wielkiego 
Zwyciężcy; który zdobywizy tyle pro- 
wincyi па przeniewierzonym i niewdzię- 
cznym sprzymierzeńcu, gdy z jednych 
utworzył poważne Króleftwo w Niem- 
czech: gdy drugie przyłączył do ftanów 
w związek Renfki wchodzących: tę tyl- 
ko ziemię rzucił, iak gdyby iabłko nie- 
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zgody pomiędzy te same mocarftwa, któ- 
re całą Polfkę rozszarpać і iey łupami 
spokoynie rozdzielić йе potrafiły; aby, o^ 
kazawfzy dzielność swego ramienia, do- 
świadczył, ktoby fie o nią chciał poku- 
fić, lub ktoby ze trzech pragnął zafłu- 
zyć na ten dar, który ledwie nieprzyniófł 
śmierci polityczney Domowi Brandebur- 
fkiemu. Drudzy mniemaią, ze to drobne 
niemowlę w polityce ieft pierwfzym ry- 
sem wielkich nowego Prawodawcy wido- 
ków, które na północy wykonać przed- 
fiewziął, a które iednym tylko naznaczył 
punktem, iezeli tak sobie wyobrazać mo- 
zna tę myśl obszerną i w dalfze wypad- 
ki buyną. Są, którym fie wydaie, że 
Xięftwo Warfzawfkie, odebrane tylko na 
czas Krolowi Prufkiemu, fłużyć kiedyś 
będzie za materyał bardzo wygodny w 
przyfzłych zamianach, gdy przyidzie do 
oftatecznego urządzenia Federacyi Ren- 
fkiey, aby monarchia Prufka wynadgro- 
dzoną zoftała za te ftraty, które iefzcze 
ponieść może po lewym brzegu Odry. 
|Wfzyfcy zgoła zatrudniaią Йе domyfła- 
mi, wfzyfcy smucą fię lub cieszą: sam 
tylko NAPOLEON zna rzetelnie powo- 
dy i przyfzłe cele, które sobie zamierzył 
w utworzeniu tego małego Xięftwą w 
pośród tak ogromnych mocarftw. 
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fkie, tak iak ieft, a nawet uważane w 
fwem z Saxcnią złączeniu, oftać fig ni- 
gdy nie może. Jego więc przeznaczeniem 
bydź mufi, albo przyłączenie do iakiego 
innego mocarftwa, albo wfkrzefzenie na 
nowo Polfki i przywrócenie іёу do daw- 
nego politycznego bytu. Abyśmy tę mysl 
Jepićy poięli, i przez iey rozbiór łatwiey 
przyftąpić mogli do zamierzonych и ар: 
pozwolemy sobie krótko przypomnieć 
wfzyfkie wypadki, które zafzły od oftat= 
niego podziału Polfki az do zawarcia poe 
koiu w Tylży. 

Wiadomo iet całey Europie, bo w iey 
oczach dokonała fię ta nieprawość, ze zie- 
mia Polfka rozdzieloną zoftała między 
trzech іёу szfiadów. Część która fig do~ 
ftała pod panowanie Auftryi, wzięła imie 
Gallicyi wfchodniey i zachodniey (1); 


(т) Kray, który fig nazywa teraz wfchodnią 
i zachodnią Gallicyą, ie Mało-Polfką 
włajciwie tak zwaną, albo Polfką wyz- 
Јад. Składa fig nay przód: з W oiewodz= 
twa Krakowjfkiego: powtóre: z Xift- 
wa Oiwiecimfkiega i Zatorfkiego: par 
trzecie: z W/oiewodztwa Sandomir fkie- 
go; poczwarte: a MH’ oiewodztwa Ry- 
fkiegoj popiate: s Woiewództwa Bet- 
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ta, którą Roffya zagarnęła, idzie pod na- 
zwifkiem białey i czerwoney Roffyi, Lit- 
wy, Kurlandyi i częśći Inflant (а): na- 
refzcie ta, która бе doftała pod panowa* 
nie Domu Brandeburikiego, zwała fie 
Pruflyą zachodnią i południową (3). Tym 


fkiego: pofzófte: z Worewodztwa Lubel- 
fkiego; pofiódme: z wielkiey części Wo- 
iewództwa Podlafkiego; poósme: z małych 
cząfłek Woiewództwa Wołyńfkiego i po- 
dolfkiego: podziewiąte: z połowy prawie 
W oiewództwa Mazowieckiego, które nale- 
zało niegdyś do Prowincyi Wielko - Pol- 
ied. 

(2) в: które Roya na Polfce zyfkała, 
fkładaią fg z wigkfzey połowy Frowin- 
cyi Mało-Polfkiey: iakoto, z M”oiewodztw, 
W ołynfkiego, Podolfkiego, Bracławfkiego 
i Kijowfkiego; z całego Xieftwa Litew- 
fkiego: iako to, z M/oiewództwa Brzefkie- 
go, Litewfkiego, Mińfkiego, Nowogrodz- 
kiego, Wileńfkiego, Trockiego, Aig wa 
Zmudzkiego, z Woiewództwa Połockiego, 
Witebjkiego, Micifławfkiego, z Xigflwa 
Kurlandyi i Semigalii; tudzież z czętci 
Inflant, po prawym brzegu Dźwiny lce 
zących. 

(5) Król Prufki wziął od Polfki Woiewódz- 
twa, Poznańfkie, Kalifkie, Gnieznień fkie, 
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sposobem, za zmianą nazwifk, imie па 
wet Polfki wymazane zoftało z karty 
Europy. 

Choriaż podział tego ogromnego kraiu 
był pićrwfzem hafłem do nadzwyczay- 
nych w caléy Europie odmian, zdawał 
fię wfzelako bydź spokoynie przyietym 
od wfzyftkich mocarftw. Anglia, trofkli- 
wa iedynie o swe pauowanie nad morzem, 
mało ważyła tę wielka niesprawiedliwość 
popełniong na ftałym ladzie, przeftaiąc 
na politycznych związkach z trzema rze- 
czonemi mocarftwami, które zapewniały 
іёу wpływ do interefiów Europy, a nie 
zmieniały w niczém związków handlo- 
wych; bo one pozoftały w takim ftanie, 
w iakim fię znaydowały po roku 1775. 
Francya zdawała fig bydź iedynie trofkli- 
wa: aby narufzona waga polityczna przez 
rozszarpanie Polfki, mogła bydź przywró- 


Sieradzkie Rawfkie, Płockie, х Ziemią Do- 
brzyń i Michałow/ką, Brzbfkie Kujaw- 
ые, аы Ohetmiijke Mal- 
borgfkie, Pomor/fkie, Xięftwo Warminfkie, 
połowę Woiewództwa Mazowieckiego, po- 
towe Podlafkiego. znaczną częić Woie- 
wodztwa Krakow fkiego i Xięftwo Siewier- 
kie, część W oiewództwa Prockiego i Zmu- 


є dzi, 


coną z równą dla niey korzyścią, za» 
garn'ęciem przyległych iéy prowincyi w 
Niemczech i we Wiłofzech. Jene mocara 
ftwa, iako niezdolne oprzeć fię tak nad- 
zwyczaynym wypadkom, zamilkły na wi- 
dok powfzechnego zgorfzenia, oczekuiąc 
wśród boiazni niepewnego dla fiebie lo- 
fu, a Król Prufki choć бе zblizał do po= 
tęgi pićrwfzych mocarftw, znaiąc atoli 
swoią nizfzość w ftofunku do Auftryi i 
Roffyi, które pod ów czas złączyły бе 
były z Anglia, nie widział w tym razie 
innego dla fiebie bezpieczenftwa, iak po- 
iednać fie z Francya, i torować sobie 
drogę do dalfzych na Rzefzy Niemiec- 
kiey zyfków. Tak oftrozny gabinetu Ber- 
lińfkiego poftępek zafpokaiał trofkliwość 
Francyi, która niemaiąc „więcey do poko- 
nania na ftałym lądzie prócz Auftryi, zda» 
wała йе bydź dobrze zafłoniona od Ros- 
syi przez potegę Monarchii Prufkiey, 
zwłafzcza powiękfzona nowćm Polfki roz- 
fzarpaniem. Przeftano wiec mówić o po- 
dziale tego niefzczęśliwego parodu prze- 
fzło od lat 14: a każdy w izczególności 
gabinet zatrudniał fię iedynie okoła u- 
trzymania wagi polityczney, tego to u- 
voionego układu, który na pozor wfzy- 
{су utrzymać pragneli względem innych, 
będąc zawfze gotowemi narufzyć go, i- 
leby do tego naltręczyła fie fposobność: 
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bo któryż z panuigcych nie myślał o 
tém iedynie, aby mógł wygorować nad 
innych? (4). 


(4) Gdy przychodzi fłofować fkutki do prey“ 
czyn, na których w dawnym polityki ukła- 
dzie tak wiele rachowano; żaden wyraz 
tey umieigtnoici nie okazuie fig tyle 
czczym, ile owa waga polityczna, do któw 
rey powfzechnie cdwoływali fg w/zyjcy, 
lecz z którey kazdy fzydził, gdy fig iego 
/przecwiała zamiarom: zaw[ze- moc i 
fzczęń:ie fłanowiły о lofie mocarfiw. Kie- 
dy Auffrya zawarła raz pierw/zy alians 
z Francyą, pofłanowiła zaraz użyć tey 
nowey fly na znifzczenie Domu Bran- 
debur/fkiego: zaczęto więe rozgłafzać, że 
nowo powjfłałe na Połnocy Króleftwo Pru- 
fhie psuło wagę Polityczną. To mniema- 
ne niebezpieczeńfiwo powtarzało fig iak 
echo w Werfalu, w Peterzburgu, w Szto- 
kolmie, w Dreźnie, po wfzyftkich Dwo- 
rach Rzeczy Niemieckiey, a nawet [lato 
fe hafłem do zrobienia koalicyi przeciw 
Fryderykowi 11. Łudzono Saxonię nadzie- 
ią dziedziczney korony Polfkiey, okazye 
wano fałf(zywą chęć dzwignienia z nierzą- 
du Polfki, lecz mocarfłwa, które zdawały 
fe pomagać temu wielkiemu proiektowi, 


prędko fig go ulękły. Niefłychanie wielka 
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Lubo Francya. w czafie swćy anarchii, 
a nawet po przywroceniu, dofkonałego 


koalicya, okazała fig bydź fzavlatańfheem 
politycznym; ski ‘która fobie x niey 
tak wiele obiecywała, fama tedna mufia- 
ła dzwigać ciężar tak niepożytecznsy woy- 
йу; Пот Sajki ftat fig ofiarą fwsgo za- 
ufania w tak potężnych mocarfłwach, a 
Polfka zofłała, ias dawniey pogrąząną 
w [ову unarchyi.— Po fkończonty fed- 
mioletniey woynie, przekonano fig przeciw- 
nie, że Kroleğwo Prufkie potrzebne ief 
Чо wagi polityczney; Gabinet Wes/fal- 
Jii pierwfzy na tę dofłoyność inauguro- 
wał Fryderyka IT. a Rojsya robita z nim 
odtąd w/połną jprawę. Od tego momentu 
wypadało uważać Polfkę za niezdatną do 
utrzymania tey rangi między mocarfłwa- 
mi, taką z honorem zafłępowała aż do 
końca Si.dmnafłego wieku, Ale Polfka by- 
ła zbyt wielka, seby od razu zaginąć mo- 
gla, a sąsiedzi niebyli dust śmiałemi, že- 
by icy zadać śmierć polityczną zu pier- 
wjzem dogodzenim fwey chciwofci; trze- 
ba więc było tę haniebną robotę na dwie 
o/obne podzielić zbrodnie. na złodziey- 
fwo r na zabóyfłwo. Ze Koflya i Prully 
wgodnały fig na wykonanie tego proiektu, 


9 


rządu, zdawała Пе bydź w tem uprze= 
dzeniu, że potęga Prufka fkutecznie za- 


nie ma fig czemu dziwić; lecz. że Auf 
rya, (ktora nie downo krzyczała na całą 
Europg, 12 powfłatąca Monarchia Prufka, 
pfuła wagę polityczną), zafmakowała w 
tym famym proiekcież to ieft naywiękjzą 
fatyrą na logikę iey Miniftrow, i na o- 
wą ortodoxyą polityczną, którą fig po/po- 
licie chlubi gabinet W'ideńfki. W fzelako, 
lubo Rofsya i Prussy przy(/pofobiły Pol- 
fkie do tak okropnego wypadku, przecięż 
dekret ity podziału podpifany zofłał w 
Wiedniu, Należało tylko obrać moment 
Jłofowny do tego гохБоіи. Francya zdoby- 
ła pod ów czas Korfykg: krzyknięto więc, 
iz taki pofłępek narujzał wagę politycz- 
ną: lecz ponieważ trudno było przefzko- 
dzić Francyi w ity zdobyczy: przeto dla 
zrownania tey wagi, każde sąfiedzkie Pol- 
fki mocarfłwo wzięło fobie tyte z ity kre- 
iow, ile fg ktoremu podobało; a Euro- 
pa z oboiętnością patrzała na tą gor/aq- 
cą scenę, iak gdyby waga polityczna mo- 
carftw była tylko rękoymią bezpieczeńfłwa 
Francyi і fąfadow Polfki.— Kiedy znowu 
okoliczności pofłużyły, że Polfka nalazła 
moment fpofobny podźwignąć fig z anar- 
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ftąpi tę czczosć w polityce, która fie 
okazała po znifzczeniu narodu Polfkie- 


chii i pokazać całey Europie, iż iey po- 
lityczna choroba była podobną do ulecze- 
nia, choć otem po fiedmioletniey woynie 
przeciwnie Jjądzono; Xiążę Kaunitz za- 
czął wołać na wfzyftkie gabinety; że Kon- 
fłytucya 3go Maia 1791 roku, pfuła wa~ 
ge polityczną, i publicznie tłómaczył, że 
niepodobna ів} utrzymać tę wagę między 
mocarfłwami, iak prędko Polfka wyfzła 
z [wego nierządu. Osobliw/za logika! więc 
Polfka, ani w fłanie anarchii, ani w fta- 
nie poprawionego rządu dawney polityki. , 
Jnni sąsiedzi nie przefłali kreyczyć: że 
Konfłytucya, którą fobie Polfka dała, ieft 
prawdziwym SJakóbinizmem. a zatem wy- ' 
padało wprzód znifzczyć ten niejzczęśli- 
wy naród, nimby fig wzieło do ratunku 
Francyi: zgodzono fg na tak’ cnotliwą 
robotę, a Polfka wymazaną zofłała z karty 
Europy. Otoż to takie były fkutki owey 
wagi polityczney! iży жа/айу do w/zy- 
- Дедо flużyły. Podzielono Polfkę w roku 
1773, bo dla [wego niersgdu nie była 
pomocną w wadze politycznóy, zni/z- 
czono aż do fzczętu iły imie w roku 1795 


bo ity konfłytucya fprzeciwiała fig wadze 


ы пор 


go, i lubo mniemać mogła, iż Іеріёу dla 
iey na północy związkow wypaść роуіп- 


politycznćy. I do iakichże robot niepra- 
wości nie fłużył ten oklepany argument? 
H'[zelako podział Polfki możnaby dobrgs 
przyrównać do fmaczney, lecz bardzo nie- 
fłrawney potrawy. Sąfedzi pożyli ią z a- 
petytem, ale iey dotąd firawić nie mogą, 
і długą podobno dokuczać im będzie ta po- 
lityczna indigefłya. Traktat w Campo Far- 
mio nayiałniey tego dowtodł: Aufirya mu- 
fała oddać, co tylko miała w Niderlan- 
dach i we Włofzech, żeby tey niefirawnó- 
fci ulżyć, Rzejza Niemiecka, mufiata od- 
Jąpić wfzyfikich fwych pofsefsyi za Renem: 

znowu wymagała tego owa waga po- 
lityczna, aby Francya uzyfkała z pro- 
centem tyle, ile zyfkali fąfiedzi Polfki na 
22у podziale. Byt to tylko początek tey 
kuracyi: lecz ponieważ Auftrya nie mogła 
fig powiciągnąć od tak fzkodliwego apety= 
tu, przeto wypadało ią dłużey leczyć. Pol- 
fka podzieloną zofłała dla tego, że raz 
nie pomagała, drugi raz niedogadzała 
wadze polityczney; Wenecyą podzielono 
iedynie dla dobrego apetytu Aufiryi. Otoż 
znowu przyczyna do indygefłyi, Pru(jy 
zdawały fig bydź na pozor fłrawnieyjzego 


ne, aby zoftał w ргтуїа2п1 z Monarchią, 
którą Fryderyk II. podniofł do tak wy- 


zołąka, w/zeluko zbytni apetyt, okaza- 
ny przypodziale pojsesyś duchownych w 
Niemczech, nie wyfzcdł im na zdrowie. 
Aufirya nie mogła fig inaczey wyleczyć 
z swty nieffrawnoici, poki niefłraciła do 
refzty, co na W enecyanach zyfkałą, po- 
ki nie zrzekła fig cienia nawet wpływu 
do Rzefzy Niemieckiey. Dzifi eyfzy zaś 
Fryderyk Wilhelm II. którego poprzed- 
nicy przyłożyli fig naydzielniey do podzia- 
łu Polfki, aa w Niemczech naywigk/ze na 
śndemnizacyi popełnili obżarfłwo, oddać 
mufał ten nieftrawny pokarm. Nie będzie- 
my odnofé do tego podobieńfłwa innych 
w Europie wypadków, widząc zwłafacza, 
że syfłema wagi politycznćy, tuż zupeł- 
nie upada. Gdy iednak apetyt podziału 
kraiów trwa iefzcze dotąd, niermiemy za- 
vgczyć; ieżeli nowa > polityka niema iuż 
gotowego do zadania emetyku, który mo- 
że znagli innych nawet sąfiadtw Polfki 
do wyrzucenia tak nisfirawnego. pokarmu. 
Skończymy iedynie przypomnieniem ошёу 
bayki; że iak tylko g/owifz obiął na fwie- 
cie rządy, Saturn mufał wyrzucić п 
fwych wnętrznątci to w/zyfłko, co przez 
tak długi czas z łakomfiwem pożerał. 
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fokiego znaczenia niz passować fig na 
próżno z trzema mocarftwami' o wfkrze- 
fzenie nierządnezo i do refzty zgubione- 
go narodu, poymowała wizeiako, iż ga- 
binet Berlinfki, tak przez swe moralne 
zafady, ofobne od wfzyftkich innych, iak 
przez fzczególne ftofunki, które zafzły 
między trzema mocarftwami wchodzące- 
mi do podziału Polfki, zafługiwał na po~ 
deyrzliwość i na pilne wglądanie w iego 
poftępki. Trzy rzeczone mocarftwa wcho= 
dzące w podział Polfki, zawarowały fo- 
bie nawzaiem nowo nabyte Possesye, a 
to pod warunkami, że choćby ich rózni- 
ły inne polityczne interessa, miały one 
bydź w zupełney zawfze gotowości do 
wzaiemnego ratunku, ilekolwiek wypaść 
by mogło iakie niebezpieczeńftwo z te- 
go względu dla któreykolwiek bądź kon- 
traktuniącey Ёгопу. Rossya uważała nie- 
bespieczenftwo tego gatunku za niepo- 
dobne i próżne; lecz Auftrya doświad- 
czywfzy tyle razy skutkow przewrotno- 
ści gabinetu Berlińfkiego, sądziła za 
rzecz potrzebną upewnić fobie pomoc 
Rossyi w tym przynaymniey względzie, 
Co fię iednak tycze gabinetu Berlinfkie- 
go: ten łatwo przyimował wfzyftkie opi- 
fy, iako formy obrządkowe, które nie 
miały ро w niczem obowiazywać na przy- 
fzłość. 


14 


Był to prawie nieznany do owego mo- 
mentu przykład, widzieć trzy wielkie 
mocarftwa zmowione razem na rozfzar- 
panie środkuigcego między nićmi kraiu, 
których tak wielkie łupy nie tylko nie 
pokłociły, ale owfzem do iedności i wza- 
iemney pomocy skłoniły; choć wfzyftkie 
iftotnie różniły fie miedzy sobą interes- 
sami szczególnemi, choć wfzyftkie czu= 
ły, że zblizone ku fobie, wyftawiały fię 
na niewygodne sąfiedźtwo. — Tego ga- 
tunku zgoda naylepfze dać może wyoa 
brażenie o układzie konaiącey dzis na 
ftałym lądzie polityki. Nigdy w tey po- 
lityce nie fzło o utrzymanie prawdziwey 
rownowagi; lecz kazde mocarftwo, albo 
przez własną fiłę, albo przez fpolną z 
drugiemi zmowę, dążyło iedynie do te- 
go, żeby przez znifzczenie fłabfzych po- 
więkfzać fwoią potęgę. wygórować nad 
innych i dawać wfzy кіт prawa. 

Takowe ufiłowania pićrwizych mo- 
carftw zapowiadały koniecznie odmianę 
dawney polityki, ktora poty iedynie 
trwać mogła, póki naftręczały Пе fpo- 
foby dzielenia fabfzych kraiów. Własnie 
te widoki były od nieiakiego czafu bardzo 
obfzerne, a przykład na Polsce dokoną- 
ny robił ie nierownie podobniey Ггеий 
niż kiedykolwiek. Rzefza Niemiecka, 


zoftaiąca pod tak niewygodną konftytu» 
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суз, wydawała Пе iefzcze łatwieyfzą do 
podziału niż Polfka. Francys wpadłfzy w 
przypadkową anarchią, zaoftrzała apetyt 
Auftryi i wyftawiała ićy wiele pomoc- 
nikow do tak śmiałey roboty. Porta Ot- 
tomanska, wspierana od Francyi przefz- 
ło od ftu lat, zdawała fie zbliżać do fwey 
polityczney śmierci. е2 to razem pro- 
iektów niefnuło fię po głowach Mini- 
ftrów Wiedeńfkich. Peterzburfkich i Ber- 
linfkich! lubo z ich nierozważnych u- 
kładów nikt korzyftać nie umiał oprocz 
Anglii i Francyi. 

Rossya, od traktatu Ciefzynfkiego fta« 
wfzy бе gwarantka fwobód Rzefży Nie- 
mieckiey, osądziła, iz miefzanie fię do 
interessów fobie tak obcych, da iéy kie- 
dys więkfzą fpofobność zdobycia ludow 
Greckich i Słowiańfkich , zoftaiących 
pod cięzkiem iarzmem niewoli Turec- 
kiey; bo ile okazałaby бе łatwą na zez- 
wolenie korzyści dła Domow Auftryac- 
kiego i Brandeburfkiego w Niemczech, 
tyle powolności i pomocy obiecywała fo- 
bie na zdobycie kraiów Turcyi Euro- 
peyfkiey. Auftrya, uwazżaiac йе iak pa- 
nuiącą nad Rzefzą Niemiecką i Xiążęta- 
mi Włofkiemi, dogadzaiąc zamiarom Ros- 
syi, a widząc Francyą pogrążoną w 8- 
narchii, wyftawiała sobie niewyrachowa- 
ne korzyści w Niemczech, we Włofzech, 
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we Francyi i w Turczech nawet. Król 
Prufki, ktory dobrze czuł, 17 do którey- 
kolwiek przyłączył fig ftrony, przewa» 
zyłby fwoią potęgą: rachował sobie, iz 
korzysci Rossyi lub Auftryi nie mogą 
wziąść (wego fkutku bez tego zezwole- 
nia i fzczególnych dla niego zyłków: a 
zatem nie prożno obiecywał sobie, że w 
kazdey podobney robocie rozfzerzy co- 
raz bardzićy swe Pańftwo tak w Niem- 
czech iak i w Polfce. 

Takiemi zatrudniały fię proiektami 
trzy rzeczone gabinety, nie mysląc, że 
nie dla fiebie, lecz dla Anglii i Francyi 
pracowały. Ich nienafycona chciwość i 
nieograniczoną duma ftała fie narzędziem 
dogodnem dla miniftrew gabinetu Lon- 
dynńfkiego. Anglia jedna korzyftać umia- 
ła, z tych nierozważnych układów; a 
Francya, ftawfzy fię godną wydać z po- 
śród fiebie Wielkiego człowieka, ktorego 
Opatrzność przeznaczyła do uratowania 
fwćy oyczyzny i do odmiany dawney po» 
lityki w całey Europie, potrafiła znifz- 
czyć te układy prózności i dumy, i o- 
brócić ie na fwóy pożytek. 

Cztery koalicye, ciagle po fobie na- 
ftepuiące, były fkutkiem tych uroionych 
układow; w pierwfzych trzech oszuka- 
03 zoftała Auftrya i drogo przypłacić 

mufia- 
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mufiała za nierozwagę fwych Miniftrów, 
w czwartćy upadła potega Prufka , ‘а 
Rossya, choć w części poznała fwe fale. 
fzywe rachunki. Na prózno byłoby wy- 
liczać wfzyftkie błędy i w zaiemne zdra- 
dy tych gabinetów, zwłafzcza gdy to 
pifmo nie ieft poświęcone krytyce, ale 
tylko nwagom, cale od podobnego zamia- 
ru ofobuym. Моміету o rzeczach zbyt 
świeżych, aby ie potrzeba było papić- 
гас świadectwami hiftorycznemi : dosć 
więc będzie przytoczyć te zdarzenia, 
które wypadały z potrzeby podziału Pol- 
(ki, lub zmierzały do podziału innych 
kraiów. 

Pierwfzą koalicya zaczęła Пе pod ha- 
fem ratowania niefzczęsliwego Ludwika 
XVI. i zapobieżenia nowym moralności 
zafadom, które wzburzyły lud Francuz- 
ki i groziły innym Europy kraiom zara- 
zą zbyt niebezpieczną. Na głos tak wa- 
znych powodów garnęły бе wielkie i ma- 
łe mocarftwa, iedne dobrowolnie, drugie 
znaglone. Był to przypadek podobny do 
owego, gdy ludzie iedney osady groma- 
dzą fię razem na widok wfzczętego poza- 
ru, aby go iak nayprędzey прайс; tak 
dalece, ze niemożna liczyć iednego przy- 
naymniey Panftwa, ktoreby nie należało 
do tey powfzechnéy roboty, Francya, roz- 
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dzierana wewnątrz partyami, otoczona 
zoftała na około otwartemi nieprzyiacioł- 
mi, na lądzie i na morzu. Fryderyk 
Wilhelm JI. otworzył tę nową scenę. a 
Xiąze Brunswicki ftangł na czele woyfk 
. Sprzymierzonych, ogłofiwfzy manifeftem 
ich zamiary (5). Takie były powody do 
powfzechney woyny wfzyftkich mocarftw 
przeciw iednemu narodowi; lecz ktoby 
fię dał zmamić tego gatunku gorliwo- 
ścią, tenby niedoftrzegł, co porufzało ty- 
lu machinami na tym wielkim kuglar- 
ftwa teatrze. 

Katarzyna II. i Fryderyk Wilhelm II 
zachęcali wfzyftkich do koalicyi, aby 
zręczniey iłatwiey mogli podzielić Pol- 
fkę. Auftrya wciągnięta zoftała do tey 
roboty, aby nierówny podział kraiów 
Polfkich (6) wynadgrodzić fobie mogła 


O zka єч 


(5) Roku 1792. 


(6) Podzieliw/zy Polke na pięt równych 
części, zdaie fig, że Roya wzięła х nich 
trzy, Aufirya iednę, i Dom Brandeburg- 
ЈЕ ivdnę, nie wdaiąc fig w uwagi nad 
różnicą ludności, lub dobrocią gatunku zie- 
mi. Wfzelako Aufłrya, w porównaniu na- 
wet do Króla Prufkiego, mnity na tym 
podziale zyfkała: Monarchia Prufka, po- 
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nieograniczonemi zyfkami za Renem i 
we Włofzech. Lecz gdy podział tego nie- 
fzczęsliwego kraiu przyfzedł do fkutku; 
gdy Auftrya wciągniętą zoftała w woy- 
nę, z którey trudno iey były wycofać 
йе: zmieniła fig natychmiatt {сепа na 
tym zwodniczym teatrze. Rossya, która 
naybardziey do koalicyi zachęcała, nie 
pofłała пай Ren ani iednego zołnierza, 
owfzem zaczęła woynę z Perfyą: Król 
Prufki zrobił pokóy w Bazylei, odftępu- 
a * 


Jfadłfzy brzegi morza Baltyckiego, flats 
Ре panią całego Poljki handlu; a tym 
Јројођет do iey pożytku należy, nie tyl- 
ko to: co zyfkała na rozległości ziemi, 
ale nawet co zyfkała na opłacie Galli- 
cyi i znaczney części kraiów Roflyifkich, 
ktore nigdzie nie mogły zbywać (wych to- 
warów, tak tylko w Gdańfku, Elblągu, 
Krolewcu i Memlu, Ta różnica zyfków 
przemagaiąca na firong Króla Prufktem 
go, nie pochodziła pewnie z niedopilno- 
wania fig Gabinetu Wiedenfkiego; lecz z 
owey nadziei, którą fobie gabinet rze- 
czony wyfławiał w pokonaniu Francyi, 
która miata zbogacić Monarchią Auftry= 
аска zdobyciem Flandryi Fyancuzkiey, Alm 
xacyi, i tylu innemi wę Wtofzech tupa- 
Mie 
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іас nawet fwych possessyi za renem, a 
zapewniaiąc dla fiebie wynadgrodzenie 
przez proiekt indemnizacyi w Niemczech; 
Król Hifzpanfki, poftrzegłfzy widocznie, 
ofzukanie, ratował fie przeciw tak zwo- 
dniczemu układowi przez ofobny z Fran- 
cyą pokóy, a Król Sardynfki oddał fię 
na ićy dyfkrecyą; cala część Niemiec poł- 
nocnych pofzła pod protekcyą Królą Pru- 
fkiego, przyimniąc syftema neutralności, 
do którey nawet Król Augieliki, iako 
Elektor Hannowerfki, z ochotą przyftą- 
pił, a fama tylko Auftrya z kilku dro- 
bnemi Xiązętami Rzefzy Niemieckićy 
mufiała dzwigać cały ciezar tey woyny. 

Gdy pokoy w Campo Formio ukończył 
to zdradnicze dzieło, na które Auftrya 
przez obłudę sprzymierzonych z nią mo- 
carftw wyftawioną ,zoftała, okazały fie 
dopiero prawdziwe zamiary Rossyi i 
Pruss: bo cóż może bardziey wyiasnić 
całą tę robotę nad ićy fkutki? Trzeba 
było, aby gabinet Peterzburgfki i Ber- 
lińfki miały zupełnie wolne ręce do wy- 
konania podziału Polfki: więc mufiały 
zapalać wfzyftkie inne mocarftwa do ko- 
alicyi, aby ie tak wazną zatrudnić ro% 
botą; gdy znowu ten podział do fkutku 
przyfzedł podług zamiaru dwoch rzeczo- 
nych. gabinetow: wypadło takie przedfię- 
wziąść kroki, aby Auftrya przeftała па 
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tém, co iey udzielono w Polfce, i nie 
była w ftanie powiękfzyć fił swoich in- 
nemi łupami, iakie ićy wyftawiono za 
Renem i we Włofzech: a zatem koalicya 
mufiała upaść i cały ciężar powinien był 
bydź zwrócony na samą tylko Auftryą. 
Te wniofki tak sa profte i tak widocz- 
ne, że ich dowodzić nie potrzeba. 
Kiedy W. NAPOLEON, dawfzy fię iuż 
poznać Europie z swego dowcipu przez 
talenta woyskowe i dyplomatyczne, dy- 
ktował pokóy Aystryi w Campo Formio; 
kazdy przywiązany do swêy oyczyzny 
Polak mufiał ftracić nadzieię o iey po- 
wftaniu, widząc, że ten pokoy ftawał na 
zafadach przywrocenia równowagi przez 
wynadgrodzenie dla Francyi za Renem i 
we Włofzech w równey części, iaką o- 
trzymało kazde z trzech mocarftw przez 
podział Polfki; á tem famem podział rze. 
czony zdawał fię bydź uznany przez fa- 
mą Francyą za dobry i trwały. Tak wol- 
no było wnofić niefzczęsliwemu Polako- 
wi, który wzywał za sobą i za (wą oy- 
czyzną litości zwyciezkiego ludu. Lecz 
mądrość NAPOLEONA inaczey otych 53- 
dziła wypadkach. Pokoy koniecznie fta- 
nać mufiał na takich zafadach: bo choć 
zwycięzka Francya mogła fobie zatrzy- 
mać zdobyte kraie przez prawo woyny, 
uftąnowiwfzy zwłafzczą za maxymę fun- 


damentalną, aby Panftwo Francuzkie roz- 
ciągało йе aż po Ren; należało iednak, 
aby NAPOLEON przy zawarciu pierwfze- 
go z Auftryą pokoin okazał wfzelkie 
umiarkowanie swoiego narodu, aby (га 
now ł zafady dawney polityki, aby na- 
dewfzyftko nie dał powodu ze ftrony 
Francyi do fkoiarżenia nowey koalicyi 
mocarftw, które podzieliły Polfke. Moze 
tey potrzeby nie czuli anarchisci Fran- 
cuzcy, ale ią czuł w całey fwoiey mocy 
NAPOLEON. Francya potrzebowała poko- 
iu, а przynaymniey iakiey w woynie 
przerwy, któraby iey dała czas urządzić 
fie wewnętrznie i wyjść z anarchii. Fran- 
cya potrzebowała dochować fłowa fwe- 
mu pierwfzemu aliantowi Krolowi Pru- 
fkiemu, i okazać iak umie nadgradzać o- 
fiarowaną iey przyiażn. Król Prufki nie 
торі pewnie odftąpić od koalicyi, tyl- 
ko pod warunkiem zabezpieczenia fobie 
possessyi w Polfce nabytych i wynadgro- 
dzenia ftraconych kraiow za Renem: on 
odciągnął tylu .Xiaząt Niemieckich od 
związku i ścifnąwfzy plac woyny, obró- 
cil cały iey ciężar па Auftryą. Trudno 
więc było znieważać tak świeży traktat 
i uchybiać temu Królowi, który pierw- 
fzy wyciągnął rękę do Francyi. Zaczem 
pokoy w Campo Formio nie mógł robić 
żądiey о Polfce wzmianki, a nawet mus 
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fiał bydź korzyftnym dla Auftryi. Jeżeli 
oligarchia Dyrektoryatu „nie umiała z 
niego korzyftać, ieżeli drogi czas poś- 
więciła na fame niezgody i zupełne de- 
zogranizowanie woyfka, to nie ieft winą 
NAPOLEONA: iłe od niego zalezało, uczy- 
nil on dobrze swóy oyczyznie. Ale Dy- 
rektoryat, obawiaiąc fię pewnie iego wiel- 
kiego dowcipu, ftarał fię oddalić go od 
oyczyzny, przenofząc włafną һоїа2п ną 
brzegi Egiptu i Syryi. 

Ta wyprawa ftała fie hafłem dla nie- 
przyiacioł Francyi do zrobienia nowey 
koalicyi. Trudno było fkoiarzyć wfzyf- 
kie iak pierwey mocarftwa: ciężar ten 
fpadł na Rossyą, Auftryą i Anglią. Со 
tylko rozefzła fię pogłofka, że NAPOLEON 
popłynął do Egiptu, zerwał fie natych- 
miaft kongres w Raftadt, prawo naro- 
dow zgwałcone zoftało na ofobach po- 
fow Francuzkich i wfzyftko zapowia- 
dało, ze traktat w Campo Formio za- 
warty upasé mufi: Jeżeli do owego mo- 
mentu Anglia zdawała fię bydź wciag- 
niona do pierwfzego związku, nie mo- 
gła ona utaić długo, że fie bez niego nię 
obeydzie. Woyna pierwfza przyniofła bar- 
dzo wielkie korzyści dla Francyi, ktora 
zdobyła wfzyftkie possessye Aufryackie 
i Rzefzy Niemiekiey znayduiące fie po- 
lewym brzegu Renu, wydarła Statude- 
"rę 
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rowi Hollandya, z Hifzpanią zawarła a- 
lians, we Włofzech znifzczyła Rpfplitą 
Wenecką i zdobyła Xieftwo Modeny, Pa- 
pieżowi odebrała Xięftwo Bononii i Fer- 
rary, Krolowi Sardynfkiemu Nissę i Sa- 
baudyg, Auftryi Lombardyg, а przyłą- 
czywfzy do fwego territorium Sabaudyą 
i Nissę, z reszty zdobytych krajow u- 
formowała Rpltą, pod nazwiskiem Cy- 
zalpińskiey , oddawszy Austryi kraie 
Weneckie leżące za rzeką Adygi i Dal- 
macyą, przez co przywiązała ią tem sci- 
51ёу do przeftrzegania tak korzystnego 
traktatu. Wszystkie te wypadki robiły 
niespokoyną Anglig, która naybardziey 
przenikała, że kiedy Francya wśród anars 
chii mogła, zrobić tak wielki postępek 
na stałym lądzie, nic się iey sile nie 
oprze, ieżeli przyjdzie kiedy do uftalenia 
u siebie dobrego i trwałega rzgdu; w 
miarę zas, iak potrafi rozszerzyć swą 
potęgę na stałym lądzie, przyidzie za 
czasem do zrównania іёу z Angielską 
nawet na merzu. Aby więc to niebez- 
pieczeńnftwo oddalić od Anglii, iey Mini- 
ftrowie zdięli mafkę umiarkowania і goz 
duosci w poftepowaniu; a niewybieraiąc 
więcey w środkach, zaczęli fię chwytać 
wfzyftkich bez braku, iakokolwiek wy» 
dawać Пе one mogły nieuczciwe w O= 
czach całey Europy, 


Gabinet Wiedeńfki, kontent, iż Пе wy- 
dobył z woyny tak niebezpieczney z pra- 
wdziwą dla -fiebie korzyscią, którey w 
innym zbiegu interefow Europy niemogł 
fię nigdy fpadziewać: bo będąc mocar- 
ftwem pierwfzey rangi na lądzie, ftał йе 
nieoboiętnem mocarftwem na morzu, mo- 
gacem za czafem grozić Porcie i Rossyi: 
gabinet mówie Wiedenfki zatykał ufzy 
па wielkie pofzenty Anglii; zaczem iey 
Miniftrowie mufieli йе chwycić cale no- 
wych srodkow, a nie mogąc porufzyć Mi- 
nifteryum Wiedeńfkiego przeciw Fran- 
cuzom, ftarali fie porufzyć pofpolftwo. 
W krotkim po sobie czafie zbuntowa- 
ły fię dwa. wielkie miafta w fposób do 
wierzenia trudny: bo kiedy narzekano 
na niebeznieczenftwo fzerzącego бе Jas 
kobininizmu, pofpołftwo rzeczone zdawa- 
ło fię powftawać przeciw niemu i iego 
rządowym ofoabom: w Rzymie Generał 
Francuzki wsród tumultu ludu zabitym 
zoftał, w Wiedniu znieważano chorągiew 
Narodu Francuzkiego, którą iego poseł 
wywiefił przed fwym domem: dla czego 
osobiscie i w fwey doftoyności fkrzy- 
wdzony, mufiał opuścić ftolice Panftwa 
Auftryackiego; a chociaż pokrywano ta- 
iemnicami trzy wypadki zgwałcenia pra- 
wa narodow na ofobach ńapoważnionych 
od rządu Francuzkiego, fkutki iednak 


26 


dowiodły, że one były dokonane przez 
podłe narzędzia Anglii. (7). 

Na próżno dowodzilibysmy przez dłu- 
gie wyłufzczenia wypadki tak swieze, 


(7) Te trzy wypadki tak [а okryte nie- 
przeyrzaną zafłoną, iż dotąd nie można 
x pewnością przekonać fig o prawdziwych 
fprawcach; pewna przynaymnity, że Pius 
VI. ani iego rząd, niebył winien temu, 
co fig ftato w Rzymie. Obacz Hiftoire 
philofophique de la revolution de Fran- 
ce. Т. УШ. pag: 274. ad p. 277. Do- 
туар fg wielu, że w Wiedniu fprawit 
porufzenie ludu Baron Thugut. Celem te- 
go zamiefzania było, aby юзу еті fpo- 
fobami znaglić Francifzka M. do woyny, 
który ciągle okazywał do niey niechęć. 
Со do wypadku x pofłami na kongres 
Rafztadfki wyznaczonemi: żadna {тола 
nie wyiafniła urzędownie tego zdarzenia, 
choć па to kilka Kommifsyi było wyzna- 
czonych: dla czego nie mogąc nic pewne- 
go przytoczyć, ani ze [топу Aufiryi, ant 
ze fłrony Margrafa Badeńfkiego, odfyła- 
my czytelnika do świadefiw urzędowych, 
ktore fg znayduią w dziele wyż od nas 
przywiedzionem Hiftoire de la revoln- 
tion de France Т. VIII, A p. 598, ad 


Pe 596. 
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które iftotnie nic nie przydadzą do na- 
fzych uwag; mufiemy iednak powiedzieć, 
że w fkutek tych trzech naynierozważ- 
nieyfzych zdarzeń naftępowały dalfze; 
bardziey iefzcze nierozwazne.— Pius VI. 
iako więzień Dyrektoryatu, poprowadzoe 
nym zoftał do Brianfon, роїёт do Va- 
lans, akraie iego przemieniono na Rzecz- 
pofpolitą. Krol Neapolitanfki bez nay- 
mnieyfzego rozfądku porwał fię pierwfzy 
przeciw Francyi, wyftawiwfzy fię na zgu- 
bę i zdradziwfzy układ niedoyrzałey ie- 
fzcze koalicyi. W samey nawet Francyi 
zapaliła Пе na nowo woyna domowa z 
przyczyny religii na widok niefzczęsli- 
wego Papieża. Dyrektoryat, zatrudnio- 
ny niefpokoynością wewnątrz, fkazywał 
na wygnanie członki rządu wykonawcze- 
go i ciała prawodawczego, nie myśląc 
ani o file zbroyney i doborze Generałow, 
апі o potrzebnych zapafach dla woyfka, 
Wfzyftko zoftawało w naywiękfzym nie- 
ladzie: bo kiedyz podobny rząd był zdol- 
ny utrzymać w porządku tak wielką ma- 
chinę, tem bardziey uratować zwątpio- 
ne rzeczy tak wielkiego narodu? 

W takiem to połozeniu Francyi, roze 
poczeła Пе nowa przeciw niey koalicya. 
Francifzek Il., który pragnął fzczerze 
pokoiu, widział fię bydź znaglonym ra- 
tować fwego teścia i upomnieć fig o krzy- 


wdę niefzczęśliwego Piufa VI. Nowa 
Rzplta Rzymfka naftępowała wyraźnie 
na prawa iego Cefarfkiey korony, przez 
ktorą znał fię on bydź w obowiązku ra- 
tować interessa Włofkie i swoią włafną 
doftoyność. Anglia więc, mimo naywięk- 
fzy wftręt do woyny tego Cesarza, po- 
trafiła rzadzić takie iego położenie, że 
nie tylko woynę uznał za koniecznie po- 
trzebną; ale nadto fam wzywać mufiał 
inne mocarftwa do powfzechnego z fobą 
zwiazku. W ten czas Міпійгуот An- 
gielikie ofiarowało mu gotową z fwćy 
ftrony pomoc; w ten czas potrafiło ko- 
rzyftać z prędkości Pawła I, wyftawuiąc 
wfzyftkie iego widoki przeciw Porcie za 
upadłe, iezeli Francya potrafi йе utrzy- 
mać przy Egipcie i zdobyć brzegi Sy- 
ryi. Naftąpiła wiec 230апа koalicya, w 

ktorą welzły razem Anglia, Rossya, Au- 
ftrya i Porta: Xiązęta Niemieccy, ktos 
rzy niepoddali fię protekcyi Prufkiey, 
znagłonemi zoftali czynić rzecz wfpolną 
i wyftawić kraie włafne na nowe boio- 
wifko woyny, a zatem na nowe fpufto- 
fzenie i znifzczenie. Auftrya nieprakty- 
kowanym i naywftydliwfzym fpofobem 
oddała pod kommendę Generała Rossyi- 
fkiego fwoie we Włofzech woyfka, kto- 
re tak chwalebnie zaczeły były tę kam- 
panią, i ktore wydały z łona (wego ty- 
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lu fawnych wodzów. Cała kampania wy- 
padła naypomyślniey dla fprzymierzo- 
nych. Admirał Nelfon pobił flotte Fran- 
cuzka pod Abukir; Rossya złączywfzy 
fwą fiłe morfką z Turecką, odebrała Fran- 
cyi fiedm wyfp na morzu Jonfkićm; woy- 
fka Auftryackie i Roffyifkie zdobyły 
Lombardyą i Piemont i zbliżyły fię aż 
do granic Delfinatu; w Niemczech Arcy- 
Хізғе Karol przefzedł za Ren i prze- 
піой woynę do Szwaycar, wfzyftko zgo- 
ła rokowało naysmutnieyfzą dłą Fran- 
суі przyfzłość. 

Na odgłos tak krytycznego połozenia 
fwey oyczyzny, NAPOLEON rzuca zwy- 
cięzkie nad Nilem woyfko, ftawa na zie- 
mi Francuzkiey, 4 iego przytomność 
zmienia całą poftać rzeczy, Upada Dy- 
rektoryat, powftaie władza konsularna, 
wraca rząd silnieyfzy, NAPOLEON try- 
umfuie, nifzczy koalicyą i przywraca 
Europie рокоу; Anglia nawet zawiedzio- 
ną na fwych nadzieiach, i widząc wy- 
darte z rąk fwoich dzieło zemfty, które 
tak długo i tak kofztownie gotowała, 
zbliza fie narefzcie do porozumienia z 
Fraucyą: pokóy powfzechny koronnie u- 
fiłowania zwycięzcy. Rzeczy na ladzie 
zoftaia prawie w tym ftanie, iak były 
ułożone przez traktat w Campo Formio; 
Auftrya traci tylko Toskanią; interęfla 
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morfkie układaia бе ofobno; we Francyi 
арада nadzieia powrotu do anarchii, 
zwłafzcza gdy władza konsularna ftała 
fie dożywotną; а sama tylko Rzefza Nie- 
miecka znagloną zoftała płacić za błędy 
fprzymierzonych tylu mocarftw, bo iey 
los zupełnie był podobny do losu Polfki; 
Auftrya, а nawet Anglia, przyimuią pro- 
iekt indemnizacyi, na ktorym Kroł Pru- 
fki, iako do owego czafu wierny Fran- 
cyi Aliant, naywięcćy zyfkał. 

Gdy upada powtorna koalicya, i gdy 
dwa nayblizfze Francyi mocarftwa zna- 
glone były zrobić ofobne układy pokoiu, 
Auftrya w Lunewilłu, Anglia w Amiens; 
Paweł I. pofzedł za ich przykładem, а 
pokoy między Койуз i Francyą zawar- 
ty, zbliżył nawet do przyiaźni te wiel- 
kie, choć nayodlegleyfze od fiebie mo- 
carftwa. W ten czas widocznićy iefzcze 
ząchwiać fię mufiała nadzieia w każdym 
dobrym Polaku, aby kiedy mógł oglądać 
wfkrzefzoną swą oyczyznę, gdy Francya 
z trzema mocarftwami, ktore podzieliły 
Polfkę, zawarła uroczyfte traktaty, wa- 
гпіяс onym ich aktualne possefye. W fku- 
tek takowych umow zdawało fię, iż Le- 
gie Polfkie nie mogły więcey pozoftać 
w fłużbie Francuzkiey : jedne oddane 
Rzpltey Włofkiey, drugie miały бе do- 
ftać Królowey Etruryi, lub inne wziąść 
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przeznaczenie. Widok tak zafmucaiący 
znaglił do rozpaczy wielu cnotliwych 
Polakow, ktorzy, porzuciwfzy chlubne 
honoru znaki, wrocili pod panowanie 
fwych przywłafzczycielow. Więkfza ied- 
nak liczba wsród niepewności przyfzłe= 
go losu, ftatecznie dotrwała: nie chcieli 
oni wrócić na ziemię oyczyftą, pokiby 
iey 2 rąk NAPOLEONA nie odebrali. 
Nie wypada w tém mieyfcu ufprawie- 
dliwiać głębokiey polityki Pofkromicie- 
la pierwfzych Europy mocarfw. Te fa- 
me powody, które rządziły iego zdaniem 
przy zawarciu pokoin w Campo Formio, 
powinny były utrzymać йе tem bardziey 
przy zawarciu traktatu w Lunewillu. Nie 
mógł on odmienić fwego zdania, ftaną- 
wfzy na czele wykonawczego rządu, ia- 
kie okazał bedąc delegowanym od Dyre- 
ktoryatu. Polfka nie mogła powftać, po- 
ki tylko gabinet Berlinfki był wierny 
fwym obowiązkom: bo Monarchia Pru- 
fka zaftępowała dobrze to mieysce w po- 
lityce даупёу, ktore było zawierufzone 
przez podział Polfki. Owfzem zdawało fię 
bydź rzeczą potrzebna dla Francyi i dla 
rownowagi na północy, aby Monarchia 
Prufka przychodziła ftopniami coraz do 
więkfzey fiły; dla tego tez w proiekcie 
indemnizacyi Kiążąt Niemieckich przy 
pomocy Francyi, naywięcey zyfkała: tak. 
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dalece, że Pańftwo Prufkie, począwfzy od 
Niemna, dopierało iuz aż do Renu, wy- 
iawfzy drobne przerwy, które za czafem 
mogły fię złączyć do iedności tey Mo- 
narchii. 

Takie było poftępowanie otwarte i 
fzczere pierwfzego Konfula; iakie zas 
mógł mieć w pogotowiu widoki, które 
fobie famemu zoftawił, na przypadek, 
gdyby doznał przeniewierzenia w Krolu 
Prufkim, lub gdyby był znaglony odmie-. 
nić układ dawney polityki, to nienalezy 
do nafzych badan. Widziemy tylko, ze 
nawet w roku 1306, gdy iuż wypadła 
potrzeba eddalić Króla Prufkiego od Re- 
nu, i podnieść przy granicach Francyi 
Xięftwo Berg: Monarchia Prufka i tak 
iefzcze dobrze wychodziłą w Niemczech 
przez obięcie Hannoweru, а nawet roz- 
fzerzyłaby fie bardzo rozległe w Polfce, 
gdyby gabinet Berlińfki był wierny przy- 
iętym obowiązkom, i gdyby był poło- 
żył nieograniczoną ufność w Cefarzu 
Francuzów. 

Dla czego nie od rzeczy ieft przypo- 
mnieć tu naywcześnieyfze w tey mierze 
poftrzezenia. Kiedy po oftatnim wyfile- 
niu poczciwych przyfzło narefzcie do 
upadku Polfki: Polacy, którzy ufzli wię- 
zów Rossyifkich, Auftryackich i Pru- 

fkich, 
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fkich, przeniesli йе do Wenecyi, a pier- 
wfze zwracaiąc myśli ku Francyi, któ- 
ra pod ów czas zoftawała w woynie z 
Auftryą i Królem Prufkim, pragnęli wy- 
rozumieć zamiary іёу rządu przez zbli- 
zenie fię do człowieka pełnego rozsądku 
i rzetelności, гайзраіас od niego rady, 
Pan Barthelemi, Minifter na ow czas 
Francuzki przy ftanach fkonfederowaney 
Helwecyi, dał otwarcie poznać polakom 
w rozpaczy pogrążonym: że dla nich nie 
było pod ow czas innego ratunku, iak 
oddalić od fiebie wftręt, "który mieli do 
Króla Prufkiego, і w nim całą położyć 
ufność. Mowa iego zdawała Пе bydz nie- 
poiętą dla kazdego emigranta Polfkiego; 
bo kazdy czuł świeżo, ze oyczyzna ie- 
go była zdradzoną przez gabinet Berlin- 
fki, który fwą fałfzywą przyiaźnij do- 
bił do refzty exyftencya Polfki. Rzetelny 
iednak pofeł Francuzki, nie mógł dać in- 
ney rady, zwłafzczą gdy własnie pod ow 
czas kończyły fię układy z gabinetem 
Berlinfkim, na mocy których ftanał po- 
kóy w Bazylei. Francya nie lękała się 
obłudy tego gabinetu, 4 wyftawiała fo- 
bie wielkie korzyści z oderwania Króla 
Prufkiego od koalicyi; zyfkawfzy zaś te- 
go nowego przyiaciela, pragnęła go przy- 
wiązać do fiebie jego włafnem interefiem: 
Ia 
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gdyż proiekt indemnizacyi w Niemczech 
za ftracone polfessye Xiazjt za renem 
przyięty zoftał przez Francyą, iako ro- 
biący dogodność Krolowi Prufkiemu w 
zaokrągleniui rozfzerzeniu iego kraiow, 

Pierwfzy Konful, obiąwfzy rządy Fran- 
суі przyiął razem tę rozważną zafadę і 
ftale utrzymywał przyiaźńn z Dworem 
Berlińnfkim. Układy z tym Dworem zda- 
wały fie bydź bardzo łatwe, Бо fam Rząd 
Francuzki przekonywał fig, ze Monarchia 
Prufka powinna coraz bardziey рггусһо- 
dzić do fwey polityczney у, a choćby 
dla widoków Francyi mogła co ftracić 
w południowych Niemczech lub nad Re- 
nem, zyfkałaby w dwoynafob w Niem- 
czech północnych łub w Polfce. Zgoła 
los Pruss zdawał fię bydź naypewniey- 
fzy; i gdyby był gabinet Berlinfki (wym 
obowiązkom nie uchybiał , nie byłoby 
więcéy mowy o wfkrzefzeniu Polfki, lub 
iey wfkrzefzenie ftałoby fię powiękfze- 
niem potęgi Domu Brandeburfkiego; bo 
nikt inny z takiemi pomocami Francyi 
nie mógł Пе fpodziewać ziednoczyć pod 
fwe berło całey Polfki, tylko ieden Król 
Prufki. 

NAPOLEON pewny fwych układów i 
fly zwycięzkiego ludu, tem trofkliwiey 
ftarał fię dla niego zbliżać rząd dobry i 
trwały, im bardziey nieprzyiaciele iego 


„ftarali fie go pogrążyć w anarchii. An- 
glia przekonana, ze Opatrzność widocz- 
nie przeznaczyła Pierwfzego Konfula do 
uratowania Francyi i wyniefienia ićy do 
naywyżfzey potęgi, wzięła бе do fpolo- 
bow, aby wyftawić na niebezpieczenftwo 
iego życie. Powftały w tym względzie 
nayczaraieyfze zdrady: owa machina pie- 
kielna, ów fkulptor Ceraty, który chciał 
robić iego ftatuę, ów fpifek biednych 
partyzantow pretendenta tronu Francuz- 
kiego, znanego pod imieniem Ludwika 
XVIII. były to proiekta tworzone w Lon- 
dynie, do ktorych wykonania inne па- 
wet mocarftwa niebacznie przyłożyć fię 
miały. Lecz cóż za cel był tych hanieb- 
nych ufiłowań! oto, aby zgładziwfzy Zba- 
wiciela Francyi, pogrązyć na nowo w a= 
narchii narod tylu zwycieztwy wfławio- 
ny. Opatrzność czuwaiąca nad lofem rze- 
czy ludzkich obróciła wniwec te rozboy* 
nicze zamyfły, і dopomogła nawet wiel- 
kiemu dowcipowi NAPOLEONA, Ze ie po- 
trafił zwrocić na przecięcie wfzełkićy 
nadziei powrócenia tego wielkiego ludu 
do anarchii. Chcieli nieprzyiaciele Fran- 
cyi wrocić do tronu Dom Burbonfki, á 
tem famem dali uczuć, iż Naród Fran- 
cuzki potrzebuie Monarchii: naród ten 
wybrał NAPOLEONA na fwego Cesarza i 
zrobił iefzcze swietnieyfzą iego koronę. 
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Francya wiec, przez wezwanie nowey 
do tronu dynaftyi, zagrodziła na zaw- 
sze powrót dla dawney. Rzeczpofpolita 
Włofka przemieniła fię na Króleftwo wzy- 
waiąc do tronu NAPOLEON, przez CO u- 
funęła Пе na zawfze od zdradniczych 
pofzeptów, niebezpiecznego fyfiada, któ- 
ry na nią (poglądał, iak na wydartą fo- 
bie włafność. Wfzyftko to dokonało fie 
bez naymnieyfzego narufzenia fpokoy= 
ności wewnętrzney dwoch pod iedno ber- 
ło ziednoczonych narodów: wfzyftko za- 
powiadało mocarftwom lądowym, iż іе= 
den tylko krok fałfzywy, któregoby йе 
dopuściły, znagli NAPOŁEONA do wywro- 
cenia budowy dawnćy „polityki i do za- 
prowadzenia nowego іёу układu. 

Mimo iednak tak łatwych do przewi- 
dzenia wypadków, Anglia potrafiła ie- 
fzcze fkufić do trzeciey koalicyi pier- 
wfze mocarftwa lądowe. Rossya i AuRrya 
zrobiły nowy związek w Londynie, a 
Król Prufki miał do niego przyftąpić, iak 
gdyby przymufzony potęgą Rolffyifką. 
Ledwieby podobna zmowa zafługiwała nz 
wiarę przez fwe niepodobienftwo, gdyby 
iey papiery Londyńfkie autentycznemi 
nie ufprawiedliwiły dowodami, а korres- 
pondencya P. Hardenberg nie potwierdzi- 
ła. Rossya nie mógła mieć innych do 
woyny powodow, iak o gwałcenie ter- 
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ritorium Badenfkiego; lecz о to nie o- 
brażał fie właściciel rzeczonego Кгаїш; 
Auftrya zaś nie miała: prawie żadnych, 
gdy Francifzek Il. uznał NAPOLEONA 24 
Cefarza Francuzow i fam go w podo- 
bney naśladował robocie; chyba dla ter 
go, że NAPOLEON przyiął koronę Wło- 
fka Lecz ten wypadek wcale był obcy 
dla Dworu Wiedeńfkiego, który po trak- 
tacie Lunewilfkim ftraciwfzy Xięftwo 
Tofkańfkie, utracił wizelkie powody mię- 
fzania fię do interessow Włofkich, a ni- 
gdy nie miał prawa miefzać бе do u- 
kładow wewrętrznych tego krąiu, kto- 
ry za niepodległy uznał. Wolno było 
Domowi Auftryąckiemu przed dwoma 
wiekami włozyć kilką koron na iednę 
głowę; czemuż nie miało bydź wolno 
NAPOLEONOWI przyiąć korony Włofkieyć 
względem czego tyle on oświadczył u- 
miarkowania, iż przez miłosć powfze- 
chnego pokoiu gotow był złczyć tę ko- 
rong iakby tylko pokoy tyle pożądany 
naftąpił.— Ale te powody flużyły iedy- 
nie za pokrycie przebiegłey gabinetu 
Londyńfkiego polityki, | 

Francya ftopniami powracała do wła- 
ściwego sobie rządu, а zatem zblizałą 
fię coraz bardziey do tey wielkości, kto- 
ra nie mogła bydź oboiętną dla tak prze- 
zornego gabinetu, iak іе Londynfki. Nie 
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można więc było tracić czafu, należało 
użyć oftatniego wylilenia, aby, ieśli fię 
uda, zwalić tę ogromną w polityce ma- 
chinę. Doświadczenie pokazało ze Ros- 
sya za panowania Katarzyny ll. była zu- 
pełnie nieczynną w pierwfzey koalicyi, 
przezorna Monarchini nie chciała wyfta- 
wiać na niebezpieczeńftwo fławy, którą 
icy woyfka nabyły: ani obciazać (wego 
narodu woyną tak kofztowną, iakąby 
wypadało prowadzić przeciw Francyi, 
przebywaiąć zwłafzcza tyle kraiów mo- 
carftw przyiacielfkich, gdzieby nie nale- 
zalo zhanbić imienia Roffyifkiego przez 
poftępki żołnierza nawykłego do zdzierftw 
i rabunku. Paweł I. wmiefzał fię do ko- 
alicyi przez prędkość i próżność, lecz 
wycofał Пе z niey bez żadney przyczy” 
ny, któraby czyniła honor iego polity- 
cznemu poftępowaniu, Anglia więc ro- 
zumiała, że gdy Alexander І. rufzy ca- 
łą fwoię potęgę przeciw Francyi, prze- 
łamać potrafi file NAPOLRONA;: A iezeli 
tak w famey rzeczy fpodziewać fię roz- 
sądnie mogła, widać przynaymniey, iz 
podobne uprzedzenie wmówić potrafiła w 
Alexandra 1; dla czego nie zoftawało dla 
niey tylko oburząć włafną miłość tego 
dobrego Xiążęcia, aby za iego fprawą 
mogła na nowo _fpoić koalicyą przeciw 
Francyi. Drobne, lecz umieiętnie wy 


59 


ftawiane powody, pofłużyły do tego fku- 
tecznie: dość było powtarzać w gabine- 
cie Peterzburyfkim imie gwaranta Rze- 
fzy Niemieckiey i zgwałcone territorium 
Badeńfkie, dość było zachęcać Angiel- 
fkich ftronników w Peterzburgu i Pary- 
zu, żeby używali tonu i wyrazow, kto- 
rych gabinet Tuilleryifki znofić nie mógł, 
aby przywieść dwa Dwory do poróżnie= 
nia, aby poróżnienie ftangło na ftopniu 
nienawisci Stad pefzło daley: że chcąc 
porufzyć całą potęgę Rolsyifką przeciw 
Francyi, należało dlugo pracować w Wie- 
dniu i Berlinie, zeby parefzcie przymu- 
бс Francifzka ll. i Fryderyka Wilhelma 
И. do wfpóliey roboty: Бо iakże lmpe- 
rator Rofsyifki mogł prowadzić woynę 
z Fraucyą nie pokonawfzy w przod Au- 
ftryi lub Pruss, ałbo nie wciągnąwizy 
ich do wfpólney z lob (prawy. Wfzy- 
ftko to А: аһа ułatwiła. Dwor \Уіедеп- 
fki i Peterzburgfki przyftąpiły razem do 
koalicyi przez traktat w Londynie za- 
warty: a Dwór Berhnfki nie zdawał fie 
przyftępować, lecz zezwalał na przymu- 
fzenie fiebie. 

Jak pofzła ta robota? nie ‚ mamy po- 
trzeby opifywać tak swieżych wypad- 
kow, Alexander 1, wkroczywizy do Pol- 
fki z licznóm woyfkiem, zdawał fię nay- 
przód doznawać przelzkody od Krola Рги- 
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fkiego w fwym marfzu; wkrótce potém 
udał fię fam do Berlina i zawarł przy- 
mierze z Fryderykiem Wilhelmem, mocą 
ktorego rzeczony Król przyftąpił do 
wfpolney obu Cefarzów fprawy. Tę ro- 
boty zabrały naydrozfzy czas Alexandro- 
wi 1. Auftrya była iuż pokonaną nim 
nadciągnęły woyfka Roffyifkie, które za- 
ftały MaPOLEONA w Morawii. Koalicya 
trzecia upadła z hańbą dla obu mocarftw, 
i z niewypowiedzianą ftratą dla Domu 
Auftryackiego; 4 co więcey, iż ią można 
uważać іак ową fkałe, o którą dawna 
polityka rozbiła fię do refzty, i dała 
mieyfce nowćy poftaci rzeczom w całey 
Europie. Francifzek П, ftracił pofsessye 
Weneckie i Dalmacyą, zrzekł Пе korony 
Cefarftwa Rzymfkiego, A tem famém ze- 
zwolił na wfzyftkie w Niemczech odmia- 
ny, których Król Prufki ani бе fpodzie- 
wał, ani o ich wypadku wprzod wiedzieć 
zdołał. Dla czego nayciekawfzą ieft rze- 
czą przypomnieć fobie położenie pod ów 
czas gabinetu Berlinfkiego, bo to właśnie 
był moment, w ktoryin przyfzedł koniec 
iega fzczęsliwym do owego czafu kug- 
ląrftwom. 

Spodziewano fie w Berlinie, iż nikt, 
tém bardziey NAPOLEON wiedzieć nie Бе- 
dzie o tem, iakie zafzły układy w Гоп 
dynie miedzy Anglia i trzema mocar- 


41 
ftwami wchodzącemi w nową koalicyg 
przeciw Егапсуі; gdy tem czafem cała 
ta zmowa Parlamentowi przełożona, fta- 
ła бе publicznie znaiomg wlzyftkim czy- 
telnikom gazety. х Niezgoda Miniftrow 
Dworu Berlińnfkiego tak autentyczne wia- 
domości iefzcze bardziey potwierdziła. 
Ktokolwiek czytał długie fkargi Pana 
Hardenberg, umiefzczone w pifmach pu- 
blicznych, przekonał fie, iz on czynił z 
Anglią imieniem fwego Dworu, i że dla 
tego cddalił Пе od interesów fwego ga- 
binetu, gdy widział, że partya przeci- 
wna przemogła»nad iego zdaniem. Ale 
ten poftepek gabinetu Berlińnfkiego, lu- 
bo pewnie uchodził w oczach NAPOLŁE- 
ONA 2а niedarawany, niczem nie ieft w 
porownaniu do owego, gdy Alexander 
groził naysciem na kraie Fryderyka Wil- 
helma, i gdy ten frozy fię odpierać fiłą 
zamiary Cefarza Rofsyifkiego. Soena tak 
ofobliwa fkonczyła fie na tem, ze dway 
Monarchowie za p: zyfięgli na grobie Fry- 
deryka JI. wzaiemną fobie pomoc i po- 
parcie wfpolney fprawy, 

Wfzelako Fryderyk Wilhelm po od- 
ieżdzie fwego alianta, tak porufzał fwe 
woyfko, ażeby to niebyło zdolne wmie- 
{гас бе do woyny na Auftrya ciążącey, 
i aby w nieunftannych znayduiąc się mar“ 
fzach, znalazło fie narefzcie na fwych 
mieyfcach, z których rufzyło; bo każdy 
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mogł бе, pewnie fpodziewać, że choć on 
zaprzyfiggył Alexandrowi 1. na grobie 
fwego dziada, iż z nim utrzymywać bę- 
dzie wfpolną fprawę, nie торі iednak 
tey przyfiegi dotrzymać, nie tylko przez 
Боіа2п potegi NAPOLEONA, ale nadto 
przez fama naturę interefsu. Jak albo- 
wiem gabinet  Berlinfki торі po- 
тзрас Auftryi i Rossyi, kiedy ponize- 
nie lub ofabienie tych dwóch mocarftw 
było zawfze naypierwfzym polityki Bera 
lińfkiey interessem? W fzełako NAPOLEON, 
doświadczywfzy iuż przewrotności tego 
gabinetu przez świeże w Londynie robo- 
ty, nie mógł bydź fpokoynym na poru- 
fzenie woylk Prufkich, i mufiał pewnie 
żądać explikacyi к tego nadzwyezaynega, 
poRępku. Ale ten gabinet fam dobro- 
wolnie wplątał fię w włafne hdła. W tym 
famym prawie momencie, kiedy NaAPo- 
ŁEON minął Wiedeń, і gdy ledwie co 
Alexander opuscił Berlin; Pan Haugwitz 
pobiegł natychmiaft do iego obozu, a mi- 
mo tak uroczyftą na popioły Frydery= 
ka il. przyfięzę, zawarł nowy alians z 
Francyą. Ta nagła w zdaniach odmiana, 
nie tylko Dworowi Berlinfkiemu nie mu- 
fiała ziednać fzacunku i ufności w opi- 
nii wielkiego NAPOLEONA; ale owfzem 
dowodziła, że gabinet rzeczony ftracił 
głowę i niewiedział na refzcie, ktorey 
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ftrony trzymać бе mu fzczerze naleza- 
ło. 

Nie znamy opifów tego alianfu, fkut- 
ki tylko daia fię domyślać, że nie mu- 
fiał naftąpić bez kofztu dla Monarchii 
Prufkiey; wkrótce albowiem po zawar- 
tym pokoiu Prezburgfkim, Francya o- 
debrała Królowi Prufkiemu Xięftwo An- 
fpach w Frankonii, Kięftwo Neufchatel 
na granicach Francuzkich, i niektore 
przyległości do Xięftwa Kliwii z forte- 
cą Welel. Rzecz pewna, że w nadgrodę 
tego wziął fie Krol Prufki do obięcia Han- 
noweru: lecz to samo wyftawiło go na 
nienawiść Anglii, z którą on robił fe- 
kretną zmowe wzgledem przyftapienia 
do trzeciey koalicyi. Tym fpofobem Król 
Prufki nikomu nie dogodził, ftracił pra- 
wdziwą ufność Francyi, roziątrzył na 
fiebie Anglią, fam tylko Alexander zda- 
wał йе przebaczać tak wielkie fobie u- 
chybienie i niedotrzymanie uroczyftey 
przy fięgi. 

Wypadki, prędko po fobie naftępuiace, 
fprawiły, że NapoLEON zawarł pokoy z 
Alexandrem, o którego opifach nie wie- 
dziano w Berlinie. Dwór, który wykra- 
czał przeciw tylu naypotężnieyfzym 
mocarftwom, obawiał fię zemity wizy- 
ftkich, choć iefzcze nikt o niey nie my- 
slał prócz Anglii. Auftrya tyle razy 
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zdradzona, Rossya w fwych nadzieiach 
zawiedziona, Francya obrażona i ledwie 
nowemi ofiarami przebłagana, wydawa- 
ły fię gabinetowi Berlińfkiemu iako wcho- 
dzące w zmowę ną ofłabienie potęgi Pru- 
fkiey, lub ićy znifzczenie: а рокоу do- 
piero rzeczony wyftawiano sobie w Ber- 
linie iak wyrok, który miał przynieść 
to mniemane znifzczenie. Przypadek zda- 
rzył, iz zręcznie rozfiano wiadomość, ia- 
koby NaPoLEON zmówił бе z Alexan- 
drem na podźwignienie Polfki, i oddanie 
ićy korony W. KXiażeciu Konftantemu; 
aby zas w złączeniu wfzyftkich iey czę- 
ści nie było trudności, miano poftanowić, 
żeby AufRryą odebrała Szląfk za Galli- 
суз, Król zas Prufki, aby тпаріопу 20- 
ftał do oddania tey części, którą pofia- 
dał, bez żadnego innego wynadgrodzenia. 
Pan Luchefini doniofł te wiadomość fwo- 
iemu Dworowi; wkrótce opanowała trwo- 
ga wfzyftkich, całe Minifterium nie wi- 
działo tylko otwartą przed fobą przepaść 
i całe zgodziło fię na woynę, Tak to 
ieft rzeczą pewną, ze głos sumienia ty- 
le ieft ftrafzny na przefłępców polity- 
cznych, ile na zbrodniow moralnych. 
Traktat zawarty miedzy Francyą i Ros- 
syą wkrotce upadł, bo go nie ratyfiko- 
wał Alexander; lecz ftrach, ktorym raz 
przerazono йе w Berlinie, uftać wiecey 
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nie mógł. Napróżno odbierał Fryderyk 
Wilhelm uroczyfte z Paryza zapewnie- 
nia, że nowina rozfiana zupełnie ief fał- 
fzywa: na prożno wzywany był, aby 
przy ftąpił do związku Reńfkiego, ktory 
naybezpieczniey zapewnić mogł iego byt 
polityczny: wfzyftko to піероторіо; za- 
częto tworzyć w Berlinie wielorakie o» 
brony proiekta, zaczęto mysli o związ- 
ku z mocarftwami połnocnemi przeciw 
związkowi Reńfkiemu, zaczęto narefzcie 
grozić Francyi, iak gdyby zwycięzca 
Auftryakow i Rossyan mogł бе lękać po- 
tegi Prufkiey. 

Ja rozumiem, że Gabinet Berlińfki, 
ktory tak długo wfzyftkie inne koleią 
zwodził, zwiedzionym narefzcie zoftał 
przez Rofsyą, bo przecież nowina tak 
fałszywa mufiała mieć iakikolwiek po- 
zor prawdy, kiedy tak przebiegły czło- 
wiek, iak ieft P. Luchelini, uwierzył iey 
zupełnie i potrafił wprowadzić w błąd 
całe Minifterium Berlinfkie. Aby więc 
wciągnąć Krola Prufkiego do woyny prze- 
ciw Francyi, ftarano fię pewnie .zrobić 
mu takie wrażenia, z ktorych wypada- 
ło, aby fię zupełnie oddał w ręce Ros- 
syi; bo Rossya tym iedynie spofobem 
mogła iefzcze prowadzić woynę z Fran- 
суз, do ktorey Auftrya nie chciała fię 
więcey miefzać, ani pozwolić na przey- 


46 


ście woyfkom Rofsyifkim przez fwe ter- 
ritoria. 

Cozkolwiek bądź. widać wfzelako, ze 
początkowa boiaźń gabinetu Berlinfkie- 
go przemieniła fię prędko na ton groż- 
„by, a tém samém mufiała bydz dziełem 
Miuifterium Angielkiego і Peterzburg- 
fkiego. Rossya ofiarowała zaraz Krolo- 
wi Prufkiemu poiednanie z Anglią, kto- 
ra od czafu obięcia Hannoweru przez 
Dwor Berlińf(ki wzięła бе przeciw Ros- 
syi do krokow nieprzyiącielfkich. Oczy- 
wifta niedogodność z powftania związku 
Reńfkiego, o ktorym Krol Prufki za- 
wczasu nie wiedział, ani do utworzenia 
iego nie należał, miała bydź wynadgro- 
dzoną przez związek z mocarftwami poł- 
nocnemj. Rossya i Szwecya przyftąpiły 
zaraz do niego, Xiążenta Domu Safkie- 
go mieli bydz mocą znagleni: KXiężęta 
Meklemburgscy, przez zadawnioną z Ros- 
syą przyiażn, uważani byli iak wcho- 
dzący w tę wfpolną robotę, do ktorey 
Elektor Hessen Kafselfki, Xiązetą Brun- 
swicki i Oranii fwoia okazali fkłonnosć; 
Auftrya zas miała utrzymać neutralność 
zbroyną. Zyoła, zdawało йе w Berlinie, 
že (Ча Prufka złączona z Rossyifką i 
tylu Xiąząt Niemieckich, wyftarczy па 
pokonanie Francyi i znifzczenie Reńfkie- 
go związku; 4 zatém partya woyny pra- 
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gngca przemogła. Woyfka Prufkie ора- 
nowały natychmiaft Saxonią, а Fryde- 
ryk Wilhelm z tonem grożacym oswiad= 
czył, iż poty broni nie złozy, poki Na- 
POLEON nie wycafa woyfk fwoich za Ren. 
Dla czego widać, ze woyna Prufka była 
prawdziwem ożywieniem єёу famey ko- 
alicyi, ktora zdawała fię bydź znifzczo- 
na przez batalią Aufterlicką i przez ро= 
koy Prezburgfki. 

Ktoby бе mógł fpodziewać, żeby ga- 
binet Berlinfki, tyle przezorny i prze- 
biegły, wyftawiał fie na tak widoczne nie- 
bezpieczeńftwo, iz taką łatwością ośmie- 
lił fię opuścić swe pierwiaftkowe zafa- 
dy. Mocarftwo, ktore dobrze wiedziało, 
ze ani Rossya, ani Auftrya nie przyida 
prędko do fzczerego poiednamia z Rządem 
Francuzkim, i będą ciagle trzymać fię z 
Anglią: mocarftwo, ktore ialno poymo- 
wało, iż mu nie zoftawał inny obior, iak 
tylko trzymać fie Егапсуі; bo alians po- 
wfzechny tyle znaczył w polityce, iak 
gdyby zadnego niebyło; mocarftwo, kto- 
re dla tey wazney przyczyny nie wzdry- 
galo Пе zawrzeć pokoiu z Francyą wa- 
narchii pogrążoną i wniyść z піз w ści. 
Sleyfze przyiażni związki, byle tylko 
uchronić fie niebezpieczeńftwa tego po- 
wfzechnego aliansu; mocarftwo, ktore 
przez ftąteczną przyiazn z Francyą o- 
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fzczędziło fobie niepotrzebnych na tylę 
wbien kofztow, ktore tym spofobem bo- 
gaciło fię, gdy inne pod ciężarem woy- 
ny nifzczały; moczrftwo, ktore wzięło 
fkuteczny ton rozkazywania wfzyftkim 
Xigzetom Niemiec połnocnych i prote- 
gowało kraie Niemieckie Krola Angiel- 
fkiego, ktore utrzymywału o cudzym 
kofzcie (моіе w Niemczech woyfka, i na- 
refzcie tyle zyfkać potrafiło przy pomo- 
cy Francyi przez układ indemnizacyi dla 
fiebie naydogodnieyfzy; mocarftwo mo- 
wię, ktore widziało trzy koalicye poko- 
nane przez dzielne ramię NAPOLEONA: 
iak mogło ośmielić lie na woynę poiedyń- 
czą fz woyfkiem nawykłym do nieuftan- 
nych zwycięztw? Jeft to wypadek w po- 
lityce tyle nie poięty, ile nie mogł bydż 
przewidziany od nikogo przyuczonego z 
rozwagą fądzić o robotach politycznych. 
Tak fie przecież ftało: nic nie pomogło 
naywiękfze umiarkowanid W. NAPOLEO- 
мл: wybiła godzina, w ktorćy miał przyisé 
koniec Monarchii Prufkiey, nadfzedł o- 
kropny czas kary, na ktorą od dawna 
zafłngiwał gabinet tyle przewrotny. Fry- 
deryk Wilhelm podniof rękę przeciw 
NAPOLEONOWI, i natychmiaft fam upadł, 
od nikogo nie załowany, ftawfzy fię dla 
terażnieyfzych i przyfzłych pokoleń 
wielkim 
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wielkim przykładem, że potęga na nie- 
prawości zbudowana przez włafna nie- 
prawość upaść koniecznie mufi. 

Nie należy do nafzych uwag opifywać 
nagłe poftępki tey woyny, ktora od gra- 
nic Frankonii pofunęła zwycięztwa Na- 
POLEONA 22 po brzegi Niemna, gdzie ie 
Alexander narefzcie wftrzymał; nie mo- 
cą oręża, bo go owfzem dzielne Francyi 
woyfka pokonały, lecz rozfądnem umiar- 
kowaniem wzywaiąc pokoiu, ktorego Na- 
POLEON zwyciężonym przez fiebie nie- 
przyiaciołom nigdy nie zwykł odmawiać. 
Pokoy ten ftangł w Tylzy, і niemożna 
go іпас2ёу nwazać, tylko za dopełnie- 
nie nowćy polityki, ktorą Prawodawca 
Europy zaczał wprowadzać po traktacie 
Prezburgfkim. 

Ponieważ trzecia koalicya iafno prze- 
konała, iż gabinet Berlinfki nie zafłu» 
giwał na ufność, елі mogł obiecywać tey 
dla Francyi wygody, ile бе iey fpodzie- | 
wać należało na przypadęk wpływu do ' 
interessow połnocnych; przeto niech bę- 
dzie wolno przypuścić ten domyfł, że u- 
chybienia tak przewrotnego gabinetu, 
odkryte iefzcze pod ow czas, mufiały 
fkłonić NAPOLEONA do odmiany iego u- 
kładu względem połnocnych mocarftw, 
tak, iak fkłonionym zoftał do odmiany 
dawney polityki w Niemczech i zblizo- 
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nych do granic Włofkich kraiach. Ten 
układ wielkiemu iego dowcipowi wyfta- 
wil Пе pewnie razem, lub ieżeli go miał 
od dawna przygotowany, poftrzegł w ow 
czas, iż ро więcey żwłoczyć nie było 
wolno. Długie doswiadczenie przekonało, 
iz na ftałym lądzie nie przyidzie do 
trwałego pokoiu poty, poki Francya, u- 
legaiąc dawnym polityki zafadom, nie 
odeymie Auftryi wpływu do interefsow 
Niemieckich i Włofkich, bo przez to 
Rzefza Niemiecka mufiała bydź niewin- 
nym placem woyny. Aby więc położyć 
koniec uftawicznym nienawiściom, wy- 
padało koniecznie znaglić Francifzka II 
do abdykacyi czczego tytułu Cefarftwa 
Rzymfkiego, а Krolowi Prufkiemu od- 
iąć wfzelki wpływ do Rzeczy Niemie- 
ckiey. Francifzek Il ufpofobił fie sam 
dobrowolnie do przyięcia z fpokoynoscią 
tego nowego wypadku, ogłofiwfzy fię 
wprzod Cesarzem Auftryackim: a Fryde- 
ryk Wilhelm podał NaroLEONOWI zre- 
czną fpofobność do tak ważnych odmian 
przez zdradnicze fwego gabinetu poftęp- 
ki, ktore iawnie okazały Пе w перосуа- 
cyach Londyńnfkich i zawartem w Ber- 
linie przymierzu z Alexandrem I. Jeże- 
li abdykacya Cefarftwa Rzymfkiego, przez 
Francifzka zrobioha, dogadzała pierwlze- 
та zamiarowi; związek Renfki ułątwił 
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zupełnie drugi, Krol Prufki, ktory wkrot- 
ce potem uwierzył baykom o zmowie za- 
fzłey na iego bezpieczenftwo między A- 
lexandrem i NAPOLEONEM, miał tyle nie- 
przezornych i niebacznych Miniftrow, 
iż сі nie zdołali wysledzić dwoch niero- 
wnie waznieyszych zdarzen: maiącey 
mowię naftąpić abdykacyi Cesarftwa 
Rzymfkiego.i maiącey fie utworzyć no- 
wey konfederacyi w Niemczech. Konten- 
ci z zawartego alianfu w Wiedniu, ro= 
zumieli, iż ufpili baczność gabinetu Tu- 
illeryifkiego, i zdawali йе żadney wie- 
cey nie lękać zmiany; gdy wkrótce u- 
ftyfzeli, iz Rzefza Niemięcka nie ma 
więcey fwey konftytucyiney głowy, i 
że chcąc sie utrzymać w fwćy związko- 
wey całości, mufiała fzukać dla fiebie 
protektora w ofobie NAPOLEONA, aby fię 
ofwobodziła od wfzelkiego obcego wpły- 
wu. 

Był to niepospolity cios dla Domu 
Brandeburgfxiego; bo gdy oczywiscie do- 
myslać йе należało, iż NaPoLEON nie 
scierpi zadnego wfpół-protektora, profty 
wypadał wniofek, iz Król Prufki ufu- 
nięty zoftanie od wfzelkiego wpływu do 
Rzefzy Niemieckiey ; albo, ieżeli zechce 
ргху@3ріс do związku Renfkiego, nie bę- 
dzie więcey znaczył, „tylko tyle, ile zna- 


czyć miały wfzyftkie inne wfpół-ftany 
pod protekcyą Cefarza Francnzow zofta- 
iące. Z utratą tak przemoznego wpływu, 
upadała dla Krola Prufkiego* cała na- 
dzieia korzyftanie z fłabości Xiyąząt Nie- 
mieckich, a zatem fzarpania bezkarnie 
ich włafności i nadużywania ich praw; 
a co gorzey, wyftawiała Пе pewnie, fmu- 
tna perfpektywa na przyfzłość, iz przyi- 
dzie kiedyś czas, że Panftwa Domu Bran- 
debugfkiego w Niemczech -zoftaiące, mu- 
fzą fię oddzielić od korony Prufkiey, ia- 
ko znaydniące Пе w granicach Јегтапіі. 

Te iednak pierwfze widoki, lubo bar- 
dzo okropne dla nienafyconćy chciwosci 
tak przewrotnego gabinetu, mniey go 
zafmucać były powinny, bo rozdzielone 
pofsessyę mogły fie doftać dwóm osobom 
iednego Brandeburgfkiego domu. Lecz 
spoglądaiac na interessa północne, któ- 
rych gabinetowi Berlinfkiemu trudno by- 
ło nadal powierzać, fmutnieyfza iefzcze 
wyftawiała бе przyfzłość, dofrzegaiąc; 
те Polfka гоз Ггаграпа, a nawet w fwém 
imieniu zapomniana, muli bydz kiedyś 
przywrócona do [wego pierwfzego bytu. 
Nie fałfzywa przeto nowina, którą pe- 
wnie agenci Rossyiscy lub Angielfcy 
rozfiali; lecz prawdziwy fumienia fad 
wprawił gabinet Berlińfki w Tprawiedli- 
wą trwogę: czuł Пе on godnym wprzo- 
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dy téy kary, nim o niey pomyślał, tem 
bardziey nim ią chciał przywieść do 
{киски W. NAPOLEON. Środki, które o= 
brano w Berlinie dla zapobieżenia tym 
przewidzianym wypadkom, były nie tyle 
ko żle rachowane, ale nayniezgrabniey 
użyte. Jedna batalia przegrana oddała w 
ręce NAPOLEONA los całey północy. 

"Właśnie w tóy częśli Europy tak fię 
pomiefzały fzyki w dawney polityce, iż 
NAPOLEON, choćby był chciał, nie mogł 
iéy więcey ocalić. Król Prufki аі йе 
niegodnym iego przyiaźni i zaufania; 
Szwecya, owa naydawnieyfza aliantka 
Francyi; była rządzona przez takiego 
Króla, który nie czniąc fabości własney, 
chciał bydź protektorem interessów Nie- 
mieckich, zapomniawfzy, ze iego naye 
fławnieyfi przodkowie tyle tylko zna- 
czyli na teatrze Europy, ile ich wfpie- 
rała przyjażń Francyi. Reeczy na pół- 
nocy nie mogły tak zoftać, iak fię zna- 
łazły od fkoiarzenia trzeciey koalicyi; 
w Niemczech zaczęły fie zmieniać od 
traktatu Prezburgfkiego, : a we Włofzech 
dochodziły iuż do (жеу doyrzałości; mu- 
fiał więc NAPOLEON iaśniey odkryć u- 
kład fwey polityki przy zawarciu trak- 
tatu Tylżyckiego. Obaczmyż to nowe 
dzieło iego mądrości. 


Kiedy fig układał pokoy w Tylży, iuż 
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Aufrya nie miała łokcia nawet ziemi 
we Włofzech. Dalinacya powrócona do 
Włoch, robiła NAPOLEONA Panem wfzy- 
ftkich brzegów morza Adryatyckiego 3 
Cefarftwo Rzymfkie upadło; podniofła fie 
Federacya w Niemczech, Cesarz Frąn- 
cuzów wybranym zoftał na iey Prote- 
ktora. Tym fpofobem w iedney olobie 
znalazła fig owa polityczna tróyca. Na- 
POLEON był iuz Cefarzem Francuzów , 
Królem Włofkiem i Protektorem Ger- 
manii. Interefsa iego gabinetu ftały fie 
bardzo obfzerne; mufiał on о wfzyftkich 
myślić, mufiał wfzyftkim zadosyć uczy- 
nić. : 

Co do interessow Wtofkich — Wypada- 
ło koniecznie odebrać Rossyi бейт wy fp 
na morzu Jonfkim, i possesyą na brze- 
gach Albanii, którą zwano Boecha di 
Саіағо ã że nowćy polityki było za- 
miarem wprowadzić iednakość rządu do 
wfzyftkich kraiow, należało przeto zni- 
fzczyć oftatnia w liczbie Rzeczpofpolitę 
Raguzanfką. Wfzyftko to ułatwił Napo- 
leonowi traktat w Tylzy zawarty. Siedm 
wyfp, znane nie dawno pod imieniem 
Rzpltey Jonfkićy, powróciły pod pano- 
wanie Francyi, Rzpita Rzguzanfka і Boe- 
cho еі: Cataro przyłączone zoftały do Kró- 
leftwa Włofkiego. Granice wfchodnie te- 
go Króleftwa uwolnione zoftały od wfzel- 
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kich fporow z Auftryą, będąc гоѕсізр- 
nione po rzekę lfonzo; i niepozoftało 
więcey dla zabezpieczenia zewnątrz ca- 
łego tego półwyfpu, iak aby kiedys za- 
fionionym zoftał przez mierne iakie mo- 
carftwo należeć maiące do związku Ren- 
fkiego: co gdy naftąpi, kray Włofki u- 
ważać fię moze za tak odofobniony od 
obcego wpływu i napaści iak ieft teraz 
Anglia; а zatém wyidzie za czafem na 
bardzo potężne morfkie mocarftwo, do 
czego ieft ufpofobiony przez (we fzczę= 
sliwe położenie. 

Co do interefow Niemieckich — Federa- 
cya, która Napoleona za (wego Protek- 
tora wybrała, uznaną zoftała. Elektoro- 
wie Bawarfki, Safki i Wirtembergfki 
wzięli tytuły doftoyności Królewfkićy, 
inni panuiący wzięli tytuł Wielkich Xią- 
zat; Król Prufki ftracił wfzyftkie fwe 
possessye za Ełbą, przez co oddalonym 
zoftał od Francyi za dwie wielkie rze- 
ki: Elektor Hessen-Kasselfki, Xigze Brun- 
swicki i Xiąze Oranii ftracili fwoie рап» 
ftwa. Powftało nowe Króleftwo Weftfa- 
lii, 4 Federacya Renfka rozciągnęła fię 
za Elbe i zaczęła dopierać az Odry, gdy 
do niey przyftąpiła Saxonia, Xiążeta 
Meklemóurgfcy i gdy zdobytą zoftała 
Pomerania Szwedzka. Nie znana ieft nam 


dotąd konftytucya tego wielkięgo fede- 
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racyinego narodu, zaczém nie pozwala- 
my fobie domy flow względem przy fz- 
łych іёу zafad, ani ważymy йе zgady- 
wać iakie iefzcze w niey zaysć mogą 
odmiany wewnetrzne, lub iak daleko 
rozciągać fię będą granice Germanii. Zda- 
ie fię nam wfzelako, że Dania bedzie mu- 
fiała koniecznie przyftąpić do tego zwią- 
zku, nie tylko przez wzgląd na fwe pos- 
sessye w Niemczech: ale nawet dla te- 
go, że granice Germanii mufzą fię roz- 
ciągać po Sund i zaymować brzegi mo- 
rzą Baltyckiego. przynaymniey po uy- 
ście Odry w to morze. Ż czego wypa- 
da, że Król Prufki z fwoiemi possessy- 
ami znalazłby fig w kraiach federacyi- 
nych Germanii i za kraiami rzeczone- 
mi. Przypuściwfzy na domyf, że Fede- 
recya Кепка będzie miała Odrę za Гуз 
naturalną granicę, bo po tę rzekę roz- 
ciągaią fie ofady ludów Niemieckich, al- 
bo przynaymniey Słowian oswoionych 
dobrze z mową Germanów, A wielka tå 
rzeka nie ieft oboiętnem dobrodzieyft- 
wem w rozgraniczeniu narodn Niemiec- 
kiego od innych ludow Słowianfkich: 
wypada daley wnieść, ze panftwa Mo- 
narchii Prufkiey rozdzielone bydź kie- 
dys mufzą: Sziąfk, Brandeburgia i Po- 
merania leżące po lewym brzegu Odry; 
fkładać beda ciało Federacyi Reńfkiey i 
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podlegać іёу konftytucyi; inne, znaydu- 
iące Пе po lewym brzegu tey rzeki, 
zoftaną odofobnione, A przez fwe włas- 
ne położenie ezekać będą dalfżych Na- 
poleona układow. A tak Król, czy W. 
Xiąże Brandeburgfki, той bydź ofobny 
od Króla Prufkiego, ktory do Konfede- 
racyi należyć nie może. 

Co do interessow Francyi — Zafady raz 
przyięte zoftały śswiątobliwie dochowane: 
Ren na zawfze ieft granicą tego Cefar- 
ftwa. Lecz Napoleon, tyle przezorny w 
polityce ile w woynie, ftarał fie iak 
naymocniey zabezpieczyć granice rze- 
czone; dla czego wypadło koniecznie nie- 
które punkta po prawym brzegu Renu 
przyłzczyć do Francyi, aby із na kazdy 
przypadek wiecznie, ieżeli tak mówić 
mozna, ubezpieczyć: Kiehl, Kafsel i We“ 
sel uznane zoftały zá takowe punkta, 
nie w celu rozfzerzenia Francyi, lecz w 
celu ubezpieczenia tych пауҹаѓпіеу- 
fzych punktów, 

Со do interessow Połnocnych — Napole- 
on położył tylko konturny fwey na 
przyfzłość roboty, nie okazawfzy iefz- 
cze саіёу ich obfzerności. Odebrawfzy 
on Królowi Prufkiemu possessye Polsce 
wydarte w dwóch oftatnich podziałach, 
żoftawił go przy possessyi pierwfzego 
zaboru, 4 to iedynie na wftawienie fię 
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Alexandra I, którego ргтуіа2пі żądał, i 
którey dotrzymanie zoftawił przyfzłemu 
doświadczeniu. Poftępek zwycięzcy zda- 
wać Пе może niedogodnym tym, którzy 
nie przyuczyli fie „iefzcze do iego poli- 
tycznych robot; wfzelako dobrze zważy- 
wfzy, trudno w nim nie doyrzeć praw- 
dziwey tmądrości tak zwycięzcy iak i 
prawodawcy. Nie fame zwycięztwa, 
przed któremi uniżała fię wyniofłość ga- 
binetu Peterzburgfkiego, wzięte bydź 
powinny pod 5сїйу rachunek; trzeba Пе 
zaftanowić nad robotami, które Napoleon 
rozpoczął, iako twórca nowćy polityki 
w całey tey części swiata Zawieraiąc on 
pokoy w Tylzy, czuł tem mocniey niż 
kiedy, ze po znifzczeniu Monarchii Pru- 
fkiey i po tak widocznem doswiadcze- 
niu, iz Szwecya ftała fię kraiem, o kto- 
rem polityka Francuzka z żalem zapo- 
mnieć mufiala, і znagloną zoftała wy- 
ftawić go na łup (wego nowego fprzymie- 
rzeńca; czuł mówię, że tyle razem ftrat 
mufzą bydź wynadgrodzone dla Francyi 
podźwignieniem па nowo znifzczoney i 
zapomnianey Рокі. Lecz tyle ważnych 
widokow razem do fkutku przywieść nie 
mógł, Бо wsćm przedfięwzięciu nie tyl- 
ko znalazł doczesne przefzkody, które 
wprzód ułatwić należało; ale nawet wie- 
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le względów, wynikaiących z układu пог 
мёу polityki, wftrzymać go były po- 
winny od wykonania tego wielkiego pro» 
iektu, który па czas uftapić mudiął nay- 
lepfzym. 

Przefzkody w podźwignieniu Polfki by- 
ły tez fame, które, uważać należy -iak 
nieoboiętne trudności do dalfzego woy- 
ny prowadzenia. Woyfka Francuzkie, 
wfzedłfzy do Polfki i Prufs, znalazły fię 
w krain nędznym i znifzczonym przez 
tak nagłą i zaciętą woyne; te kraie, 
które daley należało przebywać, były 
iefzcze bardziey znifzczone przez nieład 
Rządu Rofsyyfkiego i przez okrutną ie- 
go politykę, aby kraie Polfkie, choć iuż 
do tego Imperium przyłączone, iak пзу- 
bardziey w czafie woyny, A nawet w cza- 
fig pokoiu, ucifkać; iakoż Litwa, lubo 
niebyła placem tey woyny, wiecey nie- 
rownie wycierpiała niż Prufsy zaięte 
przez woyfka Francuzkie. Do tak zni- 
fzczonego kraiu prowadzić woyfka znu- 
zone naypracowitfzą kampanią, utrzy- 
mywanjy zwł.sfzcza w czałach riayfło- 
tnieyfzey zimy, nie zgadzało fie, ani z 
czułością żołnierza, który i tak okazał 
aż nadto męztwa w ponofzeniu tyłu tru- 
dow i niewygod. Sama więc ta przyczy- 
na w ludzkiem Napoleona fercu, powin- 
na była przemodz nad wfzelkiemi inne- 
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mi względami. Lecz ta przyczyna nie 
była iedna. Chociaz albowiem gabinet 
Londynfki niedał pofiłkow w woyfku, a- 
ni Królowi Szwedzkiemu, ani Prufkiemu 
а zatćm blifkiey w tey woynie nie zro- 
bił dywerfyi; nie zaniedbał wfzelako ro- 
bić daleko waznieyfzych przefzkod: ftrą- 
cenie Selima z tronn i ofadzenie na nim 
iego Synowca robiło długą niepewność 
względem lofu dalfzych widokow Porty. 
Auftrya, która poty tylko dochowywała 
neutralności, póki fzło o znifzczenie Mo- 
narchii Prufkiey, tyle dla fiebie nieprzy- 
łazney, oświadczyła wyrażnie, iz tey 
neutralności dochować nie może, iak fko» 
ro woyna w kraie Roffyifkie przeniefio* 
ną zoftanie, i mufi bronić fwego alian- 
ta; A zatém chcąc zmordowanym żoł- 
nierzem popierać woyne, przeciw Койу, 
wyp:dało rufzyć woyfka swieze przeciw 
Auftryi z Włoch i z Francyi, któreby 
może na czas nie nadążyły Tem bardziey 
nie wypadało przedfiębrać woyny prze- 
ciw Auftryi w takiem rzeczy położeniu 
na zachodzie, gdy Anglia zaczęła knuć 
zdrady w Portugalii i Hifzpanii, Te więc 
powody fkłoniły mądrość Napoleona do 
przyięcia ofiarowanego fobie pokoiu i 
obrócenia go ná pożytek caléy Europy; 
bo nie było czafu urządzać oftatecznie 
interęssów ni północy, gdy wprzód u- 
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pewnić йе należało, iakie wypadki przy= 
niefie rewolucya zrządzona w Stambule, 
i zapobiedz, aby zbieraiąca fię nad Hi- 
fzpanią i Portugalią burza niepopfuła 
prawie iuż zapewnionych na zachodzie 
układów. Skutki usprawiedliwiaią nasze 
wniofki. Co tylko Napoleon zawarł po- 
koy w Tylzy, woyfka iego rufzyły na- 
tychmiaft z Francyi i Włoch, mafzeru- 
ізс do Dalmacyi, Portugalii i Hifzpa- 
nii; wftrzymał on nawet urzadzenie kon- 
ftytucyi Rzefzy Niemieckiey, 2 zatru- 
dnił fię iedynie zapewnieniem fobie kra- 
iów Włofkich, Portugalii i Hifzpanii: 
bo czuł naywiękfzą ważność tych pun- 
któw w nowey polityce, i uznał ie zá 
pierwfze, na które wprzód trzeba było 
zwrócić całą uwagę. W takim więc na- 
cifku interefiów na południu i na za- 
chodzie, Napoleon, nie maiąc naymniey= 
fzego do ftracenia czafu, zrobił tyle dlą 
północy, ile tylko przytomne okoliczno- 
ści doradzały. 

Te były przyczyny, ktore fkłoniły 
zwycięzcę północy do przyięcia ofiaro- 
wanego fobie pokoiu; lecz oprócz nich 
były iefzcze inne polityczne względy, 
które rządziły iego wolą, Potrzebował 
on doświadczyć, czy w Alexandrze nie 
znaydzie gorliwego pomocika do przy= 
wrócenia Europie fpokóyności powfze- 
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chnéy, którey tak długo nie dozwala 
Anglia, zapalaiąc nieuftanne woyny na 
ftałym lądzie, i tamuiąc powfzechną 
wolność handlu na morzu. Te względy 
natchnęła mu iego włafna cnota i miłosć 
ludzkości. Pokonawfzy on świeżo Au- 
Ёгуз i Króla Prufkiego, fpodziewał fig, 
іг gdy okaże widoczne umiarkowanie 
względem Rofsyi, przywiąże tem famem 
Alexandra do tak wielkiey fprawy. Do- 
świadczenie przekonało, ze Napoleon we 
wfzyftkich woynach nie odmawiał nigdy 
pokoiu, ilekolwiek o niego ftrona zwy- 
ciężona profila; iż robiąc pokóy, ftarał 
fię go w tak łagodny i łatwy zawierać 
fpofób, aby z otwartych nieprzyiacioł 
mógł użyfkać dla fiebie narodu życzli- 
wych aliantow, i choć iego nadzieie nie 
raz były zawiedzione; choć doznał tyle 
razy, iz krew Francuzka, którey tak 
trofkliwie w kazdym przypadku ofzczę- 
dzał, mufiała fię na nowo „przelewać: 
nigdy iednak od tey zafady nie odftąpił; 
dla czego wezwany od zawarcia pokoiu 
w Tylży, fądził, iz go nie należało od- 
mówić i ziednać fobie przyiażńn Rossyi. 
Monarchia tak odległa od granic Fran- 
cuzkich, zdawała fię nie wchodzić tak 
blizko i tak prętko w iego polityczny 
układ; wnofił zatem, że Alexander, mo- 
gac zoftać nietknięty w (wych prawdzi- 
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wych granicach, mógł bydź głową dru- 


giego Imperium na wfchodzie, nie zaz- 
drofzcząc obfzeraćy potęgi powftaiące- 
go Imperium na zachodzie, ftaiąc Пе 
iego dobrym д razem (fpokoynym fą- 
fiadem, i dzieląc z Napoleonem flawe 
ufpokoiciela Europy. 

Ма tych zafadach (tang zawarty po- 
koy. Dwa mocarftwa zaczęły fie uwazać 
iak rowne. Alexander okazał powolność 
nie miefzania fię do interessów Niemie- 
ckich i uznania wfzyftkiego 24 dobre, co 
Napoleon w obrębie do niego іц2 nale- 
żącym urządzi, poftanowi lub przemie- 
ni; przyiał medyacyą iego względem 
przyfzłego pokoiu z Portą, z którą na- 
tychmiaft nieprzyiaciellkie kroki uftać 
miały ; i nawzaiem ofiarował fwe pośre- 
dnictwo między Егапсуз i Anglią. Flot- 
ta Roffyifka, która krażyła na Arrhipe- 
lagu, odebrała rozkaz udać fię do Portu- 
galiij ta zas, która znaydowała е w 
Korfu, miała wyładować woyfko Rossyi- 
fkie do Wenecyi, lub do iakiego inne- 
go Włofkiego portu. Naywiękfza ofiara 
na którą zdobył fię nówy Francyi aliant, 
było zamknięcie wfzyftkich portów dla 
Anglii w celu pracowania wefpół z Na- 
poleonem około przywrócenia powfzech- 
ney fpokoyności саіёу Europie. Obfzćr- 
ność tych obowiązkow, przyiętych przez 
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Dwór Peterzburgfki, wymagała ze ftroa 
ny Napoleona wfzelkiey powolności, bo 
tego gatunku рг2уіа2п, w fwych celach 
nayfzlachetnieyfza, 4.w dopełnieniu nay- 
trudnieyfza, wyftawiła Alexandra na nie- 
pospolite ofiary. W przypadku, gdyby 
Anglia odrzuciła iego pośrednictwo, wy- 
padało nie tylko zamknąć dla niey por- 
ty Roffyifkiez ale nadto okazać, ze Ros= 
sya zerwać z nią mufi wfzelkie związki 
i „zadawnioną przyiaźń, nie oglądaiąc fig 
na niewyrachowane ftraty w fwym han- 
dlu; gdyby zaś te niepomogły srodki, 
miała fię obowiązać podiąć kofztowną do 
Indyi wyprawę, 4 nawet dzielić z Fran- 
cya niebezpieczeńftwa wylądowania na 
brzegi tey nowey Kartaginy. Dla tego 
też Napoleon umieiąc cenić tak wielkie 
ofiary nowego alianta, okazał dla Ale- 
xandra wfzelką powolność w uratowa- 
niu Monarchii Prufkiey od oftatniey zgu- 
by, A nawet oddał pod panowanie Ros- 
fyi te cząftkę ziemi Polfkiey, która zda- 
wała fię iey bydź przydatną dla zrobie- 
nia wygodnieyfzey linii militarney. 
Pokòy który ftanał ná takich zafa- 
dach, którego obfzerne układy miały 
zblizyć fpokoyność całey Europie, albo 
przenieść niefzczęście woyny do Чу 


wschodnich i Albionu; pokóy, ktory roz- 
wig- 
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związywał гесе Cefarzowi Francuzów, 
aby dzielnie zafpokoił wzrufzone przez 
Anglią rzeczy w zachodniey Europie; 
który dawał mu czas do rozpatrzenia fie 
w poftępkach Porty Ottomanfkiey і za- 
radzenia, aby ten zruynowany gmach 
barbarzyńfkiey potęgi bez iego wiado= 
mości nie upadł; pokóy narefzcie, który 
wniwecz obrócił proiekta Auftrvi, chcą- 
cey bydź pośredniczką lub ftofowną w 
woynie z Коуз prowadzonćy: nie mógł 
zadnym fpofobem przynieść obfzerniey- 
{геро uowey polityki rozwinienia na pół- 
nocy, nad to, które widziemy w uftano- 
wieniu małego Xieftwa Warfzawfkiego. 
Nie będziemy rozbierać opifów trakta- 
tu Tylzyckiego wzgledem tego nowego 
kraiu, bo to własnie znaydzie mieyfce 
w nafzych uwagach, którym to pifmo 
przeznaczamy, а które ofądzilismy za- 
cząć przez tak obfzerny wftęp, aby- 
śmy znależli prawdziwą epokę, w kto- 
rey nowy Prawodawca wfpomniał o Pol- 
sce i uznał potrzebę iey wfkrzefzenia. 

Trzymaiąc fie w obrębach fkromnosci, 
nie chcemy zgadywać myśli Napoleona, 
iakie mogł mieć o Polfce, od początku, 
gdy fię dał poznać Europie przez talen- 
ta woyfkowe i dyplomatyczne; nafzą po- 
winnością było zaftanowić fi; nad iego 
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czynami, å te ргтеКк@паїу, że Król Pru- 
fki był tem mocarftwem, ktore na poł- 
nocy zafteępowało ten znifzrzony aż do 
imienia narod. Zależało więc od roftro- 
pności gabinetu Berlihfkiego i od iego 
wiernego do Francyi przywiązania, aby 
o Polfce niebyło wiecey wfpomnienia; 4 
choć Francya dawała przytulenie nie- 
fzczęśllwym emigrantom Polfkim, choć 
utrzymała z nich bitne legiony: to ra- 
czey uważać fię było powinno iak od- 
por і pogrożka dla tych mocarftw, kt0- 
re dawały nawzaiem protekcyą emigran- 
tom Francuzkim i pretendentowi tronu 
Francuzkiego. Krol Prufki, zważaiąc ten 
poftępek Francyi, powinien był tem ʻo- 
ftrożniey kroki fwoie mierzyć; bo taka 
iego oftrozność, nacechowana niepodey- 
rzaną fzcżerością, czyniąc go pozytecz- 
nym dla Francyi aliantem, zapewniłaby 
go przy pofsefsyi zabranych na Polfce 
kraiów, a nawet dawałaby mu prawo. 
aby przy zręcznych okolicznościach mogł 
kiedy zgromadzić pod fwe berło cały ten 
niefzczęsliwy narod, i Жас fig dopiero 
mocarftwem na północy naypoważniey* 
fzem, robiąc granice między dwoma Ce- 
farftwami. Ale kiedyz ten gabinet mogł 
fie powściągnać od przewrotności i zdra- 
dy: zdradzał koleia wfzyftkich. aż na- 
refzcie fam йе zdradził, Przykład wycią- 
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gniony z poftępkow niefzczęśliwego Fry- 
deryka Wilhelma, ftał fię prawdziwem 
dobrodzieyftwem dla Polfki, 4 niezgoda 
iego Miniftrow naywiekfzą nauką dla ka- 
zdego Polaka: nil de/perandum. 

Przygotowani tym rozbiorem wypad- 
ków politycznych od epoki podziału Pol- 
fki aż do zawarcia pokoiu w Tylży, przy- 
ftąpmy inz do uwag, które zebrać po- 
ftanowilismy nad teraźnieyfzem położe- 
niem Xieftwa Warfzawfkiego. 
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— DO CM 


ROZDZIAŁ 1 


W jakim stanie znalazło się 
Xieęstwo War fzawskie po 
traktacie Tylżyckim? dla 
czego części Ziemi Pol- 
skiey nadano tak ofobli- 

wie umie? 


J ak nigdy fpodziewać fie nie należało, 
zeby Król Prufki fam dobrowolnie chciał 
zdradzić swe włafne interessa, odftępu- 
iac nd związkow z Francyą i wypowia- 
daiąc Napoleonowi woynę; tak podobnie 
nie można było z pewnoscią obiecywać, 
żeby kiedy przyiść miało do wfkrzefze- 
nia па nowo Polfki znifzczoney aż do 
imienia; tém bardziey, zeby to wfkrze- 
fzenie zacząć fię mogło przez odebranie 
nayprzod tey części, którą fobie Dom 
Brandeburgfki przywłafzczył. Od czafu, 
iak trwa nieprzebłagana zawiść między 
pierwfzemi na ftałym lądzie mocarftwa- 
mi а Francyą, przerywała fie iuz (гу 
razy tak zacięta woyna. Zawieramy po- 
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koy w Campo Formio, w Lunęwillu iw 
Prezburgu, choć tyle przyniofł nie obo- 
iętney ftraty dla Domu Auftryackię- 
go, nie zrobił wfzelako naymnieyfzey 
wzmianki o Polfce, ani nawet o téy czę- 
ści, ktora Auftryi doftała йе w podział. 
Francya dwa razy przychodziła do po- 
rozumienia z Rossyą; nayprzod przez 
pokoy w Paryżu zawarty z Pawłem L., 
ktorego opify przez kilka lat dotrwały; 
drugi raz z Alexandrem I., wkrotce po 
Aufterlickiey batalii, ktorego on raty- 
fikować nie chciał; w obu tych opifach 
nie było podobnie wzmianki o Police, 
choć Pan Luchesini uwierzył rozfianym 
w téy mierze baykom, 4 nawet potrafił 
nićmi omamić gabinet Berlińfki. Co do 
Кгоіа Prufkiego: ten iefzcze w roku 1795 
zawarł z Francya pokoy, i od owego 
momentu utrzymywał ftateczną z іёу 
rządem przyiażń, będąc zupełnie fpo- 
koynym o fwe na Polfce zdobycze. Пе 
nas te wyliczone dyplomatyczne dzieła 
przekonywaią, opify miedzy kontraktu- 
iącemi ftronami ftawały па zafadach wza= 
° iemnego zapewnienia fobie wfzyftkich 
poflessyi, a tem famem zatwierdziły dla 
trzech mocarftw i te, które im przy- 
fzły w fzczegolności z podziału Polfki. 
Traktat w Campo Formio iefzcze wyra= 
źniey ten podział utwierdził, przyiaw- 
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{ху go za powod do przywrocenia wa- 
gi polityczney, dla ktorey Francya za- 
brała pofsefsye Auftryackie i Rzefzy Nie- 
mieckiey za Renem, Xięftwa Sabaudyi 
i Nissy we Włofzech, а na mieyfce zgi- 
nioney Рокі, podniofła nową Rzeczpo- 
fpolitą Cyfalpińfkg, złożoną z kraiow o- 
branych Auftryi, Wenecyi. Papieżowi i 
KXiązeciu Modeńfkiemu. Ta nowa Rzecz- 
pofpolita zaftępować miała w wadze po- 
litycznóy wymazaną z karty Europy 
Polfkę: а korzyści, ktore fobie Francya 
zawarowała, zoftawiały w spokoynem po- 
fiadaniu trzy mocarftwa, zbogacone tak 
wielkiemi w Polfce łupami. 

Теп obrany przez Francyą środek, do- 
gadzał zupełniey ićy zafadom. Ren za- 
czął bydź uważany 24 granicę kraiow 
Francuzkich ; nowa Rzeczpofpolita we 
Włofzech, łatwiey mogła bydź od Fran- 
суі wfpieraną, а razem fłużyć ićy zá 
klucz do dalfzych widokow, iakie fobie 
mogło zamierzać Minifteryum Francuz- 
kie: pokoy z Krolem Prufkim w Bazylei 
zawarty, nie tylko pofłuzył do rozezna* 
nia pierwfzey koalicyi; ale nawet dawał 
Francyi nowego przyiaciela, ktory, po 
upadku Polfki, bezpiecznie mogł zaftę- 
pować to czcze w polityce mieyfce, i fłu- 
żyć 74 mocną dla Francyi zafłonę prze- 
ciw Rossyi. Dla tego to niebyło więcey 
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mowy о Polfce, iako zupełnie nie po- 
trzebney do utrzymania wagi polity= 
cznéy, ile gdy гатуй о iey wfkrzefze- 
niu mogł zawfze fkoiarzyć па ftałym l3- 
dzie nową przeciw Francyi koalicyą, i 
wyftawić ią na uparty z trzema razem 
mocarftwami woynę. Naprożno byłoby tu 
przywodzić domyfły i nadzieie, ktore fo- 
bie robili Polacy; celem tych uwag ieft, 
nie fzperać w taiemnicach powfzechno- 
ści nieznanych, ale trzymać fig wyraż- 
hych swiadećtw dzieł dyplomatycznych 
i czynow otwartych, а w tych nic zna- 
lesé nie można, coby nadzieię niefzcze- 
śliwych robić mogło gruntowną; bo choć 
niektorzy Polacy zafługiwali na wzgle- 
dy Napoleona: był to fkutek ich ofobi- 
ftych przymiotow і fzlachetności umyfłu 
tego Zwycięzcy, ktory powaza talenta, 
odwagę i otwartość charakteru wfzy- 
ftkich, maiących fzczęście zbliżyć fig do 
niego. Aby więc potylu zapadłych w ca- 
łey Europie robotach, przy (zło narefzcie 
do podźwignienia imienia Polfkiego: trze- 
ba było takiey odmiany w polityce, ia- 
ka przyniofi pokoy Prezburgfki; i razem 
takiey przewrotności gabinetu Berlin- 
fkiego, taka ftopriami zaczeła Йе odkry- 
wać przy zawiązywaniu trzeciey koali- 
суі; iaka narefzcie okazała йе w poż- 


nieyfzych poftępkąch tego Dworu, kto- 
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re Monarchią Prufką nad przepaścią po- 
fawiły. 

Ofobliwie w tem wfzyftkiem daie fię wi- 
dzieć Opatrzności dzieło, że Polfka z tych 
famych rąk miała bydź nayprzod wyr- 
waną, ktore ią fwćmi chytremi ułudze- 
niami do upadku przywiodły. Wfkrze- 
fzenie ićy imienia, winni iefteśmy mą- 
drości Napoleona, i dzielności iego оге- 
za, lecz powody, ktore go fkłoniły do 
tego dzieła, godnego Herkulefa, biorą 
początek od gabinetu, ktory, zdradzaiąc 
bezkarnie wfzyftkie inne, fam fię nare- 
fzcie zdradził. 

Zaczynaiąc uwagi nafze od tak przy- 
iemney myśli wfkrzefzenia całego naro» 
du Polfkiego, nie upatruiemy do tego 
powodow w opifach traktatu Tylżyckie- 
go; lecz w niezawoduych widokach no- 
wo wprowadzoney przez Napoleona polie 
tyki, ktorey obizerność iednym dopiero 
naznaczył on punktem. Ta ziemia, kto- 
rą nam iuż wolno nazywać nafzą, ieft 
tylko ową drobną całey Polfki cząftką, 
zowiącą (іе niż(zj, czyli Wielko Роа; 
nie dla tego, aby była w famey rzeczy 
wielką; lecz żę obfituiąc w wielkie ro- 
wniny, wzięła od niepamiętnych czafow 
to imie, ktore w mowie nafzey znaczy 
rozległe pola. Monarchia Prufka, ocaloną 
па wftawienie бе Alexandra I, zatrzy- 
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mała iefzcze daleko wiekfzą i ozdobniey- 
fzą część zyfkow na Polfce zebranych: 
Woiewodztwo Poinorfkie, Małborgyfkie , 
Xięftwo Warminfkie i część Woiewodz- 
twa Chełminfkiego, zoftały przy Krolu 
Prufkim. 

Ta iednak ziemia, ktorą Napoleon wyr- 
wał z pod przemocy Prufkiey, i ktorą 
naznaczył za punkt przyfzłych na pol“ 
nocy układow, lubo miała fwe właściwe 
imie, bo fię fkładała z Woiewodztw na- 
leżacych do Prowincyi Wielko-Polfkiey; 
nazwaną przecięż zoftała, przez umowę 
traktatu Tylzyckiego, Xięftwem War- 
fzawfkiem. Był to fkutek oftrożności ga= 
binetu Peterzburgfkiego, ktory niechciał 
widzieć wlkrzefzonego imienia Polfki, 
choć w tak fzczupłym obrębie; a razem 
pragnął okazać iakąs wzaiemność, aby 
Polacy zwali fię Warfzawianami, iak fa- 
mi Rofsyąn zwykli nazymać „Mofkalami, 
Szczęśliwa na przyfzłość wrożba! ieżeli 
kiedy Kięftwo Warfzawfkie przyiść zdo- 
ła do takiey potęgi, do iakiey przyfzło 
Xięftwo Mofkiewfkie, i wielorakie inne 
narody. Ta drobua zemfta nic w gruncie 
nie znaczy: bo ani imię Mofkala (8), 


(8) Rofsyanie nie lubią, aby ich nazywa- 
no JMofkalami: iakoż to nazwi/ko nie moe 
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апі imie Warfzawianina, nie ftanowi 2а- 
dnego ponizenia. Mogli fie dobrze пату» 
wać Babilończykowie od Babilonu, Rzy- 
mianie od Rzymu: czemuż mieliby fię 
zwać żle Mofkale i Warfzawianie od 
fwych miaft ftołecznych? Naprożno wiec 
zaftanawiałoby nas imie kraiu, zwróć- 
my raczćy uwagę na iego ftaa i poftać 
polityczną. 

Xięftwo Warfzawfkie, to prawdziwie 
Prowincya Wielko - Polfka, naymnieyfza 
ze trzech, ktore niegdys fkładały całe 
Kroleftwo Polfkie; 4 nawet w fwey ca- 
łości zupełnie iefzcze niepowrocona część 


że fig fłofować do całego Imperium Ros- 
fyifkiego, lecz iedynie do tego Kraiu, 


ktory fig znayduie między rzekami Okką ` 


i Wołgą. Gdy iednok Xiążgta Mofkiew- 
fey mieli fzczęście ztednoczyć рой fwe 
berło tyle innych narodów Słowian fkich, i 
długą przefławali na tem iedynie nazwi- 
fku; przeto wfzyfłkie inne kraie, przyłą- 
czane do Aigftwa Mofkiewfkiego, fzły 
u cudzoziemców pod tem Јатет 1mie- 
niem. Nie Polacy nadali go rzeczonemu 
ludowi, owfzem fzli za przyiętym zwy- 
czaiem bliz/zych [wego kraiu Rofsyan: do 
dził dnia Mało-Rofsyanie w/zyfłkich mie- 
(zkańcow JPielkisy Rofsyi nazywaią Mo- 


' 
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Woiewodztwa Mazowieckiego zoftała pod 
panowaniem Auftryi , а Woiewodztwa 
Pomorfkie , Malborgfkie, część Chełm- 
fkiego i Xięftwo Warminfkie, ktore 
fkładały Jenerał Prufki, zoftały przy 
Domie Brandeburgfkim, iak fie iuz wy- 
żey powiedziało; cały iednak obwód tey 
ziemi, ktorą dzis zowią Xięftwem War- 
fzawfkiem, zaymuie drobną cząftkę Li- 
twy i Woiewodztwa Krakowfkiego: lecz 
znowu część Podlafia, ktora nalezała do 
zaboru Prufkiego, doftała fit Roffyi. 
Kray teu oddany zoftał pod panowa- 
nie Frederyka Augufta, Króla Safkiego, 


fkalami, podobnie iak i Perfowie. Widzie- 
my zatem, iż Jfłarożytne imie było u- 
Żywane, nietylko przez Polakow, ale na- 
wet przez inno Europeyfkie i Azyaty- 
ckie ludy. — Politycy Rofsyifcy rozu- 
mieli, że nadawfzy Mofkalom nowe imie 
Rofsyan, uchodzić oni będą xa narod , 
Jzlachetnisyf[zy, i poprą mocntiey prawo 
J/wych lImperatorow do innych Słowiań- 
fkich ludow, które różnią fig od Mofkalów 
przez ofobne dyalekty tey ob/zerney mo- 
wy, а niemaią х niemi nic w/polnego ` 
prócz liturgii, która nie іг} w mowia 
Mofkiewfkiey napifana. Gdyby iednak za- 
fłanowili fg nad fiarożytnością tego na- 
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z prawem dziedzicznego naftępftwa. Na- 
poleon Wielki ftofował fię w tey mierze 
do życzenia narodu Polfkiego, ktory ie- 
fzcze w roku 1791 wybrał tego Kiązę- 
cia 24 fwego Króla, w fpofob zgodny i 
wyraźny. Wfzelako Xięftwo Xarfzaw- 
fkie nie zoftało wcielone do Saxonii, lecz 
fkłada ofobne fzczególną konftytucyą, 
Dzieli Пе na fześć Departamentow, má 
fwoy Senat. Ciało prawodawcze i Rząd 
wykonawczy, który sprawuie Król Sa- 
fki, albo w fwóy ofobie, albo przez Vi- 
ce-Króla, maiąc na ten koniec Radę Sta- 
nu. Kazdy Departament ma ofobnego 


zwifka, przekonaliby fig, iż zamiafł wfirę- 
tu, powinniby ga bardzo poważać, iako 
prowadzące do odkrycia pierwfzey oyczye 
any wfzyfikich Słowian. Ptolomeufa xa» 
chował nam to fłarożytne imie w zna- 
czney części południowych Kaukazów, na- 
zywaiąc one Maschici montes, i znaye 
duiąc w Albanii ofadg Mosecha, czy Mo- 
seca, którey nazwifko znayduie fig dotąd, 
nawet w nowych mappach; fłarożytne zaś 
pamiętniki uczą, że rzeka Mofhwa zwa- 
ła fig dawniey Mofocha. Cóżkolwiek bądz: 
imie Mofky i Mofkala teft bardzo inte- 
refsuiące w Hiftoryi początkowy wfzy- 
fłkich flowiań. 
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Staroftę (Ç Prefekta ), i Vice-Staroftow 
(Vice - Prefektów ) w kazdym Powiecie. 
Departamenta i ich Powiaty zoftały tyl- 
ko docześnie przez Króla podzielone. Mi- 
niftrowie nominowani rozżpoczeli fwe o- 
bowiązki; Senat obiął fwe urzędowanie; 
Władza fądownicza uftanowiona; Kodex 
Napoleona zaprowadzony; fkarb zoftał 
aż do przyfzłezo Seymu podług urządzeń 
Prufkich, woyfko ftangęło w fwey kon- 
ftytucyiney całości; lud odzyfkał fwe 
przyrodzone fwobody; każdy ftał йе ró- 
wnym w obliczu prawa. Taki ieft ftan, 
taka poftać / Xięftwa Warfzawfkiego, о 
ktorey krocey nie można było mowić. 
Gdy przychodzi fpogłądać na iego roz- 
ległość, ludność, dochody i е zbroynaz 
ieft to kray mało bardzo znaczący, tak 
przez Гуз niedołęzność, iak tem bardziey 
przez fwe jeograficzne położenie. Хіе- 
ftwo ta, oddzielone od Saxonii, otoczone 
ieft na około temi famemi mocarftwami, 
które cała Polfkię znifzczyć potrafiły. 
Gdy znowu fpogladać nań wypada iako 
na dzieło Napoleona, zoftaiące pod opie- 
ką fwego ftwórcy: uyrzemy go tyle mo- 
cnem i potężnėm, ile ieft mocna cała 
Francya, uważana ze wfzyftkiemi fwe- 
mi fprzymierzęńcami. Mały ten kray o- 
trzymał konftytucyg, iaka w nowym po- 
lityki układzie wielkim tylko przynale- 
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zy mocarftwom. Kroleftwa Weftfalfkie i 
Bawarfkie w Niemczech, Neapolitańfkie 
we Włofzech, nie maią Senatu; A Xie- 
ftwo Warfzawikie, które potęgą tym 
Króleftwom nie wyrównywa, uzyfkało 
od fwego Prawodawcy Senat, podobnie 
iak Króleftwo Hifzpańfkie i Włofkie. 
Nie będąc zdolne utrzymywać więcey 
woyfka nad trzydzieści tyfięcy, i to z 
wielkim dla fiebie w teraznieyfzym cza- 
fie ucifkiem; ma na fwoią obronę zawfze 
gótową armią Francuzką, która nieu- 
ftannie pilnuie iego bezpieczeńftwa. I- 
mie żołnierza Polfkiego zaczyna bydź 
znane w nayodlegleyfzych Europy kra- 
iach; trzecią część woyfka tego naro- 
du Napoleon па fwoy żołd przyiał; Pc- 
lacy pod iego okiem formuig йе па do- 
brych żołnierzy, а nawet maią fzczes- 
cie fkładać iego Ёга2 honorową. Nie ieft- 
że to zagadka w polityce trudna do roz- 
wiązania” Na cóżby Francya utrzymy- 
wała ten kray z tak wielką trofkliwością 
i o tak wielkim kofzcie, gdyby on nie- 
należał do nowey polityki widokow? na 
cóżby fię nim tak pilnie opiekowała, gdy- 
by miał bydź przeznaczony zoftać w fwey 
początkowey drobności, lub powrócić pod 
iarzmo (wego przywłafzczyciela? Wftrzy- 
maymy йе z rozwiązaniem tego naywa- 
żnieyfzego badania, ząftanowmy fię nad 
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{ domniemywaniami obcych 1 nafzych Кгу= 
tykow, abyśmy wprzód wiedzieli, co о- 
ni fądzą о têm niemowlęciu politycz- 
ném. 


Зо 


ROZDZIAŁ IL 


Co Jądza obcy i nasi kry- 
tycy o Хіеѕвиле War- 
Jzawskićme 


Kiedy Polacy, ocuceni głofem Wiel- 
kiego Napoleona, z fkwapliwością poczę- 
li fię garnąć pod iego zwycięzkie orły, 
Król Prufki zagroził im karą smierci, a- 
by fię nie ważyli łączyć z woyfkiem 
Francuzkiem (9); pifma ftronnicze na- 
zywały ich buntownikami (то), а fchwy- 
tani w potyczkach Polfcy іепсу, ulegać 
mufieli tym karom, па iakie wfkazywał 
ich uniwerfał tego niedołęznego prze- 
ciw przywłafzczonym poddanym, choć 
ich więcey ani uratować, ani powścią- 
gnać nie był zdolnym. Poftępek tak za- 
pamiętały, maluie nayżywiey zaslepie- 
nie gabinetu Berlińfkiego, i będzie dłu- 
go trwałem świadectwem o zafadach mo- 
ralnych iego Minifteriam. Gdy znowu 
Cefarz Francuzów, pokonawfzy woyfka 

Rofsyi- 


(9) Dnia 18до Lifłopada 1806. 
(10) Gazeta Królewiecka i Mofkiewfka. 
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Roffyłfkie, przyftąpił do zawarcia poko- 
iu; i gdy nadzieie Polakow ograniczył 
tak (zczapłą ziemi częścią, nie powróci- 
wfzy nawet właściwego ich imienia: pi- 
fma ftronnicze, wyśmiewaiąc ich próżne 
ufiłowania i nieograniczone w fwym Zba- 
wcy zaufanie, ubolewały w fpofob fzy- 
derfki nad ich „zaślepieniem, iż próżno 
wyfiliwfzy йе na niepodobne podżwignie- 
nie fwego narodu, mufzą teraz ulegać 
czterem Panuiącym, gdy dawniey trzem 
ulegać nie chcieli (11); rachuiąc do tey 
liczby Frederyka Augufta Króla Safkie- 
go. iak gdyby on chciał kiedy fplamić 
fwe dobre imie podziałem Polfki, albo 
przychodził do obięcia tego nowego Xie= 
ftwą przez zinowę z iey przywłafzczy» 
cielami, nie zas przez wybor narodu i 
Wielkiego Napoleona. 

Zaifte, mnieyby było boleśno, gdyby 
to fzyderfkie politowanie odbierać przy- 
chodziło od obcych; więcey nierownie 
ubolewać należy, gdy podobne zdanią 
rozfiewaią fami nawet rodacy, czyli ra- 
czey wyrodki OQyczyzny. Nikt wpraw- 
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(тт) Wiefinik Europy nå rok 1807, pi- 
/то peryodyczne Rofsyifkie wydawane w 
Mofkwie. - 
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dzie nie może mieć 24 złe kazdemu do= 
bremu Polakowi, gdy orzeźwiony tak 
wiełkiem wfparciem Zwycięzcy przy- 
włafzczycielow iego oyczyzny, zafmu- 
cił fie nieco spoglądaiąc na fwe nadzie- 
зе zawiedzione; i widząc kray, ktory 
fam przez fię żadnym fpofobem oftać nie 
może, będąc zwłafzcza położony wśrod 
tych mocarftw, które całą Polfke zni- 
fzczyć potrafiły. Lecz wcale różna ieft 
rzecz, bydź dotkniętym bolescią przez 
patryotyczny fmutek; a inna rozfiewać 
złośliwe wiesci i nierozfądne zdania, kto- 
re przytępiaią ufność Polakow w iedy- 
nym ich zbawcy. Nie trzeba па to pra- 
cowitego w polityce fzperacza, aby fię 
uzbroić przeciw obcym fzydercom i wła- 
fnym złych nowin rozfiewaczom, kto- 
rzy chcieliby ofłabić w tey nieograni- 
czoney ufności niepewny przyfzłego lofu 
narod, а przez niebaczne fzemrania i na- 
rzekania, uczynić go nienawisci godnym 
w ocz:ch rządu i ludu Francuzkiego. 
Dość ieft albowiem uwazyć, z iakich иф 
wychodzą takowe fzyderfkie mowy, aby 
бе przeciw nim mieć па oftrożnosci; dość 
pomyslić, że iak nie zalezało od nafzey 
zdatności ftać йе tóm, czem dziś ieftes- 
my; tak tén bardziey powinniśmy po- 
wierzyć nafze lofy Wielkiemu Napoleo«= 
nowi, który dał iuż dość iafno poznąć, 
i 
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że Polfka do wielkich iego układów za- 
częła należeć, To nieograniczone zaufa- 
nie, powinno bydź pierwfzą cechą, po 
ktorey poznać teraz można dobrze my- 
slicego Polaka; to powinno utworzyć 
ducha powfzechnego w całym narodzie, 
ieżeli iefteśmy w ftanie poznać wielkie 
„nafze przeznaczenie, i iezeli umiemy czuć 
teraźnieyfze nafze połózenie. 

Nie mielismy ziemi, ktorąby nam wol- 
no było nazywać nafzą: dzis mamy ią z 
rąk Wielkiego Napoleona. A ieżeli wi- 
dziemy, że ona w takiey rozległości a- 
ftać fie nie może: czemuż raczey obie- 
cywać fobie nie mamy, że mądrość ie- 
go, bardziey to iefzcze poymuiąc, przy 
zręcznych fpofobnościach, fkutecznie lo- 
fóm nafzym zaradzi. Zoftawalismy pod 
auarchia przez dwa wieki, garnęlismy 
fię dobrowolnie do przemocnego wpływu 
nafzych fąfiadow przefzło od ftu lat, (zu- 
kaliśmy niebacznie ich opieki przeciw 
nam famym, trwoniliśmy zdobyte przez 
Oyców dzierzawy częściami i powoli, a a 
teraz mamy za złe Zbawicielowi kraiu 
nafzego, że nas wfzyftkich razem z tey 
nie ofwobodził, którą kupilisny przez 
nafzą chciwość, niezzodę i ambicyą. O- 
Кайту wprzod nå tey małey części zie- 
mi, że ieftesmy goaL bydź wielkim na- 

&°* 
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rodem; ftaraymy Пе na to zafłużyć: á 
dopiero będzie nam wolno dociekać celów 
Wielkiego tego człowieka i fądzić o ie- 
go całem dziele. Ме my fami ieftes- 
my, do ktorych rozciąga fię iego tro- 
fkliwość: dobro całey Europy dzis nå nim 
zależy; czekaymy więc z cierpliwością 
nafzćy kolei. 

Lecz ieżeli pifma ftronnicze i złosli- 
wi nafzych fąfiadow agenci, maluią w 
fpofob fzyderfki dzifieyfze tey ziemi po- 
łozenie, må слёт pociefzyć Пе dobry 
Polak, czytaiąc z uwagą pifma (12), 


m 
(ха) Tifons d'Hercule рар: 115 & 116.,, 
„+, Polacy, na zawjłydzenie fwych są fia- 
‚+ dow okazali światu przykład fłałoici, 
„ odwagi, zgody i miłości oyczyzny, kto- 
„ ry llifłorya powinna z ukontentowa- 
,› niem odnieść do potomności. — Kiedy 
„, Prufacy, rozumieli, iż maią niezwy- 
+ ciężone woyfko i naylepfzych Genera- 
,„, tow; kiedy wynofili fig z tego, it po- 
,, fadaią w/fzelkie kunfzta i umieigtno- 
„ fci, tudziez риђ w tem w/zyfłkiem, co 
„ teft piękne, wielkie i dofkonate: zofła» 
„li pobici i w fitdmiu dniach rozpro- 
p» [ZEN o. e.z w ten czas właśnie Pola- 
» cy odzyfkali dawną Гед konfłytucyą, 
„ utrzymawfzy z niezachwianą w fłało- 
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ktore dziwią fię nad niezachwianą ni- 


cze 


m ftałością nafzego narodu. Jeftze 


podobny przykład w Hiftoryi, aby kto- 


ry 
tak 


lud zdobył fię na równe męztwo ina 
niezłamaną ufnosć w fwey dobrey 


fprawie,, na iakie zdobyli fię Polacy? 
Więzieni, karani w fpofob okrutny i bar- 
barzyńfki, fkazywani na wygnanie, lub 
odfyłani w odległe pufzcze Syberyi, o= 


э, fcią od 1795 edno zawfze przedfię- 


, wzięcie, aby mogli powrócić do licz- 
‚ by narodów. Nienawidzieli oni flate- 
, cznie fwych uciemiężycielów i niemi po- 
, gardzali, Duch ten opanował w/zyfłkie 
, wyzfze klafsy miefzkańców i lud ро» 


„, fpolity. Zaledwie prości żołnierze z 


^, ich narodu ufłyfżeli, ze Napoleon chciał 
, powrócić konfłytucyą Polfką; natych- 


„ miafł tłumem rzucali woyfka Prufkie, 


, choć w przód oni tylko fami opierali 


„ fig Francuzom pod Feng... . Bata- 


, liony Rrzelców Polfkich naywięcey do- 
, kuczały nieprzyiarielowi. Dzieło przy- 


» wrócenia Polfki pogodzi pewnie przy- 


1 
$ 


‚ /ztych nafigpcow z wiekiem najzym , 
, gdy uyrzą, że cnota i duch narodowy 


, nie były zupełnie przytłumione za na- 


‚ fzych czafów i zachowały fig w Pol- 


„ усе. © , 
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gołoceni z fwych maiątkow przez пау» 
niefprawiedliwfze konfifkaty, a przecież 
nieuftrafzeni tćmi wfzyftkiemi przesla- 
dowania rodzaiami, garneli fię pod zna- 
ki Francuzkie, aby broniąc dobrey-fpra- 
wy wielkiego ludu, mogli zafłuzyć па 
litość, którey nie fzukali dla fiebie, lecz 
dla fwćy niefzcześliwey Oyczyzny. Któ- 
raż ieft część па powierzchni kuli ziem- 
fkiey, zeby fie na niey nie znaydowali 
rozprofzeni z fwéy Qyczyzny Polacy ? 
Francya, Włochy, kraie Niemieckie i 
Auftryackie, Hifzpania, Egipt, Syrya, 
Ameryka nawet, [4 świadkami ich krwa- 
wćy wyfługi. Byli między niemi, któ- 
rzy zafłużywfzy na względy Napoleona 
przez fwe ofobifte przymioty, potrafili 
mu zrobić dobre wyobrazenie o całym 
fwym narodzie; tym czafem upadały ty- 
łe razy koalicye zmówięnych na Fran- 
суз mocarftw: niefzczęsliwi Polfcy tu- 
łacze patrzali ze łzami na zawierane 
traktaty, w których nie było zadney o 
ich оус2у2піе wzmianki; lecz nietracili 
raz powziętey nadziei; i woleli zoftać 
pod znakami mściciela wydziercow zie- 
mi Polfkiey, niz wracać pod ich ochyd- 
ne dla dobrego Polaka panowanie. W 
tey to małey garftce cnotliwych utrzy- 
mała fię hiftorya Narodu Polfkiego: ich 
heroiczny прог, ich mężna wytrwałość 
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w tak fzlachetnych Меле еШ 

napełuia tę kiłkunaftoletnią przerwę 
dzieiów nafzych, która rachuiemy od 
upadku Polfki, az do owego momentu, 
kiedy idąc w ślady Zwyciezcy, powró- 
cili do oyczyzny. Niecni ftronnicy wy- 
dzierców ziemi Polfkiey! podłe narzędzie 
zguby їёу imienia! nie was to nalezy 
pytać o te fłodkie uczucia, iakie dać 
może pierwfze oglądanie ziemi oyczy- 
ftóy. Spoyrzy1cie na nafzych rodakow, 
okrytych fławnemi bliznami: umieią oni 
cenić dobrodzieyftwo ićy oglądania, bo 
ie wyfłużyli krwią wiafną, 

Kiedy Napoleon ftanął na tey ziemi 
zubozoney, znifzczoney, i ogołoconey 2 
wfzelkich do uzbroienia fpofobow; prze- 
konal Пе on wkrótce, że Polacy nie 
próżno wzywali iego litości, i ze iéy by- 
li godni: zdobywali fię oni na oftatnie 
wyfilenia, aby zafłuzyli na ratunek Mści- 
ciela ich krzywdy. Któryż lud znałazł 
on w więkfzey nędzy i ucifkuć á prze- 
ciez w tak krótkim czafie ten lud oka- 
zał więcey gotowości do wfpolney fpra- 
wy i przychilności dla żołnierza Fran- 
cuzkiego, którego nawet mowy nie poy- 
mował. Dla tey to wfpolney fprawy gi- 
nęli Polacy- we Włofzech i w Niemczech, 
nie tylko па placu chwały, ale nawet 
od zdradniczęy nięprzychylnych ręki W 


88 


Polfce, każdy Francuz w naylichfzćy 
rolnika chatce, tyle był bezpieczny, i- 
łe w fwym włafnym domu: 4,gdziekol- 
wiek fię obrócił, był pewnym pomocy i 
obrony. (13) Jeżeli Francuzow odrazać 
mogła nędza tego ludu, który ich wy- 
робот i Коггуѕсіот dość ftarczyć nie 
mogł; powinni byli pamiętać, że wefzli 
do kraiu, który przefzło od dwóch wie- 
kow upadał pod anarchią, A przefzło od 


gaat a 


(3) Przyiemnie іе} czytać iwiadeftwo od- 
wagi з pofwięcenia fig nafzego po/polfiwa 
dla pomocy woyfk Francuzkich. Wypi/ze= 
my tu ieden przykład z dzieła pod ty- 
tutem. Campagne des armées França- 

„ İses en Prusse, en Saxe & en Polo- 
gne Tit: ШІ p. 169 & 170. ,, Potyczka 
» pod Toruniem, mowi pifarz rzeczone- 
s, go dzieła, nafiręczyła przykład godny 

` ,, zafłanowienta, Wifla fzeroka na 400 
„ /ązni, niofła w ten czas wielką mno- 
,, gość kry: fłatki, które prowadziły na- 

‚ s» Јад firat przednią, zatrzymane były 
,„, przez fcinaiące fig lody, i nie mogły 

‚ pofłępować; z drugiey [топу przewo- 

‚ Znicy Polfcy rzucili fig w przod gra~- 

s», du kul, aby tym fłatkom ułatwić prze- 

s» prawę; przewożnicy zaś Prufcy chcieli 

, fig temu fprzeciwii: zaczęła fig mig- 
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ftu lat nifzczał pod przemocą okrutnych _ 
sąfiadów. Nędza nie ieft. hańbą dla nie-* 
fzczęśliwych: powinna raczey wzbudzić 
politowanie w fercach tych, których O- 
patrzność przeznaczyła, aby iey poło- 
zyli koniec. Dobry charakter ludu, do- 
ftrzega fig w iego obyczaiach, w poftę- 
powaniu fzczerem i otwartem, w goto- 
wości do wfpolney obrony, w odwadze, 
meztwie i wytrwałości ; а te wfzyftkie 


„ dzy miemi kłotnia, a potem bitwa ; 
„ Polfcy przemożnicy przemogli, зоор 
, li przewożnikow Prufkich, i doprowa- 
„ dzili nafze fłatki až do prawego brze- 
„ gu tey rzeki, Cefarz wywiadywał fig 
s» o uazwifku tych Rd ludzi, aby 
„ byli nadgrodzeni. '* Naf świadkowie 
tylu „podobnych wydarzeń, nie Буй pil- 
nemi w ich zbieraniu; pewna iednok, że 
po/polfiwo okazało wfzędzio przywiąza- 
nie do fwey oyczyzny i do iey mścicie- 
low, gdziekolwiek znalazło do tego spo- 
'fobność, i gdzie nie było przefirafzone 
twardym obeyściem moyfk, ofobliwie fprzy- 
mierzonych. Niechże to świadećłwo nau- 
czy tych, którzy fądzą o nafztm pofpol- 
Дил, iak o ludziach nie maiących przy- 
wiązania do swey oyczyzny, i nie czuią- 
cych świętego zapału iey miłości. 


go 


przymioty znalêzli zapewne Francuzi w 
ludu Polfkim. Smutną zatem byłoby 
rzeczą, gdybyśmy fami nie umieli nas 
cenić. gdy w tak podchlebny fpofób oce- 
niły nas pifma bezftronne. Nie można- 
by nawet darować, gdyby z nas kto od- 
ftreczał fpoł-braci od tey ftateczności w 
chwalebnóm i iedynie uratować mogą- 
cem zaufaniu; kiedy to tanowi prawdzi- 
wą zaletę nafzego charakteru przefzło 
od lat czternaftu, i daie naylepfze wy- 
obrażenie o ludu Polfkim. 

„ Ale te nagany i pochwały dzifieyfze- 
go ftanu rzeczy nafzych, nie tyle iefz- 
cze zaftanawiać nas powinny, ile owe 
głuche roboty, ktoremi fie zatrudniaią 
nieprzyiaciele imienia nafzego. Widzi ca- 
ła Europa, że tem małem Xięftwem o- 
piekuie fię wyrażnie Wielki Napoleon, 
mimo oycowfką trofkliwość cnotliwego 
Frederyka Augufta; zaczem uważać ie 
тиб, nie tylko iak dziedziczną włafność 
Domu Safkiego; ale nadto iak punkt bar- 
dzo wazny, od ktorego rozpoczał fię ie- 
go polityczny na połnocy układ. Pokoy 
w Tylży zawarty, przekonywa oczćwi- 
scie, że gabinet Peterzburgfki uląkł бе 
tego w polityce karła; gdy pilnie i tro- 
fkliwie ftarał fię, aby mu nie nadać i- 
mienią Рокі, Auftrya uczuła ważność 
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przyfzłych na tey ziemi wypadkow, gdy 
uyrzała, ze Zdobywca wfzyftkich kra- 
iow Brandeburgfkıego domu, gotow byt 
przenieść teatr woyny do Litwy: dla 
czego odważyła йе przemienić fwa ne- 
utralność na wyraźną przeciw Francyi 
woynę: gdyby, fkłonny zawfze do poko- 
iu Napoleon, nie uprzedził tych zamy- 
flow, i nie potrafił oddalić iey wpływu 
do traktatu Tylzyckiego. Krol Prufki 
fpogląda w zazdrosaem milczeniu na to 
nowe Pańftwo; lecz iego dzifieyfze po- 
łożenie wymaga zbyt oftroznego poftę- 
powania w polityce, aby fię okazał nie 
czułym na wfzyftkie około fiebie zda- 
rzenia, bardziey iednak niż inni iego 
fafiedzi poymuie on ten ofobliwy wypa- 
dek; wfzyfcy zaś razem utrzymnią sci- 
fte między” fobą porozumienie, ażeby ot- 
warty na połnocy Wulkan, nie pochło= 
nął kiedy ich zdobyczy. Ich $ronnicy , 
w nadziei iż бе kiedys przydać może 
niezgoda Polakow , nie zaniedbuią roz- 
fiewać miedzy niemi tak fzkodliwego ką. 
kolu. Niesmiałe, lecz złośliwe intrygi, 
wzmagaią fię coraz bardziey; iedni dru- 
gich ftaraią fię oczerniać w umysle Kro- 
ła i Cefarza Francuzow: w tych wma- 
wiaią demokrackie zafady, w owych nie- 
ograniczony dumę aryftokracką, w in- 
nych niezdatność fprawowania powierzo- 
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nych im urzędow, lub ftronnicze przy- 
wiązanie do fąfiedzkich mocarftw; а to 
iedynie dla tego, aby ie przywieść do 
niechęci i zawziętośći, a zatem przy- 
gotować materyał niezgody na wfzelki 
przypadek. Oczerniaiąc fię nawzaiem, 
fzukaią oni zniechęcić narod do iego 
Zbawcy, ofłabić przywiązanie do „Krola, 
i narefzcie okazać całey Europie, że Po- 
lak nie ieft wart litości, ktorey doznał, 
że nie ieft zdatny do pofług publicznych, 
ze koniecznie bydź mufi rządzony przez 
obcych. Wfzyftkie rozkazy, ktore za- 
fzły ze ftrony Cefarza Francuzow, wfzy- 
ftkie poftanowienia Krola, wfzyftkie po- 
ftępki wykonawczego Rządu, fłużą im 24 
materyały do tych zdradniczych pofze- 
tow. 

Cefarz Francuzow, mowią oni, zdo- 
bywfzy tę część Polfki, ogołocił 'ią z tak 
wielkich -dobr narodowych , rozdawizy 
miedzy fwych Generałow ich wartość az 
do dwudzieftu milionow Frankow, а dru- 
gie dwadzieścia przeznaczywfzy dla za- 
fużonych Polfkich żołnierzy , aby ie- 
dnych i drugich do fiebie przywiązał; nie 
zwazaiąc, iz cały narod mufi na to miey- 
fce utrzymywać przez uciążliwe podatki 
trzydzieści суйусу woyfka, i całą Пе 
cywilną opłacać.— Zoftawił on w Pol- 
fce przefzło drugie trzydzieści tyfięcy 
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woyfka Francnzkiego, ktorego wyzżywie- 
nie cięży па lud i właścicielow dobr 
ziemfkich. — Przez zawziętą nienawiść 
do rządu Angielfkiego, zatamował wol- 
ność handlu. # coż z tego, mowią oni, 
wyniknąć może dla Polfki, ze Anglii nie 
wolno doftawiać fwoich i kolonialnych 
towarow? kiedy cała Polfka razem wzię- 
ta, tém bardziey Xięftwo Warfzawfkie, 
nie potrzebuią żadnego wpływu do in- 
terefsow morfkich. — Na co fie przyda 
dla Xieftwa Warfzawfkiego taki Mouare 
cha, ktory fiedzi w Saxonii, 4 Marfza- 
łek Francuzki za niego w Warfzawie 
rządzić — Co za potrzeba była dawać 
nową konftytucyą Polakom, kiedy oni 
mieli fwoią, daleko dogoduieyfzą do ich 
fpofobu myslenia? — Со 21 korzyść 2 
nadania wolnosci pofpolftwu, do ktorey 
"nie było ufpofobione, na ktorey бе nie 
zna і oney żle użyć może; а przez to 
ruynować włascicielow ziemfkich w ich 
dochodach i gofpodarftwie rolniczem? — 
Na co fię zdało wprowadzać Kodex Na- 
poleona-do tego kraiu, ktory miał fwo- 
ie-dawne prawa? it. d. 

Gdyby te zarzuty można było uwa- 
2аб za powfzechną całego narodu opinią; 
„nie zafługiwałyby one na odpowiedź, lecz 
nå politowanie, ktore fprawiedliwie przy- 
należałoby ludowi nieznaiącemu fię na 


94 


fwych prawdziwych korzyściach, ludo- 
wi wzdychaiącemu za włafną zgubą. Lecz 
poniewaz to są fztucznie zaftawiane fi- 
dła dla Polakow, ktorzy z ufnością po- 
wierzyli fwe łofy Wielkiemu Napoleono- 
wi; ktorzy czuią z wdzięcznością, że ich 
wybawił od śmierci polityczney, i obrał 
za narzędzie wielkich fwych na połno- 
cy widokow: przeto należy odpowiedzieć 
na nie z wielką dokładnością, iakiey wy- 
maga włafne Polakow dobro, i godność 
tak wielkiego przedmiotu; aby tem sa- 
mem okazać, że te zarzuty , nie tylko 
nie ftanowią opinii publiczney między 
obywatelami tego Xieftwa , ale nawet 
przeciwne fa niezłamaney nadziei i ied- 
nemu dążeniu wfzyftkich Polfkiey ziemi 
miefzkańcow , pod czyiemkolwiek badź 
panowaniem zoftaiących. Ale chcąc do 
przekonania odeprzeć każdy takowy za- 
rzut, trzeba wprzod sobie wyobrazić, i- 
le to bydź może, układ nowey polity- 
ki, ktorą Wielki tylu ludow Prawoda- 
мса wprowadzić poftanowił, 
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Jakie przyczyny znaglił 
Wielkiego кч do 
odmiany polityki w Eu- 
ropie, i do wprowadzenia 

nowego ity układu? 


Lubo, od pierwfzego zaraz momeńtu 
fwego wfławienia Пе па teatrze Buro- 
ру, poymował pewnie Wielki Napoleon 
wfzyftkie niedogodności w konaiącey dziś 
dawney polityce, nie był wfzelako po- 
rywczym do iey nagłego znifzczenia > 
długo owfzem fzanował iey zafady, nim 
бе przekonał, iz dłużey żadaym ЃроЃо- 
bem nie mozna było ićy utrzymać. Za- 
wierał on dwa razy pokoy z Auftrygi 
tyleż razy z Коуз, przyfzło nawet by- 
ło do porozumienia z Anglią па tych 
famych zafadach; i byłby ie wiernie па 
daley zachował, gdyby go nie znagliła 
konieczność niezbędna, aby ten wielkii 
tak ftarożytny gmach, na ktorym opie- 
гаї Пе los tylu rzadow i fudow, do re- 
fzty wywrocił , Od nieiakiego czafu 
wkradły fię do pierwfzych Europy ga- 
binetow tak niebezpieczne moralności 
prawidła, iz złym ich fkutkom nie mo- 
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gło więcey zapobiedz przeftrzeganie wa- 
gi polityczney, owfzem bardziey ie po- 
gorfzało; Naysświetfze ору prawą na- 
rodow, ftały fię odtąd proznem w poli- 
tyce wyobrazeniem; smiano fie otwarcie 
2 warunkow iakiego bądź traktatu; za- 
wierano przymierza fporne i otlporne, 
nie na to, zeby fwych fprzymierzeńcow 
bronić, lecz aby ich ufpić na łonie zdra- 
dniczego bezpieczeńnftwa; zrzekano fig u- 
roczyście pretenfyi do odftąpionych dzi=r= 
zaw lub praw, aby iedne tem fztuczniey 
popierać, aby drugie tem zręczniey przy- 
włafzczyć; wypowiadano woyny dla in- 
nych powodow, 4 dla innych zawierano 
pokoy: częfto nawet zapalono woynę 
przeciw iednym mocarftwom, aby znie- 
nacka napaśdź na drugie Pańftwo, і wy- 
konać па піёт wcale obce od zaczętćy 
woyny zamiary. Nie było na tem dofyć: 
kilka naypotężnieyfzych mocerftw 2 то 
wily fie wyraźnie па rozboynicze fyfte- 
ma, aby fłabfze, lub w nierząd pogrążo- 
ne Pańftwa, między fiebie dzielić. To 
niebezpieczne ѕућета, zapowiadało wi- 
docznie, że nayprzod trzy, lub więcey 
tego gatunku mocarftw, zaczafem roz- 
dzielą między fiebie całą Europę: że po- 
tem ieden przełamie siłę innych, z cze- 
go powitać mufi Monarchią tna 
na ig“ 
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na lądzie: gdy tym czafem iaka inna, 
zbogacona łupami wfzyftkich świata 
części, przywłafzczy fobie panowanie 
nad morzem i podbiie w niewole handel 
całego itałego lądu, przepifuiąc wfzy¬ 
ftkim ludom prawa, icenę potrzebnych 
do konfupcyi rzeczy. W liczbie pierw- 
fzych mocarftw rachować mozną było 
Auftryą, Rossy i Prussy; w liczbie 
drugich Francyą i Anglią, 

Auftrya nie mogąc po dwakroć utrzy- 
mać Пе przy Hifzpanii, a będąc tyle 
razy poniżoną przez Егапсуз і Króla 
Prufkiego: (padła widocznię z pierwfze- 
go tonu, do iakiego niegdyś przyfzła 
była та Karola V. a zatem chwyciła Пе 
tych drobnych przebiegłości (14), kto- 


(14) Wiadomo iefł, do iakiey potęgi przy- 
fzedt był Karat y. Poduhiebfiwo 0 
tarzało mu, że nad iego Pańftwami ni- 
gdy nie zachodziło fłońce, Czy potrzeba, 
czy moderacyq znagliłą go, ёв Jwe dzie» 
dziczne pai [twa podzielił między Filipa 
i Ferdynanda; pewna iednak, że od tego 
схаји Auftrya пів mogła powrocić do 
tey wielkości, którą całey Europie grom 
ziła, Ро wygafłey w Ih/fzpanii linii Fj 
lipa JI. Karol VI. młodfzy Syn Leopol- 

т" 
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rych pierwfze wzory Fryderyk II oka» 
zał innym gabinetom. Dom Brandeburg= 
fki mógł bydź uważany, iak ów chciwy 
lichwiarz który przez wfzyftkie niego- 


da, kufit fig o koronę Hifzpańjką, lecz 
przy niey utrzymać Jig nie mogł. Zofła- 
wuiąc on Maryg Terefsg, iedyną córkę, 
ktorą wydał za Francifzka 1. Miążecia 
Lotaryńfkiego, oddalił od fukcefsyi dwie 
córki Jozefa 1, [wego fłarfzego bra- 
ta; fankcya pragmatyczna przywiodła o 
naywiękfże niebezpieczeńftwa Monarchią 
Auftryocką. i pewnieby Marya Terefsa 
nie miała odpoczynku w całym ciągu 
Jwego panowania, gdyby była z Francyę 
alianfu nie zawarła; w/zelako znalazła 
potem równie mocnego rywala we Fru- 
deryku Il, z którym fiedmiolstnią woynę 
znaglona była prowedzit. Od tey to woy- 
ny gabinet M'iedeńfki upadł zup.łnie па 
fwem znaczeniu; a dawna owa ortodo- 
хуа Aufłryacka tyle zafługiwała na wia- 
rę, ile rzetelność Berlińjka. W fzyftko, co 
widziemy w hifloryi tego Pańftwa, ieft 
nacechowane, albo nie rzetelnością, albo 
nieuwagą. Fodział Polfki nigdyby był nie 
przyjzedł do Jkutku, gdyby gabinet Wie- 
дет іл nie złudził Ludwika AV. Sjozef 
dl, okuzał wielkie przedfiewzięcia, lecz 
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dziwe zabiegi, przychodził do wielkiego | 
maiątku (15) Rofsya, która wfzyftkie na- 


w niczem nie okazał dorć uwagi. Dzi- 
fieyfze panowanie zbliza tę porę dla Au- 
firyi, która fg Francyi nieudała po miere 
cı Karola VI, 


(15) To porównanie nie ma w fobie nic 
obrażliwego; oddaie tylko dobrze pofłę- 
powanie Domu Brandeburgfkiego, i uży- 
te frodki, któremi przychodził do wiel- 
koici, Każdy wie: bo kiftorya Króleftwa 
Prufkiego. ledwie dofzła iednego wisku: 
że błąd Leopolda Cefarza i nierząd Pol- 
fki, dozwoliły Margrabiom Brandcburg-. 
fkim rzucić pierw[ze fundamentu tey Mo- 
narchii, którey znaczenie zaczęło bić w 
oczy dopiero pod Fryderykiem 11, a iuż 
zafłużyła nû politowanie pod Frydery- 
kiem Wilhelmem III. Któż nie pamięta, 
iakiemt drogami przychodził Fryderyk II 
do wielkości: jał/zowanie monety, które 
даша iefł zbrodnią kapitalną w party” 
kularnym względzie, było źródłem zbo- 
gacenia Monarchii Prufkiey, a znifzcze” 
nie Polfki, i innych pogranicznych kraiow, 
Darować można było rekrutowanie po 
miafłach Polfkich, kiedy temu nie fprza- 

7 
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Sladować pragnęła, nieułożywfzy fobie 
w niczem pewnego syftema, i niemaiąc 


ciwiał fg nafz Rząd niebaczny: lecz iak 
nazwać owe gwałtowne chytanie Flifow 
Polfkich, ktore trwało aż do ofłatniego 
nafzego upadku; mimo tego, że trzeba by- 
ło opłacać na komorach Prufkich od ka- 
źdego Flifu, i mimo tak wielkiey uciąż- 
liwości dla tych, ktorzy fwoie produkta 
Jpławiać mufeli do portów Baltychich. 

ak sobie wyobrazić owo nachodzenie 
sooyfka Prufkie na Wielko-Polfkę, zaraz 
po fiedwioletniey woynie, dla wybierania 
gospodarzow ofńadłych, pod pozorem, że 
Szląska, Brandeburgii, Pomeranii i Prufs? 
Теп gwałtowny pofiępek wykonywany byt 
z naywięk/fzą fłrogością: oficerowie Pru- 
Jey rozfądzali [prawy między właścicie- 
lami dóbr i zabieranemi ich włościanami; 
włascicicle mufeli opłacać w gotowych 
pienigdzach, w/zelkie ich, bądź wymytlo- 
ne pretenfye, które zaraz woyfka Prufkie 
exekwowały. „fak śmiefznie wydaie fig, 
czytaiąc owo ufprawiedliwienie Frydery- 
ka 11, że on nie dał pierwjzey myśli do 
podziału Polfki, i że do tego znaglony 
zofłał przez [we zbyt delikatne pod ów 
czas położenie; kiedy nad tem od wfłą- 
pienia na tron Stanisława Augufta ciq- 
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dość ufpofobienia ktore йе nabywać mu- | 
fi przez poftępek w oświeceniu; dążyła 


gle pracował, aby Polakow popchnął w 
te przepaść; rozejfłał po catey Fol/ce szpie- 
gów, którzyby mu opifali dokładnie [йат 
tego kraiu i dy/pozycye iego miefzkańcow» 
On wyfławił Katarzynie ЇЇ, aby od pre- 
tenfyi za Dyjsydentami w zadnym nie 
odfiępowała punkcie, gdyżby to obraża- 
ło iey godność om podniefionćy w Kra- 
kowie konfederucyi roku 176% dał wła- 
fnych officerow, ktorzy w tey konfederacyi 
fużyli i tey woyfka formowali; a gdy 
Krakow przez kapitulacyą poddał fig Ge- 
nerałowi Apraxynowi: kupował potem od 
niego niewolnikow, których obficie arekru- 
towali зеро oficerowie; tych zos office- 
row odwołał, aby w niewolę nie byli za- 
brani; on przez Generałową Skorzew/ką 
utrzymywał korrefpondencyą x General- 
nością tey konfederacyi, zachęcał do cier- 
pliwości, obiecywał pomoc, gdy właśnie 
przez Xiążęcia Henryka układał podział 
Polfki w Peterzburgu; on potrafił wcią- 
gnąć Migcia Kaunitza i Jozefa Cefurza 
do tey roboty, którą fg Dom Aufiryacki 
wiecznie Јріатії, a ktora zaczęła pod- 
kopywać iego polityczną exyfłencyq: bo tak 
niegodziwe jyjłema dzielenia krauiow za- 


таа 


naoslep ku Monarchii powfzechney, а ra- 
zem chciała figurować w Europie przez 


częło рр od tóy epoki, a położenie ieo- 
graficzne Auflayi wyfławiało ią na nie- 
chęć i zazdrość Francyi, względem któ- 
rey powtęk/zenie fit tey Monarchii nie 
mogło bydz nigdy oboigtne: on po ułoże- 
niu tego podziału, wyrowadziw(zy do Pol- 
fki fwoie „eoyfka, rozefał tyle fatfzywty 
monety, że nią wfzyfikie zboża w całty 
Wielkiey - Poljce gwałtem wykupił, aby 
*odiął ;pofob, tak konfederatom, iako i 
woyfku przy Krolu pozofłałemu, utrzy- 
mania fig w tey Prowincyi: a gdy potem 
głod znaglił Obywateli do odkupowania 
tegoż famego zboża, nie kazał brać od 
nich pieniędzy, iako złych, które iego a- 
genci nie dawno rozżrzucili, i tym зројо- 
bem refztę dobrey monety Polfkiey wy- 
brał. Ale któżby potrafił wyrachować 
wf yftkie podobne roboty tego ucznia Ma- 
chiawela! Pewna ieft, ze takove pofiępo- 
wanie , lubo było przefiępftwem iego 
włafnego dowcipu i faczęścia, pofłużyło 
przecięź do wyniefienia Monarchii Pru- 
Jkieys lecz nalezafa, aby Natura zarg- 
czyła dla tey Monarchii podobnych nafięp- 
row: gdy тейпо to bydž nie mogło, jy- 
Лета, zafadzone na nieprawości, prędko 
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drobne intrygi, na wzór gabinetu Ber- 
linfkiego, widząc, że powfzechną ftało fię 
modą naśladować we wfzyftkiem poftęp- 
ki fławnego kommentatora dzieł Machi- 
awela (16). Jey ufiłowania okazały fię 


upaść mufiało: w oczach nafzych wxro- 
fo, w oczach nafzych zniknęło. Nic tu 
niew/pomniemy o dyplomatychnych robo- 
tach tego gabynatu; nic o robotach iefz- 
cze zuchwalfzych, ale iu dość niezgra- 
bnych, za Fryderyka M'ilhelma 11, aty- 
le fatalnych za panuiącego dzis Krola: bo 
nie mamy fkłonnego do krytyki pióra; co- 
kolwiek ow/zem powiedzieliimy, to iedy- 
nie dla tego, abysmy u/prawiedliwili przy- 
toczone pedobieńfiwo, : oddaiąc świade- 
fwo prawdzie, yrzypomnieli w/potroda- 
kom, do czego ich okropne anarchii fkut-- 
ki przywiodły. Roboty Fryderyka II, by- 
ły iego włafne; roboty zaś nafłępcow 1e- 
go. wyfławiaią nam tylko błędy i prze- 
Jftępftwa Minifleryum Berlińfkiego, lecz 
nie krzywdzą ofobifłych przymiotów Pa- 
nuiącego, który Cierpi za cudze przejłęp- 
fiwa. 


(16) Fryderyk П będąc iefzcze zamkniety 
w więzieniu przez jJwego oyca, паріјаї 
krytykę na dzieło Machiawelu de Princi- 
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nayprzód w złączeniu pod iedno berło 
wielu narodow, które dla tego tylko na- 
zwano Rofsyifkiemi, iz utrzymywały ie- 
dng z ludem Mofkiewfkim Słowiańfką li- 
turgią; choć kazdy rożnił Пе od Mofka-* 
low przez ofobny dialekt Słowianfkiey 
mowy (17). Od tego fzcześliwego dlą 


pe, w którey dał poznać wielki [шоу w 
polityce dowcip: і dowiodł, że nikt nad 
niego пів był w fłunie wykonać to fyfte= 
ma, przyfłofowane zwłafzcza do polity- 
ki małego i dopiero wzrafłaiącego Pañ- 


fiwa. 


(х7) Cudzoziemcy nie Ја w fłanie poigt ro- 
Źnicy między mowami, od Słowiańfkiey 
pochodzącemi: wielu z nich rozumie, że 
w całem Imperium Rofsyifkim mowią tyl- 
ko iedną mową. albo bardzo mało różne= 
mł dyalektami; lecz w tey mierze Jami 
Refsyanie [а naylep/zemi sędziami. Mi- 
mo spory nafzych i obcych Grammatykow, 
mowa Letycka pochodzi niewątpliwie od 
Słowianfkiey, tak i mową Gruzynów (Ge- 
orgianów); а przecięż Mofkale, którzy 
nayezyffzą mowią rufczyzną, nie rozu- 
mieią tych dwóch mów. Mało-Rofsyanin 
иіру fig różni OW prawdziwego Mofka- 
luy niż Lifzpan od Włocha. Dla czego 


s 
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niey kroku, poftąpiła Rófsya до podbi- 
iania wielu narodow, iefzcze w (wem 
oświeceniu niedoyrzałych: á tém famem 
rozfzerzyła swe Pańftwo, aż po brzegi 
Oceanu wfchodniego. Niezmierna ta ziee 
mia, którą fłufznie uważać można iak 
ofobną część świata, przeftrafza kazde- 
go [wą rozległością, kto fobie wyobra- 
zić nie umie iey puftyń, i bardzo dro- 
bnóy ludności (18). Należy wfzelako przy- 
znać, 12 temu ogromnemu Mocarftwu 
zbywa tylko na wielkim dowcipie iakie- 
go panuiącego, łub iego Miniftra, żeby 
fię ftało zdolnóm grozić, a nawet ftano- 
wić o lofie Europy. Lecz па fzczęście, 


nie można dost wydziwić fg śmiałości 
wielu cudzoziemcow, którzy w tey mierze 
z taką pewnością pifzą, tak gdyby, na- 
uczyw/zy fig iednego Rofyifkiego dyale- 
ktu, byli w fłanie fądzić o wfzyftkich in- 
nych Słowiańfkich. 


(18) Nie iefł to krytyka na narod i rząd 
Rojjyifki : takowe owfzem pofłrzeżenia 
swiadezą za iego ufpojobieniamı do wiel- 
kich przedfęwaigć, Naród ten może bydź 
przyrównany do czerfłwego i filnego mto- 
dzieńca, który rad ist w zapafy z nay- 
moeniey/zemi; byłoby tylko nieodżałowa- 
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nie umieiąc Ког2у ас z fwego роЇо2е- 
nia, i nie chcąc odłozyć wieku przy- 
naymuiey całego na fwą cywilizacyą i 
zaprowadzenie dobrze przyftosowanego 
rządu do charakteru tylu ludow; Rofsya 
zaczęła zbyt nagle odkrywąć fwoie za- 
miary i pofuwać fię w fam prawie śro- 
dek Europy. Podział Polfki udał fię iey 
pomyslnie, lecz nie nafycił iéy chciwo- 
ści. Oswiadczyła бе ona protektorką . 
wfzyftkich ludów Słowianfkich i Gre- 
ckich, pod pozorem dawama opieki ich 
wyznaniom przeciw barbarzynfkim Tur- 
kom, a w rzeczy samey w celu opano- 
wania całego Panftwa Ottomanfkiego ; 


ną fzkodą, gdyby dobre iego wychowanie 
zaniedbane zofłało, i gdyby przez wcze- 
Jre zgorfzenia zaciągnął złe nałogi, któ- 
reby fig nie dały nigdy wykorzenić. Ze- 
by Rojjyanie wyjzli na lud fzanowny: 
powinniby z więkfzą uwagą zafłanawiać 
fie nad hifłoryą panowania Michała Fe- 
dorowicza i Alexego Michałowicza; a z 
mnieyfzym entuzyazmem wpatrywać fig w 
hifłoryą Piotra Alexiewicza, który u nich 
odnowił wiek Iwana Grożnego, + przez 
fkrzętne naśladowniówo prze/zkodził ro- 
zwinąć fig prawdziwie narodowemu dow- 
cipowi i charakterowi, 
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ała Пе gwarantką Rzefzy Niemieckiey, 
aby tem zręczniey układać fię mogła z 
Auftryg i Królem Prufkim о przyfzłe 
łupy, pozwalaiąc fwym wipoł-fprzy mie- 
г2епсот miernych zyfkow w Niemczech, 
jak ich pozwoliła w Polfce; lecz ten nie 
równy podział wyobrażała ona sobie, iak 
do. czafu tylko wfpół-dzielącym Мосаг- 
ftwom pożyczony, bo nikt nad nia nie 
* okazał wyraznieyfzych do Monarchii Po- 
wtzechney ufiłowań. Mocarftwa Europey- 
fkie same osmieliły Rossyą do tych ol- 
brzymich krokow, wzywaiąc niebacznie 
iey przeciw fobie pomocy, i nieprzewi- 
duiąc, iak niebezpi+czną dla famych fie- 
bie gotowały przyfzłość. Stałó fię prze- 
cięż- nad ich fpodziewanie, że Rossya 
prędko, z dogodaego ich ambicyi Mocar= 
ftwa, ftała fię dla nich mocarftwem zbyt 
grożnóm; że gdyby Opatrzność nie dała 
Francyi Człowieka z tak wielkim dow- 
eipem i tak wielkiemi przed fiewziecia- 
mi: ledwieby można wyobrazić sobie, 
iak dałeko Rossya potrafiłaby iuż poftą- 
pić we srodek Europy, i z iaką przemo- 
cą mogłaby dyktować prawa, nie tylko 
fąfiadom, ale nawet odległym na połu- 
dnie i na zachod kraiom. 

Pod tym względem, rewolucyą Fran- 
cyi, mozna uważać iak ofobliwfze dobro- 
dzięyftwo Nieba, dla uratowania całey 


108 


Europy ой niebezpiecznego napływu bar- 
barzyńftwa. Gdyby mówię nie rewolucya 
rzeczona, tyle w fwych fkutkach okro- 
pna, i tyle dla wfzyftkich mocarftw ftra- 
fzna; możeby Europa nie doznała dobro- 
dzicyftw Napoleona dowcipu, który u- 
leczywfzy niebezpieczne konwulfye fwe- 
go narodu, odmienił razem dawną Eu- 
ropy poftać. Gdyby nie ta rewolucya, nie 
przyfzłoby było do nieprzebłaganey za- 
ciętości między Francyą i innemi mo- 
carftwami; а zatem do tych wypadkow, 
którym fie teraz dziwuiemy. Gdyby nie 
ta rewolucya, lud Francuzki nie prze- 
tworzyłby fig па lud zupełnie nowy, і 
nie ufpofobiłby fię był do dzieł tak wiel- 
kich, do iakich go Napoleon doprowadził, 
„A ktore sprawiedliwie nazwać йе mogą 
dziełami Herkulesa. Ta więc niefpodzie- 
wana w (wych wypadkach, i ofobliwa w 
fwych fkutkach rewolucya, może bydź 
uważana 24 prawdziwe Opatrzności dzie- 
ło, bolesne na pozor i tyle przynofzą- 
ce ucifku; lecz w famey rzeczy zrzadza- 
ізсе nie wyrachowane pożytki dla całey 
fpołeczności ludzkiey; było to złe ko- 
nieczne, z ktorego tak wielkie dobro wy- 
niknąć miało. 

Niefzczęscia, coraz bardziey wzmaga- 
iące бе po са!ёу Europie, nie dałyby Пе 
tyle czuć we Francyi, gdyby ićy blifko 
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nie dotykały. Niefprawiedliwość popeł- 
niona па iey zgubę mocarftwa, mało 
obchodziła narod tyle zaufany w fwoićy 
potędze. Francya potrafiła fobie wynad- 
grodzić tę różnicę w wadze politycznćy, 
przez zabor Niemieckich i Włofkich kra- 
iów; а na mieyfce wymazaney z karty 
Europy Polfki, utworzyła inna Rzecz- 
pofpolitą podług poymowanych u fiebie 
rewolucyinych zafad. Lecz gdy długie 
doświadczenie przekonało, iż wyż rze- 
czone mocarftwa nie zrazały fię tak wiel- 
kiem niefzczęściem woyny; gdy chcąc 
dokonać zamierzoney na Francyą зету, 
łączyły бе bezprzeftannie z Anglią, zam- 
knąwfzy oczy na wfzyftkie niebezpie- 
czeńftwa, które tak przemożne morfkie 
mocarftwo gotowało całemu ftałemu la- 
dowi; gdy Francya, wyfilaiąc fie na tak 
zacięte z mocarftwaini ftałego lądu woy- 
ny, traciła drogi czas, w którymby mo- 
gła przefzkodzić nagłemu wzroftowi An- 
glii i położyć tame iey przemocy, któ- 
rey, teraz wfzyftkie mocarftwa lądowe 
razem wzięte, całą swa potęgą moriką 
oprzeć fię nie mogą: wypadało koniecz- 
nie odmienić zamiar tak upartey woyny. 
Woynę tę, az do upadku trzeciey koa- 
licyi, wytrzymała Francya iedynie dla 
ocalenia swéy exyftencyi, i dla utrzy- 
mania powfzechney na ftałym lądzie ró- 
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wnowagi; lecz gdy ta równowaga nie 
mogła bydź nigdy- gruntownie uftano- 
wioną dła intryg Anglii, która, przez 
wyzfzość fwey у morfkiey, i przez u- 
trzymanie monopolium handlu w fwych 
ręku, podbiła, ze tak powiem, inne mo- 
carftwa pod swoy wpływ przemocny; Na- 
poleon, zoftawiwfzy te mocarftwa ich 
zaslepieniu, obalił narefzcie tak dawno 
fzanownego w polityce bałwana, i wpro- 
wadził nowy fwóy układ, przez ktory- 
by ufpofobił Francyą, nie tylko do wy- 
równania, ałe nawet do przęwyzfzenia 
kiedyś fiły Angielfkiey, oraz aby zapo- 
biegł proznym marzeniom Rofsyi, i po- 
łożył koniec drapieftwu trzech gabine- 
tów: Wiedenfkiego, Peterzburgfkiego i 
Berlinfkiego; bez czego nigdyby nie by- 
ło końca woynom na ftałym lądzie.— 
Jezeli Hołlandya, przemieniwfzy u fiebie 
dawniey rząd wewnętrzny, nie mogła 
znaleść fpckoyności przefzło przez lat 
piećdziefiąt: czegoz ће nie należało fpo- 
dziewać Francyi, przeciw którey pier- 
wfze mocarftwa Europy nieprzeftaia bydź 
w zmowie z Anglią? Koalicye, które ty- 
le razy powftaią i giną, podobne Га do 
омёу Herkulesa Hydry, którey odcina- 
ne głowy natychmiaft odraftały. Na nie 
nie zdało fię odcinać poiedyńczo te gło- 
wy, należało koniecznie całą tę poczwa- 
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rę od razu znifzczyć.— Tym to fpofo- 
bem Francya, zajęta około fwego wła- 
fnego bezpieczeńftwa innych rządów ca- 
ley Europy. Dowcip tak wielki obigł ra- 
zem wfzyftkie ich potrzeby. Napoleon 
zapowiedział w obliczu całey powfze- 
chności, że choćby to miało kofztować 
upadek iednego lub wiecey trounów( 19) 
Europa mieć mufi przywrocony trwały po- 
kóy: powiedział, i natychmiaft wfzyftkie 
mocarftwa znalazły fig w inney pofta- 
wie.— Widziemy zatćm, że upadek da- 
wney polityki bierze początek z bardzo 
ważnych powodów, które lą: nayprzód: 
aby Francya, w ргорогсуз wygórowa- 
пёу potęgi Angielfkiey na morzu, fta- 
ła fie tyle moeng na lądzie, przez co fie 
rozumie, aby więcey nie znalazło fię 
żadne mocarftwo na ftałym lądzie, któ- 
reby mogło przefzkadzać Napoleonowi 
w iego przeciw Anglii zamiarach: bo dzis 
nie może bydż inney w polityce równo- 
wagi, prócz takowey, którą .przywrocić 
trzeba między Francyą i Anglią; powtore: 
aby mocnieyfzym mocarftwóm odiąc 
wfzelką Ше fzkodzenia fłabfzym, i oka- 


(19) Obacz Campagne des Armèes Fran- 
caises en Prusse, en Saxe & en Polo- 


gue рар. £90 ad p. 292, 


таб im próżność wfzyftkich proiektów, 
któremi fię dotąd łudziły ich gabinety; 
potrzecie: aby wfzyftkie Panftwa znaglo- 
ne zoftały urządzić fię wewnętrznie na 
iednych i tychże famych zafadach prawa 
politycznego; tudzież, aby wfzyftkie ró- 
wnie obowiązane były fzanować nawza- 
iem prawo narodów. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ IV. 


Jaki zdaie się bydź: ten по" 
иёџ polityki układ, i na 
sakich gruntuie się хаја 
dach? 


Z wyliczonych dopiero powodow, kto» 
re fkłoniły W, Napoleona do odmiany 
dawney polityki, а zaprowadzenia no- 
wego iey układu, okazuie Пе bardzo ia- 
fno; iż potęga, do którćy podniofł on 
tak prędko naród Francuzki, osmieliła 
go narefzcie, aby wikrzefił na nowo 
Imperium Zachodnie, które tak daleko 
rozciągać fię mufi, iak daleko znayduią 
Пе ludy ucywilizowane, godne fkładać 
to nowe w polityce ciało i bydźz iego 
członkami. Tym to smiałym. krokiem 
fpodziewał fię on przeciąć wfzelki wpływ 
Anglii do interefsów ftałego lądu, а ra- 
zem położyć kiedyś koniec iey przywła= 
fzczeniom i przemocy. Takowy układ 
wcale nie ieft nowy (20); lecz zafady, 
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(go) Od powjłania Monarchii Rzymfkicy iuż 
trzeci raz widziemy ponowiony układ dzie- 
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na których fię zaczyna wprowadzać, ЇЗ 
zupełnie nowe: i nie można ich ірасгеу 
uważać, tylkó iak fkutek doyrzałości,, 
do którey dofzedł ród dJudzki,. w nafzey 
przynaymniey części świata. 

Nie јей tu więcey mowa o owćy u- 
roioney wadze polityczney, która nigdy 
utrzymać fię nie mogła między potęż- 
nemi i fłabemi mocarftwami: bo kiedy 
pierwfze nie chciały przyiąć żadnego 
hamulca przeciw nieograniczoney ich 
chciwości; drugie daremnie fobie obiecy- 
wały iakiekolwięk bezpieczeńftwo przez 
wfpólne związki przeciw mocnieyfzym. 


lenia Europy пй dwa tylko Cefarfiwa. 
Nayprzod: zá Konfłantyna Wiel: ktory 
dawne Byfantium obrawjzy za fwą fto- 
licg, nazwał ie nowym Rzymem, a kra- 
ie przyległe Romania miafło rzeczone 
przez ufzanowanie dla niego, wzięło i- 
mie Confłartynopolis Powtore:. za Ka- 
rola Wielkiego, który upadłe Imperium 
zachodnie pod napływem ludów połno= 
cnych wfkrzefił na nawo, gdy iefacze u- 
trzymywało fig Imperium w/fchodnie w 
Konfłantynopolu. Narefzcie: teraz, gdy 
Napoleon Wielki przymufzonym zofłał 
znifzczyć fyflema datwney polityki, dla 
przyczyn, o których w texcie. mówiemy. 
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Układ powftaiącey teraz polityki zdaie 
бе byd we wfzyftkiem podobny do u- 
kładu świata fłonecznego. Waga polity- 
czna nie moze йе w nim utrzymać, tyl- 
ko między wielkiemi Imperiami; а ta- 
kich w całey Europie trudno więcey nad 
dwa ргғуриѕсіс , to ieft: zachodnie i 
wfchodnie; nie łącząc do tego poftrze- 
żeń nad Anglią, ktorey wielkość nie-ieft 
Europeyfka, і zdaie fie bydź: podobniey= 
fzą do iakiego nad zwyczaynego feno- 
menu, którego trwałości wyrachować, 
ani z pewnością naznaczyć iefzcze nie 
można. — Biorąc pod rozbior nowy- u- 
kład lmperium Zachodniego, widać ocze- 
wiście: że Francya uważać fie тий, na 
wzór Попса, centralnem tego układu mo- 
carftwem, do którego należeć będą i iune, 
iak gdyby planety ріегэ (геро i і drugie- 
go rzędu. Wzaiemne ciężenie i przycią- 
ganie ma utrzymywać te mocarftwa w 
porządku i ziednoczeniu; wfzyftkie zas 
mufzą йе ftofować do fwey centralney 
fly: od niey będą miały udzielną świe- 
tność, od niey nadany im zoftanie ruch 
i obrot ftofowny do ich mafsy i'odle- 
głości. Napoleon, ten to nowy Herku- 
les (21) PREETI od opatrznosci 
ЕС 


Саг) Niektorzy pifarae porownali iuż Na- 
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aby w wieku dziewiętnafłym odmienił po- 
ftać polityczną Europy, рок ramiaiąc po¬ 
tężne mocarftwa, oddaiąc fprawiedliwość 
fiabfzym, karząc przeftępne, dźwigaiąc 
upadłe: zaczął inż wielkie fwe dzieło, 
które będąc wypadkiem długiego do- 
świadczenia i tworem tak przenikłezo 
dowcipu, mufi koniecznie polepfzyć byt 
niefzczęsliwego rodu ludzkiego. Układ 
iego daleki iet od wfzelkich uwiedzeń і 
romanfow politycznych, które zapalona 
imaginacya wyftawiała narodóm 24 po- 
dobnę w proiektach, A które w famym 
fkutku ściagnęły niewyrachowane nie- 
fzczęsliwości па ludy i ich rządy. 


polsona x Karolem Wielkim, „fuliufzem 
Cezarem; Alexandrem Macedońfkim, i z 
innemi zdobywcami. Zapewne ‘оп pofiada 
ich przymioty, dobrze iednak rozważona 
hifłorya iego życia dowodzi, że nie [zuka 
bydź kopiią dawnych bohatycow: [aie fig 
owfzem oryginalnym wzorem а terag- 
nieyfaych i przyfzłych pokoleń.  SJeżeli 
więc go przyrownywomy do Herkulefa, 
tedy isdynie dla tego, że Napoleon, dzie- 
ie nayflarczytnieylzego rycerza, ktore od- 
ległość tylu wiekow zamieniła w baykę, 
lub w allegoryą, fwym przykładem oka- 
zał, bydź podobnemi do prawdy. Wiels 
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Nie przypufzcza on inney formy 
rządu, tylko monarchiczną, lecz umiar 
kowang przez konftytucyg, opartą пй 
zafadach upewniaiących przyrodzone Гуо» 
body człowieka. Sama iednoftaynosć w 
prawidłach, na których polegać mufi rząd 
każdego Panttwa, przyłozy fię niemało 
do fpokoyności wewnętrzney wfzyftkichz 
а iednakowa wfzędzie konftytucya zae 
pewni, prawie pod iedną miara, fwoboe 
dy ofobitte kazdego ziemi miefzkanca: 
ieden lud nie bedzie zazdrościł drugie- 
mu lepfzego bytu, wfzyfcy będą fobie 
równemi pod panowaniem prawą: prócz 


koit Napoleona nie zafadza fg na fa- 
mych zwycięztwachs bobyśmy obok niego 
położyć mogli, nie tylko zwyż wyliczo- 
nych rycerzow, kterych Buropa wydała, 
ale nawet Gengishana, Tamerlana i im 
podobnych; lecz, że wyniofłfzy fig na nie- 
pokonanego zwycięzcę, pojkramia potężnę 
mocarftwa, wraca niepodległość flab/zym, 
dźwiga upadłe narody, karze przejłępne 
rządy, wybacza zwiedzionym, lub obłą- 
kanym, robi jg pośrednikiem między rzą- 
dami i ludami, zabezpiecza swobody czło- 
wieka, bez ofłabienia fiły władzy wyko- 
nawczey: zgoła iefł to Prawodawca dzi- 


feyfzych i odległych pokoleń. 
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zaś takiey równości, nie mã іппеу w 
całey naturze, któreyby człowiek mógł 
fobie rozfądnie życzyć i one posiadać. 
Od tych zaczynaiąc prawideł, przypu- 
fzcza nowy Prawodawca Monarchie wiel- 
kie i Monarchie małe, pierwfze zofta- 
wuiąc famym fobie, drugie łącząc ra- 
zem w pewne związki, czyli Rzeczpofpo* 
Jite, iednym federacyi fpoione węzłem. 
Z pierwfzemi zachownie on рггуіз2п, 
przeftaiac na takim politycznym i woy- 
fkowym wpływie, iaki mu zapewnisią 
konitytucyine ору; drugie przyimuie 
pod Гез blizfzą opiekę. Pr zykład pier- 
wfzy możemy fobie wyftawić па Hifz- 
panii; przykład drugi widziemy iuż пй 
narodzie Niemieckim. W takowym u- 
kładzie, mocarftwą monarchiczne, {атут 
fobie zoffAwione, należy uwazać jak plae 
nety pierwfzego rzędu; mocarftwa mo- 
narchiczne federaeyine, iak planety dru- 
giego rzędu. Zważaiąc atoli że mocar- 
ftwa do Francyt zbliżone, Їз nierównie 
fzczupley {ze w {wych granicach od tych, 
które fwóm położeniem od niey fi fię od- 
dałaią, należałoby wnofić, iż w miarę ich 
odległości od fwega politycznego cen- 
trum, mufzą опе bydź daleko więkfze, 
właśnie iak widziemy w układzie fłone- 
cznym; lecz takowym wielkim mafsom 
nie daie Napoleon owych to planet po- 
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litycznych drugtego rzedu, w czem prze» 
zorność iego na fprawiedliwe zafługuie 
uwielbienie: bo układ polityczny, przy= 
rownany do układu świata, wyftawia nam 
zbyt fłabe podobieńftwo dzieła człowie- 
ka do dzieła Stwórcy; а zatem dzieło ро- | 
lityki, w które wchodzą pafsye i naro- | 
wy ludzkie, nie możę iść w porownanie 
z dziełem Wfzechmocności, którem wła- 
daią prawa fizyczne nięodmięnne i ko 
nieczne, я 
Jak daleko rozciągać йе ma ten po- 
lityczny układ na powierzchni Europy? 
lub czy fię rosciągnie nawet do dalfzych 
części dawnego świata? okażą to przyfzłe 
wypadki; domysłać йе iednak wolno, їй 
Napoleon, fzukaiąc iedynie dobra Fran- 
cyi i ludow, które złączą fię z Imperium 
Zachodniem, określi dzieło fwoie dobrze 
zrozumianą potrzebą: wreszcie wyftawi 
go za wzor dla innych lmperiów. Nale- 
żałoby nawet mniemać, że ta wielka o- 
swieconych ludów Rzeczpofpolita, таіз- 
ca fle utworzyć pod naczelnićtwem Ce- 
farza Francuzów, będzie miała zá gra- 
nic morze od południa, zachodu i półno- 
cy: na wschod zas tam йе kończyć mufi, 
gdzie ten Bohatćr і Prawodawca ludów 
ucywilizowanych położy ićy koniec: od- 
kąd mówie zacznie йе Imperium Roffyi- 
fie, czyli wfchodnie, które dla fwey 
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rozległości i dla różnicy w oświeceniu i 
obyczaiach, nie może iuż należeć do tey 
wielkiey familii Europy, i fkładać musi 
osobną fpołeczność, albo ruczey oddziel- 
ny polityczny układ, trzymaiący środek 
miedzy Europą i Azyą, iako rozciągaia- 
се. fig na powierzchni tych obu części 
świata. 

Pewnie Napoleon dotego związku przy- 
łaczy iefzcze iakie ofady na brzegach Azyi 
i Afryki, iak fa przyłączone ofady tylu 
Pańftw w Ameryce; lecz przyłączenie 
takowe nieprzerwie naturalnego porzyde 
ku w podziale części świata: będą to 
kolonie należące do fwych metropolii , 
utrzymuiące tylko zwiazki handlowe mię- 
dzy Europy i tamteyfzemi narodami, da- 
lekie od zdobywania Кгаідҹ i uciemie- 
zenia ludów, którym opatrzność na in- 
ney ziemi żyć przeznaczyła. Odnowiciel 
fzczęścia Europy, który chce zabezpie- 
czyć іёу fpokoyność, położy pewnie ta- 
mę chciwości innych mocarftw. Niech 
Europeyczyk używa dobrodzieyftw natu- 
ry zgromadzonych pracą uayodlegley- 
fzych ludow; lecz niech рг2еЌапіе zdo- 
bywać ich ziemi, niech fobie nie przy- 
włafzcza przez gwałt i ucifk ich rąk 2а 
robku. Bo ieżeli fmutne doświsdczenie 
przekonało iuz Europę, iak ieft potrze- 
bna powfzechna w handlu wolność; znać 
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równie mufi, iak świątobliwie zachowa- 
na bydź powinna fwoboda tych ludow, 
które zbogacaią рггетуй nafzych ku-- 
pcow, i przykładaią Пе (wym potem do 
pomnozenia nafzych rofkofzy. Dla cze- 
go fpodziewać fig można, ze uftanowiciel 
nowey polityki w Europie, nie tylko 
fam nie będzie zdobywcą innych częsci 
swiata; ale nadto przez fkuteczne środki 
zapobiezy temu, aby Europeyfkie naro- 
dy nie dopufzczały fię podobney niefpra- 
wiedliwości; aby te, które fie iey dawe 
niey dopuściły , zrzekły fię nieprawey 
zdobyczy; aby owfzem Azya, ta nayfta- 
rozytnieyfzą rodu ludzkiego kolebka, po- 
wftała na nowo z fwych popiołow:; aby 
Perfya wróciła do fwćy świetności, aby 
Indye wfchodnie ofwobodzone zoftały od 
rozboiow Europeyfkich; aby Ѕугуа і Е- 
gipt zaczęły па nowo emulować z kus 
pieckiemi i uczonem: ludźmi Europy. 
Cierpi nayoboietnieyfze serce. fpogląda- 
.1зс па dzifieyfzy ftan Afryki і Amery- 
ki: Napoleon gotnie zapewne dla obu 
«tych części światą dobro rzetelne, zbli- 
żaiąc dlą -nich oświecenie i fwobody. 

Ale wroćmy fię iuż do nafzego przed- 
miatu i zoftawmy: па ftronie te łudzą- 
ce myśli, ktore nas zatrudniaią powfze- 
chnem rodu ludzkiego fzczęściem. —- 
Przedliewzięcia Napoleona Їз wielkie, 
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ieft on przecież smiertelny człowiek; me- 
ze fobie wiele zamierzyć , nie wykona 
iednak więcey mad to, co muiego prze- 
znaczenie pozwoli: 4 blizfzym dla ńiego 
przedmiotem ieft wielkość Francyi i 
fzczęście Europy, ktorego trudno zna- 
łeść w nieograniczonych zdobyczach i 
proiektach. Przypatrzmy йе więc bli- 
zey, iakie Їз w tym iedynie względzie 
iego zamiary. 


Cefarftwo Francuzkie famo fobie po- 
łożyło takie granice, iak daleko rozcią- 
gala Пе owa ziemia, ktorą ludy баш 
poliadały. NA zachod graniczy z Hifzpa- 
піз, będąc od natury przedzielone go- 
rami Pireneyfkiemi; od południa i poł- 
nocy oblane ieft morzem; na wfchod ma 
za granicę Ren, Hollandyą, i Kroleftwo 
Włolfkie, ktore, iak dotąd, ieft prawdzi- 
wą Gallia Przed- Alpeyfką. Zwracaiąc 
uwagę nå granice zachodnie: widziemy, 
ze Hifzpania ftała 'fię Króleftwem panu- 
igcego we Francyi Domu, i wefzła w 
konftytucyine przymierze z Cefarftwem 
Francuzkim; i lubo przyięty przez Jun- 
tę układ dał powod do woyny domowćy 
è obcey w tym fpokoynym dotąd kraiu, 
піс to wfzelako nie pfuie raz zrokioney ` 
umowy między narodem Hifzpańfkim i 
Fraucyą: Hifzpani zwiedzeni pofzeptami 
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gabinetu Londyńfkiego, ucierpią wpra- 
wdzie, 4 ich przykład dowiedzie, że nie 
mhfz łokcia ziemi w Europie, ktoreyby 
Anglia nie wyftawiła na niefzczęście zae 
burzeń wewnętrznych i zewnętrznych. 
$tan teraźnieyfzy Europy zdaie fie bydź 
pewnym. gatunkiem oczyfzczenia i prze- 
tworzenia moralnego wfzyftkich naro- 
dow i rządow. Jeft to pierwfzy wzor pod 
iakiemi warunkami zaczyna fię tworzyć 
Imperium Zachodnie; trudno nawet wąte 
pić, zeby Portugalia nie ftała fię teraz 
Prowincyą Hiszpanii, lub zeby nie była 
oddana w pofsessyą ktoremu z Xiąząt 
Francuzkich. Przenofząc znowu uwagę 
па wfchod: widziemy podobnie, że Holm 
lańdya ftała fię włafnością iednego z Xige 
ząt tegoż famego domu i pod temiz fa. 
memi warunkami; że Germania, zrobi- 
wfzy Reńfki związek, wybrała Napole- 
опа 24 fwego Protektora: w czem mamy 
drugi wzor łączenia fię mocorftw fede- 
racyinych do Imperium Zachodniego. A 
zatem to Imperium rozciągneło йе iuź 
od brzegow Oceanu aż 24 Wife. Caly pol- 
wyfep. Włofki fkłada fig dziś albo z pro- 
wincyi do cefarftwa Francuzkiego nale- 
żących, albo z Kroleftwa Włofkiego, kto- 
re koniecznie pofiadane bydź mufi przez 
Cefa- 
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Cefarza Francuzow (22): albo z Krole- 
ftwa Neapolitańfkiego, ktore rownie ieft 
fundufzem przeznaczonym dla iednego z 
Xiąząt Francufkich , а z czafem może 
bydź złączone z koroną Włofką. А że 
Kroleftwo Włofkie pofiada całą Dalma- 
cya; przeto Imperium Zachodnie, nie tyl- 
ko obeymuie na południu .cały połwyfep 
Włofki, ale nawet rozciąga fię po wfzy- 
ftkich brzegach morza Adryatyckiego, i 
zbliżyło бе iuż do granic Panftwa Oft- 
temanfkiego i Auftryackiego, albo co na 
iedno wychodzi, graniczy z prawdziwą 
Grecyą i niektoremi ludami Słowiań- 
fkiemi, pod panowaniem Porty lub Ди- 


Сез) Kto fig dobrze rozpatrzy w zamia- 
rach Karola Wielkiego, ten mufi przy- 
znać nmteoboigtną iego w tem pomyłkę, 
że Królefiwo Italfkie poddał pod ofobne 
panowanie. Та korona razem z Fran 
cuzką, тий bydź koniecznie пй iedney 

` głowie, ieżeli dzieło teraz wznofzące fig 
przeznaezone iefł na trwałość przez dłu- 
gie wieki. Póki Cefarz Fyancuzow bg- 
dzie razem Krolem ltalow i Protrktorem 
Germanow, póty nikt nie zdoła odmienić 
tego nowego układu; lecz iak tylko roze 
dzieliłyby fg te trzy nayważniey/ze pun- 
kta: robota dztfieyfza wyfzłaby na robo- 
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ftryi zoftaiącemi. Zaczem Imperium Za- 
chodnie graniczy teraz z Portą Ottomań- 
ika, Auftryą, Rofsyą i Kroleftwem Pru- 
fkiem. — Tym fpofobem wyobraziwfzy 
fobie granice: tego nowo wfkrzefzanego 
Jmperium, wftrzymaymy fię z nafzemi 
wniofkami o iego przyfziey rozległości, 
a zwroćmy uwagę na węwnętrzne iego 
urządzenie, 

Każdego to zaftanowić powinno, Że 
zafzła dotąd w Europie odmiana, opie- 
ra Йе па zafadach wfzyftkim innym zdo- 
bywcom przeciwnych. Tamci podbiiali 
rownie kraie, lecz wfzyftkie garneli ra- 


tę Karola Wielkiego. Dla czego wnofić 
należy, iż wfzyfłkie inne w całey Eu- · 
ropie układy fiofować fie mufzą do u- 
trzymania iednosci tey tróycy polityczneys 
å zatem fama potrzeba trwałości i dofko- 
nałości wprowadzonego dzieła, da do- 
Jłrzedz, co powinno nafłępować w dal[zym 

е Europy urządzeniu. еде: Włochy i 
Niemcy fq nieoboigtną zafłoną dla Fran- 
cyi; przeto cókoliwiek iejł potrzebne do 
ubezpieczenia [talii i Germanii, tudzież 
do utrzymania tych dwoch narodow w wie- 
cznym związku z Francyą, mufi konie- 
cznie należeć do układu uowo powfłaią- 
cego Imperium. 
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zem pod iedho berło. Kazda dawna Mo» 
narchia, czyli przez barbarzyńcow, czy 
przez ludy oswiecone podniefiona , nie 
miała innego w zdobyczach celu, tyłko 
przyłączanie zawoiowanych kraiow pod 
panowanie iednego Krola. Taki mamy 
przykład na Monarchii Prufkiey , gdzie 
wfzyftkie zdobyte kraie podzielone zo- 
ftały na Satrapie, i oddane pod rząd wy- 
bieranym przez Krola Satrapom, ktorych 
on odmienił podług fwego upodobania: 
takież fame zafady przyięte były od Suł- 
tanow Tureckich, ktorzy fwe prowincye 
dzielili na Bafzoftwa: takie narefzcie od 
Imperatorow Rofsyifkich, ktorzy kraie 
fwoie podzielili na ofobne Gubernie. Nic 
tu nie wipomnę o Monarchii Rzymfkiey, 
tem bardziey o zdobyczach Alexandra, 
które zbyt krotko trwały, opieraiąc fię 
na tych famych zafadach. Lecz Napoleon 
nie pofzedł za tym lndow barbarzynikich 
1 ucywilizowanych przykładem; іеро ро- 
lityka nie іеЁ naśladownicza. Ochronił 
on Francyą od niebezpieczeńftwa upad- 
ku; zoftawiwfzy ią, w fwych konftytu= 
cyinych obrębach, 4 razem ftarał fię za- 
chować każdy narod przy іеро własci- 
wości fzczegolney; ziednoczył Шу wfzy- 
ftkich na wfpolna obronę dla utrzyma- 
nia tego nowego polityki układu: lecz 
kazdemu zoftawił iego włafnego Krola, 
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każdemu w fzczegolności nadał ofobną 

konftytucyą: tak dalece, ze podług iego 

układu nie mafz wielkiego i małego Pane | 
ftwa, ktoreby nie miało (wego dziedzicz= 

nego Krola; nie mafz: Kroleftwa, ktore- 

by nie miało fwey konftytucyi. Ważną 

zatóm, á razem bardzo ciekawą іе rze- 

czą, poznać ten układ w fzczegolnych іе- 

go częściach, aby tem pewniey mozna 

było fądzić o iego całości. 

Biorąc pod fzczegolną uwagę wfzy- 
ftkie Pańnftwa, tak te, ktore бе iuż znay- 
duig w konftytucyinym związku z Fran- 
cyą, iak i te, ktore złączone razem przez 
Federacyą, poddały fię pod protekcyą Ce- 
farza Francuzow; uyrzemy nayprzódzeże 
ich konftytucye opieraią fig па iednych: 
i tychże famrych zafadach; lub tak Пе 
zbliżaią do fiebie, iz narefzcie przyiść 
mufi do tego, ze wfzyftkie iednakiemu 
ulegnąć mufzą rządowi i pod iednemi 
znaydą бе prawami: powtore: ze mię- 
dzy mocarftwami z Francya ziednoczo- 
nemi przez związki konftytucyine, а te- 
mi, ktore dla utrzymania fwey Federa- 
cyi ofądziły za rzecz potrzebną poddać 
fię pod protekcyą Cefarza Francuzow, 
tak mała zachodzi rożnica, iż drugie 


: nie maią prawie nic do zazdrofzczenia 


pierwfzym. 
Przedsiębiorąc Napoleon to wielkie 
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dzieło, wziął fobie za pierwfze prawidła 
nic nie pfuć, lecz ile możności wfzy» 
ftko naprawiać; nic nie odmieniać, chy» 
ba z niezbędney potrzeby, lecz wfzyftko, 
ile fię da, udofkonalać i do iednego przy- 
prowadzać układu. Wielki iego dowcip, 
nie tylko był zdolny tworzyć, ale nawet 
nie miał wftretu przyfwoić każdą poży- 
teczną myśl, czyli ią znalazł w dawnych 
uftanowieniach, czy”w nowych popra- 
wach, Czuł on wiełki pożytek dla fpo- 
łeczności ucywilizowanych z zaprowa- 
dzenia po całey Europie nauki Chrzes- 
cianfkiey. Ewangelią wyobrażał fobie iak 
Kodex, ktory naydzielniey pilnuie fu- 
mnienia kazdego w fzczegolności czło- 
wieka, i tam iefzcze fkutecznie rozka- 
zywać może, gdzie iuż żadna zwierzch- 
ność nie zdoła czuwać nad fprawami 
ludzkiemi. Potrzeba tego nayłagodniey- 
{геро prawa wyftawiała Пе w іедо ro- 
zumie, nie tylko przez zaciągnięte od 
wczefney młodości nałogi, bo był wy- 
chowany w religii Katolickiey; ale nad- 
to przez wielkie uwagi, ktoremi prze- 
ięty zoftał, wyniofłfzy fię na prawodae 
эсе narodu Francuzkiego i tylu innych 
Europy ludow. Poymował on dobrze, iz 
wolność kazdego w fzczegolności czło- 
r WRZE i fpokoyność każdęy familii, nie 
może 
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może fie obeysć bez praw moralnych , 
ktore religią zowiemy (25). Prawa cy- 
wilne i kryminalne przeftrzegaią obo- 
wiązków fpołecznych między człowie- 
, kiem, między iedna i druga familia; lecz 


(25) Czy fobie kto wyobrazi religią, iak 
nayfłartżytniey(ze prawodawfitwo moranl- 
ne, ktore podała Filozofia przez mędr- 
cow nam teraz nieznanych, czy 1ай obta- 
wienie Nieba: w iednem і drugiem wyo- 
brażeniu nie może ity odmowić naywyż- 
fzego ufzanowania. Obiawienie i rozum 
mufzą mieć iednego autora; ufławy, z 
ktorych wypływaią przyrodzone potrzeby, 
fły, nalezytofci i powinności człowieka, 
Ją dziełem rąk tworczych з а ponieważ 
przyczyna wszech rzeczy nie może bydź 
fama z fobą w fprzeczcę: przeto nie mo- 
głaby nic drogami nadprzyrodzonemi o- 
bawiać, coby fig fprzeciwiało ufławom 
przyrodzonym. Takowe więc fzperania [а 
prožne: nigdy one nie pomogły fpokoyno- 
ści człowieka, zawfze owfzem pomnaża- 
fy iego biedę. Oby Filozofowie fłarali fig 
zbliżać fzczęście rodu ludzkiego, a chro- 
nili fig drażnić tak delikatne namiętności, 
które tyle razą xbroczyły ziemię krwią 
niewinną! Rozum ludzki nie obeydzie fig 

“ 
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chcąc ubezpieczyć wolność indywiduala 
ną, mufzą one zatrzymać fię przed do- 
mem każdego, i nieprzechodzić za prog 
iego miefzkania. Pilny dozor роЇісуі 
zdolny ieft wysledzić nayfkrytfze zmo- 


nigdy bez wiary; mie tylko dla tego, Że 
w/ayjcy Filozojami bydź nie mogą, ale 
nawet, że co Filozofia uzna za koniecze 
nie potrzebne w moralności, wymaga tak 
delikatnego fzperania, iż dla przekony= 
wanego tyle trzeba dowcipu t pracy, а. 
by ie obiął, zle dla przekonywaiącego, 
ktory do takowsy prawdy dofzedl. Temi 
drogami roz(zerzaią fig między nami pra- 
wdy matematyczne i fizyczne. Czyż ka- 
dy, kto używa nayproft/zych dobrodzieyftw 
kalendarza ieft w fłanie poiąć wiele ko- 
fztowało pracy Aftronomaw, aby to pro- 
fie dzieło do użytku fpołeczności przyfło- 
fowalić Cóż mowić о prawdach moral- 
nych, które przefzły przez tyle błędów, 
2 uległy tylu reformom! A przecież gdy 
nam nie trudno wierzyć Aftronomom: za 
cóż mamy mieć tyle wfłrgtu wierzyć o- 
wym Prawodawcom moralności, którzy 
pracowali nad ufzczęśliwieniem fpołeczno- 
ści ludzkich, Przypomniymy fobie, na co 
wyfzła Francya za nafzych czafow, wda- 
wjzy fig w podobne badaniać 
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wy i poftępki między ludźmi; lecz ieze- 
li te nie fzkodzą fpołeczności i rządo= 
wi uftanowionemu, zachowane bydź mus“ 
{ка w naywiękfzym fekrecie; а choćby 
były z innego względu naganne i fzko- 
dłiwe: nie mozna ich czafem powścią- 
gnąć przez władze cywilną, ieżeli ta nie 
chce fama zdradzać srodkow przedfię- 
wziętych dla upewnienia publicznego 
bezpieczenftwa; lub ieżeli rządzący nie 
ma mysli Вас бе. tyranem, i karać, iak 
niegdys Tyberyufz, za fny, lub mowy 
lekkomyślne. Wfzyftkie zatem fpofoby 
dla uratowania człowieka od poftgpkow 
fzkodzacych iego włafaćy ofobie; dla 
odciągnienia go od nałogów, w które po- 
paść może z niewygodą całey fpołeczno= 
sci; i dla oddalenia tylu fzkodliwych 
myśli, w ktorych wylegaią fe wielorakie 
fprawy ludzkie, prowadzące za czafem 
do otwartych zbrodni: całe zgoła moral- 
ne położenie kazdego człowieka, musi 
zoftawać pod ftrażą iego fumnienia, dla 
ktorego nie mafz innego prawodawftwa 
prócz religii. Dodaymy do tego ważne 
pociechy, ktore w tylu przeciwnościach 
życia przynofi to święte prawo, ofobli- 
wie dla ludzi umieraiacych znać i ce- 
nić iego wielkie pożytki; 4 przekonamy 
бе, iż każdy prawadawcą mufi go ocalić, 
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mufi mu dawać wfparcie i opiekę prze- 
ciw niedobrze ftrawionym uroieniom tych 
wfzyftkich, którzyby go z iakich kol- 
wiek względow narufzyć ufiłowali. Dla' 
tego też widziemy, ze Napoleon, iak tyl- 
ko fanął na czele rządu wykonawczego 
we Francyi, ftarał fię zaraz przywrocić 
religią katolicką, ogłofił iq 2а naukę, za 
którą idzie więkfza liczka ludu Francuz- 
kiego: 4 przez to położył koniec woynie 
domowey, zapobiegł tak wielkim prze- 
łewom krwi niewinney, i wfzelkim in- 
nym prześladowaniom, na ktore wyfta- 
wił fię naród, tyle z innych względow 
łagodny i fłodki, We Włofzech i Hifzpa- 
nii uznał ią 2а religią powfzechną ca- 
łego ludu , bo tam nie zafzły żadne w 
tey nauce porożnienia. 

Ocaliwfzy Napoleon religią Katolicką, 
chciał razem zachować pierwiaftkową iey 
czyftość i proftość, Powrocił Papiezowi 
iego doftoyność i ftolicę; lecz przez u- 
łozony konkordat zapobiegł nA przyfz- 
łość wielkim nadużyciom tak delikatney 
władzy, rozciąęaiącey йе do moralnych 
fumienia obowiązkow. Uchylonych da- 
wniey zgromadzeń zakonnych nie po- 
wrócił, nie przez żadną, nienawiść, bo 
niektore takowe zgromadzenia fam па 
gorach Alpeyfkich zaprowadził: lecz z 
przekonania, iż zakony, iezeli kiedy mogły 
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bydź pożyteczne w dawnem nieoświece- 
niu ludow, przeftały one bydź tyle po- 
trzebne w teraźnieyfzem rzeczy położe- 
niu, a ftały fię bardzo ucjązliwe nawet, , 
przez ich niezmierną mnogość. Wfzy- 
ftkie uftanowienia dla wfparcia cierpią- 
cey ludzkości i dla oświecenia ludu, za- 
chował , lub dawniey uchylone nazad 
przywrocił: powftały pod iego opieką 
fzpitale i fzkotyy wfzelkiego rodzaiu; e- 
dukacyą duchowieńftwa powierzono Bi- 
fkupom, Swiątynie na nowo otworzono 
i z ich gruzow podżźwigniono: aby zaś 
tak świete i pożyteczne uftanowienie nie 
zoftało napotem bez nalezytey opieki, 
lub żeby przez niedozor włądzy przy- 
zwoitey nie dopufzczało fig .fzkodliwego 
fpołeczności nadużycia ; poftanowił na 
ten koniec Miniftra religii, któryby czu- 
wał nad wfzyftkiemi przedmiotami, ma- 
iącemi z niem blizfzy związek. 

Gdyby łudzie nieróznili fig w opiniach 
względem nauki, na ktorey gruntuie fię 
wyznanie ich wiary, byłoby na tem do- 
fyć co Napoleon poftanowił dla religii 
Katolickiey; lecz gdy niefzczęśliwym 
fpofobem ta nauka podzieliła бе nå wie- 
lorakie domniemywania; gdy te, popie- 
rane z zaciętością , wyfzły zû czafem 
па ofobne sekty; gdy ludzie, nie mogąc 
бе przekonać, prześladowali Пе nawza- 
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iem od tylu wieków, maiąc kazdy fwe 
przekonanie za dobrę: nie wypadało w 
tak delikatnem Europy położeniu nie 
poźytecznieyizego, iak zoftawiwfzy ка. 
zdego przy [wey opinii, upewnić dla 
wfzyftkich pokoy; а zachowuiąc ich przy 
wolności fumienia co do nauki, obowią- 
zać razem do fpokoyności i pofłufzen- 
ftwa władzom cywilnym nad foba pofta- 
nowionym. NA fzczęście, ta zafada przy- 
iętą iuz była od wielu rządów, z kto« 
ra ofwoili fie nawet Katolicy, а o iey 
ważnóy potrzebie przekonała ich zupeł- 
nie rewolucya Francuzka, która z nie- 
wypowiedzianem okrucieńftwem powfta- 
ła na wfzyftkich wyznawaiących religią 
Katolicką. Zaczóm Napoleon chciał mieć 
za punkt naypotrzebnieyfzy każdóy do- 
brey konftytucyi, aby wfzyftkie wyzna 
nia bgły zachowane przy zupełney wola 
ności co do nauki i obrządku, tudzież, 
aby poddane zoftały pod opiekę Міпіћга 
religii; å to na ten koniec, żeby, uży- 
waiąc w fpokaynosci pozwolonego fobie 
prawa, nie nadużywały iego dobrodziey= 
ftwa. Ta uchwała konftytucyina йиту 
dla Francyi, dla kraiow Niemieckich i 
dla Xięftwa Warszawfkiego; а na niey 
zyfkała bardzo wiele religia Katolicka, 
ofobliwie w niektorych kraiach Niemiec- 
kich, gdzie iey publiczne wyznanie wy- 
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rażnefhi zabronione było prawami (24) 

Przywróciwfzy Napoleon zupełny ро- 
koy wfzyftkim narodom w punkcie nay- 
delikatnieyfzym fumienia, krórego nie 
топа narufzać bez zepfucia wfzyftkich 
moralności załad, zwłafzcza gdy tyle 
tylko można bydź pewnym poftępkow 
moralnych człowieka, ile on wiernie i- 
dzie zû głofem włafnego sumienia; obror 
cił on całą uwage na prawa przyrodzo- 
ne człowieka, aby ie nienarufzone 20- 
ftawił pod opieką konftytucyi rządowćy. 
W niektórych kraiach prawa te zniewa- 
zone zoftały przez uftawy feudalne: w 
innych utrzymała fię iefzcze niewola le- 
galna, w cześci lub w całości. Napoleon 
iednym wyrokiem fkrufzył pęta tey nie- 
woli, tak długa fzanowaney przez uprze- 
dzenie pierwfzych i przez nieogwiecenie 
drugich: upadły. prawa feudalne między 
ftanami, upadła niewola ludów. Podług 
konftytucyi, które we wfzyftkich Pane 


(24) W Saxonii panuiący Elektor, przy- 
iąwszy wiarę katolicką, nie mogł publi- 
cznych iey obrządkow wprowadzić, do- 

iero traktat Poznańfkt upoważnił dzi- 
fieyfzego Krola, że kazał zawiesić dzwo- 
ny w Kosciele katolickim, które iefzcze 


za Augufta ЦА iego dziada ulane były. 
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ftwach powftawać таступаїз, wfzyfcy 
ludzie odzyfkali wolność ofobiftą, wfzy- 


'fcy ftali fie równemi przed oblicznością 


prawa, dla wfzyftkich fame tylko talen- 
ta i zdatność są iedyną drogą do urzę» 
dow i pofług publicznych iakiegokol- 
wiek bądź -gatunku i ftopnia. 
Zapewniwfzy te dwa nayiftotnieyfze 


„punkta każdey fpołeczności ludzkiey , 


przekonał fie Napoleon, iz przyftało o- 
calić dawne prerogatywy, ktore zafługą 
Oycow przenofi do ich potomftwa. Zaa 
den wprawdzie człowiek nie ma prawa 
wynofić fię nad innych wfpół - obywate- 
lów, równie zdatqych do ufług publicz- 
nych; zdaie йе iednak bydź rzeczą przy- 
zwoitą, aby pamiątka wielkich cnot i 
niepofpolitych zafług ziednywała fzacu» 
nek dla potomkow ludzi prawdziwie wiel- 
kich, iezeli fiawy ich złemi poftępka- 
mi nie fplamili, jeżeli przykład oycow 
ftal Пе dla dalfzych pokoleń zachęce- 
niem do dzieł cnotlimych i pożytecznych, 


“Та zafada w prawie politycznem ieft bar- 


dza dawna, i wypływa z uczucia wdziecz- 
nosci; zapewne ona dała powod ftaroży- 
tuym narodom do uboftwienia ludzi smier- 
telnych przez pamięć na ich wielkie сху- 
ny i dobrodzieyftwa fpołeczności wyrzą- 


. dzone, Dla tego tez nowy Prawodawcą 


zachował nienarufzane fzląchećtwo w kra- 
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iach, w których go znalezł, i podniofł 
na nowo tam, gdzie go rewolucyine u- 
ftawy zniofły; lecz, czniąc wielki poży- 
tek tego ftarozytnego uftanowienia, za- 
pobiegł razem wfzelkim iego naduzy= 
ciom, przywrociwfzy wolność indywidu- 
alną każdego człowieka i iego rowność 
"w obliczu prawa. 

Nie zoftawało iuż więcey dla ufzcze- 
śliwienia ludow, iak żeby akt konftytu= 
cyiny wprowadził dla nich władzę o- 
piekuńfką, któraby winna była przeftrze- 
бас całości tych fwobod; а pilnuiąc sci- 
Перо wykonania wfzyftkich praw, czu- - 
wała nad bezpieczeńftwem wewnętrznem 
i zewnętrznem całey fpołeczności. Tey 
władzy nie mogł Napolson powierzyć 
tylko iednemu; bo gdzie ieft wielu rzą- 
dzących, tam albo nikt nie rządzi, аЇ- 
bo ieden, lub kilku, przywłafzczą fobie 
tak delikatną władzę. Gdy iednak do- 
świadczenie nieraz iuż przekonało, iż 
władza: powierzona iednemu, wkrotce 
przemienić fię może na dcfpotyzm, A po- 
wierzona wielu, ná oligarchią lub de- 
mokracyą; wfzyftkie zaś takowe fpo- 
łeczności ftany fą prawdziwym ftanem 
anarchii: przezorny Prawodawca i pra- 
gnacy rzetelnego dobra ludów, ftarał fię 
tym fmutnym wypadkom zapobiedz przez 
wprowadzoną wagę między częściami, Z 
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ktorych йе fkładać mufi fpołeczność rzą- 
dna. Powierzywfzy iedney ofobie władzę 
opiekuńfką, przydał dla bezpieczenftwa 
ludu dwie ofobne magiftratury: Senat, 

aby przeftrzegał nienarufzoney całości 
aktu konftytucyinego; ciało prawodaw- 
cze, aby ftanowiło prawa i uchwalało 
podatki, a tym fpofobem zapobiegał wfzel- 
kiemu nadużyciu władz i mogącey ftąd 
kiedys wylęgnąć fię anarchii, Senatowi, 
oddawfzy pod dozor uftawą konftytucyi - 
ną, powierzył iego trofkliwości całość a 
wydofkonalenie prawa politycznego; bo 
zadną roftropność ludzka nie zdoła prze- 
widzieć wfzyftkich wypadkow, dla któ- 
rych uftawy polityczne mogą podlegać 
iakiey ważnęy potrzebie dodania nowych 
dla fpołeczności opifów, lub doczefnego 
zawięlzania iuż uftanowionych. Ciału 
prawodawczemu oddał władzę ftanowie- 
nia praw cywilnych, kryminalnych i han- 
dlowych, lub uchwałenia podatkow; bo 
tego gatunku prawa mufzą koniecznie 
podpadać odmianom i coraz więkfzemu 
wydofkonaleniy , w miarę odmiany w 
obyczaiach i oświeceniu narodow, Aby 
„iednak prawodawitwo nie było tak burz- 
liwe, iak okazał przykład па tylu woi- 
nych w farożytności iza nafzych cza- 
fow narodach; mądry Prawodawca za- 
pobiegł temu przez uchwałę konftytu- 
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cyiną. Nayprzod: nadał'on wfzyftkim lu- 
dom iedćn cywilny, kryminalny i hane 
dlowy Kodex; powtore: Władzy opiekun. 
fkiey, iako zatrudnioney wykonaniem 
praw, oddał moc przekładania potrzeby 
kazdego nowego prawa i przygotowania 
do niego dobrze rozważonych proiektowe 
A tak, do władzy Opiekunfkiey nale» 
ży wyftawić potrzebę i pożytki poda- 
nego proiektu; do Kommifsyi, na ten 
koniec od Ciała prawodawczego wyana- 
czoney, należy, roftrząsnąć tę potrzebę 
i pożytki, lub upatrzyć nieużyteczność, 
albo niebezpieczeńftwo; á do Ciała pra- 
wodawczego przyiąć lub odrzucić proiekt. 
Przyięty proiekt ftaie fię prawem, gdy 
przeciw niemu nie ma co przełożyć Se- 
nat, i gdy mu Władza Opiekunfka, przez 
iego ogłofzenie, nadaie fankcyą. W ta- 
kim porządku ftanowienia praw nie mo- 
zna fię obawiać gorfzącego nadużycia; 
bo wfzyfcy, którzy fię około nich zatru- 
dniaig, талія położony hamulec dla ich 
namiętności: а zatćm Kodex, raz zapro- 
wadzony,nie może podlegać zadnym fzko- 
dliwym zmianom, ale owfzem dofkona- 
Шс Пе będzie coraz bardziey. 

Co fie znowu tycze uchwalenia podat- 
ków: te nigdy nie mogą bydź ftateczne, 
nie wyftawiwfzy albo ludu na nięftycha» 
пу исик, albo iego fpokayności zewnęr 
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trzney i wewnętrzney na niebezpieczen= 
ftwo. Potrzeby narodu fą wielorakie, 
å zatém według nich Władza Opiekun- 
fka powinna bydź zawfze opatrywana 
wyftarczaiącemi środkami. W czafie po- 
koiu naród nie powinien fkładać więcey 
nad to, czego wymaga po nim utrzy= 
manie porządku wewnętrznego; lecz w 
czafie woyny, gdy bezpieczeńftwo ze- 
wnętrzne ieft zagrożone, potrzeba poda- 
tku, rosnąć musi w miarę potrzeby od- 
dalenia wifzącego niebezpieczenftwa. Pra- 
wodawca, który oddaie samemu narodo- 
wi uchwałę podatkow, nayfkuteczniey 
zaradza iego fwobodom; bo nie mafz mo- 
cnieyfzego hamulca ná władzę opiekuń- 
{кз nad ten ieden który zá niezliczone 
inne ftanie. Może ta władza wypowia- 
dać woyny, zawierać traktaty, pomna- 
zać fiłe zbroyną: wfzyftko to nic nie zna- 
czy, poki narod, przez deputowanych do 
Ciała prawodawczego, nie obmyśli dla 
niey potrzebnych fundufzow. Ta więc 
iedna prerogatywa, zoftawiona narodowi, 
dosyć іе do utrzymania iego fwobod. 
Cóż mowić, gdy konftytucya położyła 
iefzcze tyle innych hamulcow, którete- 
mu niebezpieczenftwu fkutecznie zara- 
dzaią: nie tamuiąc w niczem filney exe- 
kucyi! 

Nie dofyć iednak było utrzymać tę 
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nayiftotnieyfzą wage miedzy władzamiz 
trzeba było kazdą tak opifać, zeby iey 
nie zbywało па środkach potrzebnych, 
i żeby niedoftatek onych nie wprowa- 
dził anarchii. Władza Opiekunfka mufia- 
ła mieć powierzoną fobie moc wykona- 
wczą w całey obfzerności: poddać zas ta- 
ką władze pod elekcyą do czafu, lub na 
przeciag niepewnego życia, iedno ieft co 
otworzyć drogę do anarchii, do wpływu 
obcych mocarftw, а zatém wyftawić ca- 
ły naród na prędki upadek (25). Trze- 
ba więc było wprowadzić dynaftye rax 
na zawfze, aż do ich wygaśnienia; trze- 
ba było opifać pewny porządek fukcefsyi, 
zapobiedź niebezpiecznym przypadkom 
małoletności, lub niedołężności zdrowia 
w panuiącym: wfzyftkiemu temu zara- 
dził mądry Prawodawca. Należało, aby 
Senatorowie”nie byli podle ulegaiącemi 
w fwych zdaniach; zaczćm wypadało u- 


(25) Te prawdę możcby trzeba dowodzić 
innym narodom: ale pifząc do Polakow, 
doit iefł odefłać ich do domowey hifloryi, 
aby porownali flan fzczęśliwy fwego na- 
rodu aż do śmierci Zygmunta Augufta, 
z tym, który nafłąpik ро konfederacyi Zee 
brzydow/kiego i trwał ciągle aż do upad- 
ku Ро! кі. ; 


1438 
ftunowić, aby urzędy ich były dozywo= 


tnie, а ofoby z fwego urzędowania ni» 
komu niepodległe. Ciało prawodawcze 
powinno fię fkładać z ludzi swiatłych i z 
fwemi obowiązkami dobrze ofwoionychz 
Фасгет nie mozna ich było corocznie 
wybierać: lecz nie można równie zbyt 
długo na powierzonem urzedowaniu ue 
trzymywać. Konftytucya Napoleona i 
temu zaradziła: czas urzędowania dla kaž- 
dego prawodawcy opifany zoftał pewną 
lat liczbą, i pewna ich częsć mufi bydź 
corocznie zmieniona. 

Panuizcy w dopełnieniu fwych wiel- 
kich obowiązkow znalazł wfzyftkie po- 
moce do fprawowania dobrego rządu, á 
razem ufunione wfzyftkie środki fzko= 
dzenia narodowi przez fwą ogromną wła- 
dzę. Pewny, że tę po nim doftoyność 
‚ pofiadać będzie iego potomftwo, przywia- 
zac Пе koniecznie mufi do ufzczęsliwienia 
takiego kraiu, ktory robi fzczęście ca- 
łey iego familii. We wfzyftkich przed- 
miotach ma on do pomocy i ufługi do- 
danych fobie Miniftrow, którzy fą w 
odpowiedzi narodowi: we wfzyltkich wa- 
Znych okolicznościach ma gotową dla 
fiebie Rade ftanu; w wykonaniu fzczego- 
Jow rządowych ma urzędnikow po De» 
partamentach i powiatach. Taka wiec 
machina rządu, raz dobrze narządzona, 
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i przłz umieiętne ręce potufzaiia, ko“ 
niecznie isć mufi dobrze. jeżeli zaydzie 
iaka potrzeba uftanowienia prawa cy- 
wilnego, kryminalnego, lub handlowego 
ieżeli przymufi nieuchronna konieczność 
powiękfzenia do czafu podatkow: тапа 
to gotowe zawfze na iego zawołanie Cia- 
ło prawodawcze: ieżeli okaże йе potrze- 
ba poprawienia, przydania, lub zawie- 
fzenia iakiego aktu konftytucyinego: ma 
on na to gotowy Senat, który zawfza 
czuwać winien, aby fię zachowała zupeł- 
na waga między władzami. Omiiam u- 
rządzenie i opifanie władzy fądowniczey, 
omiiam inne uftawy tey iednoftayney dla 
wfzyftkich narodów konftytucyig bo wy- 
liczone dotąd, fą doftateczne dla wyobra- 
żenia fobie nowego prawodawftwa. 
Zapyta pewnie nie ieden: iaką mozna 
doftrzedz różnicę między wielkiemi i 
rmałemi mocarftwami; to ieft między te- 
mi, które przez akt konftytucyiny we- 
fzły w wieczyfte z Francyą przymierze, 
i między temi, które przez ofobny z so* 
ba związek poddały бе pod protekcyą 
Cefarza Francuzow* Ta różnica ieft pra- 
wie zadna: bo chociaż drugie nie maią 
Senatu iak pierwfze, wszelako rada ich 
` powfzechnego związku zaftąpi pewnie ten 
niedoftatek równie fkutecznie. będzie to 


radą dofkonalfza niz była Amfiktynfka, 
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8 która złożona z deputowanych od 
wfzyftkich Królów, Xiążąt i miaft An= 
zeatyckich, czuwać mufi nad utrzy- 
maniem i wydofkonaleniem tey federa- 
cyiney konftytucyi. 

Jak „przyiemną ieft rzeczą fpoyrzeć te- 
raz па całą Europę i z wypadkow iuğ 
dokonanych rokować fobie o przy(złem 
iey fzczęściu. Nic Йе prawie nieodmie= 
nilo, wfzyftko przeznaczone ieft, aby do- 
ftąpiło wyfokiego dofkonałosci ftopnia. 
Rzefza Niemiecka znayduie fię, iak da- 
wniey, w fwym federacyinym związku: 
ma, iak dawniey, zá fwa naywyzfzą gło- 
wę, dobrowolnie wybranego Cefarza, ktos 
ry nie dla próznego tytułu przyiał do- 
ftoyność Protektoraż lecz aby te ludy, 
federacyą fpoione, ofwobodził od wfzel- 
kiego obcego wpływu. Kray Włofki, po- 
między tyłu drobnych panuiących roz- 
fzarpany, zaczyna bydź iednym i potęż- 
nym narodem , 4 ziemia iego ftała fię 
niedoftępną dla obcych mocarftw i ofwo= 
- bodzoną na zawfze od woyny ladowćy. 
Hifzpania odmieniła dynaftyą , lecz zy- 
fkała na konftytucyi, którą z rąk Cefa- 
rza odebrała. Upadły Rzeczypofpolite , 
nad któremi Oligarchia przemagała, lecz 
podniefie fię prawdziwa fwoboda ludow. 
Miefzkaniec nad Bugiem i Narwą widzi 

бе Буда 
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бе bydź rownym przed oblicznością pra- 
wa temu, który ofiadł nad Sekwaną, 
lub przy uyściu Tagu. Tyle różnych ma- 
wą, opinia i obyczaiami ludow, podle- 
głych rożnym co do potęgi panuiacym, 
nie maią czego fobie zazdrościć i wfzy= 
{су uwazaią Пе za braci. Związek tak 
potężny, tyłu małych i wielkich mo- 
carftw, fkłada dzis ogromną Rzeczpofpo- 
lita Imperium Zachodniego, pod iedną 
głową Cefarza Francuzow; przymierza 
ftały Пе wiecznemi: fita wfzyftkich za- 
wfze іе zdolna utrzymać każdego, kto- 
ryby przez nierozwagę chciał fię wyła- 
mać z pod przyiętych opifow. Owe cno- 
tliwe marzenia de I” Abbe de St Pirre 
zdaia бе dziś bydź urzetelnione w (wym 
fkutku, Interefsa, ktore dotad nie mo- 
gły bydź załatwione tylko przez woynę, 
dziś ułatwiać fig mogą przez wfpoiną ra- 
dę, i przez oczywiftą przewagę więkfzey 
liczby dążących do fpokoyności: bo gdy 
iedno Panftwo nie moze sobie obiecywać 
zadnych korzyści na niezgodzie z innemi, 
fkłouność do woyny tém samém uftać 
musi. Takiemu związkówi w świecie po- 
tęga nie może bydź wiecey groźna: coż 
mówić, gdy Imperium Zachodnie przyi- 
dzie do zamierzonéy przez swego prawo- 
dawcę zupełności! 
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Miniftrowie Angielfcy! Patrzcie па to 
dzieło wielkości, które powftało pod cię- 
żarem wafzych intryg: patrzcie i zą- 
drżyicie. Imperium Zachodnie, przyfzedł- 
fzy do tak wielkiey potęgi na ftałym lą- 
dzie, 'przyidzie za czasem do równie 
ogromney i na morzu: а w ten czas, ko- 
mu los wróży, iż'Kartaginz ftać Пе mu- 
si” — Lecz odwracam oczy od tak smu- 
tnych przyfzłości widaków, bo fzczerze 
pragnę, aby wfzyftkie, tem bardziey 
Oświecone narody, były fzczęśliwemi. 
Jakkolwiek Minifterium Angielfkie zafłu- 
guie na przykładną całego ftałego lądu 
zemftę; wfzelako naród tak światły i 
tylu wynalazkami użytecznemi i towa- 
rzyfkiemi wfławiony cnotami, ziednywa 
fzacunek kazdego przyiaciela ludzkosci: 
a ani wątpić można, żeby go W. Napo- 
leon wyfoko nie powazał. 

Nie te fą iedynie pożytki, które z za- 
prowadzenia tego nowego polityki układu 
naftąpić kiedys mufzą: dobro wfzyftkich 
ludów ieft naypićrwfzym celem prac i 
trudów Napoleona. Kupiećtwo i lichwiar= 
ftwo znalazło obfite korzyści w niezgo- 
dzie tylu pańftw, przez które ubodzy i 
potrzebni пауміесёу tracili; rożna mia» 
ra, waga i moneta, były źrodłem tych 
lichwiarfkich zarobkow. Nie mozna za- 
tem wątpić, zeby cała federacya Imperium 
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Zachodniego, ziednoczona pod tak wielkim 
przyiacielem wfzyftkich ludów, nie za- 
radziła tey nieprzyzwoitości przez ufta- 
nowienie iedney miary wagi i ftopy mo- 
nety. W ten czas to miefzkaniec іакіёу 
bądź części ziemi, w którąkolwiek uda 
һе ftronę, czy dla dofkonalenia Йе w u- 
mieiętościach, kunfztach, rękodziełach i 
rzemiofach, czy dla handlu, znaydzie w 
każdym kraiu iednę dla fiebie, iż tak po- 
wiem Qyczyznę: bo wfzędzie tę samę 
konftytucyą, też same prawa, tęż samę 
miare, wagę i monetę; żadnego kraiu 
zwyczaie nie będą dla niego obce: 
mowę tylko i klima znaydzie inne. 
Coz mówić o swobodach, które Napoleon 
zawarował dla handluiących! co mówić о 
iego ufilnosci, aby przywrócił wolność 
handlu na morzu. 
Ale rzecze kto, iz dobrodzieyftwa wy- 
liczone mogą przynieść za czasem wiel- 
kie korzyści dla Włoch, dla Hifzpanii i 
dla narodu Niemieckiego; lecz Xięftwo 
Warfzawfkie, ta drobna ziemi powierz- 
chnia, zoftawiona wśród tak potężnych 
nieprzyiaciół, iak może korzyftać z tych 
wfzyftkich dobrodzieyftw, kiedy ićy zby- 
wa па nayiftotnićyfzem: to ieft, na bezpie- 
czeńftwie własney exyftencyi, na środkach 
utrzymania іёу przeciw tak ogromnym i 
10% 
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nieprzychylnym swemu imieniowi sąfia- 
dom; kiedy uważane samo w sobie, nie 
może wymagać od zadnego innego mo- 
carftwa pomocy, nie będąc w ftanie dać 
iey nikomu. Jakież mógł mieć powody 
Wielki Prawodawca utworzyć Pańftwo 
сек Паһе, które nie odpowiada w niczem 
iego ogromnym zamiarom? rozbierzmy z 
‘pilną uwagą ten zarzut, który nam mo- 
ze odkryie taiemnice mądrości Napo- 
leona. 


ROZDZIAŁ Ү. 


Jakie powody Jkłonić mo- 
gły Wielkiego Napole- 
ona do utworzenia Mię- 
Jtwa MWarfzawjkiego, ina 
co przydać się może tak 
małe Pańftwo w układzie 
пошёу polityki? 


Jezeli w pospolitych działaniach ža- 
den człowiek nie powinien nic przedsie= 
brać; coby nie miało swćy doftatecz- 
пёу przyczyny; tém bardziey w robo- 
tach politycznych, które koniecznie za- 
sadzać fię powinny na dobrze utrafionych 
celach i pilnie wyrachowanych środkach: 
ilekolwiek na takowych celach i srodkach 
zbywa iakićy politycznćy robocie, nie 
tylko ona udać fię nie może, ale czefto 
bardzo przynosi wielką fzkodę i niezli- 
czone dla fpołeczności ucifki. Wiek, w 
którym żyiemy: wypadki, na które pa- 
trzemy; niefzczęfcia, których doznaie- 
my, są niezaprzeczonym dowodem tak 
oczywiftee prawdy. 

Spoglądając na Xieftwo Warfzawfkie, 
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przedzielone od Saxonij kraiami Krola 
Prufkiego, i około tak ogromnemi mo- 
carftwami, które całą Polfkę znifzczyć 
potrafiły; fprawiedliwie każdego zafta* 
nowić powinno: iakie powody mógł mieć 
ftwórca tego malego Pańftwa, żeby go 
tak niewygodnie i itak niebezpiecznie u- 
mieścił? i na co przydać fig może w iego 
polityce ta cząftka ziemi, która dla Sa- 
хопіј bardzićy jeft ciężarem niż pozyt- 
kiem; którey utrzymanie kofztuie Fran- 
cyą kilkadziefiąt tyfiecy woyfka, prze- 
znaczonego iedynie na to, aby przeftrze- 
galo іёу całości? Wfzyftkie sródki któ- 
re obmyslił W. NAPOLEON dla zrobienia 
blizfzych związków między Xięftwem 
Warfzawfkićm і Saxonią, uważać fie ko- 
niecznie mufzą za doczesne. Droga woy- 
fkowa i handlowa, zawarowana przez 
kraie Prufkie, ieft tego gatunku dobro- 
dzieyftwem; bo Krol Prufki, poty tylko 
znofić będzie tę uciązliwą dla fiebie nie- 
wolę, póki nie przyidzie do dawney у; 
przyiść zas do niey, zapewne zdoła, będąc 
iefzcze panem tak rozległego kraiu, iaki 
pofiadał Fryderyk Il. po woynie fiedimio= 
łetnićy: a który lepićy iefzcze ieft poło- 
żony, łącząc Prussy wichodnie z refztą 
kraiów tćy monarchij przez zabory na 
Polfce otrzymane. W tenczas, na co fię 


przyda dla Saxonij i dla Xięftwa War- 
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fzawfkiego ta wolna droga, która tyle 
razy byłaby przerwaną, ile razy wypada- 
łaby tego potrzeba dla Krola Prufkiego ё 
і nimby woyfka obu przedzielonych Kró- 
ła Safkiego Pofsessyi mogły fie z fo- 
ba złączyć, mufiałyby Пе wprzód wy» 
ftawić w samem przeyściu na niepewny 
los woyny. Albo więc Krol Prufki po- 
winien był bydź przywiediony do takiego 
ftanu, w iakim Пе dzis znayduie Rzplta 
Walezyifka, przez którą prowadzona 
droga łączy Cefarftwo Francuzkie z iego 
Departamentami Przed - Alpeyfkiemi: al- 
bo dobrodzieyftwo zawartey konwencyi 
o drogę woyfkowa i handlową ieft tylko 
doczesne. Utrzymywać zaś, że tę drogę 
ubezpiecza wielka potega Cefarza Fran- 
cuzów, iako Protektora związku Непз 
fkiego , na iedno wypada iak zapowie- 
dzieć, że woyfka Francuzkie nie wyidą 
nigdy z kraiów Króla Prufkiego, ani z 
kraiów Xięftwa Warfzawfkiego; а zatem 
wnieść ро proftn, że los korony Prufkiey 
i Xięftwa Warfzawfkiego ieft tylko do- 
czefuy. Chcąc znowu (02 Xięftwo uwa- 
хас za część należącą do ciała Federacyi, 
którćy Cefarz Francuzów jek głową i 
protektorem; wypada da!fzy wniofek: ze 
Francya graniczy iuz bezposrednie z Rof- 
syą; coby może drige. Wwoezesnie przeftra- 
15° 
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fzało gabinet Peterzburfki, a nawet nie 
dogadzałoby widokom nawey polityki: 
` bo gdyby Xięftwo Warfzawfkie należało 
do związku Renfkiego: granice tego 
związku, przechodząc Wifłę i Narew, 
zblizyłyby fie ku Niemnowi: a zatem 
Króleftwo Prufkie mufiałoby podobnie na- 
leżeć do tegoż famego związku, i ftałoby 
fie Pańftwem federacyinem pogranicznem 
od ftrony Rofsyi, z którą nie może prze- 
rwać fwćy zadawnionćy przyiaźni. A 
tik Federacya byłaby naygorzey zafło- 
nioną z tey ftrony: gdyż w fwym wfpół- 
ftanie znałazłaby kiedys otwartego nie- 
przyiaciela, pragnącego odzyfkać dawny 
wpływ do interefiów Niemieckich, dla 
którego nie mogłoby йе obeyść bez po- 
mocy i wpływu Rofsyi. Widziemy za- 
tem, że cokolwiek [NAPOLEON роҝапо- 
wił dotąd od ftrony wfchodnich Germanij 
granic, ieft zupełnie doczefne: Monar- 
chia Решка, w takim ftanie, iak 19 dzis 
nważainy, ieft Monarchią. doczefną; Хіе- 
ftwo Warfzawfkie, znayduiące fię w tak 
niebezpiecznem położeniu , ieft doczesne; 
granice wfchodnie Federacyi Renfkićy 
fa podobnie doczesne: a zatćm wfzyftkie 
kraie, począwfzy od prawego brzegu El- 
by. aż do granic Rofsyi, uważać Йе mo~ 
gą iak zwalifka lub nowe materyały w 
porządek doczesny ułożone, z których 
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dopiero powftać musi kiedyś zadziwiaiącą 
na połnocy budowa. 

Federacya Керка, złożona z tylu 
miernych Рап, dla włafnego bezpie- - 
czeńftwa i dla utrzymania syftema no- 
wey polityki, nie powinna dopierać aż 
do granic Rofsyifkich; bo gdy Cefarz 
Francuzów nie moze przypuscić zadne- 
go wfpół- protektora tego wielkiego 
związku: zaczem, aby Germania wolną 
na zuwfze zoftała od obcego wpływu і od 
pokusy lzukania kiedy cudzćy protekcyi, 
musi bydź koniecznie przedzieloną od Ro- 
fsyi iakiem nie małem Panftwem, złą- 
czonćm z Cefarftwem Francuzkićm przez 
alians konftytucyiny, podobnie iak Hifz- 
pania. To nawet Pańftwo powinno bydź 
na lądzie iefzcze filnieyf:e od Hifzpanij; 
bo iego przeznaczeniem bydź musi zafła- 
niać całe Imperium Zachodnie od Rofsyi, 
a razem utrzymać Federacya Reńfką w 
obrębach iey obowiązków. Dofkonałość 
albowiem nowćy polityki nie na tem ie- 
dynie zafadzać бе powinna, żeby wfzyf- 
kie Panftwa, z Francyą złączone, go- 
towe były wfpólnie z nią działać; żeby 
kazde, przez swe ieograficzne położenie, 
przeftrzegało obowiązku drugich fąfia- 
dów , i bez nieuftannego porufzenia fiły 
ogólney, było w potrzebie i zdolnosci 
czuwać nad ich politycznćm poftępowa- 
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niem: chcę przez to rozumieć, iż gdyby 
mocarftwa, w Federacyz Renfką weho= 
dzące, znalazły йе miedzy fobą w iakiem 
poróżnieniu; żeby mówie inne wfpół fta- 
ny były obowiązane wfzczęta niezgodę 
przytłumić w iednym momencie, alba 
przez wyrok Seymu Federacyiuego, albo 
przez Ше zbroyną, iakby tego wymagała 
okoliczność. Lecz cała Federacya razem 
wzięta, lub iey część przemagaiace, 
uwazać Пе musi iak Pańftwo złączone 2 
Francyą przez aliaus konftytucyiny, kto- 
remu, gdyby kiedy chciała uchybić, po- 
winna fię na to znaleść fiła w układzie no- 
wey polityki, czyli w wielkiey Federa- 
cyi Imperium Zachodniego, któraby te- 
mu zaradziła: a na taki przypadek nie ma 
innego środka, ial zeby między Germa, 
nią i Rofsyą powftało nowe Pańftwo, 
ktoreby złączone z Francyą przez alians 
konftytucyiny i przez swą mieyfcową po- 
trzebę, zaftąpiio tak ważną powinność , 
nie dozwalłąiąc ani Rofsyi, ani innym f4- 
fiedzkim mocarftwom mięfzać fię do in- 
ter.fsów Feder:cyi Renfkićy; a razem 
dopomagać Francyi, aby te Federacyine 
mocarftwa utrzymała w pofłufzeńftwie 
przyiętey przez nich konftytucyi: w 
miarę zaś tak wielkich obowiązków i 
{ mieyfcowego niebezpieczeńftwą. Panftwo 
takowe pówiuno bydź bąrdza potężne, 


¥ 


Aby więc interefsa na północy raz ną 
zawfze trwale urządzić, i położyć tame 
wfizelkim obcym wpływom do całego Im- 
perium Zachodniego w ogólności, i do 
Federacyi, Reńfkiey w fzczególnści; nie 
ma innego środka tylko podźwignąć Рап- 
ftwo, któreby fie rozciągała od morza 
Baltyckiego az dą Krępaków i do morza 
Czarnego; a od prawego brzegu Odry aż 
do brzegów Dniepru i Dźwiny, po uyście 
tych rzek w morze dopiero rzeczone 
(46). Ani ta rozległość ziemi nie może 


(e6) Gdyby tę туй! nafiręczał duch пасуо- 
nalizmu, możnaby utrzyrymać, że kray 
Polfki powinien fig rozciągać za Odrę aż 
po góry Czefkie ; lecz gdy dobrze ufłano- 
wione granice fq naypewniev/zym warun- 
kiem bszpieczeńliłwa każdego Pańfłwa: 
trudno było nie dotknąć tey туйї, iż od 
zachodu nigdzie pewnty granicy mtetby 
nie mogła Polfka, gdyby we wfzyfłkich 
punktach nie dopierała do Odry, od zródła 
aż po ty uyłcie, gdyby od północy пів po- 
fiadata brzegów morza Baltyckiego aż po 
Dzwinę: bo tego wymaga nie tylko ity 
bezpisczeńfłwo, ale nawet wolno:ć han- 
dlu, gdyby od w/chodu nie miała Dźwiny 
i Dniepru xa granice, aż po uyście iedney 
rzeki w morze Baltychie, drugity w mo- 
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przeftrafzać Меѓгоро!іј Imperium Za- 
chodniego, gdy ią przyftofnie nayprzod: 


rze Czarne: w[zak tym /pofobem ufa- 
nawiaiąc granicę tego Pańfłwa, Polfka 
nie odzyfka iefzcze zupełnie kra , ktory 
utraciła w roku 1773; te ow/zem rzeki 
powinnyby bydž złączone z fobą przez ka- 
nal, bardzo łatwy do wykonania, a ra- 
хет dogodny Polfce i Rofsyi dla kommu- 
nikacyi z dwoma morzami. Co fig zaś ty- 
cze granic nołudniowych: te fama natu- 
ra wfkazuie, Krępoki powinny dzielić 
Polfkę od Węgier, w punktach naywyż- 
fzych [wych garbów; daley rzeka Prut, aż 
po [we uyście w Dunay; ztamtąd, aż po 
uyście Dniepru, morze Czarne fłyżyć po- 
winno Polakom za granicę. Inney, tak 
naturalney i dogodney granicy SJeografia 
fizyczna nienafłręcza: bo choćby na to 
Dniefłr obrać przyfzło, tedy kray, znay- 
duiący fg między Dnieprem i Dnieftrem, 
kończyłby fig zbyt иако: a będąc nie za- 
ludniony , więceyby robił niewygody w ie- 
go zabezpieczeniu, niż korzyłci w pofiae 
daniu. — Rozważny czytelnik pofirzeże, iż 
w tem mieyfcu nie ieft mowa o zadnym u- 
kładzie, na któryby iuż zgodziły fg dwa 
wielkie mocar ftwas ani o proiekcie , do ia- 
kisgoby zmierzać zdawała fig nowa poli- 
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do niezmiernéy rozległnści Panftwa Ros- 
syifkiego, które uwazać należy, iak 


tyka: wfzyfłko to nie ieft, ani bydź może 
wiadome pi/zącemu ; wniofek takowy wy- 
dobywa fię z uwagi nad widoczną potrzebą 
dwoch Imperiów, Zdaie fig albowiem rze- 
czą potrzebną: хто, aby drobne fłany 
Federacyi Reńfkity nie przedzielały tych 
Imperiów ; bo wpływ obu razem do iedne- 
go Federacyinego kraiu robiłby protekcyą 
iego wątpliwą, dawałby powód do poróz- 
nień, a może nawet do częfłych woien: 

mufzą więc bydź przedzielone przez iakie 
ofotne Królefłwo. 2do. Aby te oba Ітрв- 
ria „mały widoczną między Jobą granicę, 
a tey nie można lepiey ufłanowić , iak po 
Dniepr i Dźwinę: granica zaś militarna 
więk/zym icf zyfkiem nad rozległość kra- 
iu, kiedy zwłofzcza bez niey obeyść fig 
można. ztio. Potrzeby wzaiemne handlu 
wymagaią, aby rzeki dopiero rzetzon8 by- 
ły /pólne obu Imperium, i aby oba zaró- 
wno panowały nad Baltyckim i Czarnem 
morzem , które im [а koniecznie potrzebne 
dla wymiany produktów furowych i wyra + 

bianych , nadew/zfłko zaś w przedmiotach 
budowniltwa „mor fkiego. “460, Rojsya ief 
tak wielka, iż ią uważać można za ofo- 
bng część świata ; 5 a zatem z włafney po- 


е 


хо 


ofobną część swiata, gdy  powtore 
zważy, że kray temi granicami obięty, 


trzeby powinnaby [wey ogromności ulżyć , 
aby mogła dłużey w całości pod iednem 
berłem poxofłać ; prócz tego, iey kolo- 
falna rozległofć naywigk/zą ief przejz- 
kodą do dobrey organizacyi wewnętrznty 
i do niezliczonych korzyści w ekonomij po- 
lityoznóy. Sfożeli Rofsya trzymała fig do- 
tąd syfłematu rozfzerzania fwych granic, 
to poihodziło z przyczyn całe obcych od 
ity dobrze zrezumianego interefsu, Te 
przyczyny były nayprzod: chęć znifzcze= 
nia Polfki w nierządzie pogrążoney , któ- 
ra іёу wiele dokuczyła w wieku XVI i 
XVII i robiła niedogodnoić przez fwe 
ieograficzne położenie względem pokona- 
nia Pańiwa Ottomańfkiego, powtóre: że 
Rojsya, tak każde nowe Pańfłwo póki nie 
zmierzy ff włafnych, dążyła do Monar- 
chij powfzechney, chcąc panawać nad na- 
rodami iednego z Jobą obrządku, a potem 
sakby fig udało: teraz zat przekonała fig, 
Яв takowe dążenie iefł prožne, a przynay- 
mniey bardzo wątpliwe, Potrzecie: że 
sofzyfłkie widoki, iakieby Rofsya miec 
mogła względem Porty, dadzą fig uto- 
żyć za wzaiemnem porozumienim ун dwóch 
Cefarzów ; u korzyści, które fobia za- 


zi 


iet iefzcze bardzo nie ludny od ftrony 
morzą Czarnego, ieft napełniony. wiel- 


mierzało, mogą bydź dla nity zbliżone w 
układzie Imperium Zachodniego , bo iêy to 
zaręcza tak ścifła przyiażń z Napoleo- 
nem Wiel: Narefzcie: Alexander 1 od- 
mienił, tak gidać, dawęe gabinetu Pe- 
terzburgfkiego syftema, iego dobroczynne 
widoki nie zmierzaią więcey do nieograni- 
czonty Monarchii, lecz do oświecenta i 
ufzczęśliwienia fwego mnogiego ludu. Te 
iednak uwagi [а po części domyfłami, 
które natchnęło przekonanie o ślachetnoici 
myślenia Imperatora Rofsyifkiego: a ie- 
żeli kiedy mogłyby fig zprawdzić, tedy 
nieprędzey aż po zupełnem urządzeniu in- 
terefsów ilofu Porty: dziś zdaie fig tylko 
bydź rzeczą widoczną , ze Rofsya nie mo- 
że długo tak graniczyć x Auftryą, Ger- 
manię i Turcyąq. Sjeżeliby zaś takowe 
wniofki zdawały fig komu iak niepotrzebne 
w przyfzłojci fzperanie, chybiaiące nawet 
delikatności; temu odpowiadam: że myśli 
partykularnego pifarza nie maią nic /рб1- 
mego x układami gabinetów ; ten układa 
fobie widoki iak poymuie , gabinety fwych 
widoków nieodkrywaią , ani z тїгї przed 
czajem nikomu /рташу nie daig. Plato 


pi/ał o Rzeczypo/politey ,. iakicy nigdzie 
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kiemi bagnami, ieziorami i lafami w 
wielu mieyfcach, a w famym srodku o- 
beymuie ziemię nieużyteczną i piafzczy- 
#3: dla czego przy naylepfzćm gofpo- 
darftwie ludność tego kraiu nie może 
bydź nigdy tak wielka, iak innych po- 
ludniowych lub zachodnich (ат); a iego 


— 


nie było ; Хепејоп dał obraz Monarchi:, 
iakity podbnie w życiu Cyrufa nikt fig nie 
doczyta. Jezeli komu wolno ieft przepo- 
wiadać fłrafzącą nas przyfzłość, czemuż 
mi nie ma bydź wolno wyfławiać ią w 
przyiemnych widokach? gak wiele rze- 
czy, które fig wydawały niepodobne, czas - 
zsścił, tak rownie wiele kiedys nafłąpi od- 
mian, które teraz odsyłamy do królefiwa 

, uwidzen. 

(ет) Kraie północne obarczaią więkfzemi 
potrzebami miefzkańca, niż kraie роіи 
dniowe, bo w tamtych ziemta okryta śnie- 
giem przez więk/zą połowę roku, odma- 
wia mu і iego dobytkowi, wyżywienia, ie- 
zeli go nie przy/pofobi w lecie dla febie i 
dla bydląt; prócz tego, potrzebuie ow 
opału: a zatem musi bardzicy dbać o za- 
chowanie lafów , które połowę prawie zis- 
mi zaymuią, bo nie każda prowincya fłar= 
czyć może węglów kopalnych. Zaczem, 


choćby go/podarftwo w takiem kratu nay- 


15 


ûla zbroyna musi bydz bardzo znaczna, 
ieżeli trzeba, aby wyftarczyła na ріёг- 
wfze przynaymniey wftrzymanie naiaz- 
dów Rofsyifkich i innych Panftw grani- 
cznych; aby nadto utrzymała w fwych 
obowiązkach względem powfzechućy Me- 
tropolii całą Federacyą Reńfką. Takowe 
zaś Pańftwo, przez naturę fwego poło- 
zenia i obowiązków , któreby nan wkła- 
dałą nowa polityka, nie może należeć do 
Federacyi rzeczonećy ; lecz musi bydź 
złączone z Francyą przez alians kon- 
ftytucyiny , to ieft: przez wieczny zwią- 
zek, który wfzyftkie inne wyłącza. 

Na to utworzyć йе maiące Panftwo, 
które na północy ma fłużyć za przedmu- 
rze dla całego Imperium Zachodniego, ' 
nie widziemy dotąd innych (ieżeli tak 
mówić można ) kandydatów , prócz zdro- 
bniałćy dzis Monarhii Prufkiey, i dro- 
bnieyfzego iefzcze bardziey Xięftwa War- 
fzawfkiego. Wypada zatem ważne bar- 
dzo zapytanie: czy NAPOLEON zechcę po- 


lepity było utrzymywane , nie może w nim 
wfzelako pomnożyć fig wielka ludność. 

‚ Niech każdy rzuci oko na rozległość Szwe- 
суі, i przyrówna do niey ludność tego Kró- 
lsfiwa, a przekona fig o tty widocznty 
prawdzie, 
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wierzyć tę nową na północy potęgę Do- 
mowi Brandeburfkiego? lub czy będzie 
znaglony rozfzerzyć Xięftwo Warfza- 
wfkie przez części iednorodne, i wfkrzefić 
na nowo Króleftwo Polfkie $ — Mogliby- 
śmy wahać йе na iedną lub drugą ftronę 
w nafzey odpowiedzi, gdyby gabinet 
Berlinfki nie uchybił był dla Francyi 
przyiażni, którey od wczesnych rewo- 
łucyi początków zdawał fię fzczerze 
fzukać: lecz gdy doświadczenie przeko- 
nało, że ten przewrotny gabinet, zdra- 
dziwfzy koleią wfzy ftkie inne mocarftwa, 
zamysślał nerefzcie zdradzić i Francyą, 
którey wielkość, połozywfzy nieprzeła- 
mang гате iego cheiwości w Niemczech, 
zaczynała go przeftrafzać: zdaie fie bydź 
proftym wniofkiem, że NAPOLEON w гесе 
Krola Prufkiego tak wielkiey potęgi po- 
wierzyć nie zechce; która albo równie, 
ałbo więcey iefzcze byłaby ftrafzną dla 
Federacyi Renfkiey przez swe sąfiedztwo, 
zacięgnięte nałogi do wpływu w interef- 
sa Niemieckie i fimiliyne związki 2 wie- 
lu Germańfkiemi panuiącemi domami, 
niż potegą saméy Rofsyi Kto fobie wyo- 
brazi w ćałey obfzeruosści moralność i 
polityczne zafady tego niepoprawionego 
w niczem gabinetu: ten przyzna, iż ła- 
twiey ieft dla NAPOLEONA zdobydź całą 
Europe, а nawet ішпе części świata, iak 
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przetworżyć rząd Prufki ra zgodny do 
nowych w polityce zafad: а zatem rząd 
takowy nie może zafługiwać na ufność; i 
iezeliby W. NaPoLEON chciał okazać nad 
Domem Brandeburgfkim iaką litość, mu- 
fiałby dobrze nad tem pomyslić , w iakiey 
części Germanii należałoby go umieści”, 
aby fię kiedys nie ftał niebezpiecznym 
dla саіёу Federacyi fpół-ftanem. — Musi 
więc bydź podźwigniona na nowo Polfka: 
„musi bydź powierzona takićy dynaftyi, 
„któraby miała interes bydź wiecznie 
' fprzymierzoną 2 Cefarftwim Francuz- 
kićm ; któraby бе trzymała wiernie za- 
fad nowey polityki, nie tylko z przeko- 
nania o ich dobroci, ale nawet przez 
własny interes i mieyfcową potrzebę. 
Zeby ten wniofek lepiéy zrozumieć, 
trzeba: nayprzód uwazyć; iż granice ро 
Odrę, które dla Federacyi Renfkiey na- 
znacząmy , ѓа tak ftofowyane do terazniey- 
fzego polityki Ranu, iz ich daley ża- 
dnym fpefobem pofuwać nie wypada, bo 
ie wfkazuie sama natura i ieograficzne 
położenie ludów, — Hifzpznia, przedzie» 
lona od Francyi: górami Pireneyfkiemi, 
różni йе od піёу mową, opiniami i oby» 
с2аіаті; Ren przedziela od Francyi Ger- 
manią, która podobnie od ludów Gallii 
różni Йе mową, opiniami, obyczarami i 
rządem federącyinym; Odrą przedzielą 
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naywidocznićy ludy Niemieckie od Sło- 
wiańfkich: bo choć więkfza hierównie 
częsć Słowian niż Niemców znayduie бе 
po lewym brzegu tey rzeki; wfzelako te 
łudy Słowiańfkie przywykły iuż do mo- 
wy Niemieckićy , do opinii Germanów i 
do ich obyczajów. Zdawać Пе moze ko- 
mu małą rzeczą, zaftanowić uwagę Pra- 
wodawcy nad сёті powodami, na które 
dawna Jeografia polityczna nigdy nie 
zważała; wlzelako ią z pilnoscią roze- 
brać, aby uczuć całą іёу ważność. Kto 
w reformie ludów nie daie baczności na 
ich mowę, opinie i obyczaie; ten nie 
tylko wprowadza przefzkodę w ich oswie- 
ceniu, ale nawet pfuie w nich chara- 
kter narodowy. Z tego to źródła pofzło 
tak widoczue znikczemnienie narodów i 
oboiętność do swey оус2уйёу ziemi; a 
zatem nietrwałość Panftw , które, zle- 
pione z tylu rożnorodnych. części , iedne 
po drugich upatać mufiały. Rządzący i 
rządzony powinni fię rozumieć i iednym 
do fiebie mówić ięzykiem , biada takiemu 
ludowi, którego mowy panuiący nie ro- 
типне! Byłaby wiec naywiękfza smie- 
fzność, gdyby kto chciał. dzifiay układać 
rozległość Germanii podług Jeografii Pto- 
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lomeufza (28), i fzukał tam Germanów, 
gdzie ich nie mafz, A podobno nigdy nie 
było (29). 


(28) Ptolomeu/z między Germanią i Sar- 
macyą kładzie za granicę Wijfłę; lecz 
każdy wie , że ten Feograf nie miefza fig 
wcale w rozdział polityczny ludów ; zbli» 
ża tylko Sjeografią fizyczną do ich poto- 
żeń, Znayduiemy wprawdzie z Wifłą na- 
wet, podług iago ŚJeografi, ludy Nie- 
mieckie, lecz nawzajem, znadniemy рә, 
lewym brzegu tey rzeki, a nawet za Ктр» 
pakami, ludy Sarmackie. W/Jzelako po 
upadku Pańftwa Rzymjkiego nie było 
więcty Germanów między Wifłą i Odrą: 
świadkiem tego ів[ъ Szląfk, Luzarya, No- 
wa Marchia, Pomerania, w/zyfikie ofa* 
die ludeń Słowiańfkim. Wielka i Mała 
Polfka okazują swe osady po lewym é 
prawym brzegu Лу od tak dawnych 
czafów, ink dawna tef} hiftoria tego ludu. 
Nie znałby: ten dziesów Polfkich, ktoby 
nie wiedział, że Szląfk, Luzacya, Nowa 
Marchia , i Pomerania fkładaty 7 pro- 
wincye: można tę ziemię przyłączyć do 
Germanii; lecz nie można mowić, żeby 
lud, który fig tam rozrodził, był Nis- 
miecki. 8 

(293 Ktoby fig upornie trzymał Ptolomeu- 

18% 


Powtóre: Trzeba fię dobrze zaftanowić 
nad zaciągniętemi nałogami narodów, 
które reformować przychodzi: bo gdy 
iedne od niefpamiętanych czafów na- 
wykły zoftawać pod drobnemi' rzadami 
Xiążąt w iednę wielką Federacyą po- 
łączonych: drugie ftraciłyby cała ener- 
gią, i miałyby za naywiękfze niefzczę- 
scie, gdyby ie podzielono na tak drobne 
ftany, aniby czuły żadnego dobrodziey- 
ftwa takićy reformy. — lle nas hiftorya 
w téy mierze oswicić może, Germanowie 
zoftawali zawfze pod rządem federacyi- 
nym: takićmi ich znałazł Juliufz Cezar, 
takićmi Karol W. takićmi W. Napoleon. 
Przeciwnie, Słowianie po prawym brze- 
gu Odry ofiędli, Polacy mówię, mawykli 
przefzło od półtora tyfigca lat zyć pod 
iednym i nierozerwanym rządem swych 
własnych Krolów, ziednoczyli fię na tych 
famych zafadach z narodem Litewfkim; 
a zatem byłoby dla nich równym uci- 
fkiem, gdyby poddanćmi byli w części 


jaa, niech fobie przypomnie, co mówi 
Tacit De moribus Germanorum: że mię- 
dzy Sarmatami i Germanami nie było in- 
nych granic, tylko takie, iakie wxaiemny 
pofłrach fłanomił i zrywał: mutuo ter- 
rore separantur, 


19 


lub w całości pod konftytucyą federa- 
cyiną, iak ftało fig- rvofpaczą, gdy mię- 
dzy trzech fąfiadów podzielonemi zoftali. 
Aby więc ocalić charakter własciwy 
kazdego narodu, trzeba kazdego zofta- 
wić przy iego odwiecznych zwyczaiach. 

Potrzecie: interes nowey polityki wy- 
maga tego, ażeby oba narody zoftały w 
całości, iak ich fama natura rozdzieliła. 
Kraie Germanii, iako. fafiedzkie Fran- 
cyi, zoftać mogą pod konftytucyą fede- 
гасуіпа, Бо to syftema dogadza Грокоу- 
ności Francyi; Kraie Polfkie, iako prze- 
znaczone fłużyć za przedmurze całemu 
Zachodniemu Imperium, powinny zoftać 
pod berłem iednego. Króla, któryby był 
zdolny odpowiedzieć swemu wielkiemu 
przeznaczeniu. Na fzczęście, kraie ро 
prawym brzegu Odry leżące, fa Słowian- 
fkie: Szlązacy, począwfzy od źródła Od- 
' ry aż po granice Brandeburgii, mówią ро 
Роки (50); Nowa Marchia ieft pra- 

12% 


(50) Same Niemcy, Slązaków po prawym 
brzegu Odry ofadłych, nazywaią dotąd 
W afser - Polakami, dla tego, że wzglę- 
dem nich miefzkaią za tą rzeką. W mie- 
ście Wrocławiu, które ieft fłolicą tego 
kraiu, mowa Niemiecka i Polfka, ЈЕ 
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wdziwą częscią dawney Wielko Polfki 
(51), Pomerania zamiefzkana ieft przez 
lud Słowiańfki, który mówi rownie po 
Polfku podług dialektu Kafzubfkiego 
(Ge): Prusacy w całey rozciągłości uwa- 
żani, mówią albo po Polfku, albo po Li- 
tewiku (53), i w całych Prusiech nie 


w/pólne miefzkańcom: tak dalece, ze Na- 
bożeńfłwo nawet odprawia fie w obu ięzy- 
kach dla w/zelkich wyznań. Dyaletk Szlą- 
frity mowy ieft „dyalektem Sieradzkim. 

(51) U ludu Nowéy Marchii i dotąd zacho- 
wał fig ten fam dyalekt, iaki ief w 
Wiielkiey - Pol jce używany. 

(52) Kafzubów mowa tem fg różni tylko 
od Wielko- Polfkiey , że gdzie W. ielkopo- 
lanin mówi s, tam Kafzub wymawia 52, 
i przeciwnie ; toż famo uważać należy о 
literze c, cz, it.d. 

(53) Cudz odz.emcom , ofobliwie Francu- 
zom, zdaię fig, że w Prufkich iwyż wy- 
liczonych kraiach, wfzyscy mówią po Nie- 
miecku, Francuzi nie umieią mowy Pol- 
fkity, kraie жаў rzeczone nie tylko zacho- 
wały mowę, ale nawet пази ка mieysc, 
о które pytatąc fig pofpólfiwa po Nis- 
miecku, nie da odpowiedzi; bo choć te na- 
zwifka pokładli Prufacy na kartach, nie 
zdołali w/fzelako oduczyć po/pólfiwa od 


mafz innych osad Niemieckich, prócz któ- 
re zaprowadzili Krzyżacy, lub późniey 
Margrabiowie Brandeburgfcy. Wfzyftkie 
dalfze ludy, na wfchód i południe poło- 
żone, mówią po Polfku (54) 

Mimo tyłu oczernień na rząd Polfki w 
całéy Europie powtarzanych, na które 
po części zafużyli Polacy, w anarchii tak 
długo pograzeni; nikt tego nie zaprze, 
kto zna dobrze wfzyftkie prowincye rze- 
czonego kraiu, że Polfka była odwie= 
cznóm przytulenie m ludów Niemieckich» 
å przecię te ludy nie byłyby fie cisnęły 
do niey, gdyby ona nie dogadzała ich po” 
trzebie i nie dawała opieki ich przemy- 


dawnych, ani przyuczyć do nowych: co 
wielu officyerów Polfkich /prawdziło, nie 
tylko w Prufiech Zachodnich, ale nawet w 
Prufiech W fchodnich. 

(54) Dość іе} z рИлоніа odczytać Ne- 
Йога o położeniu ludów po prawym brze- 
gu Dniepru, aby fig przekonać; że choć 
były Słowiańfkie, nie były iednak Rufkie: 
on Bolanów czy Polanów, kładzie zaraz 
nad Dnisprem. W kraiy, który dawnity 
awalifmy Woiewodztwem Rujfkićm, lud 
po/polity naypięknieyfzą mówi polfczy- 
zną: iedna tylko liturgia zbliżyła ich do' 
obrządków i zwyczaiów Ru/fkich. 
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fłowi, lub gdyby iéy nie uważałi za po- 
zyteczną i dobroczynną dla fiebie oyczy- 
znę. Doświadczenie nawet przekonało, 
iż gdy fzło o znifzczenie swobód tego 
kraiu i іеро rozfzarpanie; ofiedli w Pol- 
fce Niemcy okazali hę gorliwemi iego 
obrońcami. Przeciwnie: kto okaze, aby 
ieden przykład, zeby w Niamczech zna- 
łazła бе iaka Polaków ofada* Dowód to 
ieft, ze Polacy nigdzie, tylko pod swym 
właściwym rządem, żyć nie byli w fta- 
nie; gdy cudzoziemcy znaydowali w Pol- 
fce dogodną dla fiebie oyczyznę: i dlą 
tego to, nie tylko po miaftach i po wfiach 
znaleść można wiele takowych osad; ale 
nawet między fzlachtą bardzo powazne 
familie Francuzkie, Włofkie, Szweckie, 
Angielfkie, Niemieckie, które zapom- 
niawfzy dawnych swych początków, wy- 
dały naypozytecznieyfzych dħ tego kraiu 
obywytelów. Jeżeli więc Polfka, wfkrze- 
fzona wielowładną Napoleona ręką, pow- 
ftanie z swych popiołów: będzie to naród 
złożony zupełnie z famych iednorodnych 
części, w którym wizyftkie ludy rozu- 
mieią fię w mowie oyczyftey, maią iedne 
obyczaie, nawykły zachować бе w fpo- 
koyrości co do przyiętych między fobą 
cpinii, lubiący taki właśnie rząd, iaki 
im utworzyła konftytucya przez Napo- 
leona nadaną: а zatem będą ludem ie- 
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dnych fkłonności i nałogów, iednego сһа- 
rakteru; ludem odważnym, bitnym, па 
trudy iniewygody życia wytrzymałym, 
Dość ich złączyć razem, dość im przy- 
wrócić rząd ich dawny tak dobry: aby йе 
okazali godnemi swego przeznaczenia, 
aby w ich umyfłach uftały na zawize 
fkłonności do niezgody, którą wprowa- 
dził między nich nierząd od dwóch prze- 
fzło wieków trwaiący, odkąd poddali fię 
pod defpotyzm iednego przepotęznego 
{21асһескіеро ftanu. Cudzoziemcy mało 
iefzcze zadali fobie pracy nad grunto- 
wném rozpatrzeniem бе w charakterze i 
fzczęśliwych ufpofobieniach tego ludu; 
zakupieni od nafzych przywłafzczycie- 
lów pifarze, czernili go przed całą Euro- 
p3: przyidzie iednak czas, gdzie prawdą 
przemozże nad kłamftwami i zafługa ludu 
Polfkiego Іеріёу ocenioną zoftanie. 
'Wzgardzeni i zhańbieni od wafzych 
przywłafzczycielów Polacy! wfchodzi 
inz dla was wypogodzona (fzczęśliwfzey 
przyfzłosci zorza. Napoleon zwrócił oko 
litości na wafzą ziemię; poznał i ią, choć 
w częsci, która fię naymniey swem po- 
łozeniem zalecić mogła: poznał mówię, 
i natychmiaft przeznaczył ią za 'punkt 
wielkich swych na północy widoków. 
Małe to Kięftwo, rzuczone iak gdyby 
przypadkiem w pośród nayogromnićy fze 
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mocarftwa, ieft początkiem tak obfzer- 


nego dzieła. Nie darmo fię on niem tyle 


opiekuie, nie darmo zafłania go zwycie-, 
fkiem Francuzów woyfkiem. Upadły ie- 
dne mocarftwa, zoftały poniżone drugie: 
Polfka musi powftać i wrócić do swćy 
dawnćy wielkości; bo o to potrzeba Eu- 
ropy woła na Prawodawcę tylu narodów; 
bo go wzywa do litości tak wielka Pol- 
fkiego ludu krzywda; bo go znagła do 
fprawiedliwości tak gorfząca nieprawość, 
którey Пе dopuścili nasi sąfiedzi. 

Lecz odezwie fie pewnie niecierpliwy 
przyfzłości badacz: za cóż Napoleon nie 
dokonał od razu tego wielkiego, i famego 
Herkulefa godnego dzieła? za co swe 
zwycięzkie woyfka zatrzymał nad Niem- 
nem? czemu od razu nie znifzczył tak 
fzkodliwey w nowey polityce Monarchii 
Prufkiey? czemu nie położył kolumn 
swćy fławie w pośród Dźwiny i Dniepru? 
czemu nie odwiedził tey ziemi, która 
przed z25ma wiekami była iuż godną 
ftać бе oyczyzną Anzcharsyfa, å w którey 
od niefpamiętanych farożytności czasów 
fzanowano ślady ftopy Herkulefa (35) 


БЕНЦ 


(55) Czytay IV Xiggg Herodota. — Polak 
zwiedzający piękne kraie położone nad 
brzegami Bohu, Dniefiru, i Czarnego 
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czemu zoftawił w niepewności i boiażni o 
los przyfzły ten niefzczęsliwy naród, 
który przeznaczył do tak wielkich no- 
wćy polity widoków? i czemu z tak ogro- 
mnych woyny korzysci przeftał па 
utworzeniu małego Xięftwa; а powróci= 
wfzy nam kolębkę Корегиїка, zoftawił 
pod obcą przemocą fzanowne iego pro- 
chy$ — Tak może narzekać uciśuiony 


Morza, czytaiąc z uwagą Czwartą ХВЕ 
Herodota, w tamtych ftrona:h przez niego 
oglądanych i opifanych; przekona fg, iż 
tamta część Polfki ma swoię odległą 
fłarożytnosć, tym fzanownieyfzą dla nas, 
že ogniwa czafu łączą ią z heroicznemi 
iefacze Grecyi wiskami, — 


Miła oku, i licznym rozżywiona płodem, 

Witay kraino, mlekiem płynąca i miodem? 

W twych łąkach, wiatronogow rżące 
mnoftwo hasa: 

Rozrosleyfze czabany twe błonie wy pasa; 

Baran, którego twoie utuczyły zioła, 

Cięzary chwoftu iego nofić mufzą koła; 

Nafiona, twych wierzone buyności zago- 
nów, 

Pomnożeniem dochodzą Babilonfkich plo- 
nów 
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Polak, oczekuiący wsród nadziei i boia- 
żni niepewney przyfzłości; lecz nie ten, 
który z zadziwięniem i pofzanowaniem 
przypatrnie fie dziełom Zwycięzcy, 28- 
iętego losem wfzyftkich Europy ludów. 
Jużeśmy wytłumaczyli wyzćy, jakie, po- 
dług nas, miał powody Napoleon do przy- 
iecia ofiarowanego mu przez Rofsyą po- 
koiu (56); niech wiec nam wolno bedzie 
zaftanowić uwage nad celami Wielkiego 
Prawodawcy, które on fobie zamierzył w 
zaprowadzeniu nowćy polityki, 


Czernią fie żyzne role: lecz bryły tey zie- 
mi ( temi. 
Krwią przemokły, ztłufczone ciały podar- 
Dotąd iefzcze wieśniaczą grunt fochą 
rozcięty 
Zęby fłoniów, i Perfkie wykazuie fzczęty; 
W tych gonitwach, od obcych we srodku 
poznąpy ( Pany; 
Szesnaście potem razy, kray odmieniał 
W nim naygorfze z Azyą potyczki Euro- 
ру, chłopy; 
W nim z fzlachrą wielokrotnie łamały бе 
Przefzły więc niwy w Веру, а trawa bez 
kos 
Pokręwne Pithonowi mnożyła połosy. 


س A‏ سے کی m A‏ سے سے سے 


(56) Obacz cośmy powisdzieli w W fiępie, 
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W leciech niżfzych, otwartey choć nie by- 
ło woyny 
Utrapił Ukrainę pokóy ШЫЙ. у. 


To Siczowe nachody, to Tatarfkie ordy 
Zdradne zawfze nad karkiem ftrzały, spi- 
sy, kordy: 
Dnieftru i Boryftenu pobrzeża рггујетпе 
Miały mędrców, gdy Greki iefzcze były 
ciemne. 
Powsciągliwy Awarys te piiący wody, 
Strzały pędem, celnieyfze przebięgał па- 
‚году; 
Jak Мыл F znalezione wysyfaiąc 'ziołka 
Nektary w swóy ul znosi prącowita 
pfczołka. 
Ow Zamolxy, którego wiadomości zbiory 
Potóm do Samoyczyka przelzły Pitagory; 
Długa po nim tęfknota, i pamiątka droga. 
Z światłego smiertelnika uczyniła Boga 
Anacharsis, którego w ciag wieków daleki 
Uwielbiali bez końca Rzymianie i Greki; 
» Kochany, długo zywy, — gdyby w swoie 
ftrony 
Rozum tylko przynosił, a nie zabobony. 
1 Swera nie należy miiać wfpominania, 
Który był iednakiego z Stoikami zdania. 
Trembecki, w poemacie Sofiowka, 


W porządku tego ogromnego dzieła 
pierwizym iiedynym przedmiotem bydź 
musi Francya, iako Metropolia wfkrze- 
fzonego Imperium Zachodniego; wfzy ft- 
ko, cokolwiek fię odmienia, lub na nowo 
zaprowadza, ftofować fie powinno od tego 
politycznego centrum, Pod tym wido- 
kiem wyobrażaiąc fobie roboty Napoleo- 
na przekonamy fie; iż oczywifty wymaga 
porządek, azeby оп nayprzód urządził 
Кгаіе graniczące z Francyą: iako to, Hifz- 
panią, Włochy i Germanią, nimby przy- 
ftąpił do wykonania swego wielkiego na 
północy proiektu; i dla tego to przyfzłe 
swe w tćy części Europy roboty iednym 
tylko naznaczył on punktem. Kiedy ten 
Prawodawca zaczął opiekować fie ludem 
Włofkiem, podniosł był tylko do niepo- 
dległości małą Rzpltą Cyzalpińfką, po- 
dobnie, iak dzis Xięftwo Warszawfkie. 
Jak wiec mufiało bydź rzeczą bolesną dla 
innych tego wielkiego ludu kraiów, gdy 
zdawały Пе bydz zapomnianemi we wfzy- 
ftkich innych częśriach; gdy Wanecya, 
Ягасіж гу imie Rzeczypofpolitćy, pofzła 
pod panowanie Auftryi, gdy morze Ad- 
ryatyckie ftało fie prawie obcem dla lu- 
dów Włofkich przez oderwanie Dalma- 
cyi; gdy fiedm wysp Jonfkich doftały fie 
pod rząd Imperium Rofsyifkiego, kto- 
rego flagi nieznano we Włofzech przed 
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rokiem 1769. Wielez upłynęło czafu od 
tych zasmucaiących wypadkówć а lud 
Włofki widzi fig iuz ziednoczonym i na 
zawfze oswobodzonym od woyny lądo- 
wey: ziemia iego nie będzie więcey 
teatrem tey окгорпёу na naród ludzki 
klęfki, poki tylko utrzyma бе syftema 
nowo wprowadzonćy polityki; a Dalma- 
cya, Bocca di Cattaro, Rzplta Raguzań- 
fka, zoftaw(zy wcielone do kraiów Włow 
fkich, i fiedm wysp Jonfkich przyfzedłfzy 
na nowo pod panowanie Francyi, wró- 
ciły Włochom odwieczną własność mo- 
rza Adryatyckiego. — Kiedy zatrudnia- 
no Пе w Niemczech rozfzarpaniem wła= 
snosci duchownych: kiedy miafta i fzla- 
chta wolna Rzefzy, zaczęli tracić swe 
od wieczne swobody: kiedy Xiążęta Nie- 
miec północnych oddali fie dobrowolnie 
pod protekcyą Prufką, û inne oczekiwały 
z boiaznią niepewnego dla fiebie losu3 
mógłze kto przewidzieć, ze to był mo- 
ment zblizaiący odrodzenie tego wiel- 
kiego federacyinego narodu? wieleż upły- 
nęło czasu od tak smutnóćy epoki? 4 iuż 
widzićmy, że doftoyność Cefarza Rzym-- 
fkiego upadła, nieprawa i tyle uciążliwa 
protekcya Prufka uftać musiała. Podniosł 
fię Renfki związek, powftały nowe Kro- 
letwa w Niemczech, wfzyftkie zgoła 
Pańftwa Niemieckie przyięły iednoftyną _ 
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konftytucyą, 4 cała Federacya pofzła pod 
protekcyą Cesarza Francuzów, Kiedy Hi- 
fzpania nifzczała pod fiabym rządem Ka- 
rola IV. а nie umieiąc korzyftać z alian- 
su z Francyą, ftraciła tyle osad w obu 
Indyach; kiedy Portugalia ftała fię za- 
przedaną prowincyą Anglii: kto mógł 
przewidzieć, aby do takich odmian przyisć ` 
miało na zachodzie? — Przecież w tym 
samym czafie, gdy Napoleon dawał pra- 
wa zwyciężonćy północy w Tylży, po- 
ftrzegł, że nalezało wprzód oddalić od gra- 
nic Francyi wfzyftkie niebefpieczenftwa 
na zachodzie, i przefzkodzić złośliwym 
intrygom, które w tamtćy ftronie przez 
swych ftronników knowała Anglia. Nie- 
znanóm oddawna zgorfzeniem ośmielono 
syna na powftanie przeciw prawom i do- 
ftoyności własnego oyca; à wśród tak 
haniebnych miedzy familia zaburzeń, 
ktore nie mogły бе ukończyć bez rewo4 
łucyi w całym narodzie, gotowano ko- 
rong dla. Arcy-Xiążęcia Auftryackiego 
Karola (57). Napoleon fkrufzył potezną 
ręką dzieło tak czarney intrygi: á Hifz- 
pania odrodziła fię natychmiaft, Króla z 
nowćy dynaftyi, otrzymawfizy z rąk swe- 
go Prawodawcy konftytucyą cały naród 


(57) Gazeta Hamburg [kas 
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odradzażącą, i wfzedlfzy w wieczny kon- 
ftytucyiny alians z Cefarftwem Fran- 
cuzkiem. Regent Portugalfki, dogadzaiąc 
złośliwym radom gabinetu Londynikie- 
go, popłynął z całą familia do Brezylii, 
ioddał do rozrządzenia Napoleona od- 
wieczną domu Braganckiego własność, — 
Z takich to przykładów nauczmy йе la- 
giki polityczney, ktora fłuży za wzór 
nowemu Prawodawcy Europy. Poftępo- 
wania iego Їз oftrozne, przezorne і cier- 
pliwe: nic on do wykonania nieprzedfię- 
bierze, coby wprzod nie dofzło do swey 
doyrzałośći; z każdego nierozwaźniego po- 
ftępku innych korzyftać umie; sami iego 
nieprzyiaciele pracuią na to, aby zbližali 
potrzebne środki do wykonania tak wiel- 
kiego dzieła, i aby mieli zgryzotę, że 
dobrowolnie zbliżyli własne niefzczeście. 

Takież same prawidła prowadzą Na- 
poleona ftopniami do zmiany polityki na 
północy. Jak długo zoftawiony bydź mu- 
fiat piłnemu doświadczeniu gabinet Ber- 
кі, nim йе sam dobrowolnie wplątał w 
własne fidła! przyfzedł iednak koniec iego 
przewrotności. Monarchia Prufka fpadłą 
z tak wyfokiey rangi; łecz nie może ni- 
kogo dziwić, że wfpaniały Zwycięzca za- 
chował ią przy exyftencyi: bo ona nie 
tylko fala йе rękoymią nowćy przyia- 
2пі między dwóma Cefarzami, ale newet 
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potrzebną była dla uzupełnienia ПК4а- 
dów, iakie fobie zamierzył Napoleon 
względem ftanów Federacyi Renfkićy od 
granic wschodnich. Nie wyprzedzaymy 
więc domyfłami przyfzłych wypadków, 
czekaymy ich z cierpliwością: potrafią 
one zafpokoić i nadgrodzić uafze oczeki- 
wanie i ciekawość. 

Ktoby rozumiał, że pokóy zaworty w 
Tylży przywrócił zupełną i trwałą fpo- 
koyność całemu ftałemu lgdowi; tenby. 
nie poymował ani ftanu rzeczy, w iakim 
йе znayduie Europa, ani zasad nowéy 
polityki. Со do pierwfzego: ta sama nie- 
nawiść, ta sama chęć utrzymania dawne- 
go polityki syftematu, ta sama chciwść 
napadania na fłabfze mocarftwa, nigdy nie 
uftanie. Co do drugiego: Napoleon, zaięty 
swym nowym układem, zawfze do tego 
dąży, aby przywrócił równowagę na mo- 
rzu między Anglią i swćm Imperium; 
lecz im bardziey on pragnie gromadzić 
wfzyftkie mocarftwa do tey wfpólney 
„roboty, tem bardziey Anglia ufiłuie one 
oddalić, poróżnić, i przeciw Francyi na 
nowo ziednoczyć: takowy zaś ftan póty 
trwać musi, póki tylko Anglii nie zbę- 
dzie na'środkach urzymania swego upły- 
wu na ftałym lydzie; póki mocarftwa lą- 
dowe smutnóćm doświadczeniem nie przę- 

kona- 
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naią fię, iż tyle razy bydź mufzą ofiarą 
swćy zaciętości, póki tylko do Anglii 
wyciągać będą ręce, która niefpuściła 
dotąd z tonu zuchwałosci. Auftrya, mi- 
mo tak wielkie rany dane swey potędze 
przez traktat Prezburgfki, nie poprawiła 
fię iefzcze i odkryła swą niepowsci ągnio- 
па uwziętość, chcąc grozić Napole>nowi 
woyną przed zawarciem pokoiu Tyl- 
zyckiego. Przyiaźn КоЃѕуі z Francyą 
zoftawiona ieft doświadczeniu, tak wła- 
śnie, iak była dawniey Prufka. An- 
glia, która nie może fie obeyść bez koa- 
licyi na ftałym lądzie, pracnie fkrycie 
po wfzyftkich gabinetach nad iey no- 
мет fkoiarzeniem. Zapewne Arcy-Xiąże 
Karol, który z całćy familii naylepieg 
poznaie ftan przytomny swego Domu, 
nie myslałby w terażnieyfzćem Europy 
połozożeniu o koronie Hifzpańnfkiey. Ta 
więc zreczna robota musi bydź bez wąt- 
pienia robotą Anglii, ażeby na nową wy- 
ftawić woynę; а popchnąwfzy ią wprzód 
w przepaść niebezpieczeńftwa, pociągnąć 
do ićy związku Rofsys. Auftrya zafu- 
żyła wprawdzie na nieukontentowanie 
Napoleona iefzcze od pokoiu Tylzyckie- 
go: lecz gdy Rofsya trzyma fię ftatecznie 
przyiętych traktatem opifów, należałoby 
йе fpodziewać, że Alexander 1. i daley 
15 
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będzie im wierny: wfzelako iego dobroć 
iłatwość wyftawiona ieft na zepfucie 
magnatów tego ogromnego Panftwa; 
Anglia zaś umie do nich trafiać, i nie- 
ofzczędza żadnych śródków, aby tylko 
swego dokazać mogła. Sy tema zamknię- 
cia portów dla Anglii w całey Europie, 
i nawzaiem zamknięcia onych przez An- 
glig dla wfzyftkich narodów, robi tak 
uciążliwe położenie mocarftw nadmor- 
fkich i wielką niedogodność dla innych, iż 
ftan rzeczy teraźnieyfzych długo utrzy- 
mać fię nie może. Jeżeli Rofsya zachową 
бе przy swych opisach: Auftrya iedna 
znofić musi ciężary woyny, na którą 
przez swą nieuwagę i przez intrygi An- 
glii zdaie fię bydź wyftawiona: A w ten 
czas łatwo przewidzieć, że pod „owym 
ciężarem upaść musi; co fprawi, iż powód 
do nowych koalicyi nazawfze uftanie, Król 
Prufki iefzcze w krytycznieyfzym znay- 
duie fię położeniu; bo los iego nie tylko 
zalęży od iego własnego poftępowania, 
ale nawet od poftępowania Rofsyi. Jeżeli 
on raz iefzcze uchybi Francyi, otwarcie 
lub podftępnie: Monarchia Prufka wy- 
mazaną zoftanie z karty Europy; leželi 
to uchybienie zacznie fit od Rofsyi: nay- 
pierwfze będą kraie Prufkie, które woy- 
{Ка Francuzkie obeymą aż po Niemen, 
@ {оз ich rozftrzygnięty zoftanie przez 
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pokóy, któryby taka woyna ргтупїойа, 
Napoleon nie da fię nigdy uprzedzić i go- 
towy ieft na wfzyftkie wypadki. 

Nie trzeba fzukać w robotach otwar- 
tych dzifieyfzey dyplomatyki nowych 
przyczyn do poiedynczey woyny między 
Auftryą i Francyą, tem bardzićy powodów 
dla fkoiarzenia nowey koałicyi. Nienawść 
i zawfze ta sama; ubyło іёу tylko środków 
do popierania swey żemfty. Nowe sy- 
ftema Napoleona odkrywa fig coraz wi- 
docznićy; pamięć na dawne znaczenie дга- 
źni coraz bardziey Auftryą i Rofsyą. 
Nowa polityka wymaga, aby te motar- 
ftwa fpokoynie patrzały na wfzyftkie od- 
miany, iakie zachodzić mogą w całćy Eu- 
ropie; Auftrya ma fłufzną przyczynę 
lękać fig ich wypadku; lecz Rofsya, gdy- 
by chciała bydź wierną przyiętym wzgle- 
dem fiebie zafadom, mogłaby na nich 
wyść bardzo pomyślnie, wyniofłfzy бе na 
ftopień Imperium wfchodniego. Przewi+ 
dzieć wfzelako można, ze to Imperium 
nie bedzie podobno mogło rozciągać fię 
w Europie, iak tylko po Dniepr i Dzwinę; 
bo Imperium Zachodnie musi mieć brze- 
gów ftałego ładu aż po dwie rzeczone 
rzeki, aby utrzymało panowanie nad mo- 
rzami Bałtyckiem i Czarnćm; i aby te 
dwa morza oswobodzone zoftąły od przes 
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mocy Angielfkiey: iako naybogatfze w 
towary tego gatunku, które fg potrzebne 
do budowania okrętów i opatrzenia floty. 
Powiedzieć Rofsyi: ze tę nową ргегораѓу- 
wę musi okupić zrzeczeniem fię wpływu 
do refzty Europy: ze raz па zawfze zapo- 
mnieć winna o zdobyczach па Porcie Ot- 
tomanńfkićy: ieft to wyftawić na zbyt dra- 
zliwe uczucie iey ambicyą. Przeciez ta- 
kowe przyfzłości widoki, choć nie wy- 
ріумаіа z otwartych opisów traktatu 
Tylzyckiego, ani nawet może z tych, 
powfzechnosci nie fą wiadome; daią fię 
wfzelako doftrzegać w naturze rzeczy і 
w widocznych potrzebach Imperium Za- 
chodniego. — Tak wielkie mocarftwo, iak 
ieft Auftryackie, nie może ftać obok Kró- 
leftwa Włofkiego, ani Federacyi Ren- 
fkićy: taz Federacya nie może graniczyć 
z Rofsyą, lecz musi bydź przedzielona 
przez inne na północy Panftwo, któreby 
zdolne było fłuzyć za przedmurze całemu 
Imperium Zachodniemu: to zas Panftwo 
nie moze powftać tylko z zaborów Kró- 
letwa Polfkiego. A iezeli te poftrzeżenia 
nie mogą bydż trudne do poięcia dla Au- 
ftryi i Rofsyi; należy wyrozumieć tym 
dwom gabinetom: że choć nie przez dobry 
rachunek, lecz przez rozdrażniona ambi- 
cya. zrobią jefzcze pewnie piąta koalicyą, 
bo tego Anglią nigdy nie zaniedba. 
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Może Auftrya, iako blifko krwią złą= 


ezona z Domem Burbońfkim, który na- 
refzcie i w Hifzpanii panować przeftał, 
okaże interes wzgledem zafzłych na za- 
chodzie odmian; ale to byłby tylko po- 
zor, podobny owemu, który fkoiarzył 
pierwfzą powfzechną woynę dla urato- 
wania Ludwika XVI. bo Auftrya czuie 
dobrze, iż іёу nie zoftale myśleć wiecey 
o bezpieczeńttwie ізпусћ koron, lecz o 
całosci swey własney Monarchii. Może 
Rofsya okaże йе obvietną względem tak 
odległych od swych granic wypadków, 
jeżeli zwłafzcza przyieła sy tema dwóch 
tylko limperiów: noze nawet iey Mini- 
fterium rachować sobie będzie iaką ko- 
rzyść z ponizenia potężnego iefzcze mo- 
carftwa, które do іёу granic przypiera: 
а zatóm oświadczy podobnj neutralność, 
iaką zachowała Aufirya wzgledem woy uy 
Prufkiey; lecz gdyby woyna przyfzła 
miała fię przenieść do Galicyi: Rofsya nie 
mogłaby bydź więcey neutralną; bo czy 
przez neutralność, czy przez otwarte 
ziednoczenie chciałaby dopomagać Fran- 
cyi do pokonania Auftryi i rozdzielenia 
iey Monarchii, zoftałaby narefzcie san:a 
jedna na ftałym lądzie przeciw tak ogro- 
тпёу Napoleona potędze, Nie 20 аіе 
więc dla nićy, iak albo wyftawić fię na 
niebezpieczenftwo woyny razem z Au- 
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ftrya: albo trzymaiąc fie neutralności, 
przyftać na dokończenie nowego polity- 
ki dzieła, oddać fpokoynie zabraną Pol- 
fke, cofnąć fię za Dniepr i Dźwinę; gdzie 
trzymaiąc fie ftatecznie syftema dwóch 
Imperiów, i zrzekłfzy fig wfzelkiego 
wpływu do interefsów Europy, mogłaby 
korzyftać z wiecznóy fpokoyności, i za- 
częłaby pracować nad urządzeniem swéy 
Monarchii. 

Z zebranych razem tylu uwag zdaią fię 
bydź dalfze wniofki prawie піесһуђпе: 
iz iezeli naftąpi koalicya Rofsyi z Au- 
ftryą, Napoleon bedzie miał do czynie- 
nia z dwoma potęznemi mocarftwami, i 
oba koniecznie pokonać musi; lecz w ta- 
kim przypadku Bofsya utraciłaby wfzy- 
ftkie korzyści nowey z Егапсуз przyia- 
ani, i wyftawiłaby na niepewność przy- 
ięte syftema dwóch Imperiów; ieżeli zas 
Rofsya zaehowa бе (рокоупіе, і w tóy 
woynie do zadney Strony nieprzy ftąpi; 
Auftrya sama pod iey ciężarem upadnie, 
któróy korony rozdzielane һуй2 тиз: 
w ten czas Alexander 1. przyiąwfzy no- 
we syftema, ułoży һе dobrowolnie z Na- 
poleonem Q granice Imperium Zachodnie- 
go, i z własney potrzeby przyftanie na 
podniefienie Króleftwa Polfkiego, w ta- 
kiéy rozległości, iaką opifałisśmy wyżćy. 
Gdyby gabinet Peterzburgfki zdolny był 
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obrachować dobrze interes i korzyści swo* 
ióy niezmierney Monarchii, nie powinien? 
by wyftawiać iey na nową woyne, która 
może pociągnąć za sobą niewyrachowane 
wypadki; kiedy Rofsya, przez same geo- 
graficzne położenie, bez żadnego niebez- 
pieczenftwa, utrzymać fię potrafi przy 
swćy wielkosci, á nawet zbliżyć dla Do- 
mu panuigcego wielorakie korzyści w 
układzie lmperium Zachodniego: byle 
tylko wierną była w dotrzymanin Napo- 
leonowi рггуіа2пі, tak uroczyście w Tyl- 
ży zareczoney. Lecz trudno nie przewi- 
dzieć, że Anglia te i podobne inne uwagi, 
które uważać można iak wniofki domy- 
flow, potrafi wyftawić rzeczonemu gabi- 
netowi w widokach nięrównie filnieyfzych 
i bardziey iefzcze drażniacych ambi- 
суз tak wielkiego mocarftwa; å zatem 
trudno fie nie lękać, zeby Rofsya nie po- 
kufiła бе weyść w nową koalicyą, która 
iaką przyniefie odmiane, czas tylko od- 
kryie. — Widziemy zatem, iz Xięftwo 
Warfzawfkie w zręcznieylzym iefzcze 
czafie podniefione zoftało na północy, niz 
owa mała Rzplta Cyzalpinfka, która za- 
powiadała powfzechna we Włofzech od- 
miane. Przekonałismy fie iuż o potrzebie 
znifzczenia dawnćy polityki w tey ftronie 
Europy;} nie możemy przeto powątpie- 
wać o powodąch, iakie miał W. Napoleon 
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w podźwignieniu tego małego Xieftwa. 

im їз proftfze fposoby do zaprowadze- 
nia nowćy polityki układu; tem bardziey 
dziwić kazdego powinny, gdy fię zafta- 
nowi, że kilka zasad, dobrze obrąnych i 
wyrachowanych, wyftarczą do wykonania 
tak ogromnego dzieła. Też seme zasady 
pofłużyły fkutecznie do fprawienia wiel- 
kich we Włofzech i w Niemczech odmian: 
możemyż watpić, żeby one nie miały 
przynieść podobnych fkutków i w Ро! се? 
Jak zmiany we Włofzech, naftępniąc ie- 
dne po drugich, drażniły nieuwagę gabi- 
netu Wiedeńfkiego, póki Auftrya nie 
ftraciła do refzty pofsessyi, i wp'ywu do ` 
interefsów tey częsci Europy, i póki 
Francifzek Il nie zrzekł fię narefzcie ko- 
rony Cefarfkićy Pańftwa Rzymikiego; 
iak zmiany w Niemczech, po trakgacie 
Prezburgfkim zapadłe, oburzyły gabinet 
Вегі i wyftawiły Monarchią Prufką 
na upadek: tak zmiany, zaczynatące fię 
w Polfce, draznią i draznić będa coraz 
bardziey wfzyftkie trzy mocarftwa, któ- 
re fig niedawno podzieliły iey łupami, i 
przyniofą ten sam fkutek. Tym czasem 
wyrwanie z rąk Prufkich tey małey zie- 
mi iutworzenie z niey Xięftwa Warfza- 
wfkiego, ftało fie bardzo pozytecznem, tak 
dla Francyi, iako tez» dla upewnienia 
przyfzłego losu Polaków. Francya, utrzy- 
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muigc w tym kraiu dla nafzego bezpie- 
czeńftwa do о tyfięcy swego woyfka, i 
uzbroiwfzy tyle drugie woyfka Polfkiego, 
ma armią do бо tyfiecy wynofzącą, w 
punkcie dla teraźnieyfzych widoków swéy 
polityki bardzo dogodnym, która swem 
połozeniem cięży razem na Auftryą, i 
Rofsyą, а przez ten srodek zbliza bardzo 
ważne wypadki, które sobie Napoleon 
zamierzył w odmianie rzeczy na północy. 
Co fię zas tycze nafzego przyszłego losu, 
należy, abyśmy йе rozpatrzyli z fzcze- 
golnieyfzem zaftanowieniem w dobro- 
* czynnych wiłokach tego Prawodawcy. 


de 
ROZDZIAŁ VI. 


Jak dobroczynne dla naro- 
du Poljkiego okazał wi- 
doki Napoleon w utwo- 
rzeniu Fetwa Harfzauw- 
Jkiego. 


Narod Polfki, nim przez długo anar- 
chią przyszedł narefzcie do swey poli- 
tyczney śmierci; dłngo wprzód był roz- 
dzierany na partye przez niezgodę moż- 
nych, przeciw swoim Królom, i przeciw 
samym, fobie, nawykli byli fznkać pro- 
tekcyi sąfiedzkich, á nawet odległych 
"mocarftw; i tym fposobem, nie tylko 
własną oyczyznę o tyle niefzczęść przy- 
prawiali, póki іёу do oftateczney nie- 
przywiedli zguby, ale nadto ftawali йе 
nieraz przyczyną woien między innemi 
msocarftwami, które chciały zachować 
fobie ten zabóyczy wpływ do interefsów 
Polfkich (58), 4 co gorzey, ze chcąc fobie 


(58) Od śmierci Jana III. która przypa- 
dła w Lipcu 1695 Roku, aż do ofłatniego 
podziału Polki w Roku 1795 upłynęło 
właśnie lat fio, Biorąc przeto pod uwagę 
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upewnić kredyt uobeych rządów, ftarali 


ten wiek ofłatni, а rachuiąc w/[xyfłkie lata, 
w których Polfka. wyfławioną na woyny 
domowe i obce; ledwie kilkanaście lat znay- 
dziemy, że ta obfzerna ziemia zofławała 
w zupełney /pokoynofci; lecz nie znaydie- 
my ani iednego Roku, w którymby okro* 
pne anarchii konwulsye, firafznieysze w 
swyth fkutkach wfzelkich woyny niejzczęść, 
nie zapowiadały rd zgonu na- 
fzey Oyczyznie, Każda woyna domowa 
nie obefzła fig bez fciągienie woyfk ob- 
cego na Polfką ziemię; każda była powo- 
dem zapalenia woyny między obcemi mo- 
carfłwami. Na dwa miefiące przed śmier- 
cią Jana III, to ief 15 Mata 1695 za- 
nioflo fig na woynę х Turkami. Trzydzie- 
ści tyfęcy Tatarów i znaczna część Tur- 
ków zbliżyła fig do granic Polfkich, w ce- 
lu zdobycia okopów S.. Tróycy. Polfka 
więc zagrożoną będąc niebezpieczeńfłwem, 
iofacze za życia tego ofłatniego swego bo- 
katera; іёу Hetmęni zaczęli ściągać w 
tamie fłrony swe woyfka, które póty nie 
mogły opuścić granic południowych, póki 
traktat Karłowicki nie zblizył pokoiu z 
Turkami. Śmierć Jana III. przyniofła 
bezkrólewie, tę to peryodyczną chorobę 
dla Poljki, które zrobiło niefzczęicie woy- 
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бе oczerniać drugich: co przekonało mc- 


ny,trwaiącty przefzło przez 25 lat: bota 
woyna zakończyła fig dopiero z śmiercią 
Karola XII, i przez ofłatnie zafpokorenie 
rozruchów wewnętrznych w Roku 1721, 
ukończonych zwinięciem woyfk nafzych. Ta 
długa rewolucya napełniona ieft ciekawe- 
mi, lecz bardzo boleśnemi wypadkami, bo 
w nity widzielitmy razem na nafacy ziemi 
woyfka Francuzkie, Safkie, Szwedzkie i 
Rofsyifkie. Łutwe na pozov pokonanie par- 
tyi Xięcia Conti, ściągnęło nową woynę 
Szwedzką, która Augufta II pozbawiła tro- 
пи. Piotr W. pokonał Karola XII. Au- 
guft I powrocił dokorony, a Staniflaw Le- 
fzczyńfki od owego czasu mufiał fig tułać 
nad Renem. Piotr W. ściągnął па fiebie 
woynę Turecką, z którey zaledwie [зс 
ściem wycofać fig potrafił. W ciągu tey 
długo trwaiącey woyny, którty teatrem 
byta Polfka, Saxonia, Rofsya, i Woło- 
fzczyzna: Polfka wfzelako naywięcty ucier- 
piata. W ten czas to naypierwty zniewae 
zaną zofłała wolność ofobifia na ludziach 
pierwfzey dofłoyności w kraiu nafzym* 
Zielińfki, Arcy-Bifkup Lwowfki, umarł 
na wygnaniu w Rofsyi, za to, że koreno- 
wat Staniflawa Lefaczyńfkiego. Hozyufz, 
Bifkup Poznańfki, odefłany zofłał do zam- 
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carftwa sąfiedzkie o braku polityki w 


ku S. Anioła w Rzymie, za to, że pod czas 
oblężenia M/avfzawy nie chciał opuścić 
swey. Dyecezyi. Nic tu nie w/pomrę о lofie 
synów Jana II i o niektórych Senatorach 
Polfkich, którzy po różnych więzieniach 
Safkich dokończyli życia. Nie było dosyć 
w {фу fmutney epoce na zaburzeniach, któ- 
re sąsiedzi przez swóy wpływ zrządzali, 
z natury samty konfytucyi cierpieć mu- 
Jeli kołeią, którzy fg przywiązali do ie- 
dnty lub drugiey partyi. Safka partya 
uciemigźała Francuzką; а Safką Szwedzka, 
którą znowu pokonała Rofsyifka i Safka, 
а wtem wl[zyfłkiem zaw/[ze Polfka i Po- 
lacy cierpieli. Nie było mówię na tem do- 
тус? z zuchwalone domy możnych same so- 
bie wypowiadały woynę; Ogińfcy Sapie- 
hom, W ifniowieccy Czartoryfkim, woyfko 
powfłało przeciw rządowi o zatrzymaną 
płacę; woyfko Safkie trzeba było wyru- 
Ју z Polfki przez [zczególnie na to za- 
wiązaną konfederacyą. Gdyby te okropne 
wypadki przyfzło w szczegółach opisywać, 
z krótkiey noty zrobiłoby fig dzieło. Ele- 
kcya Augufta III przyniofła nową woynę 
domcwą i obcą. Panowanie iego zdawało 
fie bydź /pokoynieyfzem: niefzczeście woy- 
ny ucifkało Saxonią, Исх i Polfka, w 
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Rrządzie i nikczemności ducha publiczne= 


wielu swych częściach, równie w okropnym 
znaydowała fig flame. Przez całą fied- 
fioletnią woynę Litwa była traktem dla 
woyfk Rofsyifkich, które w Wielkiży Pol- 
Jee i w Prufiech nieuftannis przebywały, # 
о kojfzcie tych Prowincyi žyły, Na grani- 
sach prowincyi południowych Polfki, Ros= 
sya utrzymywała kozaków  Zaporojfkich, 
którzy corocznie noieżdżali W oiewodztwa 
Kijówjkie i Bracław/kie, zabiiaiąc [xla- 
chtę, duchownych izydów, rabuiąc domy, 
paląc wfe imiafła: i nie byli nigdy od 
tego powściągnieni, mimo zanofzone do 
yządu Rofsyifkiego przez Augufła III fkar= 
gi, tak dalece, że dla хағайхепіа, choć w 
części, temu złemu, trzeba było corocznie 
gromodzić woyfko Polfkie w owe ftrony, 
i prowadzić woynę z haydamakami. To 
gniazdo naiezdników za Katarayny II do- 
piro zni/zczone zofłało. Po ukończoney fied. 
mioletniey woynie woyfka Prufkie wefzty 
zaraz do W ielktby - Polfki, dla wybiera= 
nia gwałtownie gofpodarzów, ofadłych 
po dobrach Jzlachechich, ickośmy iuż o tem 
mówili wyżty. Tego gatunku ucifk trwat 
przez lat dwa Od bezkrólewia ро imierci 
Augufta MI, aż do ofłatniego Polfki po- 
działu, było konfedracyi dziewięć; pitrwe 
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go między Polakami, i ziednywało dla nich / 


fzą zrobiła Rofsya dla wybrania na troń 
апі Гаџа Poniatowfkiego, któraby fig 
bała zaczęła podobno krwawie iefzcze w 
Piotrkowie za życia tegoż Augufła III, 
gdyby temu rychła śmierć iego wieprze- 
fzkodziła ; drugą zrobili Dyfsydenci: trze 
cią magnaci pod protekcią Rofsyi, dla de- 
tronizowania Stanifława Augufta: i od tey 
to epoki podefzła Polfka pod wyraźne pa- 
nowanie Ro/syt; czwartą zrobili podobnie 
magnaci рой protekcyą Francyl: ta Konfe- 
deracya była powodem do zapalenia woyny 
między Rofryą i Turkami; Piątą zrobiły 
trzy Dwory dla pierw/zego podziału Pol- 
fki; [zofłą zrobił Król г Prymas, dla zni- 
fzczenia władzy hetmańfkieys fiodmą zróbił 
Król Prujki i Anglja; osmą dla drugiego 
podziału Polfkis dziewiątą i ofłatnią zro- 
biło woyfko Polfkie, które chciano zwie 
nąć: а po ity upadku nafłąpił zupełny po- 
dział Poljki. W całym ciągu panowania 
Stanifława Augufta, ziemia Polfka nigdy 
nie była bez woyfk Rofsyifkich, i nie mia- 
ła nigdy rzetelney /fpokoyności: pozor po- 
koiu rachować fig może od roku 1777 do 
soku 1788. W /fzyfłkie te wypadki są nadto 
świeże, żeby Polak bez poru/zenia czułości 


mógł o nich mówić. Hifloryg tych nie/zczęść 
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powfzechną wzgardę. (59). Opinia gabie 


nafzych, pod opieką bezfironnołci i prawdy 
iuż napifaną i potomności przeznaczoną, 
niepotrafią przytłumić drobne pisma, ia- 
kiemi fłronnictwo zarzuciło terażnityfze 
„Xiegarnie. 

(39) W samym Wiedniu można było w roku 
1771 zebrać liczne dowody tey prawdy, 
na którey w/pomnienis kazdy Polak ru- 
mieniec fig musi. Kiedy gabinet Wiedeń- 
fki ułożył fig iut z dwoma drugiemi o 
pierwfzy podział Ро; wielorakie pi- 
sma, przez Polaków podawane, wyrzucoa 
по z Kancellaryi Xigcıa Kaunitza, iako 
niepotrzebne 1 nic nieznaczące, Pisma te, 
cyrkuluiąc po ręku subalternów, dofały do 
wiadomosci niektórych Polaków, znaydu- 
iących fig pod ów czas wtey fłolicy: za- 
wierały one hifłorią oczernień wielu pier- 
wj/zych familii Polfkich, które, chcąc sobie 
ziednać kredyt, opisywały fig nawzatem. 
W ten czas dowiedziano fig o różnych wy- 
podkach, należących do kroniki zgor/zenia 
i nieprawości, a to smutne dośwadczenie 
dowodzi, że iednych płochość, lub płytkość 
umyfłu niezgłębiaiącego interessów, kra- 
iąwych, drugich zazdrość lub zawziętość 
częfio bardzo nayużytecznieysze ofoby swe- 

^ miu 
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netów ftała fie poźnićy materyałem zło- 
sliwóy krytyki dla pifarzów, а z tego 
powftała między narodami gorfza iefzcze 
opinia о charakterze nafżego narodu: ie- 
dni mieli Polaków za lekkomyslnych, 
próżnych, chciwych, rożrzutnych, kłótli- 
wych i pom vięcaiących swey ambicyi do- 
bro. całego narodu; drudzy wyftawiali 
ich za lud bez żaduego włafciwego cha- 
rakteru. Cudzoziemcy, których do nas 
zaprowadziła ciekawość, widzieli Polfkę 
fpuftofzoną; domy gościnne niewygodne 
i obrzydliwe; lud wieyfki zoftaiący pod 
legalną niewolą: miafta zruynowane: lud 
mieyfki ucisniony i wzgardzony; handel 
i wfzelki przemyf zoftaiący w rękn ży- 
dów, lub innych cudzoziemców; kray 
cały otwarty, granice niezafłonione, ani 
fortecami; wfzyftkich tev ziemi mie- 
fzkańców cofniętych w swey cywilizacyi, 
w którćy wyprzedziły ich inne Euro- 
py ludy. Poftać rządu wydawała fię im iak 


mu kraiowi, wyftawiaią na niebezpieczne 
ofławienie ich pofiępków. Możnaby tu przy- 
toczyć wiele przykładów dawnityfzych i 
świeżych; lecz to nie do tego pisma, tylko 


przed fad lifłoryiney Nomefis należy, 
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chaos: władza prawodawcza, złożona w 
ręku famćy tylko fzlachty, która za- 
«zdrośna swych przywileiów, trzymała 
Króla w niedołężności, û inne klafsy ludu 
w naytwardfzym defpotyzmie; adminis 
ftracya wykonawczego rządu naygorfza, 
powierzona nayprzód Miniftrom, poźniey 
Komifsyom, bez 2айпёу podległości Kró- 
łowi, lecz tylko Seymowi, ktory nic nie 
znaczył: bo owo fławne liberum veto mo- 
gło go tyle razy znifzczyć, ile razy po- 
dobało fię nafzym sąfiadom, lub przemo- 
2пуш ich ftronnikom; naftała potem Oli- 
garchia legalna, przez uftanowienie Rady 
nieuftaigcey, która z Króla zrobiła nik- 
czemnego Prezesa rządu wykonawczego, 
poddawfzy fię sama pod opiekę Rofsyi i 
ićy Pofa, rozkazniącego całey Polfce z 
władzą konfularną. ,Nifzczała niefzczę- 
sliwa ta ziemia pod woynami domowemi 
i sąfiedzkiemi, które zapałała smbicya 
możnych, ufługniąc fie do tego fzlachtą, 
iako narzędziem iedynie w tym kraiu 
czynnćm; sąfiedzi odrywali wielkie үго- 
wincye, zdobyte niegdyś krwią cnotli- 
wfzych od nas przodków, lub ziednoczo- 
ne dobrowolnćm przymierzem. Nic to 
nie poprawiało zepsutych magnatów: 
fkładali oni winę tych smutnych wy- 
padków iedni ną drugich, albo wfzyscy na 
swe 
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swego niedołęznego Króla (40); 4 fzlachta 
ianey w swym ucifku i zgubie narodu nie 
widziała pociechy, iak powtarzać owe 
znane między nami fłowa: Panowie wie- 
dzą co czynią, trzeba im ufać. Podróże 
więc cudzoziemców do Polfki odbyte, nie 
mogły, tylko pogorfzyć opinią całéy Eu- 
ropy o nafzym narodzie. Cóż mówić o 
` pismach, któremi, albo przekupftwo, albo 
wprowadzona moda, napełniały xięgarnie 
Francuzkie i Niemieckie. 

Wsród takiego uprzedzenia obcych, 
przyszedł narefzcie moment, w którym 
mała liczbe cnotliwych zaczęła `ргасо= 
wać nad poprawą zdefperowanych u nas 
rzeczy, że ieżeli nie wyftarczy im cza- 
su na podźwignienie z anarchii tego nie- 
fzczęśliwego narodu, przynaymniey on 
poprawić zdoła tak złe o fobie obcych 
mniemanie; a tém samém nie z tak wiel- 
ką ochydą upadłfzy, zafłużyć może na 
politowanie tych, którzy o potrzebach 
Europy zdrowićy sądząc, nie będą mieli 
tyle wftrętu od niefzczęśliwego ludu któ- 
ry dla tego iedynie znifzczyć poftanowio- 
no, że fig chciał fzczerze poprawić, że pra- 


(40) Czytay dzieło Pana Rhuliere, Hiftoire 
de l'anarchie de Pologne. 
14** 
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gnął położyć koniec anarchii, w którą go 
pograzżyło naduzycie swobód iednéy klas- 
sy miefzkańców i zdradzieci i wpływ fąfia= 
dów. Jakoż od pierwizego Polfki Podziału 
w roku 1775, zaczęto pracować około 
reformy edukacyi publiczney, aby przez 
poprawę oświecenia poprawiły fię oby- 
czaie wfzyftkich; aby fan fzlachecki 
poznał swe naduzycia ionym sam fku- 
tecznie na przyfzłość zapobiegł. W prze- 
ciągu lat pietnaftu okazała fię bardzo wi- 
docznie ta łagodna i poządana rewólucya 
w umyfłach wfzyftkich Polaków. Pa- 
miętny Seym, który fię zaczął w roku 
1788, pracuiąc ciagle przez dwa lata, 
przywiodł rzeczy nafze do takićy poftaci, 
ze sam ftan fzlachecki nie tylko zdobył 
fię na niepraktykowaną do owego momen- 
tu reformę swych własnych swobód; ale ` 
nawet ftarał fig przypnścić do wfpólnego 
uczesnićtwa dobra narodu wfzyftkie inne 
klafsy miefzkańców. Ogłofzona konfty- 
tucya zgo Maia 1791 roku, oddała tron 
Polfki Elektorowi pod ów czas, á teraz 
Królowi Safkiemu, z prawem dziedzi- 
cznego naftepftwa dla iego potomków; 
powrócił Królom władzę wykonawczą 
w całey swćy obfzerności; miafta przy= 
fzły do nalezney im reprezentacyi na 
/Seymach; lud oddany zoftał pod opiekę 
prawa; wfzyftkie częsci rzadu -odebrały 
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właściwą sobie organizacy3; fkarb opa- 
trzony; woyfko do ftu tyfęcy uchwa- 
lono. 

Ale ten przyięmny widok poprawy na- 
rodu Polikiego podobny ieft do pokuty 
owego grzefznika, który godzi fi fie dopie= 
го z własnóm sumieniem przy swćm ofta- 
tecznem fkonaniu: Polfka; wytzła z anar- 
chii, i natychmiaft upadła, zoftawfzy na- 
wet wymazaną z karty Europy. A co ieft 
vzeczą smutnieyfzą: ze kiedy cały naród 
zaprzyfiagł wiernie trzymać йе tak 
chwalebney poprawy; znalazło fię kiłku 
niegodnych magnatów, którzy tę fławną 
iednomyślność fplamili, powftawfzy prze- 
ciw nowey konftytucyi, i wezwawfzy па 
pomoc Rofsya, aby znifzczyła dzieło 
cnotliwych, zgodnie od całego narodu 
pezyięte. Jakie było przekonanie, które 
ich fkłoniło do zaprowadzenia konftytu- 
cyi эро Maia, naywidoczniey zaswiadczyć 
mogą „roboty owega pamiętnego Seymu; 
na czem ten Seym fkończył, do tego, po 
doświadczeniu kilkunaftu lat nayokro- 
pnieyfzych anarchii fkutków wrócić mu- 
fiała Francya: przecięż złośliwi ftronnicy 
nafzych sąfiadów i przedayne ich pióra, 
chcąc ufprawiedliwić okrutny póftępek 
rozfzarpania niewinnego narodu , o iakó- 
binizm i demokrackie zafady tych Pola- 
ków, którzy swóy narod 2. odwieczney 
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anarchii ftarali Йе wyrwać (41). Prozna 
były Ча! ге wyfilenia przeciw zdraycam 
i przemocy sąfisdów. Naród ten niefzczę= 
sliwy, od wfzyftkich opufzczony, od wła- 
snych rodaków па zguhę wyftawiony, ma~ 
iąc na czele Króla fłabego, da dzieł woien- 
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(45) Posądzanie, że w Polsce roafzerzył fig 
żakóbinizm i demokrackie zasady nienależy 
do świadedw prawdy, lecz do liczby ka- 
lumnii, które rozfiewano przez agentów 
Rofsyifkich , Prufkich i Auftryackich, a 
Btore popiorali nawet ci Polacy, którzy 
mayblizcy przyłożyli fig do zguby Polfki, 
Jub ich Protektorowie. Seym, pod, lafką 
Stanifława Małachowfkiego, nigdy fig nie 
zaraził maxymami iakobińfkiemi aż do 
swego przerwania, Naylepity o tem prze- 
konat może konfłytucya „3go Maia 1791 
iednomyślnosścią przyięta, która przywro- 
ciło Polsce rząd monarchiczny i fuk- 
csfsyą tronu. Zaden x pifarzów Polfktch 
nio wydał dzieła, któreby takowe maxymy 
rozfzerzało lub popierało; wyiąw/zy tyl- 
ko Seweryna Rzewufkiego, Буе [авро Het- 
mana Połnego, którego przeciw fukcefsyt 
tronu pifząc, wyrażnie odkrył swoie zda- 
nie, że nie życzył sobie, aby Polfka Króla, 
tem bardziży tronu dziedzicznie pofiada- 
nego: lecz Rzewufki był iednym z naczel- 
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nych niezdolnego, i nazbyt trofkliwego 
o własną korone, upaść koniecznie mu- 
fia}; aiego cnotliwi obrońcy , więzieni, 
wygnani, na Ѕуђегуз odsyłani, z maigtku 
obdarci, ftać fię mufieli ofiarą zdrayców 3 
albo opuściwfzy te oyczyftą ziemię, fzu- 
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ników Konfederacyi Tavrgowickiey , która 
powfłała na znifzczenie konfłytucyi 5go 
Maia. Malte Brun, Tableau de la Polo- 
gne ancienne et moderne p: 477. /pra- 
wiedliwie tę konfłytucyą nazywa monar- 
chique et très monarchique. Nie podo- 
bała fig ona była anarchiftom francuzkim , 
bo gdy zaproponowano radzie generalney 
miafła Paryża, aby pofłała adres powin 
fzowania Polakom x powodu ich nowty 
konjłątucyi; czterdzieści om sekcyi tegoż 
miafła zebrane, naradzały fig nad tą pro- 
pozycyą, i zgodziły fg, aby nieprzesyłać 
w/pomnionego adrefsu, gdyż znaleziono, że 
konfłytucya ъпо Maia nie była doić repu- 
blikancka: Obacz Compagne d s armćes 
Françaises en Prufse, en Saxe et en Po- 
logne Tome III. P. 150. — Otoż ta taki 
był zakóbinizm w Polsce, w którym sami 
anarchiści Francuzcy nie dofirzegali po- 
dobnego swemu ducha! — Król chciał 
wprowadzić klub dla rozfzerzenia opinii 


publiczney; lecz kilku dobrze myślących 
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kać przytułenia we Francyi, z których 
przezorny Napoleona dowcip, wiefzczym 
prawie natchniety duchem, uznał za rzecz 
potrzebną uformować Legie Polfkie. 
Kiedy ten Prawodawca, doprowadzaiąc 
porządkiem dọ Коски nowe swe dzieło, 


odradzili zbierónie fig tego gatunku, iako 
mogące pociągnąć niebezpieczne fkutki 
przez samo nailadownifiwo rewolucyinych 
zásad Francuzfkich, — Gdy konfiytucya 
5go Mata upadła, zaczęły fg zbierać se- 
kretne zgromadzenia; lecz tych isdynym 
była celem, aby woyfka Polfkiego hanie- 
bnie nie rozbroiono, i ta przyczyna zro- 
biła infurrekcyą 24 Marca 1794, którą 
przypifać nalezy dotkliwofci woyfkowych 
o ich własny honor, Nigdy nasze pofpol- 
fłwo nie było w fłonie zdobydź fig na po- 
dobne dzieło. Infurrekcya t~ powfłała pod 
Dyrekcyą Tadeujza Kaściufzki, za na- 
tchnieniem ludzi bardzo możnych, chcoć 
oni w nity nie figurowli; a zatem rząd 
takowy nie mógł fprzyiac iakobintzmowi, 
będąc oddany w ręce iednego, który miał 
naywyż/zą władzę woyfkową i cywilną 
razem. Jak tylko Tadzufa Kofciufzko 
nominował członki do rady tymczasowty, 
która pod iego naczelnifiwem zatrudniała 
fig exekucyą rządu; tak zaraz podana zo- 
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rzucił oko litości па znifzczoną aż do 
imienia Polfkę; nieznalazł on innego 
wyobrażenia o tym narodzie, którego iuż 
na powierzchni Europy nie zaftał, tylko 
takie, iakie albo wyczytał w pismach do 
owego czasy znacznych, albo wyciąynąć 
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fiata neta przytomnym pod ów czas Mini- 
гот zagranicznym, iż rząd ieft z swym 
Królem, To pewna, że Król nie rządził 
radą dla dwoch przyczyn; Nayprzód: iż .. 
powfłanie obrato doczesnego Dyktatoraz 
powtóre: że w takim położeniu, w. iakim..« 
fe Król znaydował pod ów czas, nie za- . . 
fugtwał na ufnośći wfzelako po każdey. - 
Jefsyi był zawfze ieden członek delego- . 
wany йо niego, aby mu uczynił rapport o 
zapadłych decyzyaeh; prócz tego w/zyfi- 
kie należne honory były mu oddawane i do- 
chody dla niego opatrywane. W catty re- 
wolucyi trafiły fig dwa smutne przypadki 
łumultu ludu, które z tey iedynie przy” 
czyny zrobiły zabuszenie, że nie chciano 
sądzić przefiępnych, lub o przefłępfłwo po- 
deyrzanych. Те dwa przypadki mogły bydź 
przytłumione i niedopu/zczone, gdyby kom- 
mendart Warfzawy był w dobrem poro- 
zumieniu z Prezydentem miafła s niena- 
wisć między temi dwiema ofobami i ich 
niezgrabność, były iedynie przyczyną, še 
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zdołał z ofobiftych poftępków tey gar- 
Які Polfkich tułaczów, którzy garnęli 
fię pod znaki niezwyciężonego woyfka 
Francuzów. Lecz chcąc z pewności sądzić 
o charakterze całego narodu, nie prze- 
ftał on na takowych wyobrażeniach, i 


złym fkutkom zawczafu nie zaradzono: 
wfzelako wyznaczony był sąd na bunto- 
wników, który sch ukarał. — Zgoła: kto 
fie dobrze-rozpatrzy w hifioryi owego czae 
su, przekona fig, że w Polfie nie tylko nie 
było nigdy xawiązanego i rozfaerzonego 
iakobinizmus ale nawet w czafie tak smu- 
i fnym i niebezpiecznym umiano mu zapo- 
bieda: Sjakóbinizm wtedy podobnie iak te- 
raz był tylko w ufłach agentów Prufkich, 
4Auftryackich i Rofsyifkich; nigdy go, апі 
datwowierność, ani złość, dowieść nie možes 
hifłorya owych czasów wyłufzczy wfzy- 
fikie okoliczności, które dowiodą, kto chciał 
sakóbinizmu? kto takowe maxymy rozfzć- 
rzał, і dla iakich powodów? równie iak 
hiftoria świeżfzych czasów wyfławuiąc 
spokę odrodzenia fig nafaty oyczyzny, 
okaże, kto owey od gabinetu Prufkiego 
w Roku 1795 wynaleziony, wzgardy i 
pormiewifka wartey, a na znifzczenie Pola 
Jhi wymyślonty machiny polityczney, chcąc 
ity, može znowu w prufkim celu użyć, 
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chciał gruntownie poznać całą hiftorya 
nierządu Polfkiego; а w tak upokarzaią= 
cym fławę nafzą obrazie, dochodzić, czy 
ten naród, w oczach саіёу Europy fkrzy- 
wdzony, nie mógłby һе zdać do wielkich 
iego na północy widoków, gdyby mu 


pierwfze iiy probki wymierzał na tych, 
którzy dla swego kraiu przywiązanie 
wiernie dochowali? kto przed oblicznością 
Wielkiego Narodów Prawodawcy i Fran- 
cuzów , wznowił  zafłarzałą potwarz о 
iakóbiniam 2 i rzucił ią na wielu gorli- 
wych, z cnoty, śwatła, lub tęgofci cha- 
rakteru zalecaiących fig rodakow? Czy nie 
będą to owi? którzy w ciągu lat czterna” 
Jiu nafaty niewoli, nie tylka że ani razu 
о lofach swego kraiu niepomykleli, ale na- 
"wet z cnotliwych chęci, mysli, lub ufito- 
wań cicho i feromnie Polsce poiwigcanych, 
szyderfko fig naygrawhli, aktórych ( je- 
želi w nich ieft ferce) wewnętrzna trapi 
zgryzota bądź za dawne przefiępfiwa 
przeciw zyiącemu Narodowi, bądz za 
/zkodliwą ођоірітоѕё względem upadłego, 
bądź za matrgtnę przywłafzczenie fobie 
zafług w epoce odrodzenia. Dość było prąez 
lat czternaście myśleć тоспо о swoim na- 
rodzie; dość było smucić fig iego nie- 
fźczęśliwym losem, aby przez nich zofłać 
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przywrócił nowy byt i nadał rząd dobry. 
Szczęśliwem dla nas zdarzeniem pifarz 
cnotliwy pracował w cichości nad tak 
wazną р iefzcze za panowania Lu- 
dwika XVI; a dzieło iego wyfzło na świat 
dopiero w żón czas, kiedy Polacy zimnym 


umiefzczonym w liście, na potępienie poli- 
tyczne fkazanych iakóbinow. Chytra fztu- 
ka użyła w prawdzie tey lifły do swuich 

widoków, lecz cnotliwi za takobinów udani ` 
rodacy! nie zrażaycie fig tym cd gorliwe- 
go fużenia fprawie wafzego kraiu, zno- 
ście mężnie udręczenia serc wafzych gor- 
liwych i u/pofobiaycie „fe ciągle na obroń- 
ców ашу narodówty izdatnych rządu 
pomocników. Ars prima regni eft pofse 
te invidiam pati. Nze bóycie fig odkrywać 
Wielkiemu Prawodawcy mysli i prawd ty- 
czących fig wafzego kraiu i narodu. Decet 
timeri Сеѕагет; at plus diligi. Myslcie 
zaw/ze mocno o tem, co іе konieczną 
zasadą każdey rozumnie urządzoney fpo- 
fecmosci, pamigtni па treściwe Боша 
pewnego pifarza francuzkiege: ,, Le par- 
„, tage du brave homme eft d'expliquer 
э librement ses pensées, Celui qui 
» n'ose regarder fixement les deux po- 
» les de la vie humaine, la religion et 
„m le gouvernement, n'eft qu'un lache,” 
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tylko iego popiołom oświadczyć mogą 
wdzięczność. Dzieło to, z rozkazu Napo+ 
leona drukowane, dało mu naylepićy po- 
znać tę polityczną Polaków chorobe która 
naród nafz do oftatniey przywiodła zgu+ 
by. Surowy, lecz fprawiedliwy sędzia na- 
rodów, dochodząc prawdziwych przy- 
czyn nafzego niefzczęścia, nie znalazł ich 
w zepsuciu charakteru narodowego; ale 
tylko w zaftarzałym błędzie, którym 
uwiedłi Пе oycowie nasi. Litość, fpra= 
wiedliwość, potrzeba Europy, mówiły do 
serca iego za niefzczęśliwym ludem: po- 
ftanowił wfkrzefić Polfkę i przywrócić iéy 
dawną świetność, lecz iak dofkonały Pra- 
wodawca i głębaki polityk, obrał takie 
środki, ktoreby nas nie przyprawiły o nie- 
bezpieczną recydywę. Dzwignać razem z 
upadku cały ten naród, nawykły do nie- 
rządu rozdzierany na partye, nie mogą- 
cy obftać bez obcego wpływu iedno, co 
wyftawić go na wizyftkie niebezpieczeń- 
ftwa wewnętrzne i zewnętrzne.. Znał 
iuż dobrze: Napoleon nafzych możnych, 
którzy dla dawnego nałogu, nie mo- 
gli йе powsciągnąć od intryg i płafzcze- 
nia fig przed nafzemi sąfiadami, byle tyl- 
ko ziednali podłych dla fiebie klientów 
między refztą obywatelów, aby fię przed 
niemi nawzaiem płafzczyli: znał równie, 
ze nagłe podźwignienię Polfki, tem było 
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niebezpierznieyfze, iż іёу sąfiedzi nie zo- 
ftali iefzcze ogołoceni zupełnie z tey 
przewagi, która zawfze była groźną dla 
narodu, odwykłego tak dawno od tęgiego 
‚ rządu, i niezdolnego zapobiedz wfzyftkim 
zaburzeniom z iakieykolwiek przyczyny 
powftać mogącym. Narod tak rozległą za- 
łudniaiący ziemię, przechodząc nagle z 
oftatniego poniżenia do wyfokiego zna- 
czenia, upoiony włafnem fzczęściem, 
mógłby fię zapomnieć i wyftawić na nie- 
zliczone przefzkody w przyięciu planu 
nowóy polityki, do którey nie był iefzcze 
ufposobionym: iedni nie widzieli dla fie- 
bie піс lepfzego nad ową konftytucya 3go 
Maia, do którey powrotu wzdychali; 
drudzy tworzyli fobie wcale inne plany; 
nikt nie był w ftanie zrozmieć prawdzi- 
wych widoków wybawiciela Polfki, któ- 
ry ią przeznaczał na Panftwo, maiące 
bydź złączone z Francyą przez konfty- 
tucyiny zwiazek, i ftać fię przedmurzem 
całego Zachodniego Imperium. Te więc i 
tym podobnę powody, których nawet nie- 
przyftoi domyfłami wyprzedzać, fkłoniły 
Wielkiego Prawodawcę, aby Polfkę czę- 
ściami przywracał do politycznego ży- 
cia, w miarę ufposobienia tak Polaków, 
dak i ich sąfiadów. 

Podnofząc do exyftencyi polityczney 
male Xięftwo Warfzawikie, mógł mu 
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od razu nadać dófkonałą kanftytucyą, 
przywieść do fkutku bez zadnego татїе- 
fzania całą iego organizacyą; а tém ваз 
mem znifzczyć na zawfze fzkodliwe wy“ 
obrażenia, które Polacy mieli o udzielno- 
ści prowincyi tak wielkiego kraiu, zakra= 
waiącey na federaliżm, i Бейзсёу wido- 
czną przefzkodą do nadania całemu naro- 
dowi dofkonałćy konftytucyi, iaką mu na- 
dać wypadało przez wzgląd na iego poło- 
zenie ieograficzne, kiedy każda w fzeze- 
| prowincya pragnęła utrzymać 
ie przy swych prerogatywach. Litwa; 
przywiązana do swego ftatutu, nie chcia- 
ła przyftać na wfpólny Kodex cywilny i 
kryminalny; Prowincya Małó-polfka, w 
części poddawała fię ftatutowi Litewfkie- 
mu, w części fzła za prawami Polfkiemi5 
Prowincya Wielko-polfka, naymnieyfza 
co do rozległości ziemi, utrzymywała 
upornie równą w reprezentacyi ciała pra- 
wodaywczego liczbę z dwiema pićrwfze- 
mi, å przemagała liczbą Senatorów. 2 
takiego zas nierównego podziału, nie tyl- 
ko wynikała wielka niedogodność w pra- 
wodawftwie; ale nadto we wfzyftkich 
częściach wykonawczego rządu: bo Wo- 
iewodztwa Wielko-polfkie były mniey- 
fze od powiatów Woiewodztw Mało-po|- 
fkich i Litewfkich ; а ztąd ani admini» 
ftrącya fkarbowa, ani adminiftracya fpra- 
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wiedliwości, nie mogła bydź porządnie 
zaprowadzona. Со? mówić o innych nie- 
dogodnościach, па iakie natrafiaćby mu- 
fiala władza wykanawcza w takim niepo= 
rządku, w iakim fie znalazła Рока; na* 
wet po konftytucyi zgo Maia? ćo mówić 
a niektórych delikatnieyfzych prawa ро^ 
litycznego zafadach, które nie mogły fię 
razem zaprowadzać; z przyczyny, ze ftan 
fzlachecki nie chciał бе zdobydź na zu» 
pełną reformę swych prerogatyw, 4 inne 
kłafsy luda nie były iefzcze dość ufposo- 
bione do іёу przyięcia. Dla tego też ci, 
którzy pracowali nad rzeczoną konfty= 
tucy3, ftarali бе usilnie o ten warunek, 
aby po dwunaftu latach naftąpiła nowa 
ićy rewizya, w celu udofkonalenia tych 
politycznych zafad, które od razu zapro- 
wadzić fię nie dały. 

Wfzyftkie te trudności znikneły w o- 
bliczu przenikłego dowcipu nafzego Pra- 
wodawcy. Daiąc on konftytucyą małemu 
Xięftwu Warfzawfkienu, nie tylko ią 
zupełnie przyftofował do powfzechnych 
zafad nowey polityki; ale nadto przygo- 
tował ią dla całego narodu Polfkiego, i 
dał wyraźnie widzieć, że ią przeznaczył 
dla obfzernego Panftwa. Duch prowine 
cyonalizmu upadał па zawfze w tćy kon- 
ftytucyi; kazda cześć ziemi, = 4 kie» 

у” 
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dykolwiek przyłączy fig do Xięftwa War- | 
fzawfkiego, nie będzie więcey dzielona 
na Prowincye, Woiewództwa, lecz na 
Departamenta, które natychmiaft wezmą 
tęż samę organizacyą; Senat fkładać fię 
będzie z Bifkupów, Woiewodów i Kafzte- 
lanów: władza duchowne Bifkupów, 
przywiązana zoftanie do granic Departa- 
mentowych; a Woiewodowie i Xafztela- 
nowie nie będa! mieli dawnych  ftołe- 
cznych паге 1ес2°рїёг (депо ich 
ftofować йе mysi tylko do dawnićyfzćy 
nominacyi, reprezentacyą prawodawcza 
powięklzy Пе podług raz ufanowionży 
liczby dla kazdego w fzczególności wy- 
działu, tak dla obywatelów ziemfkich, 
iak i dla obywatalów innych klafs ludu 
Polfkiego;. prawo cywilne, kryminalne i 
handlowe będzie iedno dla wfzyftkich, 
przez Kodex Napoleona raz przyięty, 
który uważać należy iak powfzechną za- 
sade przyfzłego prawodawftwa; władza 
wykonawcza  znalazłfzy równie co do . 
rozległości i ludnosci Departamenta, 
znaydzie іейпакз w nich pomoc і wyfłu- 
gę co do wykonania praw, adminiftracyi 
fkarbowćey, konfkrypcyi woylkowćy, i 
tym podobnych przedmiotów. А tak czę* 
sci Polfki, wrócić kiedyś .maiące do 
swey całości, będą mogły bydź organi- 
е 25° 
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zowane nawet w czasie woyny: zmiana 
zas nazwifk tych części da fzczęsliwia 
zapomnieć wfzyftkim o ich dawnćy nie- 
zgodzie iodwieczney anarchii: nikt nie 
będzie міесёу Litwinem, Wołynianinemn, 
Podolaniuem, Kijowianinem, Rulinem 
it. d.ale wfzyfcy będą Polakami. 
Szczęsliwóm zdarzeniem zaczęła йе ta 
wielka reforma od owey części ziemi, ксб 
ra była odwiecznćm gniazdem i kolebką 
nafzego narodu: іёу powitanie ieft przy< 
ieimnem haftem dla wfzyftkich Polaków, 
A іёу urządzenie przeznaczone іе зе fie 
wzoren dia ianych części tego wielkiego 
kraiu. Naytrudnieyfze byłoby zaprowa= 
dzenie równości przed oblicznoscią pri 
wa, wfzyftkich têy ziemi miefzkańców, 
Licwa i prowincye południowe Matey 
Polki nie mogły бе mgdy zdobydź na 
„przywrócenie wolności ftanowi roinie 
czemu. Ta iednak wolnosć, zaprowadzona 
iuz w Xięftwie Warfziwikiem, iednych 
ośwoi z tak pożyteczaą nowością: drue 
gici ufpofobi do iey przyięcia; iuni 
быз АЗ nawet wyrok konftytucyiny 
przez powrócenie praw przyrodzonych 
rolnikom w ich dobrach ofiadły'n, i ulo- 
2а йе z niemi przez kontrakty dobro- 
wolne, byle tylko życzliwi swemu паго 
dowi pifarze pracować nie zaniedbali nad 
upowfzechnieniem tak waznćy prawdy? 
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i byle rząd zachował prawidła ѓоЁгорпо- 

ści w zaprowadzeniu tego nowego prawa, 

podobnego we wfzyftkiem do fkutecznego, 

lecz zbyt mocnego lekarftwa, które trze- 

ba umieć dać choremu podług pewney 

miary i czasu, A razem przekonać go, że 

inaczey wyleczonym bydź nie może. 
| Polfka, maiąca fkładać kiedyś wielką. 
część Imperium Zachodniego, i przedzie- 
lać go od Imperium W fchodniego, nie fta- 
nie fię inaczey godną znaleść mieyfce w 
tey powfzechnćy całey Europy Rzeczy- 
pofpolitey, tylko pod warunkiem, aby 
przeftała bydz ziemią przez niewolników 
zamiefzkany; Бо ta iedynie bydź musi 
różnica między narodami, które iuż 
przyfzły do wyżfzego cywilizacyi fto- 
pnia, å temi, które iefzcze do niéy nie 
dofzły. Nie narzekaymy więc na dzieło 
dobroczynne nafzego prawodawcy: uwiel- 
biaymy raczćy iego zadziwiaiącą prze- 
zorność, że nas ftopniami prowadzić po- 
ftanowił do tak wielkiego fzczęsścia, któ- 
re podobno nie ieft zbyt od nas odległe, i 
nie oddalaymy бе dobrowolnie sami od 
niego. Pracuiąc on nad urządzeniem czą- 
ftki narodu Polfkiego, rzucił fundamenta 
przyfzłey iego wielkości: dosyć to, aby 
na wzór Xięfttwa Warfzawfkiego urzą- 
dzone zoftały inne Polfki części, które 
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оп z rąk pfzywłafzczycielów pewnie kie- 
dys. odbierze. 

Tym czasem samo Xieftwo Warfzaw- 
fkie ftało Пе iuz dla nas nieoboiętaćm do- 
„ brodzieytwem. Wieluz to nie znaydzie- 
my, którzy dla ftatecznego do swéy oy- 
«ayzny przywiązania, nie mogą nigdzie 
* indziey znaleść fpokoynego dia fiebie 
przytulenia, mimo ich nayfkromnieyfze 
zachowanie бе: i dla tych Xięftwo War- 
fzawfkie ftaio Пе iuż ziemią obiecaną. 
* Wiełez to ochoczey młodzieży nie znala- 
‘zło poządaney fposobnosci ćwiczenia бе 
w fztuce woyfkowey, aby fię ftać mogli 
podporą swéy oyczyzny i mścicielami iey 
krzywdy? ©Więlez ianych nie ufpofabia йе 
do rozmaitych pofug cywilnych, do któ- 
rych fprawowania trzeba będzie kiedyś' 
bardzo wiele zdatnych osób na całe tak 
rozległe Pańtwoć Xieftwo Warfzawfkie 
zdaie Пе bydź przeznaczone na pozyte- 
czną w tym wzgłędzie fzkołe dla pierw- 
fzych i drugich. Kray ten гайопіопу 20- 
ftal, nietylko od obcey napaści, ale nawet 
od niebezpiecznego wpływu nafzych sąfia- 
dów. Xięftwo Warfzawfkie, rachuiąc z 
woyfkiem Facuzkim, gotowćm dla nafze- 
go bezpiecze уйма, тоге liczyć, По“ fzesć= 
dziefiąt tyfiecy naylepfzego zołnierza, pod 
dowodztwem fawnego i walecznego Маг- 
*„lzałka, ma organizowane gwardye nare- 
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dowe dla utrzymania fpokoyności i ро” 
rządku wewnetrznego, na przypadek, рЧу- 
by woyfko liniowe znalazło бе w po- 
trzebie rhfzyć 24 granice; rachuie па 
dobrze urządzoną policyę, która zapewne 
czuwa па wizyftkie poftępki niefpokoy- 
nych złośliwych, lub 'ozefłanych przez 
nafzych sąfiadów agentów: 4 mimo rząd 
fprawowanuy przez dobrego Króla, ma ie- 
fzcze dozór powierzony nad sobą wfpo- 
muionemu Marfzałkowi Davońt, który 
fzczerze przywiązany do nafzego dobra, 
pilnie przeftrzega, aby pomyłki wyko- 
nawców rządu lub woli Króla, gdyby бе 
jakie trafiły, nie ftały fię dlą nas fzko- 
dliwemi. Havdel i przemysł Рокі mogą 
tem czafem fzukać pożytków w zawaro- 
wanćy wolnćy dobrze przez Pańftwa 
Prufkie, która fluży ‘razem za drogę 
woyfkową gdyby kiedy kray nafz znar 
lazł fię w potrzebie silnieyfzey obrony, 
bo ta droga fuzy nie tylko dla woyfk 
Safkich i Polfkich, ale nawet dla Woyfk 
Francuzkich i innych tego wielkiegą Im- 
perium fprzymierzeńców. Pewna ieft, że 
tę drogę uważać należy iak doczesne 
dobrodzieyftwo; fpodziewać fie przecięż 
można, iż po zupełnem urządzeniu Fe-- 
deracyi Renfkićy i kraiów Polfkich, nie 
będziemy iey potrzebować па przyfzłość. 
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Uwagi nad złośliwómi za- 
rzutami jJtronników nie- 
przyiaznych пајхети do- 
` bru sasiadow. 


Wyobraziwfzy fobie dzieło dobroczyn= 
ności nafzego Wybawiciela i Prawoda- 
wcy w utworzeniu Xięftwa Warfzaw- 
fkiego; nalezy teraz zwrócić uwagę vá 
mikczemne zarzuty, ftronników tych то- 
carftw, które zgubiwfzy nafzą oyczyznę, 
‚ i wymazawfzy іёу imie z Europy, nies 
chętnie patrzą па іёу odrodzenie, zwła- 
fzcza przewiduiąc przylzłe odmiany z 
dokonanych iuż dotad. Pilne rozważenie 
tych zarzutów, tém zdaie fie bydź potrze- 
bnieyfze, abyśmy okazaii, że nas złudzić 
one nie potrafią, аш raz dobrze utworzo- 
пёу opinii publicznóy przerobić nie 
zdałaią. Komuby fię zdawało że wpływ 
Marfzałka Francuzkiego (o którym sohie 
do ucha niektorzy mówią) nuymuie w 
czemkolwiek powadze panującego Królaz 
' ten albo nie poymuie' ftanu, w iakim fig 
znaydniemy, albo daie йе łudzić pofze= 
ptom złośliwych ftronników оһсёу zdra- 
dy: bo ten wpływ. beras salko dącze- 


-> 


гү` // IN OTO I 
l l 


- 


71 


snym, іеЁ owfzem naywiękfzćm dobro- 
dzieyftwem dla nas i nieobciętną ulgą dla 
nafzego Króla. Gdyby Napoleon, w tey 
zmianie rzeczy nalzych, nie czuwał nad 
паті; 102 pewnie nie raz ftalibyśmy fig 
fprawcami własney bićdy, i nie raz za- 
smucilibysmy czułe serce dobrego Króla. 
Trraz bardzićy niż kiedy należy, aby- 
śmy sobie nawzaiem mówili prawdę. 
Ktoz, pytam fig, ftrzeże nas od tylu wy= 
padków niezgody? do którey iuż nie raz 
okaz«lismy fkłonność nadftawiaiąc ucha 
na złosliwe pofzepty: narzekaiąc ná te=- 
га2пї уге nafze położenie; wzdychaiącć 
do niewoli. z którey zoftalismy oswo= 
bodzemz uiepsymuiąc wielkiego uafzego 
przeznaczenia, do którego przygotować 
fie wianiśiny; wyrzekając na zmiane 
rzeczy sl oczeruiaiąc Бе nawzajem; ou- 
Ёгесзаізс Krol: i Cesarza od ludzi, któ- 
rch zdatność i zafługa, zdaią йе konie- 
cznie wzywać do ufług publicznych: kto 
„mówię, nas ftrzęże od tak widocznego 
niebezpieczeńftwa, ieżeli nie ta ftraż do- 
cz'sna, którą nam dał dobroczynny Na- 
poleon? Kròi, ktory w tak fzczupłym i 
tak zubożunym kraiu ciągle miefzkać 
iefzcze nie może, który dla nowych 
swych dzieci opuścić nie chce da- 
wuieyfzych, nie zaradziłby częfto tylu 
wypadkom, będąc zwłafzcza obowiązary 
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wybierać urzędników publicznych z po- 
śród ofob nafzego narodu, którego do- 
brze poznać nie miał iefzcze fpofobności. 
«Gdyby wiec nie czuwanie nad nafzym 
łofem mądrego Prawodawcy, mozeby 
prędko utworzyła йе między nami mi- 
nifteryalna oligarchia, która nas iuz nie 
raz pogrązyła w przepaść anarchii. Gdyby 
‚ Frederyk Auguft, zapobiegając temu 
niebefpieczeńftwu , chciał nam dać ie- 
dnego ze swych Nayiaśnieyfzych. braci 
na Vice-Króla: mufiałby go utrzymywać 
o kofzcie tych dochodów, które mu kon- 
ftytucya zawarowała, а które na wfpar- 
cie potrzeb publicznych on podobno nie- 
tknięte zoftawia; chcąc zas ulżyć kra- 
iowi, którego przytomne potrzeby tyle 
obarcz»ią, mufiał rząd oddać Radzie Sta- 
nu, i rad nie rad zanfać przełożeniom 
tych, którym tak wyfokie i wielkiey tę- 
gości dufzy wymagaiące obowiązki po- 
wierzył: а zatem ich pomyłki lub ftron- 
nićtwo, niedofzłyby częfto do iego wia- 
domości; /brak /deż w kierunku reformy 
podług nowćy polityki, lub brak do- 
świadczenia w fztuce rządowey, pogrą- 
żyłyby i Xieftwo Warfzawfkie i przy- 
„fzłą Polfkie, w przepaść zgubnego, nie- 
ładu) gdyby nie miał przełożeń i prze- 
frog cd poftanowionego na ten koniec 
w Polfce Francuzkiego Marfzałka, któ- 
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rego cnotliwe widoki i ofobifty nawet 
interes, iako Obywatela tego Xięftwa, 
nalegaią, aby czuwał i nad bezpieczeń- 
ftwem swćy oyczyzny. Wielkiem przeto 
ieft dla nas dobrodzieyftwem ta doczesna 
ftraz nad латі: i byłby to pewny ftopień 
2аѕ1еріепіа, gdybysmy йе na піёт po- 
znać nie chcieli. 

Jeżeli niektórzy zaftanawiaią fie nad , 
pofzeptami tych złosliwych ftronników, 
ze Napoleon so milionów franków w do- 
brach korony rozdał między Generałów 
Francuzkich, і tylez przygotował dla zą- 
fiuzonych Polaków: to równie pochodzi z 
niedokładnego poymowania przytomnego 
ftanu rzeczy, i z małey znaiomości zafad 


„dofkonałey ekonomiki polityczney: Co do 


pierw/zego: widziemy oczewiscie, że ten 
przykład iego dobroczynności , dla pra- 
wdziwie zafłnzonych nie ieft pierwfzy w 
nafzym kraiu: toż samo zrobił on w 
Niemczech, fzczególniey zas w Króle- 


‚ ftwie Weftfalfkiém, które będąc przezna- 


czone dla iego Nayiaśnieyfzego brata mu- 
fiało go blizey interefsować, przecież 
uznał on za rzecz pożyteczną dla Weft- 
talii, równie iak i dla Polfki, aby do піёу 
przywiązał, przez dziedziczne ziemi po+ 


fiadanie, tak  dofkonałych Generałów, 


Kraie wydarte z rąk swych niefprawie- 
mych przywłaściciełów, mufza bydź 
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przyprowadzone do energii, i do tege 
woyfkowego ducha, ktory ubezpiecza ca- 
łosć kazdego Pańftwa, duch zaś woy- 
fkowy bez dobrych wodzów moze bydź 
poczytany za nieroftropną odwagę. Cze- 
gobysmy nie dali byli w owym czafie 2а 
uzyfkanie iednego przynaymnićy wiel- 
kiego Generała, kiedy wypadało ratować 
upadaiącą oyczyznę! I. mamyż załować 
tey nadgrody dla naizych obrońcow i wy- 
bawicielów, których talenta woyfkowe i 
niezmordowana pracowitość pomogły 
wielkiemu  geniufzowi Napoleona, żę 
nam wrocił byt politczny? Nie mafz ni- 
kogo, któryby nie pamiętał, iak w fą- 
mych Prufiech dobra korony Polfkiey 
і fundufze duchowne pofłuzyły za nad- 
grodę dzieła nieprawości: milczelismy z 
oboiętnością, kiedy Fręderyk Wilheim 
И. ftrwonił przefzło na бо milionów ta- 
larów wartości tych dobr między swych 
faworytów, lub zdrayców dobra publi- 
cznego, którzy, albo nas do zguby przy- 
wiedli, albo паз tak okrutnie ucifkalą 


(41).i 


(41) gef Dziełko Niemieckie рой ?уіш- 
łem: Xięga Czarna, czyli nadgrody, 
które rozdał Fryderyk Wilhelm II swym 
faworytom i ni jaworytom: z dożłudnom 
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w pęta niewoli okuli, teraz, zapomnia* 
м[2у dawney nafzóy nędzy, i nieczuiąc 
nowych obowiązków wdzięczności, mie- 
liżbysmy narzekać, ze dobroczynny nafz 
Zbawcą nadgrzodził trudy i blizny tych, 
którzy dopomogli iego wielkomyslnemu 
dziełu, aby nas z tey niewoli oswobo- 
dził, i dla całego narodu powfzechne 
przygotował fzczeście? Nie; nie fa to na- 
rzekania poczciwych: fg to owfzem zło- 
śliwe pofzepty podłych ftronników ob- 
сёу dobra nafzego zazdrości, którzy za- 
ftawiaią fidła na nafzą піеоргапіс2опф 
wdzięczność. Każdy dobry Polak cznie 
to zapewne, że ile ta ziemia uzyfkała 
właścicielów w zafłużonych Generałach 
Francuzkich, tyle ma za fobą przyczyń- 
ców do W. Napoleona, tyle ma dofkona- 
łych i gorliwych obrońców swéy (саіо- 
ści: Opatrzeni w talenta Generałów 
Francuzkich, mamy w nich fpół-qbywa- 
teli interefsowanych do utrzymanią па- 


wyłufzczeniem nazwifka dobr, ich ceny 
podaney Królowi Prufkiemu, ich rzotele 
nego fzacunku, nazwifk donatariu(zow È 
ich faworytow, tudziez ха iakie zafługa 
byli nadgrodzeni. Pifmo to, może fig 
uważać, tak hiftorya nieprawości owego 
czafu. 
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fzego kraiu. Teraz kazdy dobry Polak, 
ieżeli бе ufpofobi na zdatnego swćy oy- 
czyzny obrońcę, ma przygotowaną dla 
` fiebie nadrode, widząc, że niektórzy za- 
fłiżeni pod okiem Zwycięzcy, ftali fig 
iuz iey godaemi. Zblizywfzy Пе №ро- 
leon do wykonania swych wielkich na 
północy widoków, potrzebuie do tego 
olbrzymiego dzieła ochoczych pomocni- 
ków ; fława i nadgroda powinna ich za- 
chęcać do fzlachetnych czynów. Sżczę- 
Sliwa ziemia, która ma czem nadgradzać! 

Co do drugiego: myliłby fię każdy, któ- 
by w ubytku dobr narodowych doftrze- 
раї tak wielkićy fzkody publicznćey. Do- 
bra ekonomia polityczna nie potrze- 
buie zatrudniać Пе fzczególnem gofpo- 
darftwem; lecz odfuwąć zawady i prze- 
ftrzegać z pilno:cią, aby ogólne fzło iak 
naylepiey. Dofkonała adminiftracya dobr 
narodowych ieft prawie niepodobna, bę- 
dąc wyftawioną na niezliczone naduży- 
cia; ci, którzy ie adminiftruia, "mufzą 
mieć w nich swe zarobki, tem niebezpie- 
czniey (ze, ze oprócz ufzkodzenia fkarbu, 
nie obeydzie fię.tam bez wielorakich fi- 
fkalnych urządzeń, fzkodliwych ekonomii 
powfzechnćy, która ftofować fie musi do 
korzysci adminiftratorów i dzierzawców: 
iak tego widoczne mieliśmy przykłady 
w, dawnym. rządzie Francuzkimî i,Pru- 


tą > 


7? 


кіт. Juz tę ważną prawdę seym pamię- 

tny uznał, który nam był dał konftytu- 
суз эро Maia 1791 Roku, i przeznaczył 
wfzyftkie.dobra korony na fprzedaż przez 

licytacyą. Skądże fie wzięły, ow rozda- 

wanie  Stzroftw na dozywocie ; owe 
emphiteuses na pewna liczbę lat, pokolen, 
lub aż do wygaśnienia obdarzonćy fami- 
lij; owo trwonienie dobr narodowych na 
dziedzsćtwo, któremi pofpolicie nadgra- 

dzano ftronników Rofsyi* Staroftowie 
fpuftofzyli te dobra korony, znifzczyli 
miafta, przyprawili o nędzę lud wolny, ' 
Te to były korzyści z dobr tak wielkich, 

które zaymowały trzecią częsć powierz- 

chni ziemi Polfkiey! Z adminiftratorów 
' dochodu publicznego porobili fię za czafem 
właściciele onego, pofzły w zapomnienie 
obowiązki na nich włożone, upadły obrone 
ne miafta i zamki, zdeptane prawa ludu 
mieyfkiego; i wieyfkiego; а Polfka, zofta- 
wiona przez Piaftów i Jagiełłów, muro- 
wang i ozdobną, fala Пе puftką obrzy- 
dliwą, Wyrzucaiąc te nadużycią оусот 
nafzym i nam famym, nie ieftem tey 

mysli, ‘aby Korona nie miała dobr ża- | 
dnych; życzę owfzem, aby Panuiacy 

miał dla fiebie zoftawiony dochod w do- 
brach ftałych: przyftoi albowiem, alboby 
Monarcha ludu rolniczego był pierwfzym 
„w kraiu, ia tak powiem, rolnikiem, bo 
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jprzez to ftanie fig оп naywiękfzym rolni- 
|та protektorem: życzę, aby edukacya 
|narodowa opatrzona zoftała dobrami tego 
gatunku, i nie zależała w swych docho- 
dach od adminiftracyi fkarbowey; aby w 
'kazdym Departamencie zoftawiona była 
iaka mała część ziemi, dla tych wido- 
ków, któreby pomagały gofpodarftwu 
powfzechnemu w zaprowadzeniu wielo- 
rakich poftanwień dla całego kraiu poży- 
tecznych; zeby fzpitale, duchowienftwo 
ofobliwie zaś plebani, ta nayużyteczniey- 
fza klafsa ludzi w każdéy fpołeczności, 
nie ciężała na dochody fkarbu publicz- 
nego, lecz żeby miała raz па zawfze opa- 
trzone dla fiebie fundufze w dobrach fta- 
łych. Mimo iednak dopiero wyliczonych 
przedmiotów, życzę z przekonania, aby 
nie było więcey tych wielkich dominiów, 
któreby potrzebowały adminiftracyi tru- 
dney do wykonania, lub arędy zawfze 
dla rolników uciąźliwóy, а dla fkarbu 
fzkodliwey. Mała czy wielka ziemi czą- 
ftka, powinna mieć swego właściciela, 
а dochod publiczny powinien йе fkładać 
z ofiary powfzechaćy wizyftkich wła- 
śćicielow, i z innych Źródeł fkładki pu- 
bliczney, ktoraby uchwaloną była przez 
władzę prawodawczą; bo każdy rząd nie 
| na to іеї poftanowionym, aby fie zatru- 
| dniał gofpodarftwein Г. саев ёп; lecz as 
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` by czuwał nad gofpodarftwem ogolnóm, i 
miał wyftarczaiace środki do ubezpiecze- 
nia fpokoyności wewnętrzney i zewnę- 
trzney. Wfzyftkie korzyści, ktore fifkal- 
ne głowy mogą upatrywać w adminiftra- 
суі dobr narodowych, znaydą йе w dobrze 
urzadzonćy ekonomice publiczney ; iak 
np. dozor lafow, roboty około górnictwa, 
zaprowadzenie fabryk i manutaktur: bo | 
do tego nie potrzeba, aby rząd pofiadał 
dobra wielkie: lecz żeby, podług prawi- 
del dobrey ekonomiki polityczney, da- 
‚ wał wfzyftkim klafom miefzkanców zae 
chęcenie, pomoc i wfparcie; а w miarę 
wzraiftaizcego bogactwa partykularnych, 
pomnazał, ftofownie do potrzeby kraiu, 
dochody z kazdego własciciela części, ia- 
kibolwiek gatunek gofpodarftwa fzcze- 
gólnego zbogacać go będzie (42). Nie 


(42 Po wprowadzonem do nas зућета eko- 
поті би, wielu fig uwiódło, przypu/zcza- 
iąc bardzo błędne prawidło, że tylko 
właściciele ziemi, z czyfłego fwego do- 
chodu, podatek opłacać winni. Błąd 'ten 
pochodził z niezrozumienia ћапи kweftys 
bo każda intrata czyfła ieft to pewny pro- 

¬ cent od łożonych kofztów na iey otrzyma- 
nie. Rolnik podeymuie kofzta na to, aby 
miat czyfły dochod z ziemi, a kto go chce 
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mafz więc tak wielkiéy fzkedy z uby- 
tku dobr narodowych, iak fobie wielu 
wyobrażać mogą: bo kazdy, ktory ie nas ` 
będzie, winien ieft oddawać część swoich 
intrat, iaka na riego przypadnie; ziemia 
zaś, uzyfkawfzy swego. + prawdziwego 
właściciela, ftanie fię nie równie bogat- 
fz}, i przez to famo pomnoży 2 czafem 
dochod publiczny. * | 

Pewna ieft, że ubytek tych dobr, Zle * 
czy dobrze admiaiftrowanych, przyczy- 
nił ciężaru na wfzyftkie klafsy obywa- 
'telów, lecz należy pamiętać, że rozdanie 
onych ftało fię z waznych pobudek, ktore 


ciągnąć z górnitiwa, z rzemiofł, z handlu, 
z przewozu, możeż go otrzymać bez 
tozonych wprzpd kofztów® Gdy więc 
każdy otrzymuie zyjk z kofztów na niego 
fdożonych, każdy ma pewną tzęść dochodu 
wolną do [wego rozporządzenia, z którey | 
płacić powinien podatek publiczny.' Zró- 
dia tych podatków [д oczywifłe: idzie tyl- 
ko o rozjądne fpofoby, iiak one pobierać, 
bez uciążliwości і zatamowania przemy- 
Ди mtrodowego? Lecz kwefłya tak wiel- 
ka nie może bydz załatwiona w krótkity 
nocie: potrzeba na to ofobnego i obfzerne- 
go dzieła, 


przez 


SI 


przez fam% wdzięczność winnismy uwiel- 
biać, i nie przefzkodziło na przyfzłość 
dobrey ekonomice polityczney, owfzem 
iéy znacznie dopomogło, przywodząc 
własność ziemfką do iednćy natury; а ie- 
zeli kofzta początkowe na tak nagłe Pan- 
{Куа potrzeby zdaig бе nam zaciężkie, 
pomnićć winniśmy, ze niemi okupuie- 
my z niewoli oyczyftą ziemię. Nie po- 
datki wielkie, lecz niezdolności ich opła- 
cenia, zle urządzone pobory, i ze złych 
czerpane źródeł, robią prawdziwy narodu 
ncifk: inaczćy, Anglia powinnaby bydź 
za nayniefzczęsliwfzą uważana, ktora tak 
wiele podatków opłacać musi: 4 prze- 
cięż widziemy, że nad Anglią nie mafz 
w Europie bogatfzego kraiu. Poftawili- 
śmy na nogach tak liczne woyfką nafze, 
mufiemy żywić tyle drugie woyfka Fran- 
cuzkiego; ale razem przyznać winniśmy, 
że za porządnćm roztawieniem tego woy- 
fka, i za pomnozoną konfiumpcyą wewnę- 
trzną, pomnożyła йе cyrkulacya pie- 
niędzy. Woyfko Francuzkie konfumuie 
wprowadzone do kraiu naizego miliony; 
Napoleon utrzymuie na swym zołdzie 
trzecią część nafzego zołnierza; o ko- 
fzta na wyżywienie woyfka Francuzkie- 
go podeymowane, rozkazał ułożyć fię z 
rzadem nafzym i опе wynadgrodzić; o- 
16 


tworzył przemy fłowi nafzemu obfite pole 
przez fpław na tylu rzekach, i drogę 
handlową między Xięftwem Warfzaw= 
fkim i Saxonią: fg to bardzo wielkie do- 
brodzieyftwa, ieżeli rząd nafz korzy- 
ftać z nich będzie utniał. Mimo tego, 
јак nieprzepłacono ieft nafze zewnętrzne 
bezpieczeńftwo i gotuiące fię środki, aby 
kray ten uzyfkał za czafem poządane 
rozfzerzenie i ziednoczenie! Kto chce koń- 
са, musi chcieć i środków, ktore do niego 
prowadzą, albo nie poymuie swych wła- 
snych korzyści. Ci, ktorzy podobnie na- 
rzekać цтіеіз, byliżby zdolni zbliżyć 
tak wielkie dobro odrodzenia nafzego 
пагойцё- umieliżby oni porównać owe 
niefzczęścia, przez ktore mufiała prze- 
chodzić Polfka, przeznaczona do niewoli 
ioftatniego upadku, z temi ofiarami, 
ktore z pociechą nieść winniśmy iey 
powftaniu. 

Pogładaiąc na wfzyftkie Europy naro- 
dy, przekonamy йе; iz przemiiaiące nie- 
dogodnosci, na które wy ftawieni ieftesmy, 
nie maią nic fpólnego z nafzem fzczę= 
śliwem odrodzeuiem. Choćbyśmy byli po- 
zoftali w niewoli Prufkiey; przefzkody 
w handlu, w wyprowadzeniu nafzych i 
wprowadzeniu obcych towarow, byłyby 
tez fame: bo one z ofobnego w cale wy- 
pływaią zródła. Jużeśmy wytłemoczyli 
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wyżey, со było powodem dla Napoleona 
do zmiany dawney polityki: nie pocho- 
dzi ona od podniet ofobiftey namieietno- 
ści, lecz znaglonym do niey zoftał nie- 
zbędną potrzebą całey Europy: bo czy 
jakie Panftwo połozone ieft nad brzegami 
morza, czy do nich wcale nie рггуріега; 
podlega równie z іппеті iednym co do 
handlu prawidłom: to ieft, zupełney wol- 
ności w zamianie fwych produktów na 
obce, bez których obeyść fię nie голе; * 
poddać tę przyrodzoną wolność wfzyft- 
kich ludow pod przemoc iednego, byłoby 
to znifzczyć nayiftnieyfze zafady prawa 
narodów. Anglia, przez niebaczność pier- 
wfzych gabinetow, przyfzła do tey prze- 
wagi, że nie tylko zaczęła oblegać porty 
mocarftw zoftaiących z nią w woynie, 
ale nawet porty mocarftw neutralnych: 
ośmieliła бе rewidować okręty wfzyftkich 
narodów, nakładać opłate na towary, i 
konfifkować te, z któremi ważonoby fię 
zawiiać do portów przez nia oblężonych; 
zaczem przez tak niepraktykowany po- 
ерек przywłafzczyła fobie panowanie 
nad morzem і ftała Пе iedyną własci- 
cielka handlu, który utrzymywać fię po- 
winien przez wolna nawigacyą między 
w(zyftfkiemi narodami. Przeciw tak nie- 
fprawiedliwemu iędnego mocarftwa poftę- 
16** 
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jpowaniu, рож: narefzcie mufiały wfzy= 
ftkie inne na ftałym lądzie: zgodziły fię 
one, aby dla Anglii zamknąć porty i ni- 
jgdzie nie dopufzczać towarow, któreby 
‚опа na fwych okrętach doftawiać chcia- 
ła, lub któreby niefłufznie і z krzywdą 
"prawa narodow rewidowała. Ten nowy 
mocarftw ładowych poftępek fprawił zu- 
pełną w handlu ftagnacyą; a fkutki iey 
rościągnąć бє nawet mufiały do tych kra- 
iów, które nie maią wyraźnćy potrzeby 
utrzymywania handlu na morzu. Lecz 
ieżel. Francya była pierwfzą, która te 
potrzebę uczuła; Rofsya okazała йе ró- 
wnie trofkliwą o utrzymanie fyftema ne- 
utralności zbróyney na morzu, zaprowa= 
dzonego iefzcze przez Katarzynę 11; Da- 
nia, należąca do tego fyftema, zniewa- 
żoną zoftała w (меу niepodległości przez 
Anglia: Auftrya, którey medyacyi gabi- 
net Londyńfki nie przyiął, mufiała po- 
dobnie zamknąć fwe porty; inne каосаг- 
ftwa, iako z Francyą fprzymierzone, po- 
fzły za tym przykładem: a tak z ogól- 
ney potrzeby całego ftałego lądu wypaść 
mufiała niedogodność w handlu dla wfzy- 
ftkich; i kray Polfki, choć znacznieyfze 
jego częsci zoftały pod Królem Prufkim, 
pod Rolsyg i Auftrya. znalazł Пе co do 
tego w iednym ftanie z Xięftwem War- 
(гау кіт. Byłoby więc smiefznością nas . 
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rzekać na wypadek, choćby nayniedogo- 
dnieyfzy, kiedy on niema żadnego zwią-. 
zku z podzwignieniem Xięftwa Warfzaw= 
fkiego: bo ta ziemia, gdyby nawet by- 
ła zoftała pod panowaniem Prufkim, 
Rofsyifkim, -lub Auftryackim, doznała- 
by w tym względzie podobnegoż lofu, 
iakiego doznaią dopiero wyliczone Pan- 
fwa. Mały ten kray mufi znofić te nie- 
dogodność zinnemi, póty, poki powfze- 
chny pokoy nie powróci wolności na mo- 
rzu dla tylu innych narodów; lecz na- 
wzaiem korzyftać bedzie z tak wielkie- 
go dobrodzieyftwa, bez ktorego Polfka 
obeyść Пе nie moze, będąc kraiem rol- 
niczym i tyle obfitym, że fwych pro- 
duktów nie może inaczey zbywać, tyl- 
ko przez nawigacyą, a razem opatrywać 
fie w inne, których iey klima oyczyfte 
odmowiło. Nie rozumieymy, ze podnie- 
fienie Xięftwa Warfzawfkiego i przygo- 
towane srodki do podzwignienia całego 
Króleftwa Polfkiego. wypadły z przy- 
padku; układ nowey polityki tego wy- 
magał; fzczęscie nafze złaczone ieft z 
przyfzłem fzczęściem całey Europy: iak- 
ze można żądać, abyśmy nie mieli do- 
znawać wfpólnych z tylu innemi naro- 
dami ucifków; żeby dla nas ludy Fran- 
cuzkie, Niemieckie i Włofkie nie ofzczę- 
dzały trudow i krwi włafney; i zebys- 
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my my tylko nie przykładali fię do wfpol- 
nego Europy dobra, lub nie byli uczeft= 
пікаті tych przykrości, przez które Pra- 
wodawca nafz zbliżyć muli pokóy po- 
wfzechny i fzczęście wfzyftkich идо. 

Diá tego, dalfze narzekapia iefzcze 
mniey zdaia йе bydź godne odpowiedzi, 
Konftytucya 5go Maia 1791 roku była 
wielkiem dobrem, na które zdobydź fię 
moglismy w owym czafie, kiedy raz pier- 
wizy odważylismy fie wydobyć z odwie- 
czney anarchii; lecz nie moze iść w pos 
równanie z tą, którą nam nadał W. Na- 
poleon. Tamta ftofowała бе iefzczę do 
przefądów, których rozfądnie trudno by- 
ło w owym czalie narufzać; bo i tak zna- 
łeżli Пе złosliwi magnaci, którzy osmie- 
lili fię targnąć na znifzczenie dzieła po- 
wfzechney narodu zgody: Napoleon zaś 
znifzczył zupełnie te przefady przez fwa 
|konftytucyą, ze wfzech miar dofkonałą, 
‚а nawet obmyślił srodki do iey wiek- 
fzego udofkonalenia; Srodki, któresmy 
fami czuli, zawarowawfzy, iz ро dwu- 
dzieftu latach będzie potrzebna rewizya 
1 poprawa owey to konftytucyi ро Ma- 
ia. Nie potrzebuiemy tu powtarzać po- 
wyzfzych uwag, iak wielkie dobrodziey- 
ftwo uzyfkalismy z rąk Prawodawcy na- 
fzego przez nadanie nam takiey kon- 
ftytucyi, która uzy tylko wielkim na- 
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rodom; przez zaftanowienie опеу do po- 
wfzechnych zafąd całego Jmperium Za- 
cbodniego, i ufpofobienie nas, że tak ро= 
wiem, abysmy fig ftali godnemi nalezeć 
do tey wlelkiey oświeconych ludow Rze- 
czypofpolitey: bo nam fię zdaie, żeśmy 
іц? wyżey tepożytki z dokładnością o- 
pifali. 

Co fię zas tycze nadania wolności na- 
fzym rolnikom, i przywrócenia im rów- 
ności w obliczu prawa: to mufiało bydz 
zafadą kontraktu fpołecznego, który nie 
może w niczem gwałcić praw przyro- 
dzonych człowieka. Nikt nie ieft w fta- 
nie zrzec fię tego prawa, ani fię go po- 
zbyć; i zaden rząd niemoże przyimować 
od nikogo takowego zrzeczenia, choćby 
go kto dobrowol'ie ofiarował: bo całe 
moralne poftepowenie człowieka zależy 
od ofobiftey wolności. Człowiek, uwa- 
zany w ftanie niewoli, nie ieft godzien 
nadgrody, nie zafuguie na karę, bo w 
takim ftanie wfzyftkie iego роЌеркі fg 
konieczne; a zatem nie może znaydować 
fig, w fpołeczności rżądney. Wolność tyl- 
ko zaręcza za iego pofępowanie moral- 
ne: na niey бе zafadza cała moc prawoe 
dawftwa cywilnego i kryminalnego, ną 
niey gruntuią бе wfzyftkie opify ikon- 
trakty. Kto nie іе wolny, niemoże па 
fiebie przyiać zadnych obowiązkow, ża» 


dnych powinności; bo ieft iftotą bezwła- 
dng i konieczną. I iakże można było wy- 
magać, aby madry Prawodawca niemiał 
uchylić tak haniebnego nadużycia? i czło- 
wieka, który ma wfpolne początki z po- 
dobnemi fobie, zoftawiać w liczbie by- 
dlątć Takiego kontraktu fpołecznego nie ' 
dozwala zdrowy rozfądek, zakaznie re- 
ligia Chrześcianfka, zabrania dobro po- 
wfzechne narodow; bo on byłby zgwał- 
сепіёт prawa przyrodzonego, grzechem 
przeciw tak świętey religii, i okryłby 
nas hańba w oczach oświeconych naro- 
dow. Przed tak waznemi i fprawiedli- 
wemi nafzego Prawodawcy powodami u- 
milknąć powinien interes ofobiftych zy- 
fkow, które fię ftaią niegodziwe, iak pred- 
ko fa zafadzone na zgwałceniu świętych 
praw natury i religii; takowy nawet in- 
teres nie mógł bydź natchnięty, tylko 
przez grube barbarzyńftwa nałogi i nie- 
doftatek oświecenia. Powiemy pewnie, że 
lud rolniczy nie ieft ufpofobiony do przy- 
iecia tak wielkiego dobrodzieyftwa. Do 
kogoż należało, aby był przyfpofobiony, 
iezeli nie do nas? którzy bogacilismy 
fie o iego krwawym pocie, którzy zle- 
pialismy wielkie nafze maiątki iego łza- 
mi. Juz na to dokładnie odpowiedział Fi- 
lozof Królewiecki przez nierozwiązany 
od nikogo zarzut. Albo niewolą, mówi 
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Kant, ufpofabia ludzi do oświecenia: wiec 
oni aż nadto mufzą iuż bydź oswieco- 
nemi, zoftaiąc tak długo w tym hydzą- 
cym nature ludzką ftanie, a zatem go- 
dni fą, aby im powrocić wolność; albo 
piao niewolę, (co ieft podług mnie po- 
obnieyfza ), nie mogli bydź dotąd oś- 
wieceni: więc trzeba im wprzod powro- 
cić wolność, aby fig tali godnemi przyiść 
do oświecenia, ich ftanowi przyzwoitego. 
Należało do mądrego Prawodawcy po- 
wrocić prawa człowiekowi właściwe; do 
rządu zas należy prowadzić lud takiemi 
drogami, aby uznał włafne fzczęście, i 
aby go nie nadużywał. Rząd dobry ma 
do tego fkutecznieyfze środki niż ludzie 
partykularni: potrafi on zapobiedz wfzy- 
ftkim nadużyciom, potrafi lud ten oświe- 
cić w miarę iego potrzeby; opieka pra- 
wa zafłoni go od ucifku, a razem utrzy- 
ma w obrębach przyiętych powinności. 
Ani o tem na moment wątpić nie nale- 
ży. bo ktoryż obywatel, choćby naymo- 
znieyfzy, nie może bydź utrzymany w 
tych obrębach? tém bardziey człowiek u- 
bogi, 2уізсу z wyrobku rąk włafnych, i 
nie maiący zadnego od natury dobro- 
dzieyftwa, tylko powierzone fobie fiły 
włafney ofoby, ktoremi wfzyftkie potrze- 
by życia opędzać winien. Prozne (3 na- 
wet narzekania wielu, iak gdyby tracąc 
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niepraswe przywłaszczania cudzey ofoby, 
mielismy: tracić na nafzych dochodach; 
iak gdyby praca niewolnika mogła nam 
Жусу więkfze pożytki, niż umo- 


(wa z człowiekiem wolnym, ktora fię za- 


fadza na wzaiemney potrzebie; przy- 
2пауту raczey, że pod temi mniemane- 
mi pożytkami ukrywa бе widoczna. nie- 
fprawiedliwość, ktorey fię tak długo do- 
pufzczali łakomi i okrutni właścicielez 
bo ci, do ktorych litość mowiła za tym 
biednym ludem, znaią dobrze, ile ich ko- 
fztowało utrzymanie bytu rolnika. Do- 
brych i fprawiedliwych panow rolnicy, 
odmieniaiąc ftan niewoli legalney, nię u- 
czuią nawet iego zmiany; ule panowie 
211 і niefprawiedliwi poftrzegą бе bydz 
znagleni, aby nie naduzywali praw po- 
fpolftwa, iezeli niechcą widzieć fpufto- 
fzonych fwey ziemi iwłości.) Nie teraz 
to tylko odzywa бе ludzkość za tym nay= 
pozytecznieyfrym ftanem ; byli, ktorzy 
od dawna mowili za nim do uporczy- 
wych przywłafzczycielow ich fwobod; 
nie pomugły przeftrogi; zoftał fię dla ca- 
łego narodu wftyd, ze tę fprawiedliwość 
ludowi nafzemn oddał dopiero powfzech- 
ny Europy prawodawca, na ktorą my 
fami nie „mogliśmy fie zdobydź. Wyrze- 
uklismy, že ktokolwiek fłanie nogą na ziemi 
Polfkiey, ieft tem famem wolny; а niesmie- 
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lismy . wyrzec, że ten, ktory fie, na niey u- 5 
rodził, pówinien bydź równie wolny, / 

Narefzcie, co fie tycze zaprowadzenia 
Kodexu Napoleona: widziemy, że ten na- 
dany iuż zoftał tylu innym Europy lu- 
dom. Nieponiżyło to w niczem fawy na- | 
rodu Włofkiego. Niemieckiego, Hifzpań- 
fkiego i innych, choć te ludy miały u 
fiebie fwe dawne prawa, za cożby nafzą 
tylko ambicya drażnić miało? Dobroczyn- 
ny Prawodawca, nadaiąc nam fwoy Ko- 
dex, nie miał w mysli nafzego poniże- 
nia, nie odiął nam wolności ftanowienia 
praw; ale nas chciał tylko zbliżyć do 
iedności z tylu oświeconemi ludami, i do 
fpofobności, abyśmy na iedney ofnowie 
pracowali około wydofkonalenia powfze- 
chnego prawodawftwa: wolno nam po- 
prawiać, wolno powiękfzać dobremi pra- 
wami tę powfzechną ludow oświeconych 
Xięgę; a iezeli okazemy бе zdolnemi 
przydać do niey co pożytecznego: bądź - 
my pewni, że znaydziemy w tćy mierze 
bezftronnych fędziow i nasladowcowz o- 
ni dla nas, my dla nich około iednegoi 
wfpolnego dobra pracować będziemy, by- 
le nas tylko dobrze prowadził rząd do- 
fkonale opifany: potrzeby, nalezytości i 
powioności ludow , f3 -prawie iedne, а 
zatem fprawiedliwość mufi bydź dla wfzy-, 
ftkich iedna. Jezeli w czem prawodąw=/ 
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ftwo uarodow rożnić fie może, ta roż- 
nica wynikać mufi z więkfzego lub mniey- 
fzego zepfucia pierwiaftkowych obycza- 
iow, ktoremu Prawodawca zapobiegać wi- 
nien. Szczęśliwi! iezeli ta rożnica oka- 
ze бе па nafzą korzyść, fzczęsliwi! іе- 
zeli uafze dawne prace potrafiemy oży- 
wić przez nową legislacya w tem, w czem 
one ułatwiaią prędfzą fprawiedliwosci e- 
xekucyą , lub zapobiegaią fzkodliwym 
przebiegłościom prawniczym, wprowa- 
dzonym dla złudzenia fędziego, lub dla 
zatrudzenia ftrony nieznaiącey dobrze 
ducha i celu Prawodawcy. Takie to {з 
wfzyftkie zarzuty, ktore między nami 
rozfiewaią podli i złośliwi nafzych fą. 
fiadow ftronnicy, ieżeliby one mogły złu- 
dzić na moment nieuważnych; famo wfpo- 
mnienie uratowaney oyczyzny:; famo wy- 
obrazenie tylu dobrodzieyftw, ktoresmy 
iuz odebrali z rąk nafzego Zbawcy, u- 
twierdzić potrafią nafzą w nim ufność, i 
pomnazać nie przeftaną nafzą dla niego 
wdzięczność. Zwroćmy więc uwagę па 
nas samych. 


9$ 
ROZDZIAŁ ҮШ. 


Słów kilka do Obywateli 
Xiejtwa: Marfzawjkiego. 


Wfzyftko, cokolwiek fie dotąd ftało z 
całym nafzym: narodem, ieft widocznćm 
Opatrzności dziełem. Zaftużywfzy przez 
długi nierząd na niewole i pogardę w 
oczach Európy, uważaliśmy smutny fan 
rzeczy nafzych, iak karę nieba, którą 
ściagnęlismy na fiebie przez wielorakie 
nadużycia dawnych swobód; wfzelako 


"fkazani na tak ciezką pokutę, wytrzy- 
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malismy z fzlachetnóm męztwem wfzy- 
ftkiem ucifki; nie Rracilismy narodowego 
duchą: nie rozpaczaliśmy о nafzey dobréy 
sprawie; pragneliśmy fzczerze poprawić 
Пе; ftaralismy Пе zafługiwać na litość 
narodu, do którego nas wiodła wrodzo- 
na prawie fkłonność. Jedni, wyftawieni 
na niefłychane prześladowanie i trudne 
do uwierzenia ucifki, wytrzymali je bez 
fpodlenia fiebie w oczach przesladowcow; 
drudzy, opusciwfzy znifzczoną i zniewa- 
zoną ziemię oyczyftą, udali fię pod zna- 
ki Napoleona, aby, przykładaiąc fie do 
wfpolney fprawy zwycięzkiego ludu, 
wyfłuzyć mogli ratunek swćy niefzczę- 
śliwey oyczyzńy; inni zakrzątnęli йе 
około utrzymania ducha narodowego ; 
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wielu przez uratowanie do zguby mowy 
i obyczaiow oyczyftych ftarali fię z wfzel- 
ką ufilnością o zachowanie tego świata 
nauk i umieiętności, ktore rzetelno fławę 
narodu nafzego w wieku XV i XVI, û 
ktore tak pomyślnie na nowo zaiaśniały 
były przy zbliżaiącym fię zgonie imie- 
nia nafzego, Im bardziey nasi przesla- 
dowcy wypfilali Пе na zatarcie wlzyftkich 
sladow nafzego właściwego charakteru, 
tem trofkliwiey ftaraliśmy бе zachować 
go i utwierdzać w przyfzłych pokole- 
niach. W kraiach, ktore fię doftały pod 
panowanie Auftryi, wykorzeniono do 
fzczętu prawidła Polfkiego wychowania, 
w kraiach ktore fię doftały Krolowi Pru- 
fkiemu, poftąpiono podobnie; muzy Polfkie 
ledwie znalazły przytulenie dopiero pod 
panowaniem Alexandra I. gdzie obywatele 
ośmieleni wezwaniem tego dobrego Mo- 
narchy, niczego nie ofzczędzali, aby ich 
potomftwo mogło isć drogą oycow do 
cnoty i oświeceniać Mimo iednak tylu 
przefzkod we wfzyftkich rozfzarpaney 
Polfki częsciach, młodzież nafza ochro- 
nioną zoftała, trofkliwi rodzice ага! 
Бе przelewać w nich cnoty i obyczaie 
narodowe, pilnie przeftrzegaiąc, aby'na- 
ftępuace po nich pokolenie nie prze- 
twarzało бе па lud włafney oyczyznie 
obcy. W Warfzawie utworzyło fie zgro- 
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madzenie przyiacioł nauk, ktore gorli- 
wie pracowało nad uratowaniem Litera- 
tury Polfkiey: nigdy prawie niefmako- 
wał tyle Polak w dziełach fwych wła- 
fnych pifarzow, iak gdyby widział zgu- 
bione imie fwey oyczyzny, chcąc przez 
to dowieść, że tę przynaymniey narodo= 
wą włafność, mowę mowię oyczyftą, 
pragnął wiernie dochować dla poznych 
pokoleń, iako iedyny fkarb, ktory w tak 
powfzechnem rzeczy nafzych zatracęniu 
dał fię iefzcze uratować. 

Gdy przyfzedł ow fzczęśliwy moment, 
"w ktorym lituiąca fie nad nami opa- 
trzność natchnęła W. Napoleona, aby 
zwycięzkie Гуе woyfka zaprowadził az 
do nafzey ziemi: okazalismy całey Eu- 
ropie, ze tak długa niewola nie potra- 
fila w nas zmienić właściwego Polako- 
wi charakteru; powitalismy z radością 
powracaiących nafzych braci, ktorzy w 
uformowanych przez Napoleona Legiach 
wprawili fie do dzieł woiennych, fzlismy 
z ochotą na iego zawołanie: i ftalismy 
fię godnemi litości nafzego Zbawcy: pier- 
wize wfzyftkich uczucia były nacecho- 
wane radością, ufnością i gotowością do 
ratowania oyczyzny, widział Napoleon, 
widziały iego woyfka, że duch Polaka 
był tylko przytłumiony obcą przemocą, 
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lecz fię utrzymał w саїеу fwey żywno» 
sci, i nieodftapił w niczem od cnoty 
fwych Oycow; każdy z ochotą garnął fig ً 
pod zwycięzkie znaki przyfzłego fwego 
Wybawiciela; niczego nieofzczędzał: ma- 
iątek, zdrowie, i życie nawet, niofł w 
ofierze: zbiegała fię ze wfzech ftron Pol- 
fki ochocza młodzież, opufzczaiąc domy 
fwych rodzicow: miłosć oyczyzny prze- 
magała, oyciec z pociechą znofił prze- 
śladowanie okrutnych Рокі przywłaąści- 
cielow, za to iedynie, iż potrafił docho- 
wać w fwym potomftwie narodowego du- 
cha, wfzyfcy wyciagali ręce do zwyciez= 
cy przywracaiącego im oyczyznę; nikt 
fie nie fpodlił przekładaniem krzywd o- 
fobiftych; krzywda całego narodu zem- 
fzczona, była һайет powfzechney rado- 
ści. Takie były pierwfze uczucia w o- 
wym pamiętnym odrodzenia fię nafzego 
momencie. 

Teraz, gdy to wielkie dzieło zacżeło 
iuż przychodzić do fkutku, mieliżbyśmy 
odmieniać ten początkowy a chwalebny 
zapał, i upadać na fercu dla tego, że 
pierwfze dobrodzieyftw Napoleona nie 
odpowiedziały we wfzyftkiem nafzey nie- 
ograniczoney nadziei. О Polacy: tyle do- 
brych przymiotow robią iuż prawdziwą 
zaletę wafzego charakteru, Nie day Bo- 

że! 
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ze! aby wam niemiano przyznać fates 
czności w tak wielkićm przedfięwzięciu. 
Teraz, albo nigdy, okazać możecie, że- 
ście byli godni litości i opieki wafzego 
'Zbawcy;, teraz albo nigdy, przekonać бе 
'on та,. że warci iefteście bydź narodem 
niepodległym iako niezłamani tylu nie- 
fzczęściami, iako zdolni przezwyciężyć 
cierpliwością wfzyftkie trudności, z kto- 
remi iefzcze fpotykać fię macie. Prze- 
trwaliście mężnię nayokropnieyfze wy- 
padki, iakie kiedy detknąć mogą lud 
niewinny, i to ftanowi zaletę wafzey u- 
fności w dobrey fprawies lecz ieżeli- 
byście teraz mieli fię zmienić, kie- 
dy ta długa ufność zbliża бе iuż do 
pożadaney nadgrody, byłoby to fmutnym 
dowodem niedoftatku poymowania wafze- 
go włafnego fzczęścia. Dla czego nay- 
scisleyfzą ieft powinnością, abyście fa- 
mi nad fobą pracowali, utwierdzaiąc na- 
wzaiem tę ufność, która was ożywiała 
przez wfzyftkie lata wytrzymaney po- 
gardy. Zebrałem ia w tym celu niektó- 
re prawidła, wydobywaiąc one z włafne- 
go 'wafzego przekonania; każdy z was 
znaydzie ie w fwem fercu, kazdy potra- 
fi ieden drugiemu natchnąć, uwagami 
fwemi fercu, każdy potrafi ieden drù- 
giemu natchnąć, uwagami fwęmi poprzeć 
17" 
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i rozfzerzyć: bo kazdy przeięty ieft za- 
pewue tą prawdą, że opinia publiczna , 
złączona ścisle z dobroczynnemi celami 
rządu, pokonać zdoła wfzyftkie trudno- 
ści, ofłodzi niefmaki, i utrzymać potra- 
fi ten swiety zapał miłości oyczyzay, 
bez którego tak wielkie przezfięwzięcią 
nafzego Zbawcy do pożądanego fkutku 
doyśćby nie mogły. Może оп bez nas 
zdobydź całą nafza ziemię, może przy- 
wieść do politycznego zmartwychwftania 
całą nalzą oyczyznę; ale bez nas nie 
zdoła zrobić nas dobremi Polakami. My 
fami агас Пе winniśmy pokazać, iż ie- 
fteśmy nieodrodnemi potomkami flaw- 
nych nafzych poprzednikow: do czego, 
abyśmy przy pomocy.W. Napoleona doyść 


‚ mogli, powtarzaymy iedni drugim naftę- 


puiące przefrogi. 

„ Gdy doświedczenie przefzło dwoch wie- 
kow przekonało kazdego, iz wpływ fą- 
fiadow w nafze intęrefsa wewnętrzne, 
pogrązywfzy nas w anarchii, przywiodł 
nareście o zgube imienia nafzego: prze- 
to wyrzekaiąc fię ną zawfze naymniey- 
{геро ftronnićctwa z temi sąfiedzkiemi 
mocarftwami , powinnismy zatykać шту 
na wfzelkie, choćby naypochlebnieyfze 
ich pofzepty; i tez fame przeftrogę po- 
wtarzać 'wfzyftkim nafzym braciom , 
braciom, których iefzcze dotąd pęta nie- 
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woli ucifkaią, aby podobnie nie dali йе 
złudzić żadaemi nowemi dobrodziey twa- 
mi i obiecywanemi łafkami; aby każdy 
z Wirgiliufzem ieden drugiemu powta- 
газі: timeo Danaos W dona ferentes; bo 
wfzyftkie takowe ofiary łafki, od ktore 
gokolwiek fąfiada pochodzące, fą truci- 
zną śmiertelną dla nafzego polityczne= 
go bytu, dla nafzey całości i wołności. 
Ta iednak oftrożność względem pofzep- 
tow i pochłebftw nafzych fąfiadów, nie- 
powinna nas prowadzić ani do zuchwa- 
łości, ani do wzgardy. Możemy ze wfzy- 
ftkiemi zachować prawidła dobrego f3- 
fiedztwa, możemy wfzyftkie ludy z przy- 
chylnością nawet poważać; ale miłość 
oyczyzny powinna w nas natchąć tę ko= 
nieczną oftrozność, abyśmy йе im wię- 
cey łudzić niedali; abysmy pamiętali, 
iz. zaden narod obftać nie może przy 
fwey niepodległości, tylko taki,ktory w fas 
mym fobie znayduie dofyć fiłyna utrzy- 
manie (wego bezpieczeńftwa, a wfzyftkie 
„polityczne związki tyłe tylko fą trwałe 
i pożyteczne, ile ieft mocny narod, któ- 
ry ie zawiera. Zważaiąc nadto, iż fta- 
wfzy йе godnemi tego politycznego 
zmartwychwftania , i widzac iaką nam 
rangę przeznacza nowa polityka w ро- 
wlzechuym związku Imperium zachos 
kw Л 
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dniego, ftawfzy fię wiecznemi przez kon- 
ftytucyą aliantami Егапсуі; oparci na 
tym związku potężnym, który nas przy- 
wrócił do życia, nie tylko niemozemy 
fzukać innych, ale nadto choćbyśmy mo- 
gli, fama wdzięczność na nas woła, a- 
byśmy o nich na zawfze zapomnieli. Po- 
wftaliśmy przez Francyą; winniśmy 1еу 
nafz byt teraźnieyfzy; przez nią mamy 
bydź doprowadzeni do tey wielkości, ia- 
ka nam w nowey polityce przyftoi:..a 
zatem nie powinnismy bydz w zadnym 
innym związku tylko z Francyą; i tę 
wielką prawdę wpaiać z mlekiem, iż 
tak powiem, nafzym potomkom, aby by- 


`. Ji tyle obowiązani i przychylni dia po» 


znych wnuków W. Napoleona, ile czu- 
iemy йе bydź przeięci wdzięcznościa dla 
niego.-Nafze więc zafady prawa narodow 
tak bedą profte łatwe do zachowania, iak 
ieft widoczna nafza wdzięczność, którą 
zaciągnelismy dla tego zbawcy i Oży- 
wiciela imienia nafzego. 

Zwracaiac oczy na nafze wewnętrzne 
położenie, tem bardziey chronić fię nam 
należy wfzelkich intryg i formowania 
na nowo partyi; bo fkłonność tego ga- 
tunku byłaby tyle niebezpieczną dla nas, 
ile owo zbrodnicze lgnienie do wpływu 
obcych mocarftw. Niepotrzebuiemy teraz * 
zadnéy opozycyi, iak zp. w Anglii, gdzie 
ta zaprowadzoną zoftałą w Гата konfty- , 
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tucya;mamy ię w dobrym podziale władz 
i pilnem czuwaniu iedney na drugą: а 
zatem wfzyftkie anarchiczne wyobraże- 
nia powinniśmy iak naytrofkliwiey za» 
cierać w nafzych, umy fłach. Nie przyftoi 
odtąd abysmy бе zwali ftronnikami Ra- 
dziwiłłow, Czartoryifkich, Potockich, Lu- 
bomirfkich, Zamoyfkicb, Sangufzkow, 
Chodkiewiczow, Tyfzkiewiczow, i tylu 
innych: wfzyfcy owfzem winniśmy һуё®`! 
niemi iedney tylko oyczyzny, wfzyfcy | 
iednego tylko Napoleona; dla oyczyzny, | 
i dla niego ofiarować nafze życie i na- 
{ге maiątki; bo oyczyzna wrócona, da- 
Че iedno dla wfzyftkich imie; bo Napo- 
leon, tylko „ieden, ieft iey dobroczyn- 
nym Wybawicielem. Dla tego to nale- 
ży nam wyrzec йе na zawfze tey po- 
dłey cechy klientow, która nas dawniey 
rozróżniała, uwieczniała niezgody i pro- 
wadziła do tylu rozruchow, dla których 
poparcia poddawalismy fie dobrowolnie 
pod wpływ czuwaiących na nafzą zgu- 
bę fafiadow. To iednak wieczne zrzecze- 
nie йе podłego иа уз nie zmnieyfzy 
w nas bynaymniey winnego fzacuuku dla 
tylu zafłużonych imion, które czynią 
ozdobę nafzey hiftoryi; potrafiemy ie 
rzetelniey powazać, w miarę prawdzi- 
wey zafługi fzczegolnych ofob, byle tyl- 
ko byli dobremi oyczyzny fynami, byle 
fię ftarali wftępować w słady cnotliwych 
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naddziadów: będg oni nafzemi, ile razy 
będą oyczyzny: będziemy z niemi, ile- 
kolwiek znaydziemy ich złączonych z rzą- 
dem i fzczerze poświęconych nafzemu 
Zbawcy; lecz nigdy nie będziemy ich 
klientami: ani oni nawet, ieżeli Йе (zcze- 
rze poprawić zechcą, nie mogliby tego 
ządać bez włafnego upodlenia; będzie to 
naywidocznieyfzym dowodem nafzey po- 
prawy, i będzie zn-kiem, ześmy йе prze- 
tworzyli na lud godny wielkiego nafze- 
go przeznaczenia, ieżeli i odtąd upadną 
między nami wfzelkie partye, bez czego 
wfzyftkie nąfze uałowania Вапа fig pro- 
enemi, 

Ale zrzekaiąc fię na zawfze cienia na- 
wet ftronnictwa, zdobydźz бе mamy па 
fzczere przebaczenie wfzelkich zaftarza- 
łych uraz, i pod tym warunkiem przy- 
ftepomać do nowego kontraktu wfpołe- 
cznego, ktory odbieramy z rąk dobro- 
czynnego Prawodawcy. Rzućmy zafłonę 
na te fmutne czafy pafsuiącey йе cnoty 
iednych z nieprawością drugich: dość po- 
ciechy dla dobrych, że widzą fkrufzone . 
dzieło przemocy, niefprawiedliwości i po- 
wfzechnego zgorfzenia; dosć ukarania dla 
złych, że ich sciga wewnetrzna zgryzo- 
ta. moment odrodzenia fię nafzey oy- 
czyzny, ieft zdarzeniem tyle fzczęsli- 
wem, iż go nie powinna zachmurzać ża- 
dna niechęć: tem bardziey zemfta. Je- 
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zeli patrzemy na niefłychany dotąd w 
dzieiach ludzkich cud, który zrządziło 
dzielne Napoleona ramie, iż narod nafz 
powraca do fwego politycnego życia: cze- 
muż nie mamy һе fpodziewać więkize- 
go iefzcze, ze on przez mądre fwe u- 
ftanowienia, złych nawet poprawić zdo- 
ła, odeymuiąc im wfzelką fpofobność 
fzkodzenia na potem włafney oyczyznie. 
Niech odtąd uftaną między nami długim 
nałogiem zaciągniete przywary podftęp- 
nego oczerniania i złośliwych potwarzy: 
były one haniebne, nawet w czafie anar- 
chii, teraz zaś ftałyby fie zbrodnia prze- 
ciw oyczyznie, boby fpozniały zblizenie 
iey fzczęścia, pfułyby „opinią publiczną, 
ktora towarzyfzyć powinna dobremu rza- 
dowi, i zakładałyby w fame fundamen- 
ta przyfzłą iego nietrwałość. W tych 
pierwfzych momentach prawda tylko u- 
fpofobić potrafi dobrego Króła do wyboru 
ludzi poczciwych i zdatnych, przez któ- 
rych wfzyftkie części wykonawczego rzą- 
du, dofkonałe prowadzone, przekonać po- 
trafią o dobroczynnych widokach nafze- 
go Prawodawcy, ochronią od ucifku wfzy- 
fikich tey ziemi miefzkańncow, zagruntu- 
ią na długie wieki trwałość i moc całe- 
go narodu. Czyńmy co chcemy, wyfilay- 
my fig na naywiękfze ofiary; lecz iezeli 
йе w tych wadach poprawić nie zechce- 
my; iezeli cnoty i prawdziwey zdatno- 
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ści poważać nie będziemy; ieżeli nafze= 
go krędytu uzywać mamy na to, abyss 
my zręcznie łudzili nafzego Króla ina- 
fzego Zbawcę świętokradzkiem taieniem 
prawdy: okażemy, że miłość włafna prze- 
maga w nas nad miłością oyczyzny: do» 
wiedziemy, ze niefzczęścia nafze nie po- 
‚ prawiły nas iefzcze, powftaniemy, aby- 
| smy tém haniebniey kiedys na nowo u^ 
padli. ) 

Jezeli nam wyrzec бе па zawfze na- 
leży tych nałogow, ktoreśmy zaciągnę- 
li w czafie długiey anarchii; tem bar= 
dziey byłoby rzeczą fmutną, gdybysmy 
nabyli tych, na ktore w czalie obcego 
rządu z zgorfzeniem patrzalismy ; gdzie 
dobro publiczne fiużyło tylko za pozor, 
aby fię pod nim bogacili prywatni: gdzie 
fprawiedliwość zbyt długim ulegać mu- 
fiała zwłokom, aby mogła hydź drożey 
przedaną; gdzie ftarano fię wprowadzić 
takie fifkalności zafady, aby poborca i 
dozorca fkarbu megli йе niemi bezkar- 
nie dzielić z rządem, a ucifk ludu i łzy 
беро nie mogły znalesć politowania i ul- 
gi: gdzłe zamiaft upewnienia fwobody dla 
pofpolitwa, ftarano fię iedynie kłocić z 
właścicielami gruntu, aby przęz to dlą 
pieniaczow і dozorcow publicznych obs 
myślić wyżywienie. Polacy! chrońmy fię 
tych i tym podobnych gorszących przy- 
kładow; niech nas Wrefzcie maią za mniey 
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ucywilizowanych, bylesmy nie fplamili 
nafzych obyezaiow temi przebiegłościa- 
mi, które przynofzą nieuczciwe zyfki, 
z urzędow publicznych; niech raczey @а- 
wą nafzą będzie owe świadećtwo, ktore 
czytamy па nadgrobkach tylu cunotliwych 
poprzednikow, ze na urzędach publicz= 
nych przyfzli do uboftwa, ale nam zo- 
ftawili w bogactwie cnotę i iey dobry 
przykład. Kto йе chce zbogacić, niech 
fzuka zamierzonego fobie celu z gofpo- 
darftwa i przemyfłu, lecz nie z pofiada- 
* nia urzedow publicznych; kto chce u- 
trzymać wielki po (wych dziadach ma- 
iątek, niech go utrzymuie przez dobry 
rząd domowy: kto chce pofiadać urząd, 
niech fię ftara, aby fie do fprawowania 
iego ufpofobił, aby przyniof z fobą za- 
pis cierpliwosci, pracowitości i cnoty; 
kto pragnie, aby go rzad w imieniu oy- 
czyzny nadgrodził, niech fię o to ftara 
przez zafługi nie przez protektorow; kto 
ma świadczyć o zafłudze, niech będzie 
fprawiedliwym i bezftronnym iey fędzią. 
. Szczęście może podzwignąć narod, ale 

utrzymać go przy trwałym bycie fama 
tylko fprawiedliwość ieft zdolną. Szczę- 
śliwa byłaby Polfka, gdyby przy fwęm 
odrodzeniu znalazła podobnych owemu 
Spartańczykowi obywateli, ktory fig cie- 
fzył, że oyczyzna iego miała trzechfet 
zdatnieyfzych nad niego do fwey ufługi 
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fynow; gdyby nie ieden mogł powtorzyć 
ze Scypionem, ktory zapytany od przy- 
iacioł, czemu dla niego nie wyftawiono . 
pofągu? odpowiedział: lepiey, ze fie py- 
taia: czemu Scypionowi nie wyftawiono 
pofągu, nizeli gdyby fię pytano, dlacze- 
go mu go wyftawionoć 

Takiemi to prawdami przeięte ferca 
Polakow potrafią upowfzechnić dobrą o- 
pinią publiczną. Otaczaiąc oni nowy rząd, 
2 rąk (wego Wybawiciela dany, zdawać 
fię bedą z nim fpolnie czynić; ufność 
powfzechna uprzątnie wfzyftkie prze- 
fzkody; podwoi йе gorliwość iego wy- ' 
konawcow; każdy chętnie fwe pomyłki 
poprawi; kazdy pracować nie zaniedba, 
aby fie со raz pożyteczniey(zym ftawał 
dla {жеу oyczyzny; nikt urzędu nie po- 
czyta za fwoią włafność; dziś roftropnie `- 
rozkazuiąc w imieniu prawa i Krola, 
iutro fpokoynie ulegać będzie rozkazom 
naftępcow, bo dobro oyczyzny ftaie бе 
wfpolnem dla tych, co rozkazuią; iako 
i dla tych, ktorzy rozkazom ulegaią. 

Rzecz pewna, że konftytucya teraż- 
| nieyfza, zagrodziwfzy drogę wfzelkim 
partyom, przez włafną moc opierać fię 
potrafi anarchicznym ufiłowaniom; lecz 
dla tego opinia publiczna nie ieft msiey 
potrzebną dla nafzego rządu, ftarać fię 
on powinien o ten naypożądańfzy z ca- 
łym narodem związek, i wfzyftkich przy- 
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kładać ufifowań, aby zawfze wiedział о 
prawdziwym ftanie opinii publiczzey, i 
aby iey nie przytłumił; może ona na 
czas umilknąć przed grożbą: ale iey gro- 
żba nie pokona; zamknie Ше owfzem w 
niedoftępną fortecę ferca ludzkiego: gdzie 
utaiona, апе fie nierownie filnieyfzą. 
Rząd tylko dobry moze iey pomocy u- 
żywać dla zbliżenia pomyslnosci powfze- 
chaey, może ią przyzwoitemi drogami 
proftować i odbierać od niey naywiękfze 
ufugi; ale rząd, ‘przez złych fprawowa- 
ny, nigdy iey pokonać nie zdoła: zwią- 
` zek z nią ieft neypoządańfzy, rozbrat 
„ nayniebefpiecznieyfzy. 

Ale ten poządany związek opinii pu- 
bliczney z rządem, nie może bydź naby- 
ty, tylko przez wzaiemną ufność. Jeże- 
„li narod z kezpieczeńftwem polega па 
dobranych ofobach do władz poftanowio- 
nych; ieżeli one zdolne {з odpowiedzieć 
oczekiwaniu pówfzechności; ieżeli z ich 
pracy fpływaią widocznie pomyślne fku- 
tki na wfzyftkie klafsy miefzkancow: ta- 
kowe ofoby , okryte. błogofławienftwem 
całego ludu, zdolne będą pokonać nay- 
więkize trudności: kazdy zbliży Пе do 
nich, iak do fprawcow powfzechuego, 
fzcześcia; nikt nie odmowi-naywiękfzych 
ofiar dla fwey oyczyzny, i cały narod 
chlubić бе nie przeftanie (woim rządem. 
Lecz w przeciwnym zdarzeniu , wfzy- 
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ftko poydzie oporem: "naftąpią natzeka= 
nia, albo fmutnieyfze od nich milcze= 
nie: ftępieie początkowy zapał; upadnie 
fzczere przywiązanie do rzeczy publi= 
czney; zamilkną zdatni i opufzczą ręce: 
wzmoze fig egoizm; zmieni (іе chara- 
kter narodowy; a naylepfza konftytucya 
nie zaradzi tym fzkodom, ktore zrządzić 
może pierwfze uchybienie. Im krytycz- 
nieyfze ieft położenie nafze, tem wię- 
сеу wymaga talentu, tęgości dufzy, u= 
filności, roftropności w ofobach, ktore 
rząd nowy zaprowadzać i wfzyftkie ie» 
go części urządzać maią: mufżą albowiem 
pamiętać na dwa niebćzpieczenftwa, przez 
ktore narod nafz tak świeżo przechodził, 
Anarchia, ktora przywiodła nas nieda- 
wno do zguby, zoftawiła w fercu Pola- , 
ka fkłonność do krytykowania wfzyftkie- 
go, do niepofłufzeńftwa prawu, do formo- 
wania partyi; kilkonaftoletnia niewola 
zaczęła nas wprawiać do nieczułosci i 
niedbanie o to wfzyftko, co fię w ow czas 
zwało rzeczą publiczną; im bardziey nie 
nawidzieliśmy rzadu narzuconego, tem 
więcey fmakowalismy w egoizmie. Dziś 
rząd nafz włafny, winien ieft uchronić 
nas od tych dwoch oftateczności, przy- 
wiązuiąc do fiebie przez widoki, ktore 
zdolne fą zapalić ferce Polaka do miło- 
ści oyczyzny; a razem tak iego rozu- 
mem i wolą kierować, żeby włalnych 
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fwobod nie oddzielał od pofłufzenftwa 
prawu i władzom poftanowionym; zeby 
nietracił nadziei o przyfzłem ziednocze- 
niu йе z fwemi niefzczęśliwemi dotąd 
braćmi, i był w ftanie, przez uznanię 
włafnego dobra, wzbudzać w nich ocho- 
tę tak pozadanego ziednoczenia; zeby 
fam, niefkąpiąc dla oyczyzny ofiar, nie 
przeftawał innych zachęcać do podobnych, 
utwierdzać ich w 'cierpliwey ufności 
przyfzłego ofwobodzenia i uczefinittwa 
tego wielkiego fzczęścia, ktorego powi- 
nien doznawć Obywatel Xieftwa War- 
fzawfkiego. Prawda ieft, że to fa trudne 
zbyt ufiłowania, w takim zwłafzcza cza= 
fie: kiedy ta mała ziemia wyftawioną 
zoftała na tyle ciężarow, lecz czegoż 
rząd dobry niepotrafi ofłodzić, wyftawu- 
iąc tak przyjemną narodowi przyfzłość? 
ktoryż oyciec nie będzie gotow okupić 
naywiekfzym kofztem przyfzłey pomyśl- 
ności fwego potomftwać ktoryz Obywa- 
tel Xięftwa Warfzawfkiego narzekać bę- 
dzie na te ciężary, wfpomniawfzy, ze 
ziemia iego, będąc niegdys kolebką ca- 
` łego narodu, ftała fie dziś punktem no- 
wego odrodzenia? ciefzyć fie owfzem bę. 
dzie, że ona jeft pićrwfzym początkiem 
tak ważney w polityce zmiany, ktora 
całą połnoc ma kiedyś ufzczęsliwić. 

Krol dobry ftara fię obierać godnych 
tak wielkiego przedfięwzięcia pomocni- 
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kow. Otoczmy tron iego z ufnością, do- 
pomagaymy iego z dobrem Рокі zgod- 
nym zamiarow, nie tylko przez powol- 
ność "i pofłufzeńftwo, ale nadto przęz 
fzczere przywiązanie do dobra powfze- 
chnego, ktore wfzyftkie trudności po- 
konać zdoła, iezeli fię niemi odftręczać 
nie będziemy. Pierwfze rządu dzifiey- 
fzego roboty. fa podobńe do zafiewu, dla 
ktorego pracowity rolnik uymuie wła- 
fney gębie potrzebnych owocow, aby ie 
w ziemi zagrzebał, pewny niemylney uf- 
ności, że go za tę ofiarę czas naftępny 
ftokrotnie nadgrodzi. Моге dzifieyfze ро» 
kolenie rzuca ze łzami na ziemię oyczy= 
ftą te ofiary, na ktore fię prawie nad 
możność wyfila; ale za to przyfzłe po- 
tomki z radością i błogofławieńftwem 
zbierać będą obfite ich plony: Euntes ibant 
o flebant mittentes semina fua, venientes 
venient cum exultatione portantes manipa- 
los Juos. 
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